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UWAGI WSTĘPNE. 
Przed Rokollekcyami, 


Będe rozramiętywał wfzyfikie lata mos 
je w gorzkości dufzy mojey. sai: 38. 

M ywiodę ią na pu[zczg, y mówić będę 
do ferca jey. Ofege 2. — ^ 

Patrz iako ci teraz gorzko, żeś przede 
iym opuścił Pana Boga twego. Jerem: 3. 

Będę myślił za grzech móy, iakbym tis 
blagat Pana Boga. Plak 3r. 

Zafiądzie na ofobnosci, y milczeć będzie, 
bo w duchu ) podniof fre nad fiebie. Thre:3. 

Chodźcie poki światłość macie, aby was 
ciemności nie ogarnegly; póki światłość macie, 
wierzcie w światłość, abyście byli fgnami 
światłości, loan: z2. 

Niech będą naznaczone czafys miech bg» 
dą wydzielone godziny dla zbawienia dufzy 


S. Augufi: tom; 1. Ł 6. Confęf c. w | | 
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Informacy barzo pożyteczne do odprawowaniś 
Rekollekcy; duchownych, które trzeba pilno prze” 
czytać w Wigilią przed zaczęciem Rekollza 
kcy jeśli nie więcey, przynamnicy przez put 
godziny” zamiafi _ Medytacyr, iako miektórzy 
radzą. 
D7tanie x. Co to (3 Rekollekcye, czyli E= 
xercycya duchowne? Odpowiadam, Nic 
infzego nie-fą tylko:  Rozmyślanie o rzeczach 
Bofkich y zbawienuych: które człowieka prowa” 
dzą do zbawienia wiecznego. O czym niżey 
7. I4. 
Pytanie 2. Kiedy trzeba Rekollekcye Odpra- 
wować? m. 1. Te Rekollekcye naybarziey 
trzeba odprawić wtenczas, kiedy kto zabrnął 
w wielkie grzechy, aby fię nawrócił do Boga 
przez prawdziwą pokutę. 2. Jeśli kto nie- 


w> +dbale, aboświętokradzko odprawował Spo- 


wiedzi, potym chce generalną.aiczymić Spo- 
wiedź. 3. Jeśli „kto. chce odmienić ftàg ży- 
wota, y wątpi, któryby mu byłApefobniey- 


fzy do zbawienia. 4. Gdy w fłużbie Bożey 


"=sduch y gorliwość ollabieie, abo oziębłym fie 


ftanie. 


a» 
tanie, która oziębłość nie tylko Świeckim, 
ale y xuchownym ofobom przytrafia fie. 5. 
Częfto także Rekollekcye odprawuią fię z 
nabożeńftwa dla nabycia cnot y gorliwości 
ducha, oraz dla doftąpienia Odpuftu pozwo= 
lonego od PAWŁA V. y od ALEXANDRA 
VK. Jako fie dzieie po wfzyfgkich Zakonach, 
iz każda Zakonna ofoba obligowana ieit raz 
do roku odprawić te Święte Rekollekcye 
według prawa Zakonnego. 

Pytanie 3. Podczas tych Rekollekcyi, czy 
potrzebny ieft Dyrektor, czyli też Ociec dua 
chowny? nę. Odpowiadam. Mądrzy y doiko- 
nali ofobliwie duchowne ofoby, częfto teE- 
xercycia odprawuią bez żaduego Ryk 
Jednak niektórzy poważni Autorówie naue 
czaią, że każdemu choćby był mądry, uczow 
ny, y pobożny;ieft potrzebny Dyrektor, je« 
dnak takowy Dyrektor powinien być także 
uczonym, pobożnym, y przykładnym. Racya 


3 


dla czego potrzebnym jeft Dyrektor. Pierwjza - 


Jefi: że 2 wiekfzym pożytkiem mogą fie ode 
prawić Rekollekcye, Druga racya: że każdy 
człowiek, jako człowiek może zbłądzić, mo- 
że mieć wiele fzkrupułów y wątpliwości ; 
mając zaś Dyrektora; łatwo temu wfzyftkiea 
mu może zabieżeć. Azatym maiąc kto Dy- 
rektora, nie powinien dufać mądrości (wojey, 


ale z pókorą ma fię dać rządzić Oycu ducho- 
wnemu, poniewaz ta pokora wielce fie podo» 


ba Panu Bogu. 
Pytanie 4, Jakie powinne byćrozporządzenie 
Ag ezaío. 


4. czafu podczas Rekollekcyi? Odpowi gam 


trudno w tym dać dofkonałą y zupełną infor- 
macyą, jednak niech każdy fam fobie; abo Dy« 
rektor rofporządzi czas, godziny, y mortyfi- 
kacye, według sił, według zdrowia, według 
obligaeyi ftanu y fpofobności Íwoiey. O tę 
tylko niechay fie ftara, aby zupełnie wypeł» 
nil niżey wyrażone iniormącye. 


INFO I 


MACYA. 


„jakim /pofobem trzeba. odprawować przez 
ośm dni te duchowne ,xercycya? 

+. Każdego dnia trzeba odprawić trzy me- 
5. dytacye, po całey godzinie, dwie rano, trze 
cią po obiedzie. Lekcye Duchowne także. dwie 
po całey godzinie, Co czafu zbywa, może każ 
żdy według upodobania czytać inne kfięgi 
duchowne, naprzykład: Toma/za ù- Kempis , 
Zywoty Świętych, Żywot Pana JEZUSA St 


2. Każdego dnia trzeba odprawić dwa E- 
xaminy.czyli roftrząśnienie tumnienia przez: 
gu! godziny, Jeden przed obiadem, drugi idąc: 


ipać. V. n. 7. 


© 


2. Rano trzeba uczynić intencyą na cały 


dźień, potym ią częfto renowować, naprzy- 


kład: przed Medytacyą, przed: fłuchaniem. 


Mfzy S. przed godzinami, y przed innemi Zna» 
eznieyfzemi dobremi uczynkami. 

4. Nawiedzenie Nayśw: Sakramentu na 
dzień uczynić pięć ra zy: rano w/ław/zy; M[zy 
S. fluchaigc: przed abiadem; po obiedzie; na Nie- 


$ciey: na 


- =;/zporze; idąc [paċ. 


użt ZNÍ 


Zakonne ofoby. mogą czes 
przed godzinami &c. | 
EU Kas 


5. Każdego dnia umartwienie uczynić we» 
dług fi! y fpofobnoSci; naprzykład: dyjcypling 
uczynić; krzyżem leżeć; katenułę, abo włosienni- 
cg przez godzinę, czyli dwie na dzień nosič; ue 
czynić umartwienie w jedzeniu; piciu; [paniu Ets 
A tak człowiek będżie fpotobnieyízy do do* 
ftąpienia więkizych darów Bofkich. 

6. Rekreacy! y ręczney roboty wolno za- 
żyć według fpofobności. Także pozwala fię 
czas do rozmówienia z Dyrektorem. 

7. Intereffa do dufzy nienależące powinne 
być oddalone, zleciwizy one komu innemu; 
Żadnych niepotrzebnych rozmów nie mieć; 
wyfrzegać fie świeckich nowin' y przyłaźni; 
z nikim, tylko z Bogiem mieć zabawę; zanie 
bowiem tam maią być doczefne zabawy, gdzie 
idzie o zbawienie duszy, aby fię z Bogiem 
złączyła. Mieyfce obrać ofóbne, oddalone od 
ludzkiey konwerfacyi. Nie trzeba przypufz= 
czać żartów, y myśli wefołych, ponieważ 
wtenczas płakać potrzeba za.grzechy; przy- 
kład nam.dał fam Zbawiciel Pan, który przez 
40.dni trwał w.uftawiczney modlitwie, y ofóe 
bności. 

8. Ofoby Zakonne nie maia fie uwalniać 
odzabaw zgromadzeniu przyzwoitych, dla 
czego według fpofobności y dy(pozycyi przes 
łożonych mogą chodzić do chóru, ftołu, &c. 

9. Spowiedź jeśli niewięcey, przynamniey. 
raz odprawić zupełńą y dofkonałą fkończy= 
wizy Rekollekcye, także z.wielkim nabożeń= 
&wem kommunkować, | 


BĄ IN= 


INFORMA C Y. A. 
akim [pofobem ma kto dofkonale każdego dnia 
odprawić fan el Tedy tacye, i 
z. Przed Medytacya trzeba uczynić inten» 
cyą y przygotowanie pilne, podnofząc myśl 
6..y afiekt do Pana Boga: to ie: przypomniy 
fobie Pana Boga obecnego, y. na ciebie pa» 
trzacego; upadniy na kolana; proś, aby wfzy= 
ftkie fiły twoie, y dzieła ciągnęły do jega 
Przenayświętfzey chwały. 

2..Podczas Medytacyi trzeba w fobie róa 
Żne sffckta wzbudzać, to jeft: miłość Bofka, 
boiaźń Bożą: żal za grzechy: obrzydzenie 
grzechów, y inne cnoty. Naprzykład: gdy my- 
ślifz o grzechach, wftydź fie y Zatuy 2a nies 
gdy muili[s o dobrodzieuftwach Bofkich, czyń 
dziękczynienie; gdy myśli/z o piekle, w budzay 
w fobie ftrach y boiaźń: gdy myflilz o Niebie, 
wzbudzay żądze y pragnienie chwały niebie- 
śkiey, &c. 

4, Czytaiąc punkta w medytacyi,nie dość 
tego, Że będziefz czytał, ale nad każdym 
punktem uczyń pilną reflexyą, y dla tego 
cztery punkta fą naznaczone, żebyś nad ka- 
Zdym punktem, jeśli nie wiecey, przyna- 
mmuiey na kwadrans mógł fie zabawić, czy» 
niąc zbawienne reflexye, naprzykład: gdy ro= 
zmyślajz e piekle powinieneś prezentować pie- 
kło w myśli y imaginacyi fwoiey, niby wię- 
gienie ciemne, ftrafzne, siarczyłlte, ognifte; flu - 
«haiac niby narzekania, placz, ftekanie pote- 

 pieńców, y tam daley, Toż famo. mówić:e 
Sądzie 


nw” Z 


a EEE 


at 


Sadzie Bofkim; o Śmierci; o Niebie; y o ine 
nych.materyach; że też mafz czynić propor- 
cionalne imagiuacye według każdey materyi. 

4. Nie tylko trzeba uważać y rozmyślać, 
ale też wykonać, ftaraiąc fie, aby twoie foz- 
myślanie miało za cel y koniec, poprawę Zy* 
cia, y obyczajów. 

5. Nie trzeba śiebie obciążać zbytecznym 
czytaniem, lepiey mniey przeczytać z poży- 
tkiem, à niżeli wiele bez pożytku. 

6. Nie frafuy fie o to, żeby wízyftko prze- 
czytać,'choćhyś przez godzinę wfzyftkich 
punktów nie przeczytał, byle to było zpoży= 
tkiem, to dofyć dobrze odprawile$ medyta- 
cyą. Oftatek rozmyślania może fię tobie 
zdać na lekcyą duchowną czytaiąc pozofta- 
łe punkta ż pilnością. 

7. Po fkończoney medytacyi żebyś miał 
duchowny pożytek, uczyń przedfięwzięcie. 
czyli. poftanowienie według materyi, o któ- 
rey medytowałeś. Naprzykład: uczyń obieini- 
ce, ftrzedz fig złey okazyi do grzechu; ćwiczyć 
ft w pokorze, w uboftwies w pofłujzeńftwie; w 
eie? pl. wości za pomocą Bofką: y tam daley. 

8..Na końcu uczyń z nabożeńftwem roz- 
mowę z Bogiem, przydawfzy akty dźięka 
czynienia. O czym nizey fwym porządkiem, 

9. Gdy czytafz duchowną lekcya: ezytay 
powoli, A niefkwapliwie, także myśl affekt 
podnofząc do Boga; upokarżaiąc fiebie; ofkar- 
Żaiąci nayniegodnieyfzym y naygrzefzniey:. 
izy m fiebie fądząc &e, 

As INFOR: 


INFORMACYA KROTKA, 
ej akim. fpofobem majz. czynić Examen, 
czyli rachunek futmmienia, 


r. Uczyń dziękczynienie. Panu. Bogu zá 
wízyftkie dobrodzieyftwa. 

2% Proś Pana Boga o laíke. poznania 
grzechów fwoich. 

3. Przypomniy wfzyftkie grzechy całego 
dnia, myśli, loa, uczynki, opufzcze» 
nie dobrych uczynków, niedofkonało= 
ści: Wieleś razy przez dzień-wfpomniał 
o przytomności Bofkiey; wiele$. razy 
wzbudził Akt miłości Bofkiey;. Jeśli 
poftepuiefz w cnotach, w nabozeńftwie, 
w gorliwości, y tam daley. 

4. Załuy ferdecznie , y. uczyń: przedfię: 
wzięcie, więcey Boga nie obrażać, te- 
mi grzechami &c. 


s 


DZIEN PIERWSZY. 


Ten dzień ma być ofiarowany Troy- $. 
cy Przenay$wietlzey, 

Akt firzelifty, € który ma być częfo tego dnia 
powtarzany ) będzie ten: Niech będzie bło= 
gofławiona Tróyca. Przenayświgt[za z ca- 

łym dworem Nebiefkim, terag, y za- 

w[ze, y na wieki wieków Amen. 
MEDYFACYA L 
O Stwsezesiu Człowieka. 

Rzygotowanie I. Uczyń akt wiary o przy- 9x 

tomnośc: Bofkiey, temi flowy: Panie Boże 
my wierzę mocno, 3e wfzyftkie fkrytości [era 
mego przenikajz, Wierzę ge ieffeć wfzędzie Obe- 
enym y przytomnym, à ofobliwie na tym miey[cu, 
oddaig tobie pokłon, który przynależy majefta- 
żowi twoiemu Świętemu. 

Przygotowanie II. Uczyń intencya y proś 
Pana Boga o łafkę, temi flowy: Boże tu obe» 
eny w/zyfiko widzący, y ze mną wfzyfikie fpra- 
wy dobre wfpòt robiący, upadam przed majefta- 
tem twoim, y tobie na wieczną chwale te moię 
medytacyą, ofiaruig. Day Panie Tufkę, aby wizy- 
fikie moie fb y [prawy ciggnetu ku więkzey 
czci y chwale twoley, O Boże mitofierdzia petis: 
racz mię fkuteczną dac tafkę twoię, abym 2 tea 
go rozmyjlania taki odebrat du(zy:moicy poży” 
tek, iaki ty wiejz być potrzebnym zbawienia 
duzy moiety. | 


Punk 


DZIEN 
Punkt. I. Stuchay do ciebie mówiącego P. 


ro. Boga, przez lzaiaíza: Jam cię uczyni, y 18 


cię nofić bede, ia cię piafłować będę y zawie. Mai: 
46. Zwazay! Cóżeś był przed lat kilkanaście 
abo kilkadziefiąt, nim c'e Pan Bog ft worz yi? 
wcale niczym byłeś, bo z nilzczego jefieś 
ftworzony. Stworzył cię p. Bog, minąwizy” 
tak wiele milionów ludzidaleko nad ciebie le= 
pfzych; à tak ftworzywigy daie tobie łafki, y 
dobrodzieyftwa uftawi nie przez całe Życie 
twoie, z jedyney dobróci y opatrzności (woiey 
Refiektuy fie! Jako do cych czaś chwaliłeś y 
kochałeś Boga? jakoś Bogu dziękewał za do» 
brodzieyftwo ftworzenia? zawftydz fe za 
twoie niedofkonałości. 

Punkt Il. Zważay! Stworzył cię Bog czło” 
wiekiem rozumnym; nie ślepym, nie kaleką. 
Dał ci dowcip, zdrowię, eftymę, y inne ta- 
łenta. Sprawił to, że urodziłeś fie nie z Ro- 
dziców poganów , abo heretyków, abo in= 
nych Rodziców złośliwych, którzyby cię na- 
uczyli wízelkiey nieprawości. Nie ftworzył 


|, eie przed potopem Świata, nie odłożył naro- 


dzenia twego, aż do Antychryfta; owo zgoła, 
dał tobie wfzyftko, cokolwiek iefteś, y co tyl= 
ko mafz dobrego. Reflektuy fig! Co za głup= 
ftwo? jeśli tak wielkich darów nie zażywafz 
na chwałę Bofką, y na zbawienie duízy two» 
jey? 
Punkt III. Zważay! Stworzył cię Bog na 
©braz y podobieńftwo fwoje duchow x Q 
jake 


PIERWSZY 

jako jefteS niefzczęśliwy, jeśli ten Obraz Bo- 
fki zmazałeś, A podobno do tych Czas ma- 
żefz y fzpecifz miłością rzeczy ziemfkich, 
jak błotem, to jeft: gdy fię gniewafz z bli« 
Znim, bierzefz na fiebie pofturę lwa. Gdy 
fie pyfznifz, bierzefz na fiebie pofture czarts 
bardego, y tam daley. Reflektuy fig! brzy- 
dząc fię tak fzpetnemi poczwarami. Proś 
JEZUSA, aby krwią fwoją Nayświętfzą O- 
braz Bofki odnowił; proś o łzy pokutne, y 
y żal za grzechy. 

Punkt IV. Zwažay! Obciążyłeś fiebie zby 
tnim ftaraniem o rzeczy doczefne y ziem- 
fkie, y dla tego rzadko myślifz o Bogu, y 


- zbawieniu fwoim; niedbafz o chwałę Bofkąs 


pracujefz tylko dla ziemi; nie dla nieba; o: 
dobre uczynki nieftarafzfię;owo zgoła tak zy- 
jetz, jakbyś nie był ftworzony na ten koniec, 
abyś fłużył Bogu, y przez dobre uczynki 


' zafłużył fobie na niebo. ^ Rejłektuy fig! Jeśli 


do tych czas całym fercem nie fluzyle$, y 
nie chwaliłeś Boga! uczyń przedfięwzięcie 
oddalić wfzyftkie okazye, które przeizkadza= 
ją do zbawienia. 

Rozmowa. O Boże móy! Stwórco mòyf 
wyznawam cie za Stwórcę, Oyca, y Fana 
mojego. Kocham cię jako Oyca, yw tobie {y= 
nowfką ufność pokladam,  Załuję dobro= 
tliwy Oycze, żem fie ftał fynem marnotra= 
wnpym; żem tak wielkiemi grzechami obras 
gih  Wfpomoż mię łafką fwoją, à Ja za pog 

Mocą. 


moca twoją obiecuję prawdziwą życia mego 
poprawę. 
xi. Dziękczynienie. Boże mdy dobrotliwy! 
dziękuję tobie za wfzyftkie łafki otrzymane 
podczas teraznieyfzey medytacyi. Dziękuię 
za dobre myśli, któreś natchnął do ferca me» 
go. Dziękuię za wfzyftkie lafki y dary ode- 
brane przez całe życie moie. Ofiaruię tobie 
Boże móy, com poftanowił w fercu moim, 
uznawiży zbawienną naukę, którey fie do- 
eżytałem podczas tey medytacyi. Profzę cię 
Boże moy, oświeć y umocniy dufze moięła- 
fką twoją, abym poprawił żywota moiego, y 
dotrzymał. com u fiebie poftanowił tey godzi- 
ny, podczas rozmyślania, Boże ků wfpoino- 
Zeniu memu weyrzyi, Panie ku ratunkowi 
memu pofpiefz fię. ZA 

Na końcu: Oyczenafz, Zdrowa? Marya. 
ze. Dufzo Chryftufowa poświęć. mię. Ciało 
Chryftufowe zbaw mię. Krwi Chryftufowa 
napoy mie. W oda Boku Chryftufowego omyi 
mię, Męko Chryftafowa posil mię. O dobry 
JEŻU wyfluchay mię. W ranach twoich za- 
choway mię. Od nieprzyiaciela złego broń 
mię. W godzinę śmierci weźmiy mię. Y każ 
mi przyjść do fiebie, Amen. 
Lekcya duchowna rano I. 

O dofkonaley intencyt. 

58. po nic infzego nie ieit, tylko: Akit woa 

linajzcy, którym [prawy nafze kieruiemy de 

; końce 
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końca naznaczonego. Zkąd trzeba wiedzieć, 
Jeśli koniec będzie zły, uczynek także be- 
dzie zły, Naprzykład: kto modli fie, abo po= 
ści dla próżney chwały, takowy akt jeft zły, 
bo dla złego końca; żeby tedy nafze inten= 
cye były dobre y dofkonałe, niektóre nauki 
duchowne podaią fic. 3 

1. Pofpolicie Teologowie nauczaią, że 
wfzyftkie uczynki naize, żeby fwóy walor 
miały przed Bogiem, potrzeba, aby ich po- 
przedzała intencya, abo aktualna, abo wirtu- 
alna; A tak gdy kto rano ofiaruie wfzyftkie 
fprawy całegodnia na więkfzą cześć ychwas 
łę Bofką, wfzyftkie {prawy będą z zafługą. 

2. jeśli chcefz poftąpić w dofkgnałości 
Chrześciańfkiey, nie tylko rano raz na dzień 
ale częfto ponawiay intencyą, znak to będzie, 
że prawdziwie kochafz Boga, gdy częfto 
przez intencyą będziefz podanofił ferce do 
Boga; znak będzie, że chcefz poftąpić w dro- 
dze zbawienia, Je$li przed każdą fprawą. 
zwłafzcza znacznieyfzą, będziefz czynił aktu- 
alną intencyą, przynamniey kilka fłowami, 
naprzykład: Dla ciebie Boże mdy. Dla miłości 
twoicy czynię; na więklzą cześć y chwałę tuoi» 
€. Ze intencye nafze mamy ponawiać, ta- 
ka ieft nauka Pawła S. który naucza temi 
Nowy, czy jecie, czy pijecie, czy co innego czy« 
micie, w/zyfiko na chwałę Bofka czyńcie. ( r 
Cor: ro. ) Toż famo y Dawid S. Biogoflaw 
dujzo mòia Panu, y to wfzyfko, co we mnieief, 
als 


C Pfal: 102. ) Ztąd nauka, Ze barzo po?ytes 
czna ieft rzecz, częfło intencyą ponawiać, bo 
tym famym częściey będziefz pamiętał ną 
Boga. > 

3. Naydofkonalfza jeft intencya, czynić 
wdżyftko na chwałę Bofką; jednak fa dobre 
y inne intencye, naprzykład: dać Jałmużnę 
dla odpufzczenia grzechów; dła zapłaty wie= 
€zney; za dufze w czyfcu będące, y. tam da» 
ley. 

Lekcya teyże godziny rano Í, 

O Medytacyach y Rekollekcyach duchownych. 
14. I. Wy Kosciele Bożym po wlzyftkich Zas 

konach y zgromadzeniach . jeft tà 
obligacya, aby każdy zakonnik ( toż lamo 
mówić o Zakonnicach ).co dzień, czy to 
długo, czy to krotko Medytacyą odprawił. 
Ztad Kaietan Doktor zakonu g. Dominika 
powiada: i£ ktoby oprocz modlitw ufinych przy 
namniey raz na dzień Medytacyt me odprawić, 
niegodzien być zwanym Zakonnikiem, abo Za- 
konnicg. (C Queft: 82. Art: 3. ) 

2. Medytacya nic infzego nie ieft, tylko 
Modlitwa wn gtrzna, y rozmowa z B: giem nie 
uflami, ale myslą y fercem, Medytacya tedy 
takowa, jet podniefienie myśli y affektu do 
Boga, która barzo jet pożyteczna każdemu“, 
człowiekowi, cóż dopiero mowić o każdey o« 
fobie Zakonney. 

3. Rekollekcye duchowne są nakfztalt o- 
ney puítyni, w ktorey Pan JEZUS RÓ 

ciel | 
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ciel nafz przez 4o. dni trwał w uftawicze 
ney modlitwie nie iedźżąc, ani piiąc. Zwa: 
gay! jak wielka godność być focyafzem y 
uczeftnikiem puftyni JEZUSOWSEY, na 
którey fam Bòz rozmawia z dufzą ludzką; 
Oczym Ozeafz "rorok: Sprowadzę ig na 
pu/zcze, y mówić bedę do [erca jey. Ofe 2.) 

4. Rekollekcyom Duchownym Afceto- 
wie różne daią pochwały: jedni nazywaią 
nie iaka pufłynią; z tey racyi: Ze pod ten- 
czas trzeba fie oddalić od doczefnych rze= 
czy; od interesów, y od konwerlacyi lù- 
dzkiey; ażeby w ofobności był fpofobniey- 
fzy de rozmyślania o rzeczach Bofkich. 
Inni nazywaią: Zwierciadłem, bo odprawu- 
i3cy te Święte nabożeńftwo, powinien cà- 
łe życie (woie przeyrzeć w fümnieniu, jak 
we źwierciedle. Drudzy nazywaią: Lekar- 
| Jhwem; bonie może być lepizy fpofob y re- 
cepta do poprawy życia, jako te dücho- 
wne Exercycya. 

5. Rekollekcye te dla których przyczyn 
trzeba odprawować? między innemi fą te 
przyczyny y pożytki; r. Aby człowiek 
poznał, żej ft tworzony na to; aby przez 
całe życie fWoie P. Boga chwalił y zaílu- 
Łył (obie na wieczną chwałę. z. Aby (ie 
grzefznik nawrócił, 3. Aby człek poznaw- 
fzy dobrodzieyftwa Bolkie, amiat za nie 
dziękować y zawdzięczać. 4. Zeby poznał 
grzechy, które popełnił, żeby poznał 

B śmierć 
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Śmierć, o którey nie pamiętał; Żeby po- 
znał piekło, na ktore zafluzyl; żeby poznał 
niebo, które przeź grzechy utracił; Zeby 
poznał Sąd Bofki, którego żadney boiaźni 
nie miał; Zeby poznał ftan fwóy, w kto- 
rym niedbale żył; Zeby poznał śrzodki do 
zbawienia, które zaniedbał, €c. Zważay! 
Jakie pożytki czynią Rekollekcye! uznay 
dobroć Bofką, że tobie użycza czafu do 
poprawy życia. Uczyń chęć y pragnienie 
jak naylepiey za pomocą Bofką odprawić 
te $wiere Rekollekcye. 

6. Słuchay do ciebie mówiącego Boga 
przez Pawła S. Oto teraz czas przyiemny, 
oto teraz czas zbawienia ( 2. Cor: 6.) Nie 
wiefz te Rekollekcye, czy nie fą oftatnie? 
czy nie oftatni twego zbawienia fpofob? 
do którego fą applikowane Bofkie łafki, 
bez których nie możefz być zbawionym; 
w wątpliwych zaś rzeczach około zbawie= 
nia, trzeba drogę obierać pewnieyfzą y 
dofkonalfzą; A zatym te Rekoliekcye trze- 


ba pilnie odprawować; fa bowiem naydo- | 


fkonal(zym fpofobem do nabycia nieba. 
7. Jeżeli te Rekollekcye odprawifz bez 
pożytku dufzy twoiey, będzie tobie wftyd 
y hańba przed wfzyftkiemi temi, którzy z 
tych Rekollekcyi odebrali pożytek, otrzy- 
mali dofkonałość życia, y koronę niebie- 
fką. Oświęta y Bogu miłapuftynio! y któż 
cię nie ma z całego ferca pragnąć? 
8. Z wiel- 
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8. Z wielką pilnością zaczynay v od- 
prawny te zbawienne ćwiczenie, boprzed 
Bogiem nie bedziefz miał wymówki: £e 
nie miałem śrzodków y fpofobów do zbawie= 
nia; nie wiedziałem; oświecenia Bożego nie 
miałem, €5c. Ale mufifz fa nę prawdę wy- 
żnać: że nie chciałem, zaniedbałem, y lekcę 
fobie ważyłem. 


Lekcya teyże godziny 
rano III. 
O Modlitwie. 
r Ddlitwa nic iufzego nie ieft, tylko: zs. 
podniefienie ferca ku Bogu na'ipro[zz- 


nie rzeczy do zbawienia należących, Według 
S. Chryzoftoma, modlitwa nazywa fie: 


:Rozmowa z Panem Bogiem. Według S. Dae 


mafcena: jef podniefienie myśli do Boga. Z- 
kąd trzeba wiedzieć, że modlitwa ieft dwo= 
iaka: „jedna wxętrzna, która fie myślą od- 
prawuie, y nazywa fie Medytacya. Druga 
modlitwa ufina, która fie odprawuie uftani 
y llowami, abowiem tym dwoiakim fpo- 
fobem modlemy fie-do Boga; jednak czy 
to modlitwa we wnętrzna, czy uftna; myśl 
y lerce trzeba podnofić do Boga. 

2. Aby modlitwa była dobra y dofkona- 16. 
ła, trzeba zachować te kondycye: r. U- 
czynić trzeba intencyą dobrą. 2. Trzeba 
wzbudzić żal y fkruche za grzechy, ofo- 

2 bliwie 
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bliwie kto fie poczuwa do grzechu; bo mos 
dlitwa w gtzechu śmiertelnym nie zaflugu- 
ie na niebo, à zatym trzeba być w łatce P. 
Boga, to ieft: bez grzechu śmiertelnego. 
8. Przed modlitwą trzeba przygotowania, 
jako mówi Duch S. przed modlitwą przygo* 
tuy du(zę twoię, á nie bądź iako człowiek «ku- 
Jzący Boga ( Eccl: 18.) 4. Modlitwa'ma 
być bez rozerwania, toieft: żebyś podczas 
modlitwy nie rozmawiał, nie ogiadał fie; 
nie myślił, co nienależy do modlitwy, nas 
przykład: o nauce, o interefsach, €c. 5, 
Podczas modlitwy trzeba mieć podniefie- 
nie myśli y ferca do P. Boga. 6. Powinna 
być attencya, czy to zważając fame fłowa, 
co do fenfu; czy to mając w myśli: co na- 
bożnego; naprzykład: myśląc o męce Pań- 
fkiey, o przytomności Bofkiey, €?c. 5, Do 
modlitwy trzeba wfzelkiey uczciwości, to 
jeft: trzeba poznawać y poważać zacność 
y godność Boga, à zatym trzeba abo klę- 
czeć, abo ftać, Śc. 8. Do modlitwy trze« | 
ba ufności fynowfkiey ku P. Bogu, dla te- ! 
go w Pacierzu zowiemy P. Boga Oycem 
nafzym. 9. Do modlitwy trzeba długiego 
wytrwania, bo Pan Bog czafem nie daie 
zaraz to, oco profi człowiek &c. 

3. Wftawfzy rano myśl twoię*y affekt 
podnieś do Pana Boga, jako do oftatnie- 
go końca Życia twego. Uczyń zaraz króte 
ką intencya na cały dzien; potym oblzet= 
niey 
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niey fiuchaiąc Mfzy S. naylepiey- podczas 
ranney medytacyi ofiaruy P. Bogu całe- 
go dnia dobre myśli, aflekta, modlitwy, 
fiowa, uczynki, wfzyftkie zakonne prace 

y. trudności; bo jeżeli dobrey intencyi nie 
uczyniłz, wiele dobrych uczynków two- 
ich zginie bez zafługi z wielką fzkodą za- 
konney. dofkonałości. 

4. Do częftey modlitwy fẹ te przy- 7: 

czyny y pobudki: Pierw/za pobudka: tym 
famy mi; Ze uftawicznie od P. Boga odbie- 
ramy różne dobrodzieyftwa przyrodzone, 
y. nadprzyrodzone, toć uflawicznie trzeba 
P. Bogu dziękować, wychwalać, y być 
wdzięcznym ża wfzyftkie dobrodzieyftwa. 
Druga pobudka: Ze to wielka nafza go» 
dność, gdy rozmawiamy z Panćm Bcgiem 
na modlitwie, /rzecia pobudka do częfiey 
modlitwy jef: iż. częfto grzeizemy , toć 
częfto trzeba.P. Boga pro$ic o odpufzcze= 
nie grzechów. Czwarta: iż uftawicznie 
cierp'emy jaki niedoftatek: bo nic z siebie 
nie mamy, y nic z fiebie nie możemy, toć 
zawize traeba P. Boga profić o łafkę y 
o. pomoc. Piąta pobudka:iz w(zedzie y za. 
wize jefteśmy w oblężeniu od wielu nie. 
przyiacioł, toć zawize trzeba profić o po. 
moc przeciwko Światu, czartu, y. ciału 
&c. 

5. Pożytki modlitwy Í3 tę: T. Modii- 1g 
twa o$wieca rozum, jako mamy chwajj 


B3 y pos 


é 


DZIEN 
y poznawać P. Boga. 2, Ciefzy y zapala 
ferce do dobrego. 3. Zachowuie w nas 
łafkę P. Boga poświęcaiącą, która życie 
duízy przynofi. 4. Przez modlitwę od P. 
Boga nabywamy pomocy y ratunku w po- 
trzebach nafzych, dla tego ftarzy Puftel- 
nicy uftawnie mieli w uftach tę modlitwę 
krótką: Bożena pomoc pofpiefz fig. 5. Mo- 

- dlitwa zdobi dufze nafzę różnemi cnota= 
mi, choćbyśmy nie uprofili u P. Boga, bo 
fama proźba jeft wielkim zyfkiem u Bo- 
ga, abowiem kiedy fię modlemy, tym fa- 
mym czyniemy akty wielu cnot. naprzy- 
kład: Akt religii, kłaniaiącfięP. Bogu; Akt 
nadziei, fpodziewaiąc fie, Ze to otrzymamy: 
Akt pokory y cierpliwości, znofząc pokornie 
y cierpliwie, że nie zaraz otrzymuiemy. 6. 
Modlitwa ieft pożyteczna ztąd, że przez 
nią łączemy fie z Bogiem. Dla tych y in- 
nych pożytków Swięci ludzie nie mogli fię 
nafycić modlitwą, y dla tego Puftelnicy y 
Zakorne ofoby cały czas Życia na modli- | 
twie trawią wednie y w nocy; nawet y | 
przy konwerfacyi z ludźmi, powinni pod- 
nofić myśl y ferce do Boga, o czym niżey. 
n. 139. 

6. Piękny przykład modlitwy zoftawił 
Ludgerus Pifkop, że gdy trzy razy Karol 
Cefarz wzywał go do fiebiesniechcąc przera 
wać modlitwy, pefłańców temi flowy od- 
prawił; Stawi£ fie będę Cearzowi „jego- Mas 
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fei Pacierze fkonczywfzy, Pofkończonych 
Pacierzach, gdy przyfzedł do Cefarza y 
opowiedzial o przyczynie, dla czego za 
pierwizym wezwaniem nie przyfzedł; ze 
był z P, Bogiem zabawny, którego wię- 
cey poważał, niż Cefarza; pobożny Cefarz 
zważywfzy tak wielką świątobliwość, bar- 
zo fie z tego zbudował. (Surio. 26. Mart: ) 

7. Przeciwnym fpofobem, jak fię P. Bo- 
gu nie podoba modlitwa bez powinney 
czci Jego. z rożnych pokazuie fig przykla- 
dow. Jeden ftrafzny wfpomnę: Pewny 
człowiek zwykł barzo niedbale odprawo- 
wać modlitwy, jednego czafu gdy fie tra- 
filo, że podczas modlitwy fpał , przytzedł 
do niego Krucyfix z Ołtarza, y tak mu po- 
liczek wyciął, Ze od niego trzeciego dnia 
umarł, ( Otym pifze Ceferio. 1.4. Dial. C. 
38.) Zwazay! jeśli w tym żywocie tak fka- 
rał tego 2a gnufność na modlitwie, cóż 
czeka onych, którzy podczas modlitwy 
więkfzy dyzhonor Bogu czynią, bawiącfię 
$miefzkami, żartami, rozrywkami dobro- 
wolnemi, myślami wfzetecznemi, harde- 
mi, lakomemi, złośliwemi, Ge. 


DNIA PIERWSZEGO 
MEDY FACYAIL 
Q ofiatnim końcu, do którego człowiek 
jef fiworzony. 
DRaygotowunie pierwfze y drugie tak ja- 19. 
* ko wyzey. m. 9. B4 Punkt. 
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Punkt I. Słuchay mówiącego Boga 
przez lzaiafza Proroka: każdego, który wzya 
wa Imię moig, na chwałę noig fiworzytem go.. 
(fa: 43.) Zważay! Pan Bog dla tego ciebie 
fiworzył, abyś go chwalił, kochał, Jemu 
fużył, á na koniec zbawionym był. Dał 
tobie P. Bóg dla tego rozum, żebyś Boza 
poznawał Dał tobie P. Bòg pamięć, żebyś 
częfto o Bógu pamiętał Dattobie wolą, a- 
byś całym fercem jednego P. Boga kochał. 
Dał tobie ufts, ręce, nogi, dał różne da- 
ry y talenta, żebyś tego wfzyftkiego za- 
Żywał na chwałę Bofka. Reflektuy fig! krzy» 
w de Panu Bogu czyniłz, jeśli tych, darów. 
pa złe zaZywaz. Załuy y wftydź fie. żeś. 
de tak żacnego końca nie zmierzał. 


Punkt 14. Stuchay Chryftufa P. do cies. 


bie mówiącego owe flowa, które do Mar- 
ty rzekł: Marto, Marto, frajute[z fie y turbus 
ie[z o wiele rzeczy, à iedńo ief' potrzelmo. 
Marya naylep(zą fobie cząfłkę obrała ( Luc: 
10.) Zważay! Bogattwa, pieniądze, Jedze- 
nie, picie, y inne dobra doczefne; nie fą o- 
ftatnim kcficem życia nafżego; bo wfzyfta 
kie doczefne rzeczy nie tylko nie nafycas 
ią, ale owfzem czynią ferce trofkliwe, wiea 
le przynofzą turbacyi y niefzczęścia. Re- 
fiektuy fig! Czy nie jefteś zbytecznie tro- 
fkliwym o rzeczy. doczefne, wfzak wiefz 
dobrze, Ze tea koniec twóy, ta naylepíza 
czaftka twoja, fiarać fig o niebo y, być-w 
niebie. Punkt 
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Punkt 111. Zważay! nie mafz wiekfze- 
go dla człeka fzczęścia, iako w całym ży- 
ciu wychwalać Boga; boten ieft oftatni ko= 
niez, na który człowiek iefi ftworzonys 
wychwałać zaś przeto blogoflawiony ro- 
zum, który czefto myśli, y poznaie to, co 
iet wiecznego y niebiefkiego. à w pogar< 
dzie ma,co ieft ziemfkiego. y doczefnego. 
Blogoflawiona chęć y woła dufzy ludz- 
kiey. która kocha Boga, poflu/zna ieft Bo- 
gu, y wewizyf kim Bofkie zachowuieprzy« 
kazania. Blogoflawione ufzy, które fłu- 
chsią flowa Bożego; natchnienia Bofkie. 
przylmuią; à Świata fie obłudą nie uwo- 
dzą. Błogoflawione oczy, które pilno w 
niebo fie wpatruia; à ziemfkie rzeczy: za 
nic maią. Błogofławiony cały człowiek, 
który fię w fwoim Stworzycielu kocha, 
wiernie jemu fluzy, za wfzyftkie lego ła- 
fki z wielką pokorą dziękuie. Bądźże pil- 
nym y gerliwym do chwalenia Boga; à 
Bofkiełafki będą ciebie kierowały do wies 
cznego żywota. 

Punkt IV. Zważay! Biada czafowi te- 
mu, któregoś. Bogu nie fłużył jako Panu. 
Biada czafowi temu, któregoś Boga.nie 
kochał jako Oyca tak dobrego, tak łafka» 
wego. Biada czafowi temu, którego Świat, 
czart, ciało, y rofkofz. doczeína odłączyłą 
ciebie, od Bofkiey miłości. Biada Slepo- 
cie twoiey, jeśli nie pamiętalzna koniec 

5 . życia 
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Życia twego. Wfzelkie ftworzenia dążą do 
końca fwego, wody płyną do morza, ogień 
wzbija fię do góry, kamień zmierza do 
fwego centrum; ty człowiecze jeden tyl- 
ko niefzczęśliwym jefteś, że przez rofpu- 
fte uciekafz od Boga, od którego jelte$ 
fitworzony; który ieft początkiem y koń- 
cem twoiey wfzelkiey fzczęśliwości . 
Keflektwy fig! Szukay gdzie chcefz pokoiu, 
nie znaydziefz, oprocz Boga. Zażyway 
jakich chcefz rofkofzy, ferce twoie nie bę- 
dzie ukontentowane bez Boga. Jeden Bog 
nafzym końcem, jeden Bóg nafzym fzcze- 
$ciem y błogofławieńftwem. Jednego Bo- 
ga miłość nafżą rofkofzą y ukontentowa- 
niem. Wfłydź fie rozumny człowiecze, je» 
$li beżrozumnie dotychczas żyłeś; żałuy 
za grzechy, à uczyń przedfięwzięcie ie- 
danemu Bogu fłużyć, jednego Boga ko- 
chać. 

Rozmowa. O Boże móy!o Stwóreo moy! 
wfzyftko dobro moie! biada mnie, żem tak 
nie rychło poznał y umiłował cię o piękno- 
ści niezmierna ! opufzczam y odrzucam 
wfzyftkie inne dobra; dofyć mnie na tobie 
Boże móy ; bo w tobie jednym wízelkie 
moie fzczęście, wfzelka rofkofz, y wfzel- 
kie ferca mego ukontentowanie. Z całego 
ferca mojego Żałuię, żem tak ozieble, y 
niedofkonałe życie prowadził. Zmiłuy fię 
ta demną grzeíznikiem. 

A Dziękczy- 


PIERWSZY 
Dziękczynienie, toż famo, które wyżey 
». 11. 
Nakoficu Oycze nafz, Zdrowaś Marya, 
Chwała Oycu. Dufzo Chryftufowa n. 12. 


Lekcya duchowna po o- 
biedzie I. 
O Dobrodzieyftwach Bofkich. 20. 

1, GŁuvchay Pana Boga mówiącego do 

Lufzyfikich nas ludzi: Oto dałem wam 
ufzyfikie zioła y drzewa rodzące owoce, aby 
wam użyły na pokarm; panuycie nad ryba- 
mi morfkiemi, y nad ptafwem, € c. (Gen. r.) 
Toż famo mówi Bóg przez Pfalmifię: 
H'[zyftkie rzeczy fworzone pod nogi twoie 
podrzucił. y niebo, y Aońce, y gwiazdy, y ziemię 
g owocami fwemi, y ptafitwo y zwierzęta y rys 
by. C Pfal: 8.) Zwazay! Niezmierną do- 
Proc P. Boga twojego, że te wfzyfikie rze- 
czy Bóg ftworzył dla pożytku twego; to- 
bie pod moc y władzę oddał, żebyś ich za» | 
2ywaiac natwoy pożytek, P. Bogu zanie 
dziękował y iego dobroć wychwalał. Zwa- 
zay! Co rzeczono: pod nogami, to left: że- 
byś gardził temi rzeczoma, Żebyś ich na 
obrazę Bofka nie zażywał, wiecey fzacu- 
jąc chwałę Bofką, viż wfzyftkie rzeczy 
doczeine; więcey ważąc zbawienie dufzy 
aniżeli wizyftkie doczefne pomyślności. 
Kogcktuy fig! Nikogo nie możefź s 

jeśli 
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jeśli na wieki od Boga będziefz odrzueo- 
ny, jeśli Niebo utracifz, jeśli ną piekło za-. 
fluzyiz. Sam będziefz winnym, że tak 
wielkich łafk y dobrodzieyftw Bofkich, a- 
bo nie za żywafz, abo na złe zazywalz, 

2. Ze do tychczas nie jefle$ w.piekle, 
aboż to nie wielka łafka Bofka ? tym fa- 
mym Bog dla ciebie niebo gotuie, ze uzye 
cza lafk.y czafu do pokuty. Pòki -malz 
czas (pofobny, zażyway łafk Bofkich do 
dobrego, żeby w on ftrafzny dzień nie 
rzeczono: Odebradef zapłatę w życiu twoim, 

3. Lucyper po pierwízym grzechu 
śmiertelnym popełnionym. na wieczne 
od Boga jeft fkazany. pożary. O nielkofi-. 
czone Boga raiłofierdzie! że tobie po tak 
wielu grzechach użycża czafu do pokuty. 
Ale biada tebie, czemu za tę debroć Bo- 

ą nie jefteś wdzięcznym? czemu z cale«. 
go ferca nie kochafz Boga? 

4. Każdą Bofką łatkę Chryftus Pan 
barzo drogo, bo naydrożizą Krwią fwoi 
kupił dla ciebie. Czemuż łatki Bofkie lek- 
ce ważyfz? Zagradzaíz fobie drogę do 
nieba. jeśli przez złe życie y przez grze 
chy ufta wiczne Bofkiemi gardzifz łafkami, 
y dla tego upomina Paweł S. Upominamy 
was, abyście nadaremnie łafki Bofkiey nie 
tracili. ( 2. Cor.6. ) 

5. Zważaiąc niezliczone x hp. 
DOAWA 


PIERWSZY 

ftwa Bofkie Dawid S. z wielką boiaZnia 
proteftuiefie: Co ia oddam Panu za to wfzy= 
fiko, com wziął od niego. { Pfal: 115. ) 
Zważay! Co Bogu oddaíz za wfzyftkie do- 
brodzieyftwa jego? oto oddaiefz złe za do- 
bre, niewdziecznym jefteś, nie pamiętafz 
o nich. Dobrodzieyftwa Bofkie od Boga 
odebrane, nie Bogu, ale fobie przypifuiefz. 
Cóż więcey mogł P. Bóg uczynić dla cie- 
"bie, A nie uczynił? ty zaś cokolwiek złe- 
go mogłeś uczynić, toś uczynił, bez 
uwagi grzefzyłeś, podobno y dotychczas 
grzefzyfz. Dobrodzieja twego tak wielkie= 
go obrażafz, à tym famym lekce Boga y 
dobrodzieyftwa jego ważyfz. 

6. Sam Zbawiciel narzeka ( Matthi:11-) 
Biada tobie Korrozaim, biada tobie Betfaido, 
bo gdyby w Tyrze y Sydonie były czynione 
te cuda, które czynione fą tobie, dawnoby w 
popiele y wtofiennicy pokutowali. Powiadam 
wam, że Tyrowi y Synodowi lżey będzie w 
dzień Sądu, aniżeli wam. Każdy katolik 
więkfze łafki edebrał, niżeli poganin, abo- 
heretyk. Więkfze łafki odbiera Xiądz y 
Zakonnik, niżeli człek świecki. Zważay! 
Każdy Katoliku, tym batziey Żakonniku! 
jeśli przy. tak obfitych łafkach Bofkich 
£yiefz nie wedłag ftanu fwego, ciężey na 
ftrafznym fądzie będziefz fadzoay. O jaki 
bedzie wtenczas wftydy hańba dla ciebie, 
który marnie tracilz łafki y Gobrodziey» 

ftwa 
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ftwa Bofkie. Zawczafu fkrufzonym y u- 
pokorzonym fercem mów do Pana z Eze- 
chielem Królem: Bedę rozpamiętywał przed 
tobą lata moie w gorzkości dufzy moiey.( L- 
fai: 38- ) 

7. Szatan nic tobie dobrego nie uczy- 
nił, nic tobie dobrego życzyć nie może: 
zacoz wiernie iemu ffużyfz? we wfzyftkim 
jego iłachafz? ktory wednie y w nocy fta» 
ra fie zgubić twą dufzę na wieki: A Bog 
naylafkawízy, tak wiele tobie daie łafk y 
dobrodzieyftw, A za cóż Bogiem gardzi(z? 
zaco fłużbę wypowiedziałeŚ: nie będę fu- 
żył? Ach iaka ślepota! jeśli dłużey w tey 
złości będziefz zoftawał; wfzak fobie uczy» 
mifz krzywdę na wieki, nie Bogu? 

8 Zle używafz rzeczy doczelaych, je» 
šli fie więcey kochafz w ftworzeniu, niże- 
li w P. Bogu. jeśli częściey o ftworzeniu 
myślifz. jeśli zbytecznie o nie ft»rafz fie, 
frafobliwie, z uymą nabożeńftwa; y z o- 
brażą Bofką, bo tak czyniąc zakładafz 
fobie oftatni koniec w ftworzeniu. Refle= 
ktuy fig! żebyś odtąd wfzyftkich łafk y do- 
brodzieyftw Bofkich zażywał na chwałę 
P. Bogu; ftaray fie, ażebyś we wiżyftkich 
rzeczach y fprawach twoich P. Boga wy- 
znawał, wychwalał, y za wfzyftkie dobro- 
dzieyftwa dziękował. 

9. Zabażay! Wfzyftkich ludzi potępio- 
nych, że fa w piekle, nie inna iet przy- 
czyna 
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czyna, tylko wzgarda łafk Bofkich; iako 
fam Bog narzeka ‘przez Jeremiafza: 7/77o- 
dałem na was, à nie fłuchaliscie, odrzucg was 
od twarzy moiey ( „Jerem: 7. ) Też prawdę 
potwierdza S. Auguftyn ( 3n Solil: C. 18.) 
Niewdzięczność ku Bogu jef początkiem wfzy 
fikiego złego, co do du[zy. Reflektuy fig! jak 
isle temu lat, że lafkami Bofkiemi gar- 
dziíz? jak wiele lat ftraciłeś na marności 
Świata? na próżności? na grzechach y 
nieprawości? Podobno twoie nieprawości 
przechodzą liczbę piafku morfkiego; A ja- 
kie przecię mafz dobre uczynki? ledwie 
jeden, drugi, abo trzeci dobry uczynek. 
Któż to wie? mało miałeś dobrych ucżyn- 
ków, jednak y te czy nie ftraciłeś przez 
grzech Śmiertelny; bo tracąc łatkę po$wie- 
caiącą, traci człowiek dobre uczynki, do- 
tąd, póki znowu Bog nie przywróci przy 
fzczerey pokucie. To zwaźaiąc żyi w bo» 
jaźni Bożey, pamiętaiąc naowę przeftró- 
ge: e ciebie Bóg mógł fiworzyć bez iébia, 
Jednak zbawić ciebie nie może bez ciebie. - 

ro. lmaginuy fobie że jefteś fynem 
marnotrawnym: dał tebie Ociec twoy Bog 
fubftancyą fwoię przy S. Chrzcie, to je: 
łafkę poświęcaiącą z innemi darami nie- 
biefkiemi, A ty przez grzechy ciężkie 
ftracile$ te lafki y dary Bofkie; zapomnia- 
łeś o Bogu; oddaliłeś fię w daleką krainę 
złych obyczajów, y tam przemarnowałeś 

tak 
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tak droga fubftancya; cierpiałeś głód, od- 
dawízy fie czartu za niewolnika. Rzjlektuy 

Jie! Nie malz więkfzego niefzczęścia v ü- 
boftwa, jako być bez Boga; wróć fie do 
Oyca niebie kiego; wróć (ie do otwartych 
ran Zbawiciela Pana; à znowu nazad od- 
bierzefz łafki, y dary Bolkie ftracone. 


Lekcya teyże godziny po 
obiedzie II. 
O przytomności Bofkiey. 


er. 1. "J Apomnienie przytomności Bofkiey, 


— jeftZrzodlem wfzyftkich defektów, 
tak dalece, że wizyfcy ludzie, czy to Świa= 
towi, czy zakonni naybarziey dla tego fię 
pfuią, że nie maia aktuslney wiary o Bo- 
fkiey przytomności. Uczyń przedfięwzię= 
cie mieć pamięć na obecność P. Boga, 
ofobliwie podczas pokufy, mówiąc do P. 
Boga: Bóg na mię ma oko, Bóg mię widzi; 
to ie(t- Bog mię widzi ten, który piekłem 
grozi; który zakazuie tey myśli, tey fpra: 
wy, tych affektów, &oc, 

o. Niefzczęśliwy ten człowiek, który 
nigdy, abo rzadko myśli o Bogu, tak na- 
ucza S. Auguftyn: Wielkie niefzczęście jef 
człowieka z tym nie być, bez którego być nie moa 
Że;  przecię ieśli na niego nie pamięta, y je- 
go nie poznawa, y nie miluie, znim nie jeft. 


C De Verb: Dni. J 3 O» 
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„g. O czym tylko myślifz, co imo wifz, as 
bo czynifz, A Bog wízyftko flyfzy, wizy» 
ftko widzi, wfzyftkie {erca [krytoŚci prze= 
nika. A zatym jeśli obecność człowieką 
fprawuie w tobie (kromność y modeftyą 
Że fię nie odważafz grzefzyć przy obe- 
cności drugiego na Ciebie patrzącego ; 
A cóż mówić o przytomności Boga? 
który widzi ciebie na każdym mieyfcu; 
przenika ferce y myśli; jakoż nie mafz 
fię ftarać odolkonałość życia? ponieważ 
fam Bóg tego pragnie, jako niegdyś ro- 
fkazał Abrahamowi: Chodź przedemną à 
dądz dofkonafym. ( Gen: 17. ) 

4. Święci Pańfcy, ażeby zawfze pa- 
miętali'na obecność P. Boga, niektore 
affekta ftrzelifte czynili, jako między in- 
nemi uczynił Ociec nafz S. Franciízek, 
który we dnie y w nocy fercem wzdy- 
chając, uftawnie powtarzał te fłowa: 
Bog móy y wfzyftko (dobro moie. 

5. Obecność z ludźmi przynofi czefto 
gorzkość, ofobliwie z temi łudźmi, któ- 
rzy (3 hardzi, pylzni, gniewliwi, melan- 

choliczui. Ale P. Bóg z natury fwoiey 
-jeft Hodki, jelt pełny miłości y lafkawo- 
Ści, jako fam ofobie mówi: Duch móy 
nal miód fłodfzy C Eccl: 24. ) Y dla tego 
kto częściey o Bogu myśli, kto fie $ci- 
Śley łączy przez różne afłekta. kto dlu- 
wey z Bogiem konwerluie, tym więcey 
ka ma 
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ira w fercu fwoim wefela y radości, tym 
Wiecey nabywa ferdecznego pokoiu. 

6. S. Dorotheu[z fwemu uczniowi Do- 

zyteufzowi wprzód rospufinemu mło- 
dzianowi dał złotemi literami napifane 
flowa, ażeby ie częfto miał na pamięci, 
ktore owa były te: Myśl, że Bóg tobie 
żawfżę ief przytomny. Dozyteufz te przy- 
kazanie zachowując, lubo Żył lat tylo 
pięć, przecież zoftał Swiętym, y po micr 
ci pokazał fie między wielkiemi S wiete- 
mi Puftelnikami. Zie SS. PP. 
22. 7. Kto ma pamięć na przytomność 
Boiką, pożytki fą te: Pierwfzy pożytek, 
Ze takowy łatwo może fie u(trzedz grze- 
chów,tak naucza S. Auguftyn ( h0m:77.) 
Kto mie chce zgrzefzyć, trzeba Żeby myślł o 
P. Bogu obecnym. Drugi pożytek, Ze łat- 
wo może zwyciężyć pokufy, y wfzelkie 
inne trudności. Doznał tego fzczęścia 
Dawid S. ktory o fobie mówi: Chocbym 
chodził w pośrzodku cienia śmierci, nie będę 
fig. bat złego, boś ty ze mną jeft. (Pfal: 22.) 
Trzeci pożytek, że kto ma pamięć na 0- 
becność Pofka, prętko może przyiść do 
dofkonalosci. Czw»rty pożytek, że pamięć 
na przytomność Bofką, jeft zaczęciem 
błogofławieńftwa niebiefkiego w tym 
iefzcze życiu; jako bowiem wieczne blo- 
gofławieńftwo w niebie zawifło na oglą- 
daniu twarzy Bolkiey, tak w Życiu za* 
częte 
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ezete błogofławieńlftwo zawifło na tym 
widzeniu w duchu Boga wfzędzie obe- 
cnego; potwierdza tę prawdę S. Effemi- 
ufz każdego pobudzaiąc temi Rowy: Za- 
wfze myśl o P. Bogu, a myśl twoia flanie 
fig niebem. Piąty pożytek, Ze w. utrapie- 
niu, abo niefzczęściu: fprawuie radość y - 
wefele, gdy człowiek ofiaruie Bogu, myśl 
y ferce fwoie podnolzac do Boga Nako- 
niec, zważay naukę S. Auguftyna tak 
mówiącego; Nic mnie tak fłodkiego w Sy- 
ciu nie jeft, jako zawlze z Panem moim; do- 
brze mi przyłączyć fig do Boga. (1. Medit: 
C: t7. J 
9. Żebyś miał częfto pamieć na obe=2g: 

€ność Bolka, moza być te fpofoby. 1. 
Gdy intencyą czynifz, czy to na cały 
dzień, czy to przed innemt dobremi u- 
czynkami, podnieś do Boga myśl y af- 
fekt, uczyniwizy akt pokory, czy miło= 
Sci, czy inney cnoty. 2 Gdy Mfzy S.fłu= 
chafz. 3. Gdy fie gotuiefz do fpowiedzi, 
przed famą fpowiedzią, przed kommu- 
nia, gdy idzie(íz (pac, y wieczorne mo- 
dlitwy mówifz. 4. Gdy fie trafi (mutek, 
pokuły, niefzczęście, choroba. abo inna 
niepomyślność , wtenczas naybarziey 
podao$ ferce do Boga, à Bóg tobie do- . 
dalafki y pociechy. 5. Zakoune y inne 
duchowne ofoby oprocz wyż pomienio- 
nych czaiów, więcey mogą mieć fpofo- 
C2 ne- 
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bności, naprzykład: podczas Medytacyi 
ranney; gdy preparacyą czynilż przed 


Jutrzuig, przed godzinami, przed niefż. ' 


porem. podczas dyfcypliny, gdy żegat 
bije, gdy Anioł Pańfki mowifz trzy ra- 


"zy na dzień &c. 
Q4. -g. Pamięćna obecność Bofką ma być 


nie jakimkolwiek Ípofóbem, ale z uczcze 
niem, z miłością Bofką, z upokorzeniem 
"ferca, naprzykład: wzbudzając w fobię 
abo akt wiary, abo akt miłości Bofkiey, 
abo akt pokory, akt dziękczynienia Xe. 
Potetóre; ćwiczenie tey obecności Bo. 
fkiey może być z każdey rzeczy itwo- 
Tzoney, upatruiąc P. Boga w famym fo- 
bie, -upatruidc y'w innych wizyftkich 
rzeczach ftworzonych, jako czynili $wie- 
«ci Pańfcy, którzy nie tylko z weyrzenią 
na niebo, na gwiazdy, ale też z weyrzee 
"nia na kwiaty y na rzecz naymnieyfzą, 


zaraz do P. Boga myśl podnosili. S, Fi+' 


lip Neryufz tak był z Bogiem zjednoczo- 
my, że onim Kościoł S. mówi: od mifow 
ści Bofkiey ab-di ufławicznie, A fam ofo« 
"bie mowi: wpół Rzymu, jak w poł pufłyni 
Żyć potrzeba, jednocząc fte z Bogiem. 

to. O iaka fzkoda! gdy tracilz obec- 
mość Boga; o iaki pożytek! gdy znowu 


znaydziefz obecność Boga. Traci/x Bo-. 
Ska obecność. ptzez rozerwanie lerca,przez 
<amielzanie -zmyllów, przez oddalenie | 


gorli« 
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gorliwości ducha, przez tumult-pafsyf,. 
przez ciekawość, y przez próżne pra- 
gnienia, a naybarziey przez. zrzechy, y 
miłość doczefnych rzeczy. Znayduie[z. 
znowu obecność Bofka, gdy fie w famym 
fobą zbierzelz przez ofobność, przez. o- 
derwanie od kompanii, przez pokoy y-mil- 
czenie, przez modlitwę, przez prawdzi- 
wą pokutę za. grzechy; a naybarziey 
przez afiekty miłości Bofkiey. Szukayże 
Boga-wfzędzie; fzukay przez pokorne y 
fkrufzone ferce: fzukay przez miłość y 
dobre uczynki; ufilnie pracuy, żąday, y 
proś Boga o fkuteczne iafki, aż. poki 
znaydziefz Boga, niebo, y zbawienie two 
ie. 


DNIA PIERWSZEGO 

M-EDYTACYÁ Hk 

O Śrzodkach, które Pan Bóg daie 
człowiekowi. do. zbawienia. 


D Azygotowatie pierwfze y. drugie tak:25 


jako wyżey n. 9, 

Punkt I. Zważay! Jakie jeft Befkie mi- 
łofierdzie y Opatrzność dla ciebie, że ka. 
Zde ftworzenie jeft dne tobie od Boga 
za $rzodek do zbawienia; abyś tym. le- 
piey fiużył Bogu, kochał. y na wieczną 
zarabiał chwałę. Dał tobie Pan Bóg cias 

| łonie nato, abyś rofkofzy. y; piefzczot 
C3. zaży- 


ir mel 


z 
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zażywał: ale na to, aby$ ciało martwiąc 
dufzę twoię Bogu pozyfkał. Dał tobie 
dufzę abyś w tym tylko fmakował, co 
jeft Pofkiego,. Dał tobie tak wiele dobr 
doczefnych, dał rożne talenta, przymio= 
ty, abyś wfzyftkiemi śiłami chwalił Bo- 
ga, chwaląc, na niebo zefłużył. Reflektuy 
fie! Y uczyń Bogu dziękczynienie za tak 
wielkie dobrodzieyftwa y $rzodki do zba- 
wienia. 

Punkt 1I. Zważay! Stworzył Pan Bog 
niebo, abyś fie ftara! o niebo, Stworzył 
jafne gwiazdy y planety, abyś pragnął 
wieczney Światłości. à wzcrygał fie pie- 
kielney ciemności. Stworzył Pań Bóg zies 
mię rodzącą owoce, Śliczne róże, y lilie, 
dtogie. krufzce, y inne czdoby, żeby te 
wfzyftkie ftworzone rzeczy wabiły y pov 
budzały ciebie do piękności y ozdoby 
niebiefkiey, którey ani oko widziało, ani 


ucho fłyfzało, ani ferce może pojąć, ca: 


«Bog zgotował dla kochaiących fiebie. 
Refiektuy fie! Y wzbudź w fobie przgnie= 
nie widzieć Pana Boga w chwale niebie= 
fkiey. 

Punkt 111. Zważcy! Mękę y zafługi 
Zbawiciela Pana, także tobie fa $rzod- 
kiem do zbawienianayzacnieyfżym.Mafz 
abowiem w JEZUSIE Odkupicielu twoim 
wfzyftkie fkarby, wfzyRkie łafki, wiżyft= 
kie nauki, y wfzyftkie dofkonalosci, Mafz 

zafiugi 
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záflupi y Sakramenta ordynowane dia 
twoiego zbawienia. JEZUS tobie jeft pra- 
wą drogą, abyś dofzedł fzezęśliwey wie* 
czności. {EZUS tobie jeft lekarftwem, a= 
żeby cię uzdrowił. JEZUS jeft żywotem; 
żeby cie przez grzech umarłego, ożywił. 
Kefiektuy fig! Y uczyń JEZUSOWI dzięk- 
czynienie, żedla twego zbawienia krwa- 
wo pracował, krew PrzenayŚwięt(zą aż 
do oftatniey kropli wylawfzy. 
Punkt IV. Zważay! Nayświętfza Mata 
ka Bolka, y ta jeft nayżacnieyfzym y 
pierwízym. po. Chryftusie Panie śrzod= 
kiem zbawienia twego. Taka jeft wola y 
erdynacya Bofka, żeby żaden nie był 
zbawiony bez pośrzednictwa MARYI, à 
zatym poftanowił Bog, żebyś wizyftkie 
dary y łafki niebiefkie odebrał przez MA- 
RYA, Odebrale$ tak wiele łafk y dobro- 
dzieyftw od MARYI, Jeft twoią ucieczką 
w potrzebach, jeft twoią obroną w.utra- 
pieniu, jednym fiowem: jeft Matką wfzel- 


„ kiego miłofierdzia. Bądźże (ynem kocha- 


iącym tę Matkę, zdobyway fie na affe- 
kta gorące y nabożne. Serce twoie niech 
pała miłością ku MARYI, choć krotkie 
a częfte afiekta będą MARYI wdzięczne, 
jako niegdy doznał tego fzcze$cia Boni- 
facy S. Bifkup, który, gdy mówił te flo» 
wa: Święta MARFA poświęć mię. Utly- 
fzał od MARYI: Foświęcitam cię y znowu 
C4 poświęcę. 


DZIEN: 
poświęcę. Refirktuy fie! Y uczyfńi przedfię. 
wzięcie być naboznym do MARYI aż 
dc zgonu Życia fwoiego. 

Rozmowa. © Boże móytodrywam fera 
ce y affekt ndy od rzeczy ftworzenych, 
czego ja mam pragnąć oprocz ciebie? á- 
zali mnie nie dofyć na tobie? który jefte 
wfzelkim dcbrem moim. O JEZU Zbawi. 
cielu móy, o&wicé ciemności-ferca mego, 
y dzy mnie prawą wiarę, befpieczną nas 
dzieię, dofkonała miłość, y poznanie cje- 
bie Pana molego; Z całego ferca tobie 
dziękuię za wfzyfikie lofki. v Śrzodki 
mnie dane do zbawienia, bądź pochwa» 
lony za tak wielkie dobrodzieyfiwa, tea 
raz, yzawfze y na wieki wieków, Amen. 

Dziękczynienie tak: jako wyżey m. m. 
Na końcu: Oycze na/z, Zdrować MARYA 
Chwata Oycu, Dufzo Chry tufowa n. 12. 


BIDON | 
DZIEN WTORY. 
Ten dzień ma być ofiarowany P. 

JEZUSOWI y Nayśw: Matce 

ego. 

Akt frzeliffy będzie ten: O JEZU fo- 
cham cię miłością MARYI. O MARTA 
kocham cię mitbścią JEZUSA: 
MEDYTACYA M 

O grzechu śmiertelnym. 

Pzygotowanie pierwfze y drugie tak: 26. 

jako wyżey m. 9. 

Punkt I. Słuchay mówiącego Boga 
przez Jeremiafza Proroka: Strofować cię 
lędzie złość twoja, wiedzy ogíaday, żeć zła 
y gorzka rzecz jeft, że opuściłeć Pana Boe 
ga twoiego, ( „Jer; €. 2. ) Zwaśżcy! Złość 
grzechu śmiertelnego, jakie fzkody y 
gorzkości czyni w dufzy; każdy bowiem 
grzech śmiertelny zabija dufzę; zafługu= 
je na piekło, ogałaca dufzę ż łafki po- 
Święsaiącey:wfzelką ozdobę y pękność 

- dufzy traci;tak dalece, że kto jeft w.grze- 
chu śmiertelnym, ftaje fie obrzydliwym 
Bogu y całemu niebu, Reflektuy fig! Jaka 
jeft niefzczęśliwość człeka w grzechu 
,Śmiertelnym zoftaiacego. 

Punkt 11. Słuchay Chryftufa Pana mó» 
wiącego: Abog niewiecie, że niejprawiedli= 
wi kròlelwa niebiefkiego nieofiqgną. $e Con 
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DZIEN : 
6.) Zważay niemało grzefzników ziemia 
pożarła; nagła Śmierć zabrała, abo pio- 
runy ubiłyz ciebie Dog cierpi dla nawró- 
cesia dotąd, poki: nie dopełnifż miarki 
grzechów twoich. Refektuy fig! gdybyś 
niezginął wiecznie, czyń pek ute y popra» 
wę z Dawidem, S. Piotrem, Magdalena, 
lotrem, y ipnemi pokuturaccmi, Zmiluy 
fie fam nad fobą, Ze dla krotkiey uciechy 
tracifz wieczne rofkofzy; że dla ciała, pom 
tępiafz dufze na wieki. O iak prętko prze- 


*Tiie rofkotz świata! bez liczby prawie 


zginęło, y teraz giną, y ginąć będą, kto- 
rzy rofpuftnie żyją y beż pokuty umiera- 
ij. Niemafz więkfzey zguby dla ciebie 
iako gdy tracifz Boga, gdy zabiiafz du- 
fzę twoie, y gdy na. wieczne zafiuguiefz: 
potępienie. O firata ned wízyfikie firaty! 
firacić przez grzech Boga na wieki, fira- 
cić dufzę na wieki, y być w piekle na, 
wieki. 

Punkt II. Sluchay iefzcze Chryfiufa 
mowigcego: kto czyni grzech, z diabła jeft, 
ponieważ od początku diabet trzejzy. C 1 
ej oan. 3. ) Zwazay! Grzelzniku śmiertel- 
nie Boga obraZaiacy! podobno trzeba fa- 
dzić fiebie gcrífzym nad diabła. Diabeł 
bowiem raz tylko zgrzefzył, ty uftawicz= 
nie; diabeł nie miał tak wiele cobro 
dzieyftw od Pega, wiele ty maíz. l ucy- 
per y czarci niefpodziewali fie za grzech 

¢ piekla 
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piekła, ty fic fpodziewafz, przecież nie 
przeftaiefz grzefzyć. Szatani nie mieli 
czafutak przeciągłego do pokuty;ty maíz 
czas do pokuty, przecięż nie pokutuiefz. 
Reflektuy fie! aka twoia złość, nad wizy- 
ftkie złości, Jaka Ślepota ! chyba cię pie- 
kło objaśni, jeśli objaśnienia Ducha S. 
teraz nie pomaga!g. 

Punkt 1L. Stuchay jefzcze Boga na 
ciebie narzekaiącego : połamałeć jarzmo 
"S rzekłeś nte będę fiużył, ( Jerem: C. 
2.) Zważay! Poki byłeś włafce. Bożey 
bez grzechu, byłeś fynem Bofk m. teraz 
śmiertelnie zgrzefzywizy, ftałeś fie fy- 
nem czartowfkim. Kto w grzechu śmier- 
telnym zoftzje, w tak niefzczęśliwym jeft 
ftanie, Ze nie zgoła fobie nie może zallu- 
Żyć na niebo, wfzyftkie dobre uczynki 
nadprzyrodzone traci, jednym flowem: 
Duíze fwoię ogołaca ze wizyftkich fkar- 
bòw niebiefkich. Refektuy fię! jaka ftrata! 
jak niefzczęśliwy jeft tan dufzy w grze- 
chu zoftaiącey. Malz czas do pokuty;czyü 
pokutę prawdziwą, A Bog jako Ociec ła- 
fkawy przyimie ciebie do łafki y miłofier- 
dzia. 

Rozmowa! O Boże móy niefkoficzona 
dobroci! żałuię z całego ferca moiego dla 
miłości twoiey, żem cię tak ciężko ob-. 
rizil. Zmiłuy fie nademną Boże moy 
według wielkiego miłofierdzia twoiegoa 

Odpuść 


DZIEN 

Odpuść mnie grzechy, y doday łafki, Zea 

bym cię więcey nie obrażał, 
Dziękczynienie toż famo, które wyżey 

5. 1T. 

Na końcu: Oycze nafz, Zdrowaś MARTA, 

Dulzo Chryftufowa n. 12. 


Lekcya duchowna ra- 


no I. 
O fzkodach, które przysofi grzech 
Śmiertelny. 


sy. d LI grzech Śmiertelny. w jednym. 


momencie pozbawia wfzyftkich. 
cnot y zaflug, choćby człowiek był naya; 


dluzízego y nayświątobliwfzego życia. 


Zwaiay! jaka Rrata y fzkoda, gdy kto. 
śmiertelnie zgrzefzy! choćby żyiąc lat 
60, abo 80. czyli więcey, w nayofirzey- 
fzey pokucie, zgromadził fobie wiele cnot,. 
choćby y fame cuda czynił; jeden $mier- . 
telny grzech zburzy to wízyftko, y. znie 
Ízczy w jednym momencie. 

2. Zwü£aty! Wfzyftkie niefzcześcia od: 
początku świata, które były; jako to po- 
top żalewaiący całą ziemię, woyny, po- 
wietrza, ognie, choroby, y inne tyfigcz- 
ne plagi; potępienie wieczne, tak wielu 
duíZ, y piekło famo, wfzyftkiego tego. 
złego grzech Śmiertelny jeft przyczyna.. 


Mefie- 
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Refl ektuy fig! Y zno$ cierpliwie wfzyftkie 
przykrości y: niefzczęścia; bo to cierpieć 
godzien jefte$ dla-twoich grzechów. 

3. Sluchay P. Boga mówiącego do 5g; 
Lucypera Ç Jai 14. ) O jakoś z nieba 
[padt Lucyperze,któryć rano wjchodził, któe 
ryś mówił w fercu twoim; wfłępię w niebo, 
nad gwiazdy wywyś/zę tron móy, będę po- 
dobny Naywyż/zemu; à ty ziciągniony bg- 
dzie(z do piekła w głębokość jeziora. Zwa- 
żay! Lucyper lubo był ftworzenie zacne, 
miał łatkę, y niewinność, miał wízelkie 
dary Bofkie przyrodzone y nadprzyro- 

„dzone; jednak fkórofię w- pychę podniofl 
tak zarazw tymże momencie P. Bogz 
nieba do piekła*jego ftrącił; z Anioła ftał 
Mię diabłem; z śliczney kreatury ftał fie 
brzydką. poczwarą; co -miał być w tofko= 
fzach niebiefkich na wieki, teraz przez tak 
wiele tyfięcy lat fiedzi w więzieniu, pali 
fię w ogniach piekielnych, y palić fię bę- 
"dzie na wieki; à któż tofprawil? jedento 
tylko grzech śmiertelny. Reflekśny fig! ja- 
ko Bóg grzechem fię brzydzi; brzydź fię 
y ty, dziękuy Bogu, że po tak wiele grze- 
chach śmiertelnych popełnionych nieje- 
fteś w „piekle. 

4, Sluchay P. Boga mówiącego do A-29. 
dama, gdy zgrzefzył grzechem niepollu- 
fzeńftwa:;-Adamie,.gdzie teraz Jeflef2 ( Gen: 
3) wazey! W jak izczęśliwym ftanie 
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DZTEŃ 
był Adam y Ewa przed grzechem: byli 
ftworzeni w Raju w mieyfcu wfzelkiey 
rofkotży; byli ftworzeni nie tylko w ła- 
fce Bożey.ale też y w ftanie pierworod- 
ney niewinności; byli z wielkim pokoiem 
na du(2y, bez frafunku, bez bojaźni, bez 
gniewu, y bez innych namiętności; byli 
nieśmiertelnemi, mieli umieiętność y 
wielką fkłonność do dobrego, mieli wfzy= 
ftkie zwierzęta, ryby, y ptaftwo fobie po- 
wolne y pofłufzne; mieli inae dobra; je- 
dnak gdy zgrzetzyli, w(zyftko to utracili. 
Za grzech wygnani fą z Raju na ten pa- 
doł płaczu; gdzie przez lat kilkafet żył 
Adam wuftawicznym fmutku, y placzu*w 
pracach, w boleáciach, y w innych nę- 
dzach. A nie tylko P. Bóg pierwfzych 
Rodziców fkarał za grzech, ale też y nas 
wfzyftkich potomków karzę za tenże 
grzech; bo fie wlzyfcy rodziemy fynami 
gniewu Bożego, bez łatki Bożey, bez nie- 
winności, podlegamy chorobom, nędzom 
y różnym utrapieniom. Reflektny fig! Y 
wzbudź w fobie bajażń fprawiedliwości 
Bofkiey; żałuy za przefzłe grzechy, à wię 
cey nie obrażay Boga. 

5. Słuchay P. Boga cały Świat karzą - 
cego potopem dla zrzechów nieczyftych, 
Ze każde ciało zepfowało drogę Iwoie, ni- 
by boleścią ferca dotkoniony tak mówi: 
Zgładzę człowieka, któregom fiworzył, zte- 


n 


WTORY 
go wiata, y krom człowieka wfzyftkie rze- 
czy żyiące, bo żal mi, żem człowieka fwo- 
rzył. ( Gen: 6. ) Zważny! Jaki jeft jad 
grzechu śmiertelnego, że ( po ludzku 
mówiąc ) nie jako ferce Bofkie żalem 
rani, niby raną jaką prźerażaiąc, Reflektuy 
fie! Wieleś razy zgrzeízyl, tyle razy nie- 
jako raniłeś y przeraziłeś Serce Bofkie, 
Zaluy ferdecznie za to. —, 

6. Naygorfi fą grzefznicy naypierwiey 
ci, którzy nie z niewiadomości, nie z u- 
łomności grzefzą, ale grzelzą ze złośc, 
umyślnie chcąc, wiedząc, rozmyślaiąe 
fie na grzechy; o takowych mówi S. Pa- 
wel (ad Hebr: ro. ) gdy dobrowolnie grze- 
fzemy po wziętey znajomości o prawdzie, 
Już nie zofłaje dla nas ofiara za grzechy, ale 
czekać im trzeba [gdu frafznege y ognia pie- 
kielnego. Powtóre, którzy zabrnawfzy. w 
grzechy głęboko, gardzą grzechami y za 
nicich ważą, á czalem z grzechu fię chlú- 
bia. Nakoniec, którz y częfto w grzech 
w padaiąe, nabyli nałogu y zwyczaiu, od 
którego nie mogą fie oduczyć, à barziey 
nie chcą fie nawrócić. Reflektny fie! Jeśli 
nie zoftaiefz w takiey nielzczesliwosci. 

7. Grzefzniku, opłakuy w życiu grze- 
chy, żebyś nie opłakiwał wiecznie . 
Grzech każdy mufi być karany. abo 
przez tego, który go popełnił, abo przez 
tego przeciw któremu jeft pepełniony. 

Jeśki 
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DZIEN 
Jeśli grzefzniku, poki żyiefz nie bedzietz 
ficbie karał, fprawiedliwość Bofka be- 
dzie karała na drugim Świecie, niektó- 
rych do czafu w czyfeu; drugich w piekle 
na wieki; Reflektny fig! Lepiey pokutować 
przez krotki czas Życia, aniżeli na wieki 
gorzeć w ogniu, 

8. Grzefzniku, nie czekay ani choro= 
by Śmiertelney, ani famey śmierci, ale 
tego momentu uczyń affekt z S. Augue 
ftynem: Biada cza[owi temu, któregom cię 
nie kochał o Boże dobroci niefkończona. 
Uczyń także affekt z pokatuiącym Af- 
eetą: O kteby mi to dał żal za grzechy Pio= 
ira pokutuięcego, ízy Magdaleny, kamień 
Hieronyma, mitość luguflgna, zebym zadość 
czyniąc opłak'wał grzechy moie. 

9. Przyidzie ta godzina, kiedy jedne: 
go dnia, abo momentu pragnąć będziefz 
dla czynienia pokuty za grzechy; nie 
mafz wiadomości, czy go uprofifz? niech 
Ze tobie będzie obrzydly grzech Śmiet- 
telny, żebyś dla grzechów cięfzkich nie 
był niefzczęśliwy przy Śmierci, potym 
ma wieki. 

- 10. Grzech Śmiertelny w życiu już jet 
piekłem ludziom zaczętym, które oni z 
fobą nofzą; jako mówi S. Bernard; Pie- 


kło dufzy złe fumnienie. Toż twierdzi S. 


Ambroży (1. 3. de Ofic: ) niezbożni gdy 
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iefzcze żyią, w piekle ją. Grzefzniku: póki 
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£yleíz, możefz z tego piekła wyniść, te 
jeft: przez pokutę prawdziwą możefz 
zgładzić grzechy; po Śmierci gdy fie do- 
ftaniefz do piekła, iuż ztamtąd nie wy- 
nidziefz. 
i1. Nay wiek(ze karanie grzechu'śmier- 30: 
telnego jeft: za/lepienie rozumu y zatwar- 
działość ferca abo woli; którą karą Bóg 
częfto grzefznikow zapamietalych karze, 
tak dalece, że grzefznik z grzechu w 
grzech wpadaiąc, nie uważa grzecho= 
wey złości, y gryzienia fumaienia; zae 
tyka fobie ufzy na natchnienia Ducha S. 
lekce waży napomnienia Kaplanow.&c. 
y otakich grzefznikach Duch S. Mówi: 
C Sap: 2.) Zaflepifa ich złość ich. Tego 
zaślepienia przyczyna jeft z famey zło- 
$ci grzefznikow, którzy. z grzechu -w 
grzech wpadając y ponawiając grzechy 
zalluguja na umknienie fkuteczney łafki 
Bofkiey, którey potrzeba do pokuty. O 
karo nad wfzyftkie kary nayftrafzniey- 
fza! à jakoż ma fie ktoodważać więcey 
obrażać P. Boga. 
ie. Swięty Chryzoftom, gdy od Eu- 25 
doxyi Cefarzowey pogrożki były, że 
miał być karany Śmiercią y wygnaniery. 
kazał odpowiedzić "przez Dworzanina 
Cefatzowey: Chryzofłom niczego fie mie 
boi krom grzechu. Ć Surio in Vita ) | Zia. 
gay Świętym Pańfkim  ftrafzny był 
D grzech 


"ali grzech, y dla tego fą zbawieni, Niechże 
y tobie będzie ftrafzny, żebyś doftąpił 
tegoż zbawienia. 


p Kazania, że grzefznik wízedl da 
o$ciola w affyftencyi wielu fzatanow, 
ktorzy łańcuchami go żwiązawfizy, pros 
wadzili do Kościoła. Co gdy za mos 
dlitwą S. Dominika y inni ludzie obaczy« 
li, wfzyfcy zaczęli z Kościoła uciekać, 
jednak gdy za ftaraniem tegoż Dominis 
ka S. pokutował, zoftał grzefznik uwol- 
niony od f[zatańikiey niewoli. C Pexenfele 
id der in Cont: ) Zważay! Tak wielką - nie: 
sj fzczęśliwość grzefzvikow! ponieważ ka: 
rii Zdy póki jet w grzechu śmiertelnym; w 
takich zoftaje kaydanach, 
| $3. 14. Pifze Janus Niciur: Że pewny 
! Furman we Włofzech, gdy jemu mał 
a zdechł, z defperacyi zaczął fie przekli: 
2 nać, mówiąc: bierz mię [zażanie. gdy to 
raz ytak wiele razy powtarzał, ftało fię 
to w oczach ludzi, że podniefiony jeftod 
ftraizliwey ofoby w gore ha powietrze, 
Mr y tak zginął. Zważay! Zeprży grzechach 
ik łączy fię defperecya; à zatym jakie ży- 
cie, taka Śmierć, : 2 
34 15. Pifze Fabianus ufyn- Cm C. 6. 
Tob: J o jednym niewfiydliwym grze- 
izbiku w Niderlańdzie, że przed śmier- 
cią blifko fkonania diabli na rożnie piekli 
y na 


-32% 23. S. Dominik Patryarcha, widział 
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y na wag! fpalili. Także o drugim pifze. że 
fzatani w kotle fmoły, fmażyłi woczach 
zgromadzonego ludu. Zważay! Ze żaden 
grzeíznik nie uydzie pożarow piekiel- 
nych, który w życiu pali fie ogniem po- 
Zadliwo$ci. 

16. Między innemi do uchronienia fie 35: 
grzechu śmiertelnego, mogą być te fpo- 
foby: 1. Modlitwa częfta y gorąca. 2. Ro- 
zmyślanie abo czytanie o czterech ofta- 
tecznych rzeczach, to jeft: o śmierci, e 
Sądzie flrafsnym, o piekle, yo Niebie. 3. 
Wyftrzegać fie pijańftwa, obżarftwa, y 
złych kompanii. 4. Mortyfikacya, poft, 
dyfcyplina, nofzenie pafka, zc. 5. Ro- 
zmyślanie o Męce Pańfkiey. 6. Nabo- 
żeńftwo do Nayśw: Panny; jeśli w mae 
teryi czyftości, ofobliwe mieć nabożeń- 
ftwo dotajemnicy Niepokalanego Poczę= 
cia MARYI Panny. 7 Trzeba fię wy- 
ftrzegać konwerfacyi y przytaźni z ofo- 
bami żłemi y rofpuftnemi. g. Wyftrze- 
gać fie ciekawego weyrzenia y patrza” 
nia na twarzy piękne. 9. Wyftrzegać fie 
trzeba prożnowania. io. Wyftrzegać fie 
trzeba rozmow, y dyfkurfow nieprzyftoy- 
nych. rt. Gdy na cie pokufy uderzą, Za- 
dnym fpofobem nie zezwałay na nie, ale 
proteftuy fie przed Bogiem, przynamuiey 
myślą: Boge móy nie chcę tego czynit, nie 
thcę na to zezwolić. v». Jeśli Jefte$ zafta- 
Dz rzałym 
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fzałym grzefznikiem, uczyń przez 8. dni 
Rekollekcye, abo. przynamniey przez 
trzy dni, obrawizy fobie Oyca Ducho- 
wnego czyli Dyrektora. 


Lekcya teyże godziny 
rano ll. 


O Pobudkach, które zważaiąc każdy 
ma fip chronić grzechu śmtertelnegoa 


36. fpirujza pobudka jef, Żebyś nie grzes 


fzyt; Zważaiąc, Ze grzeiznik przez 
grzech Śmiertelny nie tylko traci tatkę 
Bofką, ale traci lamcgo Boga, kto zaś 
Boga traci, wfzyfiko traci. zwóażay! iak 
ftaniefz przed Bogiem na ftraiznym fąe 
dzie? który dla złota, dla ludzkiey przy- 
jaźni, dla ciała, abo dla inney Światą 
marności tak marnie tracifz boga, ucho 
way Boże, żeby nie na wieki. 

Druga pobudka jeft, żebyś nie grzefżył; 
Zważaiąc, że grzefznik przez grzech 
śmiertelny traci Niebo, traci y prawo 
do niebiefkiey chwały. Aacya temu jef? 
bo grzefznik w tymże momencie, ( stó 
rego zgrzefży grzechem śmiertelnym, 
chocby myślą zezwolonym ) zarąz tra« 
ci łatkę poświęcaiącą, tracac zaś lafke, 
traci prawo do Króleftwa niebiefkiego; 


które dobro jel więkize y zacnieyíze | 
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W 1.0 R.Y. 
nad wfzyftkie dobra y Króleftwa ziemia 
fkie. Y dla tego S. Tomafz dziwował 
fie, jakim fpofobem może kto być wefo- 
łym, zofłaiąc. w grzechu śmiertelnym? 

Trzecia pobudka jeji: żeby” fig wzdrygat 
grzechu émtertelneoos zważając, żegrzech 
Śmiertelny Izpeci dufzę, tak dalece, że 
Żadney rzeczy tak fzpetney y fmrodli- 
wey nie malz na Świecie, jako dufza w 
grzechu śmiertelnym zoftaiaca. Pokazu- 
ie fę ta prawda z różnych hiftoryi SS. 
Pańikich, którym P. Bog objawiał tę 
izpetność y obrzydliwość grzefznikoóws 
między innemi. S. Filip Neryu/z, gdy mu 
fie przytrafiło natrafić na człeka w grze« 
chu śmiertelnym zoftającego, nie mogae 
znieść fetoru, y fmrodu jego, zwykł 
częfio napominać: Jy Bracie mafz wiel- 
ki od fiebie fetor, z tego fetoru poznaię two= 
ie grzechy. Y dla tego nie mogł więcey Z 
nim konwerfować, aż poki przez S. Spo- 
wiedź nie był oczyízczony, ( Baccio. l. 
2. in Vita ejus. ) | 

Czwarta pobudka jeft, żeby fig lekat grzes 
chu śmiertelnego: Zważając że grzeiznik 
przez grzech śmiertelny ftaje fie obmier- 
złym y obrzydliwym Bogu, jako mówł 
Duch S. Kównym [pofobem w nienawiści Ja 
AE niezbożny, y niezbośność jego. (Sap: 
14, 

£iąta pobudka jef, żebyś ft wzdryoaf 

Dg grzechu Suip 
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śmiertelnego: Zważając,że grzefznik przez 
grzech śmiertelny w tymże momencie 
faje fie niewolnikiem czartowfkim. Y 
dla tego człek w grzechu Śmiertelnym 
zoflajacy, w więkizey mocy zoftaie u 
fzatana, aniżeli opętany od djabła; bo 
opętany gdy zoftaie w łafce Bofkiey be- 
dąc bez grzechu, fzatan żadney władzy 
nie ma nad dufzą, ale tylko eiało trapi; 
którzy zaś fą w grzechu Śmiertelrym, 
fzatan ma moc nad dufzą, jako nad nie- 
wolnicą fwoią; potwierdza tę prawdę 
S. Chryzoftom, mówiąc: gorfza rzecz jef 


zgrzefzyć, aniżeli być opętanym od [zatana. 


Toż famo S, Bazyli y inni. 
Szofa pobudka jef, Żebyź nigdy nie zea 
awolif na grzech śmiertelny, Zważaiąc Że 


grzech Śmiertelny gorfzy ieft, niż.piekło, | 


Te prawdę objaśnia S. „Anzelm B'/kup 


Kantuary'fki Zakonu S. Benedykta, któ- | 
ry zważając złość grzechu śmiertelnego , 


zwykł mawiać: gdybym z jedney froni 


piekto, z drugiey firony grzech widział przed ! 


fobą, wolałbym w p ekto wpaść, aniżeli w 
grzech. (Surius in Pita ejus. ) 
Siódma pobudka jeft, żeby fię każdy lg- 


kał ywzdrygał grzechu smiertelnegos Zwa- 


Laigc, że grzech Śmiertelny jeft przy- 
ezyną wiecznego zatrącenia, wiecznych 
ogniow, wiecznego fimutku, y mizeryt, 


wiecznego płaczu, wieczney à nigdy nie- 


Bagrae 


"— WERL CL 92.7 T 


WTORY 
nadgrodzoney zguby. Niech pomyśli każe 
dy grzefznik: kto. Aniołów, tak Śliczne 
kreatury w fzpetnych djabłow zamienił? 
nic infzego, tylko grzech, Kto pierwfzych 
Rodzicow z Raju wypędził? nic infzego 
tylko grzech, Za co teraz cierpiemy. cha» 
roby, powietrze, głód, woyny, y inne rò- 
Zne utrapienia? wfzyftko to ponofiemy 
za ciężkie nafze grzechy. Gdyby nie by- 
ło grzechow, nie byłoby kary, nie było- 
ty czyfca y piekła. 


Lekcya teyże godziny 
-~ rano HI. 


O grzechu powfzednim. 
T K^ tolik Boga fie bojacy, nie tylko 32. 

powinien wyftrzegac fie grzechu 
śmiertelnego, ale też y grzechow po- 
Wízednich, grzech bowiem powízedni,tak 
jeft obrzydły Bogu, że fie nie godzi do= 
'pufzczać, choćby za dopufzczeniem fie 
jego, miało naftąpić zbawienie całego 
świata, Zważay! Jak (ię mafz brzydzić 
grzechem powizednim,y Jako mafz mieć 
pilność jego fie wyftrzegac. 

2. Zły y nieenotliwy byłby fyn, który 
luboby z tym fię oświadczał, że kocha 
Oyca, y nie miałby woli Oyca zabić, abe 
śmiertelnie ranić, jednak gdyby różne 

D4 przykro? 
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przykrości y ktzywdy Oycu wyrządzał 
zaprawdę, tak złośliwy fyn raniłby fer- 
ce Oyca twego. Zwaźcy! Coś podobne- 
go czynifz y ty, gdy dobrowolnie obra- 
Zalz Boga, lubo powfzedniemi grzecha- 
m, 

3. Według nauki Pawła S. kto /mier- 
łelnie grzefzy. krzyżuji Chryftufa > Puna, 
Ztad w nieś; że ile ra zy powfzednie grze= 
Ízy(z, tyle razy rzucaiz plwociny na |B- 
ZUSA, y różnie go trapilz. Wzdrygay 
fię tego okrucieńftwa. 


4. Według Ekklezyaftyka Pańfkiego: 


kto malemi rzeczoma gardzi, powoli upadnie, 
C Eccl: zo. ) Powfżedne grzechy, lubo 
wprawdzie dufzy nie zabijaia,, ani w pie- 
klo wprawuią, jednak umnieyfzaią y 
ziebia gorącość miłości Bofkiey. za któ- 
rey umnieyfzeniem ftaje fie człowiek fla- 
bfzym do dania odporu pokufom. 7akże 
tamuią łafki Bofkie fkuteczne, czyniąc 
człowieka niegodnym łafki Bofkiey, któ» 
rey trzeba do zwyciężenia pokus: à tak 
fpofobią człowieka do grzechu $miert-]- 
nego, y tym famym do zguby wieczney, 
Zwa£ay! Jakie jeft niebefpieczeńftwo 
przez grzechy powfzednie; brzydź fię y 
chroń fie ich. ile mozefz. 

5, Od grzechow powfzednich, że ła- 
twy jeft poftępek do $miertelnych; po- 
kazuie fie to z przykładu S. Terefsy, 

którey 
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którey Pan Bog pokazał w-piekle miey- 
fce, na które przylzłaby była, gdyby fie 
pewnych grzechow powizednich niewy- 
ftrzegała. ( „Jako fama pifze w życiu [wos 
im. c. 32. ) 

6. Doobrzydzenia grzechów powfze- 58: 
dnich fpofoby mogą być te: Maypierwiey: 
wzniecać w fobie częfto akt miłeści Bo- 
fkiey nadewfzyftko, z tą rezolucya, że 
wolę umrzeć, niżeli Boga obrazić; przy- 
tym profić o pomoc y łafkę Bożą. Ten 
akt miłości, możefz wzbudzać podczas 
Mízy S. podczas Medytacyi, Exarninów, 
gdy zegar bije, &c. Powtóre: gdy fie go- 
tuiefz do Spowiedzi, czyń zawfze akt 
fkruchy, brzydzac fie nie tylko $miertel- 
nemi grzechami, ale też powlzedniemis 

roteftuiac fie, że wolę fobie obrać wizel- 
Le niefźczęście, aniżeli rozmyślnie y 
dobrowolnie zezwolić na grzech powfze= 
dni, tym barziey na grzech Śmiertelny. 


DNIA WTOREGO. | 

MEDYTACYA I. 
O śmierci. 

Jrzygotowanie pierwfze y drugie tak: 3e: 
jako wyżey m. 9, ; 
Punkt I. Stuchay dekretu Bofkiego fe- 

rowanego: poflanowione jeft ludziom raz 
amrzeć, (ad Heor: 9. ) Zważay Umrzefz 
Ds niechge 
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niechybnie, jednak nie wiefz, kiedy u- 
mrzefz? na którym mieyfeu? w jakim 
ftanie?_ nię-wiefz, czy umrzefz w laíce 
Bożey? czy umrzefz pokutuiący, czy 
defperuiący? jednak to pewna, Ze um- 
rzelz. Reflektuy fie! Gdyby. tego mo- 
mentu tobie przyfzlo umierać, czy je- 
fte$ gotowym na śmierć? ježe wtwo- 
im fercu bojaźń y miłość Bofka? wftydź 
fie y żałuy, że dotychczas nie pamie- 
tale$ na śmierć. 

Punkt Tl. Zwazay! Gdybyś wízvfikie 
świata tego bogaćtwa y rofkofzy. odzie- 
dziczyl, co ci pomogą: przy Śmierci, je- 
Śli utracifz Boga na wieki? Przy Śmierci, 
odftąpią cię przyjaźni, y zffekta ludzkie, 
dla ktòrych nie raz Boga. obrazile&, 
Wkròtce émieré wydrze Wízyfiko zrat 
twoich, à zacoż ferce twoje zanurzyłeś 
w doczefuey marności, zaniedba wizy 
zbawienia dufzy twoiey: Mefiektuy fie! 
Y pamietay, że proch jefte$, y w proch, 
fie obrócifz. 


Punkt 111. Zwazay! Pofpolicie trzy 


‘rzeczy naybarziey trapić będą w godzi- 


nę Śmierci. Naypierwity, trapić będą ciea 
bie powinności fianu, którym zadość 
czynić zaniedbałeś, Powtóre, będzie tra- 
pić ciebie vżywanie Sakramentów, je- 
Sli z nich Żadnego pożytku nie odebra- 


le$, przyftępując do nich bez nabożeńs 


- ftwą, 
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fwa, y bez. gorliwości. Potrzecie, bedą 
ciebie trapiły dobrodzieyftwa  Bofkie. 
które były prowadzące do dofkonałości 
fianu twojego, będą trapiły natchnienia 
y łafki Bofkie, których na zbawienie 
twoie nie zażywałeś, v uczyniłeś one 
fobie niepo£yteczne. Azflehtwy fg! Y na- 
ucź fie zadość czynić powinnościom 
ftanu twojego, Sakramenta SS. przyi- 
muy z nabożeńftwem: łafki Bofkie za- 
żyway na dobre: à tak Bofkie miłofier= 
dzie odbierzefz przy Śmierci 
Punkt 17. Zważay! Co to jeft, Ze fie 
tak niedbale gotujefz na Śmierć? wfzak 
wiefz, że nic tak nie mafz potrzebnego, 
jako dóbrze umrzeć, ponieważ: od tego 
momentu cała wieczność zawifła. Ach 
firara nienadgrodzona! jeśli 4 e umrzefz, 
nigdy przez całą wieczność tego nie nad- 
grodziíz, Sprawa zbawienia, jeft fprawa 
wieczności; trzeba przez całe życie fta- 
rać fie o-zbawienie. Raz trzeba umrzeć, 
à gdy przy Śmierci pobłądzifz, drugi raz 
poprawić fię nie dadzą, po śmierci też 
nie poprawifz, w eżym tu pobłądzifz. Re- 
fektuy fig! Y pamietay na rofkaz Bofki: 
Czuycie, bo niewiecie dnia ant godziny ( Mat- 
th: 25 ) Uczyń przedfięwzięcie, życie po» 
prawić, y być gotowym na śmierć, 
Rozmowa, O JEZU moy konajacy 
na 
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i | na Krzyżu! łączę śmierć moję z Śmiercią 
MA" twoją. Zmiluy fie nademną teraz, zmi- 
JARA łuy fię nademną y w godzinę Śmierci 
BA moiey. O Matko bolefna ftojąca pod 
Krzyżem przy konającym Synie twoim 
Zbawicielu nafzym, uproś mi łafkę do 
czynienia prawdziwey pokuty, żebym za- 
flu? y! umrzeć Śmiercią fprawiedliwych, 
Niech mày oftatni będzie aflekt: O 9e 
ZU kocham cię miłością MAR YI. O M A« 
RYA! kocham cię miłością JEZUSA. 
Dziękczynienie, tak jako wyżey m ut. 
Na końcu: Oycze nafz. Zdrowai Marya. 
Chwała Oycu, Duízo Chryftatowa n. 72. 


Lekcya duchowna pa 
obiedzie f. 


O pamięci na śmierć. 

40.1. SMierć lubo jet pozbyciem wfzyft» 

~ kich dóbr doczefnych, jednak nie 

jeft pozbyciem dóbr wiecznych; jakie fa: 

fajka Bojka, cnoty y za/ługi; bo te wfzyft< 

kie dobra dufza z foba weźmie. jako. 

mowi pifmo S. B/ogoflawieni, którzy w 

„Bogu umierają, uczynki bowiem ich, idą za 
niemi. ( poc: r4. ) 

2. Zaden człowiek nic zfobą na świat 
nie przynioll, nic też z foba nie weźmie. 
Nadży z żywota matki wyfzljśmy, nas 

dzy 
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dzy także do żywota drugiey matki, te 
jeft: ziemi, powróciemy. 

3. Co pomoże, Zenas po Śmierci tam 
y (am będą fławić y chwalić, gdzie nasnie 
będzie; A tam nas, wiecznie męczyć bẹ- 
dą, gdzie będziemy na wieki? : 

4. Gdyby tobie teraz przyfzło umie- 
rać, życzyłbyś fobie dobrze umrzeć, za- 
cóż teraz nie czynifz, czegobyś fobie 
Zyczyl przy Śmierci? ponieważ nie wiefz 
dnia ani godziny, y dzień dzifieyfzy nie 
jet pewny. 

5. Po śmierci co nas wizyftkich cze 
ka? fad ścifly, Sędzia wizyko widzący, 
fümnienienie świadczące, czart inftygu- 
Jacy. Nie malz tam appellacyi, dekret 
nieodwolany na wieki: abo być z Bogiem 
w niebie: abo; z djabłem' w piekle. 

6. Przyidzie taki czas, w który zdro- 
wfzym rozumem będziefz fądził o rze- 
czach; à tym famym daleko inakfze zda- 
nie miec będziefz. niżeli teraz. Przyi- 
dzie czas, którego grzelznik będzie w 
rofpaczy, zważając, Ze już czas przemi- 
naL Zwaiay! Przemija Świat y pozadli- 
wość jego. Obłudny jeft Świat y niefz- 
czery, cokolwiek daje kochankom (woim 
za życia, to wfzyftko odbiera przy $mier- 
ch à nagich od fiebie wypycha. Re- 
flektuy fie Y pamietay na tak wielką mar- 
ność życia doczefnego. 


7* was 
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sw, Zważay. Umrzeć dobrze, jeft u- 
mrzeć prawdziwie fkrufzonym, à do te- 
go trzeba fię brzydzić grzechem nade 
wfzyftko, co być może na świecie. A 
czy może grzefznik w krótkim czafie to 
uczynić, żeby obrzydził grzech, jeśli 
ptzez całe życie kochał tie w grzechu? 
wtenczas będzie obciążony boleŚciami 
oftataiey choroby; będzie zatrwożony 
y pomiefzany; A jakaż będzie fpofobność 
do czynienia aktow fkruchy wiary, na- 
dziei? jak będzie mógł podnieść ferce 
fwoie ku miłości Bofkiey? jeśli tego ni- 
gdy nie miał we zwyczaiu za życia. &e- 
Jiektuy fig! Y pamiętay na to: Ze nie do- 
brze ten umiera, kto Zle żył. jeżeli chcefz 
dobrze umtzeć, żyi dobrze według Boga, 
4 Pan Bog z tobą będzie przy Śmierci, 
potym na wieki. 

8. Jeśliś kiedy widział człowieka konaią» 
cego; myśl, Ze y ty tą drogą poydziefz. 
Przed czafem myśl o tym, że umrzefz, 
£e ftaniefz przed ftrafznym fędzią, któ- 
remi nic nie mafz fkrytego, który da- 
rami nie bywa ubłagany, który wymówek 
nie przyimuie; ale co fprawiedliwego jeft, 
fą dzić będzie. 

9. Zwazay! Przy Śmierci zawoła Ka- 
plan: Wychodź dufzo Chezescianika z tte 
go świata. O móy Boże! jak to pożegna» 
nie będzie fmutne, jak gorzkie dulży, 
która 
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która kochała Świat; która niechciała 
pracować na niebo, Słyfząc oae fłowa: 
wychodź, nie chciałoby fię jey porzucić 
świat, à przecię wfzyftko ttzeba pofzu» 
cić. Reflzktuy fg! Y pamietay na to: po- 
koy twòy ziemia, dòm (klep, ozdoba ma 
ry, łolzko tarcica, robak rowarzyfz, ze 
fiedmiu łokci fzata, taka wyfługa mi 
zernego Świata. 

to. Zważay! Przy śmierci zawoła take 
Ze Kapłan; dzić du/zo Chrześciań/ka niech 
będzie mieyfce w pokoju, odpoczynek twóy 
niech będzie w świetnym Syonie. O Rowa 
święte! o flowa pełne miłości, któż fo- 
bie nie życzy dobrey śmierci? Zważay 
Jednak! jako miło y wefoło temu w godzi= 
nę Śmierci trzymać w ręku krzyż, który 
krzyź nofił przez całe życie, y nie żył, 
tylko na krzyżu. Jaka pociecha będzie 
dla dufzy, która w życiu była złączona 
z Bogiem. Jakie w fercu weíele będzie? 
kiedy Bóg będzie wzywał dufżę do zas 
płaty y. kotony wieczney. Reflektuy fig! 
Y weftchnąwizy do Boga,uczyń pragnie= 
nie Pana Boga chwalić y docześnie y 
Wiecznie. 

1. Zwazay! Z ludzi Świętych y fpra- 4t. 
Wiedliwych chocby który umarł nagle, 
Śmierć ich nigdy nie jeft niefpodziana: 
częścią dla tego, że droga przed Obli- 
czem Bojkim śmierć Swietych, częścią 


dla 
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dla tego, Ze fprawiedliwi ludzie przez 
całe życie códziennie umieraią, każdego 
czafu ftaraig fie na śmierć być gotowe- 
mi. Aefle&tuy figę! Gdyby dziś abo tegoż 
momentu przyfzło umierać, czy możefz 
mówić: Panie gotowe ferce moje, gotowe. 
12. Smierć będzie ftrafzna grzefzniko- 
wi z różnych przyczyn: maypierwey 
będzie ftrafzna dla bolów Śmiertelnych, 
na które ubolewał Pfalmifta: Otoczyły 
mię bole śmierci C Pfal: 17, ) Powtore: 
ftrafznieyfza będzie Śmierć dla grzechów 
o których tenże PfalmiRa: /frumienie nies 
prawości zatrwożyły mię. Potrzecie: nie 
mała będzie boiaźń dla fideł fzatańfkich, 
któremi (zatani naywięcey wtenczas u- 
fidiié dufzę ufiluig. Nakoniec. barzo ftra- 
fzna będzie dla naftepuiacego fądu Bo- 
fkiego; nieznośna będzie, gdy grzefznik 
obaczy dla fiebie piekło otwarte y męki 
nagotowane, o których w życiu nie my- 
Sli; à nadewfzyftko nayftrafznievíza bę- 
dzie, gdy ebaczy, Ze z Bogiem fie roz- 
łącza na wieki, y Ze odrzucony jeft od 
widzenia Twarzy Bofkiey; od wieczne 
go błogofławieńftwa. 
42. 13. S. Filip Neryufz, maige ftaranie, 
żeby jednego młodzieńca rofpufinego 
nawrócił, taką dał jemu rade, do wftrzy- 
mania fieod grzechu,ażeby codzień siedm 
razy całował żiemię, y te fłowa mówił: 


mogę 


l WO JR Y 
moge jutro umrzeć, Takowa rada tak Be 
teczna była; że ów młodzian wkrótce 
poprawił Życie, y więcey do grzechu 
fie nie wrócił. ( 7 ta S. Philip. L2.n.3.) 
14. eden Pufielnik wielkiey Świątobii 43; 
wości, gdy umierał A prawie był kona- 
iący, począł fie wefoło uśmiechać; agdy 
go prośili Bracia. mowiąc: Oycze powiedz 
nam czemu, gdy my płaczemy, ty fie. fmie- 
ieja? Odpowiedział: naprzod, śmiałem fie 
z tego, że wfzyfcy lękacie fię Śmierci. 
Powtóre, $mialem fie dla tego, że nie 
jefteście gotowi na Śmierć, Potrzecie, 
śmiałem fie z tey przyczyny, Ze popra- 
cy idę do wiecznego odpoczynku. ( Rue 
inus in Vita SS. PP.p. 2. l. r. ) Zważay! 
Jak, fzczęśliwa y wefoła Śmierć kocha 
jących Boga. 
1$. S. Hilaryon C jako pifze o nim S. 44 
Hieronim ) gdy fię do niego wiele ludzi 
fchadzało dla wielu cudow, które czynił, 
a ztąd widział, Ze go fzanuią y poważa= 
ią, rzewnemi fie łzami zalewał. Kiedy o 
przyczynę tego płaczu uczniowie fie 
pytali, odpowiedział: Zda mi fie Bracia, 
że tym powazaniem od ludzi, ju% m Bog 
na tym świecie nagradza małe one uczynki, 
które mw czynię. Zważay! Y naucz fie! 
żebyś nie pragnął prożney chwały, pa- 
miętaiąc na to, że co pomoże doczefną 
chwała po śmierci, jeśli utraei(z chwa- 
le niebiefką? E 16. Ociec 
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45, 16. Ociec nafz S. Francifzek, gdy miał 


objawienie od P. Boga o fwoim zbawie- 
niu, y źe z tego Świata miał żeyść, tak 
fie ciefzył y radował, że o jednym tyl- 
ko niebie myśląc uftawicznie wzdychał 
y mówił: Niech będzie chwała Bogu, niech 
będzie chwała Bogu. Podobnym Ípofobera 
każdy kochaiący Boga y zbawienie, po» 
winien przez całe życie, tym barziey w 
chorobie oddawaé fie woli Bofkiey; nie 
narzekać na boleść, ale cierpliwie zno- 
fié dla miłości JEZUSOWEY. 


46. 17. Pamięć na Śmierć, przynofi mie- 


dzy innemi pożytki te: 1. Ze pamięć na 
śmierć prowadzi do wzgardy rzeczy do- 
czeinych, jako naucza S, Hieronim, 
( Ep: ad Paul: ) Łacno w[auflkim gardzi, 
kio zmw[ze myśli, żeumrze. 2. że pamięć 
na Śmierć odwodzi od grzechow. 3. Że 
pomaga do cnot, bo kto pamięta na to, 
że pośmierci nie będzie czafu do zafług, 
y Ze nic z fobą nie weźmie, oprocz do» 
brych uczynków, tym famym zacheca 
fie do Życia dobrego, y do czynienia 
dobrych uczynków, &c. 


47. 18. Pożyteczna także jeft dufzy, kte 


czafem pragnie Śmierci, naprzykład, te 
czyniąc affekta. 1, Chcę y pragnę Pa- 
nie umrzeć, kiedy będzie wola twoja 
z poflufzenftwa, abym wykonał wolę 
twoje Swiętą. 2. Chcę y pragnę umrzeć 
2 cnoty 
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Z €noty pokuty, abym przez śmierć w'y- 
płacił fię fprawiedliwości twojey za 
grzechy moie. 3. Chcę y pragnę umrzeć 
abym naśladował Pana JEZUSĄ umie- 
rajacego, y Matkę Jego umierającą. 4. 
Chcę y pragnę umrzeć, z miłości ku to- 
bie Boże móy, abym cię uwielbił Śmier- 
cią moją. g. Chcę umrzeć, ubym cię 
więcey nie obrażał, ale żebym cię w nie- 
bie widział, y lepiey miłował y chwan 
lit na wieki. Te gorące pragnienia Ślmier- 
€i. wzbudzali w fobie SS. Pańfcy, mie 
dzy któremi S. Paweł czynił tę pragnie- 
nie: Pragnę być rozwiązanym, y być z 
Chryfłufem. 


Lekcya teyże godziny 
po obiedzie II. 


O [pofobach do przygotowania do- 
. dobrey Smierci.: 
X. Mieć ofobliwe nabożeńftwo do P.48. 
JEZUSA konajacego, przyna- 
imniey raz na dzień mówiąc tę modlite- 
wke: JEZU móy! JEZU konający na 
Krzyżu, pamiętay na fkonanie moje w dzień 
śmierci mojey, nich śmierć twoja będzie 
żywotem moim, o JEZU móy. 
e. Mieć ofobliwíze nabożeńftwo do 
Nayśw: Matki Bofkiey, profząc częfto 
E2 ofzczę» 
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€ fzczęśliwą Śmierć. Obierz fobie eo- 
dzienne nabożeńftwo. Przytym, miey 
to we zwyczaiu, Żebyś ź uwagą y affe- 
ktem w pozdrowieniu Anielfkim, ma- 
wiał owe Ilowa: S. Marya Matko Bota 
nódl fig za nami grzejznemi, teraz y w go” 
dzinę śmierci nafzry Amen. 

3. Mieć nabożeńftwo do różnych SS. 
Patronów; naprzykład, do S, Michała, 
do Anioła Stróża, S. Józefa, S, Frań= 
cifzka, S. Antoniego, S, Barbary y do 
innych według upodobania. jeżeli nie 
możelz więkizego mieć nab ożeńftwa, 
przynamniey co dzień zmów 3. Z dro» 
waś Marya, do tych SS. Patronow. 

4. Gdy kommunikujefz, przypomniy 
fobie o $mierci y fkonaniu fwoim, y tak 
kommunikuy, jakbyś przyjmował wia» 
tyk 

s, Jeżeli jefte$ Xiędzem, ofobliwą 
fi DRY ochotę do-dyfponowania umiera- 

cych; nie dopuści bowiem Pan Bóg 
AN źle umrzeć, któży drugim poma“ 
pa-dobrze umierać. Jeżeli nie iefteś Xię- 
"dzem, przynamniey módl fig za konaig- 
cych. 


49. 6. Miey uftawic czną pamięć na $mier 4 


bo 'painięć na Śmierć w nas wzbudza 
Żal 22 graechy y Bojażń Bożą, y dla te 
go niektóre akta imożefz czynić: D aen 
mody wick mcy. Proch jeflemr y w proch fig 


obrucę, 
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obwócę, €?;. Tym fpofobem poftepowali 
ftarzy Puftelnicy, którzy gdy fie z fobg 
fpotkali, witali fie temi flowy: Umrzeć 
trzeba à niewiecie kiedy. 5, Chrufoftom y 
inni, w komorach miewali trupie głowy, 
abo obrazy Śmierci. Niektórzy, w gro». 
bach miefzkali między: trupami, Karol 
V. Cejarz w tym pokoiu, w krórym fy- 
piał, miał trunę, na którą ile razy fpóy- 
rzał, śmierć fobie przypominał, 

7. Idąc fpać, kładź fie na łóżku, jak» 
byś umierał, y jakbyś nie miał na za- 
iutrz wać złóżka, Pamięć na śmierć 
jakie. pożytki, czyni, obacz: m. 46. 
cay częfto akty: Wiary, nadziet, miłości, 
fkruchy, rezygnacyi do woli Bożey, które 
akty pofpolicie mówią przy konaiacych. 
Tego fpołobu zażywaiąc nafz Brat Ber- 
nat barzo.dofkonały Zakonnik, żafłużył 


8. Idąc fpać czyli innego czefu wznie- 50. 


fobie tę.łafkę: przy Śmierci: że gdy-cho-= . 


rego odwiedzał, nafz Brat ldzy także 
wielce. bogomyślny: Zakonnik, widząc 
go. ftrapionego, y blifkim będącego $mier- 
ci, Zawołał: Bracie w Chryflufie naymil- 
Sey, furfum: corda, furfum corda, niech fig 
Jerse wzbija do góry, niech fie wzbija do gó* 
ry. Z których iłów, chory barzo, ucie- 
fzony, y utwierdzony: w gorącości ducha 
profil, aby tenże Brat ldzy czytając akta 
bawił fię z nim aż dafkonania. ( Anna- 
iwOrd:i.6.p.1.C.6.) | Eg ` 6.Na 
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9. Nakoniec fpofob naylepfzy do przy» 
gotowania na Śmierć, dobre życie; bo do» 
bre życie u każdego Chrześcianina, tym 
barziey u Zakonnika powinne być ufta- 
wiczaym przygotowaniem !ie do Śmier» 
4 ci, przez dobre uczynki. Zycie żaś dobre 
^ ma trzech zawillo powinnościach. r. Chro- 
nić fie złego, à czynić dobrze. 2. Cierpliwie 
znofić w/zcikie utrapienia aż do śmierci, 3. 
Mieć gotowy y ochotny umyfł każdego cza- 
fudo Boga, we wfzyfłkim z wolą Jego 
Bi świętą, zgadzając fię, i 
T 51. r0. Dotychczas mówiło fie o przygo- 
towaniu dałekim do Śmierci, które ma 
być przez całe życie; Przygotowanie zaś 
ES blifkie, gdy kto blifkim jeft do śmierci, 
EL! naybarziey na trzech rzeczach zawifło: 
x. Opatrzyć duíze fwoię SS, Sakramen- 
tami, S. Spowiedzi, S. Kommunii, y ofta= 
tnim Oleiem, ( jeśli Świecki jeft, przy- 
tym niech zaraz uczyni teftament. ) 2. 
Niech częfto czyni w chorobie akty: Wia 
ry, Nadziei, Midości, żalu, dziękczynienia, 
3 rezygnacyi do woli Bożey. 3. Polecać fie 
P, JEZUSOWI konającemu, Nayświęt- 
fzey Pannie y wízyftkim Świętym. c. 


WTORY 
DNIA WTOREGO 
MEDYTACYA Mi 
O śmierci /prawiedliwego y niepra: 
sotedliwego 
D Zzygotowanie pierwíze y drugie tak: 52% 

jako wyżey. n 9. 

Punkt. 1. *Zważay! Jako jeft z!a y niefz- 
częśliwa Śmierć grzefznikow, o którey 
fam Dach S. mówi przez Proroka: Smierć 
grzefzpików naygorf/za. C P[al: 33. ) Pre- 
zentuy w myśli fwoiey człowieka Ww 
grzechu śmiertelnym umieraiącego, któ- 
ry nadufzy y na ciele te cierpi nielzczęe 
śliwości; Naprzod, na ciele cierpi cho- 
roby, boleści, jednak nie cierpliwie żnofi. 
o zbawieniu nie myśli, z wolą fie Bofką 
nie zgadza. Powtóre, umieraiący w grze- 
chu śmiertelnym cierpi na dufzy teikni= 
ce, boi fie paftępuiącey śmierci, fądu Bo- 
fkiego, y piekła. Cierpi wielki fmutek, że 
traci zdrowie, doftatki, przyjacioły, y do- 
czefne uciechy. Trwogę cierpi na fer- 
eu, że tak cięfzko grzefzył y obraził Bo- 
ga; Ze za grzechy pokuty nie czynił. 
Reflektuy fig! Jesli mie chcefz mieć tak 
niefzczęśliwey śmierci, żyi według Bo- 
ga, à Bog doda tobie łafki do fzczęśli- 
wey Smierci, 

Punkt II, Zważay jefzcze! Jaka jeft 
mielzczęśliwość grzefznika w grzecha 

Stier? 
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śmiertelnym umieraiacego, Zewfząd bę- 
dzie obciążony boleściami na ciele y na 
dufzy. Będzie przeftrafzony zbliżeniem 
fie śmierci, będzie miał dufzę w zamie- 
fzaniu. y niefpokoyności. Boga tracąc 
na wieki, żadney nizkąd nie bedzie miał 
pociechy. Zewfząd będzie bojażń, fmu- 
tek, y trwoga. Speyrzawfzw w niebo, o« 
baczy dia fiebie Boga zagniewanego, a= 
baczy dla fiebie niebo 2awatte. Obey- 
rzawfzy fie wtył, tam obaczy zgraie fza- 
tanów czekaiących na zgude fwoią, Rzu- 


“či 2rzenice na dół; obaczy grób y piekła 


dla fiebie otwarte, Makoniec, wpadlzy w 
defperacyą odda dufzę fzatanom. którym 
zażywota fluzyl. O niefzczęśliwa śmierć 
grzefznika! Y któż zakamieniały będzie! 
ktoregoby ferca nie miała przerazić ho- 
jaźń tak niefzczęśliwey Śmierci, 

Punkt 11]. Pomyśl fobie o Bogaczu 
Ewangełicznym y Łazarzu;Bogacz przez 
całe życie był niefprawiedliwym, bez bo- 
jaźni Bożey, Łazarz przez całe życie był 
fprawiedliwym y Boga fie bojącym. Zwa- 

aJ tedy, Jakie niefzczęście dla Boga» 
cza, á jakie fzczęście dla Łazarza; Bo- 
gacz po rofkofzach w piekle, Łazarz na 
łonie Abrahamowym; Bogacz łaknie w 
pożarach wiecznych, Łazarz cieízy fie 
ż Bogiem'w Króleftwie niebiefkim; La- 


Zarz pokoray y Wzgardzony ż cichym y 


Rokor- 
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pokornym JEZUSEM w niebie; Bogaez 
hardy, dumny, nadenty, zhardym fzata- 
nem w piekle. Reflektuy fig! Y pomyśl fo» 
bie, co pomoże być fzczęśliwym docze- 
Świe, jeśli kto będzie niefzczęśliwym na 
wieki. 

Punkt IV. Zważay! |ako jeft dobra y 
fzczęśliwa Śmierć fprawiedliwych,o ktà- 
rey tenże Duch S. mówi: Ç Pfal: 115. ) 
Droga przed Obliczem Pańfkim smierć Swige 
tych jego. Prezentuy fobie w myśli czło- 
wieka fprawiedliwego, który przy $mijer- 
ci na dufzy. y na ciele zoftaje fzczęśli- 
wym. /Maprzod, umieraiący w łafce Bo- 
Żey! lubo na ciele cierpi bóle y choroby, 
jednak te jemu fa miłe y flodkie, bo przez 
nie zafiuguie fobie na niebo; przykrości 
fwoie w rany jEZUSOWRE ofiaruie, y we 
wfzyftkim z wolą fie P. Boga zgadza: 
Powtore co do dufzy, ma fumnienie fpo- 
koyne, pełen jeft nadziei żywota wiecz- 
nega: pełen jeft wfzelkiey pociechy. Nie 
fmuci' go to, Ze opufzcza świat, życie, 
y doftatki; bo je przed tym już opuścił, 
Nie boi fie fadu Bofkiego, ani piekła; bo 
widzi na fiebie Boga lafkawego, ktory 
go wzywa do wiecznev korony. Widzi 
nad fobą niebo otwarte, przed foba pie- 
kłó zawarte; widzi podczas Nayświęt- 
fzą Pannę; widzi obecnych Aniolow y 
y Patronów na obronę (woię, de których 

Eg 


był 
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i bytnabożny, Jeśli' zaś widzi czartów, nie 
MAU boi fię ich, których za pomocą Bofką 
ii. w Życiu tak wiele razy zwyciężył. Wa- 
koniec. y ztąd ferce jego pełne radości, 
gdy umiera czyniąc akty, Miary; nadziei 
i milofci Bofkizy, y żąda widzenia Boga na 
i wieki. O fzcze$liwa y fzacunku pełna 
śmierć fprawiedliwych! y ktoż tak dobrey 


NĄ śmierci nie ma pragnąć? Rejiektuy fig Ue 
| czyń przedfiewziecie żyć fprawiedliwie, 
|i á ptzy pomocy Bofkiey umrzefz $miet- 
M «lą Iprawiedliwych 

Ja ZA Ż . > 

n Rozmowa. O Boże: moy. niefkoficzo- 


na dobroci! jakoś jeft dobry fzukającym, 
cóż dopiero znaydującym? O jak mnie 
i dobrze być złączonym z tobą! Ojak mnie 
źle być bez ciebie. Y ktoż mię oderwie 
od miłości twoiey, JEZU móy nayłafka« 
wfzy? nie oderwie mię od miłości two- 
d We iey, ani utrapienie, ani ucifk,- ani głód, 
E ani nagość, ani niebefpieczeńftwo, ati 
| prześladowania, ani miecz, ani śmierć, 
| ani Żadna rzecz. ftworzona. Zmiluy fie 
nademną, broń mię od Śmierci nieizczę- 
Śliwey, niech będę przez ferdeczną mi- 
łość z tobą złączony y w życiu y przy 
(śmierci mojey, Amen. 
Dziękczynienie tak: jako wyżey n; 1. 
„Na końcu; Oyczenafz, Zdrowaś MARYA 
Duízo Chryftufewa m. 12. 
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Ten dzień ma być ofiarowany, 
Swietemu Michałowi  Archanio- 
łowi. 

Akt fkrzelify bedzie ten: O Boże moy! ra-:58 
zem z Aniotami y w[flkiemi Świętemi z car 
dego Jerca pragnę ciebie chwalić w niebie na 
wieki, Amen. 

ETA TACYA L 
O. Sądzie Partykularnym. 

Rzygotowanie pierwfze y drugie tak: 
= jako wyżey m. Q. 

Punkt I. Zważay! [ak pretko dufzą 
wynidzie z ciała, zaraz ftanie na fądzie 
partykularnym przed Chryftufem Panem 
jako Sędzią: przed Swiętemi jako affef- 
forami: przed djabłami jako inftygatora= 
mi, Położą wtenczas: przed oczy klięgę 
całego Życia, gdzie każdy rachunek mu- 
fi oddać z tego. z, Roztrząfać tam będą 
nie tylko ciężkie grzechy, ale.tez y flo- 
wa próżne. 2. Oddafz wtenczas rachua 
nek z famych dobrych uczynków, z in- 
tencyi, z ożiębłości, z niedbalftwa, z o- 
pufzczenia dobrych uczynków. 3. Roz- 
trząfać będą, nie tylko twoie włalne 
grzechy, alc też y cudze, których byłeś 
uczeftnikiem. 4, Spytaiąfię o rozum, pa« 
mięć, wolą: jeśliś je na dobre zażywałą 
5: Spy- 


(— ÀÀ 
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5. Spytaią fie o wfzyftkie dni, godziny, 
y momenta, jeśliś je zazywal na chwa- 
le Bofką? Jakoś zażywał talentow przy- 
rcdzenych y nadprzyrodzonych? jakoś 
zażywał Sakramentow, Odpuftow, Spo- 
wiedzi. Koinmunii? Kazań, &c. 6. iia- 
nie przy tobie grzefzniku po prawey firo- 
nie Anjoł zafmucony, że jego uliugi y 
ftarania fkutku nie odebrały. Stanie po 
lewey fironie niezliczone woyfko czar- 
tów ipftygujących na ciebie. Staną przed 
tobą grzechy przez całe Życie popelnio- 
ne. Powftanie na ciebie fame fumnienie 
wewnątrz gryżące. Keflektuy fig! Jako 
ftaniefz na Sądzie Bofkim, gdzie ledwie 
fprawiedliwy zbawion będzie? 

Punkt 11. Sluchay. mówiącego Bogas 
Nie według oka ludzkiego „Ja fądzę. ( 1. 
Reg: 16.) Zważay! Inne fą fądy ludz» 
kie, inne Bofkie, wiele maíz przyczyn do 
boiażni fądow Bofkich: r, Nie wiefz czy 
jefteś godzien miłości czy nienawiści 
ed P. Boga? 2. Nie.wiefz Czy wytrwafźż. 
w dobrym aż do końca? .3. Wiefz o tym 
dobrze, żeś zgrzefzył, nie wiefz, jeśli te 


grzechy od Boga fą odpufzczone; bo nie | 


wiefz, jeśli uczyniłeś przez całe Życie 
choć jeden akt nadprzyrodzony, ktore- 


go koniecznie potrzeba do odpufzczenia | 
grzechu. 4. Jeśli fprawiedliwy ledwie | 


2bawion będzie, à ty zanurzony w$wia*. 


towości 
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towości; w grzechach y rofpuście, z czym 
fie na ftrafznym fądzie pokażefz? 5. Mafz 
według fwoiey woli nie mało wygod do- 
czeínych, Mafz uciechy, mafz ludzką e» 
fty mę, kochafz fie w $wiatowey próźno= 
ści. Reflektuy jy. Czy nie odebrałeś na- 
grody w tym życiu? jakie dobre uczyn- 
ki będziefz prezentował przed Sędzią 
fprawiedliwym? Ach wielka twoja nie- 
uwaga, że częfto nie myślifz o ftrafznym 
fądzie Bofkim. 

Punkt 111. Zważay! Umrzefz zape- 
wnie. y ftaniefz zapewnie przed fądem 
Boikim. Będziefz tam fądzony z dobrych 
y złych uczynków. Co tam rzeczefz ? 
jakiego dekretu mafz fie fpedziewać? 
R:flektiy fi! jeśli złe y bezbożne życie 
prowadzifz, czekay dekretu na zgubę 
wieczną, bo nato zarabiafz. Nie chcefz 
ani fig ftarafz być dobrym, jakże malz 
fię fpodziewać niebiefkiey zapłaty? 

Punkt IV. Zważay! jeśli chcefz, aby 
Bog na ciebie był łafkaw na firafznym 
fądzie, mafz te fpofoby: 1. Nie poíadzay 
nikogo; abowiem fam nie bedzielz fa- 
dzony według obietnicy Chryftufa Pana, 
2. Sądz famego fiebie za naypodlcy(ze- 
go, bo kto fiebie uniża, ten będzie 
wywyżfzony. 3. Rofpamiętyway częlte 
Meke Zbawiciela. jako możefz. 4. Miey 
efobliwy afiekt y nabożeńltwo do Nay- 

$wigt- 


DZIEN 
Swietfzey Panny, która jeft Matką Se» 
dziego; Matką wfzelkiego miłofierdzia. 


5. POki czas jeft fpofobny, życie popraw, 


y proś P. Boga o łafkę dotrwania w do- 
brym. Keflektuy fie: Y uczyń przedfięwzię 
cie tych ipofobów żażywać za łafką Bo- 
fką. 

oda. O Sędzio fprawiedliwy Bo- 
Ze moy! biada temu czafowi, któregom 
«ie obraził, Ogdybymcię nigdy nie obra- 
ził. A Ze tak wielkiemi grzechami obra- 
zilem, Zaluie ferdecznie, zmiluy fie na- 
demną! Nie racz wchodzić w fad z flu. 
gą twoim, abowiem nie ufprawiedliwi 
fic przed tobą żaden żyjący. 

Dziękczynienie po Medytacyi zwy» 
czayne. jako wyżey m; 11. 
Nakoficu: Oycze nafz. Zdrowaś Marya, 
Duizo Chryftufowa m. 12. 


Lekcya duchowna ra- 
no 4. 


54. O tymze fadzie Bof^im- 


z. "7 Waay! Staniefz kiedyżkolwiek 
przed fadem Pańfkim, gdzie wfzy= 
flko będzie odkryto do naygłębfżych 
ferca fkrytości. Przyidzie on dzień gnie- 
wu Rofkiego, kiedy. fie będziefz wftydał 
przed całym Światem, który fię nie 
chcefź teraz zawftydzić przed jednym 
Kapłanem. 2. Odda- 


| 


TRZECI 

e, Oddafz rachunek od wzięcia rozu 
mu, ze wízyfikich twoich myśli złych 
nayfkrytfzych , ze w(zy(tkich affektow, 
że wizyftkich fłów, ze wfzyftkich złych 
uczynków, nawet y z dobrych uczyn- 
ków, abo opufzczonych, abo niedbale 
odprawionych. Źwaścy! Tatn fiępokażą 
twoje fprawiedliwosci obłudne, w larwę 
tylko cnoty przybrane róznemi defekta- 
mi Zmazane. . 

3: Zważay! W dzień fadu Bożego, ze 
wízyftkich talentów :y darów Bofkich 
ścilły rachunek trzeba będzie'oddać; ko- 
mu wiecey dane, więkfzy odda rachunek. 
Jaka tam będzie konfużya y za wftydze 
nie, gdy każdy zinas w drugim jak w 
Kryfztale widzieć będzie naymnieyíze 
makuły y niedofkonalości. 

4. Teraz póki żyiefz, jeft czas ubłagaa 
nia; poftgpZe tak z Sędzią twoim, jako 
niegdyś jakob z Ezawem bratem fwoins 
zagniewanym; błagać go będę upominkami 


( Gemr-34. ). Tak y ty błagay Majeftat 


Bofki zągniewany nabożeńftwem, umara 
twieniem, y innemi dobremi uczynkami. 

5. Zważay! jaki wten czas będzie zal 
potępieńcom! jaka zazdrość y zgrzytaa 
nie zębów! iako mówi Duch S. Grzefza 
nik patrzać będzie y gniewąć fig będzie, 
zgrzytać zębami będzie, y [chnaés prapnies 
wie grzejaników zginie. C Pjat: zri. ) 


Wzra- 


DZIEN 
Wzrufza fie wtenczas ciężkim y niepe- 
wetowanym żalem wfízyícy potępieńcy, 
widząc SS. Pafifkich ftojących po pra- 
wicy, y rzekną: My bezrozumni! żywot 
ich poczytóhśmy za [zaleńfłwo, à oto jako 
fa policzeni mędzy Syny Boże. (Sap: 5.) 


85. 6. Świętym Pańfk'm, poki na tym 


Świecie Żyli, był ftrafzny fad Botki: S. 
EHieronim. świadczy o fobie, że czy to 
jadł, czy pił, czy zalypiał. ezy jaką in= 
fzą rzecz robił, zawfze dzwięk trąby wo 
laiacey na fąd Bofki brzmiał w ufzach 
jego: W/fłańcie umarli , pódzcie na; fad Boe 
fii. C Ep: 1. ad Chromat: ) Y w drugim 
mieyfcu tenże o fobie mówi: „Ja w gro- 
bie grzechów moih: leżący, y grzechow pe- 
dami zuiżzany, dzwięku trąby Bofkiey cze- 
kam: Hieronimie pódź ua fad! zkąd wfzi fie 
kith rzeczy y bejpietznych boję fig. 


56. 7. Jeden młodzieniec rofpuftnego żyś 


cia, gdy przez fen widział fiebie być o- 
fkarżonym na fądzie Bożym, z przeftra* 
ehu y z przeleknienia tegoż poranku o- 
fiwiał, potym przed drugiemi cżęfto mā- 
wiał: Nic firafznieyfzego ponyślić hę nie 


może, jako [qd Boży, niepojęty. ( S. Vint: | 


Fer.) Zwaiay Z jaką twarzą ftaniefz 


przed Sędzią Chryftufem. którego grze: | 


thami drugi raż krzyżowałeś, którege 
raby częfto odniawałeś. 


57.) 8. Co 


TI R.Z:-BSC-T 
: 8. Co wtenczas odpowiefz? gdy 7e-87. 

ką: odday vachunek dzierżawy twoiey; 
odday rachunek z całego żvcia twego. S. 
Zir[emius ftoletni, lubo całe życie na pufz- 
czy ftrawił, lubo był cudami fławny, je 
dnak gdy przed fkonaniem był fpytany, 
jeżeliby fie bał fądu Bożego? odpowie- 
dział: prawdzie lekam fie niepo stru Bos 
JA iey fprawiedliwościy fodor przepaść fych, 
| C Ruff: 163.) Zwa tay! Jeśli Swietym Pañ- 

fiim dofkonale żyjącym, ftr»izne fąfady 

Bofkie, jakże nie mają być firaízniey'ze 

grzefznikom? 

9. W Kzymie Brat nafz jeden kuchen-58 
ny nabożny Zakonnik, wpa”łfzy wśmier- 
telną chorobę, gdy był już blifkim $mier- 
ci, zaczął defperować. Spowiednik przy- 
tomny, gdy go ciefzył, y utwierdzał ró= 
Znemi aktami, tym on jelzcze barziey 


i rofpaczał y defperował. Bracia uzaliwfzy 
fię nad nim z płaczem modlili fie do P. 

Boga; à on podtenczas zdrzemałfię tro- 
che; gdy fię potym ocknął, Spowiednik 


| furowiey zaczął napominać;przywodząc 

mu na pamięć: Wfzakżeś fię fpowiadał 
| dzczerze przedemną, à zacòż tak defpe- 
| ruiefz? odpowie chory: Prawda, Oycze, 
; że nie czuję obciążonego fuminienia, tylko 

dwoma rzeczami: Naprzod, iż gdym go- 
|  tował jeść dla Braci, tedym lepfze rze- 
czy zoltawiał dla fiebie. Powtóre, żem 
! F częfto 


«o ee "*- 
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DZIEŃ 
ezcfo fzemrał o twcich Przełożonych. 
Ażem rofpaczał, dla tego to czyniłem, 
Że w elkie mnóftwo fzatanow w celi wi» 
działem, którzy mnie ftraszyli y ukazy- 
wali wfzyftkie te rzeczy; teraz jednak 
już cdeizli. Spowiadał fie petym tenże 
Brat znowu, z wielką fkruchą; po fpo- 
wiedzi wkrótce fzczęśliwie dokoficzył 
życia wego. ( Annales Ord: p. 2 1 3. la 
5./,628. ) Zważay! Y pomyśl fobie ka- 
Zdy, jeśłi powinnościom urzędu twego 
zadość czynifż, y jeśli nie fzemrzesz 
przeciw Storizyn. fwo m? 


59. 1o. W Klafztorze Paryfkim, umarł 


Brat jeden Angelicus ( tak nazwany dla 
żywota jego Anielfkiego ) po śmierci 
jego jeden Xiądz także dofkonały Za* 
konnik nie odprawił trzech Miży SS. 
które był powinien odprawić. W kilka 
dni p tym, gdy ten Xiądz przechadzał 
fię po ogrodzie, ukazał mu fię on Brat 
umarły, mówiąc mu: Oycze miey nades 
mną mitofierdzie: A on umarlego pozna- 
wizy rzekł: Czego odemnie potrzebuief% 
Eracifzku? umarły odpowie: Zairayman 

jeftem w czyfcu, ole gdy Qycze PE pr 
trzy Mjzy SS. ktoreś mi winien, zaraz bga 
de wybawiony, Odpowiedział mu na to 
kapłan: Zafe. jużbyw cdpraow:d te AV [ze 
SS. ale regunsodem, 1264 Ich me, petrzebo- 
wać, A umariy na to rzekł: Nie wieja 
Cyczę 


TRZECI 
Oucze jako ściśle rachunku P. Bóg Ruche 
każdego człowieka. y jako furowie karze, 
to rzeklfzy, zniknął Odprawił tedy ów 
Kapłan one Mize SS. co prędzey z wiel. | 
kim nabożeńftwem, à przy trzeciey Mízy 
. S. objawiono mu, iż owa dufza wyba- 
wiona była ż Czyfca ( Amnal:f. 620. ) 
Źważay! Scille fady Bofkie. jako flugom 
fwoim y kochankom nie przepufzcza; p&- 
ki żylefz, mafz czas za łafką Bofką do- 

fkonallze życie prowadzić. 


Lekcya teyże godziny 
rano H. 
O bojażni niepojetych fgdow 
oflich. 
Rzez (ądy Bofkie nie tylko mais fie ro-60; 
Żumieć owe dwa fądy Bofkie, to jeft: 
fad partykularay, y (ąd powfzechny o- 
ftateczny; ale też fg niektóre dziwne 
Bofkie fądy, to jeft: dekreta, któremi Bog 
rządzi y rofporządza ftwerzenie fwoie, y 
te (ady Bofkie Dawid S. nazywa prze» 
|  paścią. ( Pfal: 35.) Sądy twoje przes 
|  pascią wielką. O tych tedy niedościgłycią 
|  y niepojętych fadach myśląc, żeby Zas 
konnik przeraził ferce, niektóre fie po» 
daią uwagi. 
1. Zważay! Przed wieki P. Bog przeye 
Fa rzał, 


MA 
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tza? dobre uczynki pochodzące z!łafki 
Bózey: także przeyrzał y złe uczynki 
pochodzące 2e złości ludzkiey; przeyrza- 
wfzy tedy dobre y złe uczynki, fprawie- 
dliwych Bóg przeznaczył do chwały 
wieczney, niefprawiedliwych y złych lu- 
dzi odrzucił yfkażał ich na wieczne mę- 
ki. Gdy tedy mie wiefz, co ciebie po 
śmierci czeka, czy niebo, czy piekło? 
Refiektuy fie! Jako fie nie mafz lękać ftra- 
fznych fądow Bofkich, jako nie mafz w 
bojaźni żyć, blagaigc w życiu Sędziego 
iprawiediiwego? 

2, Zważay! Zliczył Bog y określiłdni 
twoje; naznaczyl termin Życia twego, Ze 
tey godziny, tego dnia, na tym mieyfcu 
umrzefż, jeśli dotrwafz w lafce Bożey, 
abo nie dotrwafz; aże otym wfzyltkim 
nie wiel2; jakofię nie mafz lękać przepa- 
ściftych fądow Bofkich, nie wiedząc czy 
jefieś godzien nienawiści, czy miłości 
przed Bogiem? 

3. Źważny! Jeśli fie znayduią jakie 
dobre uczynki, podobnoś już odebrał na“ 
grodę twcję w życiu; który fie kochafz 
w. próżney chwale, dla. oka ludzkiego 
wiele czyniący, Keflektuy fig! Uciekay od 
próżney chwały, daleko lą infzę lądy 
bofkie, infze ludzkie. 

4, Źważcy! Y pomyśl czafami: któż 
to wie, jeśli też imię moie jelt wpifane 
w żlięgę 


ł 


T RZ EGE 

w kfięgę żywota? jako niegdyś S. Ber: 
nard mając do fwoich Braci Kazanie, 
taką im uczynił reflexyą, mówiąc: Bra- 
cia moi; kto wie, czy wfzyłk ch was któ 
rych tu widzę, imiona [g napifane w kfiędze 
żywota? [a Swięta y chwalebna myśl 
funduje fię na przedwieczuey pra vdy 

maxymach: Wiele jeff. wezwanych, mało 
wybranych. Nie każdy, który mow: Panie, 
Panie, wnidzie do Krolefiwa wiebiefkiego: 
Reflektuy fie! Takowe myśli mają być 
bez żadney prezuimpcyi, y zuchwałey 
nadziei, jake czynią heretycy; ale w pro- 
ftocie ferca y w pokorze miey nadzieię 
w miłofierdziu Bofkim. Y owízem barzo 
będzie dufzy pożyteczno, jeśli fię z zdo- 
bedziefz na ten heroiczny akt, mó wiąc: 
Boże! mày dobroci niefkończona. day m! to, 
że jelem odrzucony od wieczney chnoały: 
tym famy: n pres cafe Życie no e- będę cie- 
b:e chwakł, będę miłował, będę. vieruie flu- 
żył: Mafz podobień two; jeżeli ludzie 
częfta (ie ub egaią y kochaia w rzeczach 
doczefaych, których po $ nierci używać 
nie będą: á zacóż każ ły katolik nie ma 
kochać Boga za żywota, choćby nie miał 
miłować po Śmierci? ponieważ dog ni a 
fkończenie dobry, nielkończoney j jt 30» 
dzien miłości; bo inaczey czy aiąc, dwa 
razy grz: efzaik byłby /niefzczęśliwy, yna 
tym Świecie, y na dragim, à tax przed 

F3 czalem 


DZIEN- 
czafem bylby aiefżczęśliwy. Refiektty fre? 
Lubo fg firaízne y ñiepeięte fady Bolkie 
do ^as jednak nie należy poymować to, 
ço jelt niepoiętego, y co jef przed'nani 
zakrytego! należy jednak chwalić y ko- 
ehać Boga, bo ten koniec nalz pożąda» 
ny, to nafze błogofławie liwo. 


61. 5. Zwazay! Wołał niegdyś S. Hilas 


ryon oŚmdziefiąt lat mający przed fa 
mą Śmiercią. Wynidź czego fie boijz? wye 
mdz du[zo moja, czemu jefief wątpliwa? 
ofmdziefiat lat jłużytać Chryfufowi, czer 
Jie śmierci lękajz? ( Brew: Rom: ) Refle- 
ktuy fi^! Jako nas nie maia lady. Bofkie 
przerażać? kiedy y Świętych Pańfkicia 
przerażały, 

6. Pfze Dyonyfus: iz młodzian jeden 
gdy do Zakonu chciał wftąpić, A matka 
mu do tego przelzkadzała, wymógł prze- 
cię na niey pozwolenie, powtarza!ac czę- 
fo te flowa: Ze chcę zbawić dujze moig, 
Jednak gdy zoftał Zakonnikiem, lubo aa 
początku był gorliwy w Zakonności, 
potym jednak. zaczął fłabieć y odftępo+ 
wać od pierwfzey gorącości ducha. Pod- 
tenczas, gdy matka jego umarła, on teź 
wpadł w chorobę, w którey zachwyco- 
ny w duchu y przywiedziony na fąd Bo- 
fki, z matką fię tam obaczył, która po- 
firzeglízy. go na lewicy między potępia- 
memi, zawołałą: A cóż to jeff moy Synu? 
Jakas. 


TRZECH 
ako! do tego przy/zedł? à gdzież one twole 
Jflowa, które wfłępuiąc do Zakonu mowiles 
do mnie: chcę zbaw.ć du[zg moig; Y dla tea 
gos whapit do Zakonu, żebyś przyfzedi na 
taki konic? lym urąganiem macierzyń= 
fkim tek był zawftydzony młodzian, iż 
przylzedłfzy ^o fiebie y ozdrawiawfzy, 
barzo urowe życie prowadził; y gdy mu 
odradzali turowość życia, mawiał: jes 
żeli macierzyńfkiego urągania znieść nie mo* 
glem, jako będę mogł znieść furowość James 
go Sędziego Chryfufa Pana, który będzie 
na [adsie wymiatat [woie dobrodzicyfiwa? 
( Dion: Carth: Art: 3. de 4. Nouis: p. a.C. 
£03.) Zważay! jeśli częfto bedzielz my* 
. ślił y rozważał ftrafzne lądy Bofkie, ła» 
two moZeíz poprawić życie. Proś pokor- 
nie olafke P. Boga, ażeby ferce twoie 
przeraził bojaźnią ftrafznych lądow (wos 
ich. 


| DNIA TRZECIEGO 
MKEDYTACYA IL 
O fadzie Bożym powjzechnym. 62. 


DpRaygotowanie pierw(ze y drugie. tak 
' jako wyżey. n. 9. 

Punkt I. Sluchay mówiącego Boga 
| przez Proroka. ( 7o/l: 3. ) Zgromadzę 
| efzyfikie narody, y [prowadzę onena dolinę 

E4, Jozafa 


"DJ 
„Jozafatową. Zważay! Na tey Jozefato- 
wey dolinie, fkoro zabrzmi: głos trąby 
ftrafzliwey, powftaną wizyitkie ciała z 
grobow fwoich, złączą (ie. dufze z ciała- 
mi. Ach co tam rzekną dufze potepio- 
nych, powracaiąc do ciał zbyt fzpet- 
nych, ftrafzhwych y plazawvch:jako be- 
dą jeprzekliaaty, że dla uciech docze= 
fnych wiecznie zginęły. Przeciwnym 
fpofobem, jako duíze fprawiedliwych be- 
da błogofławiły ciała fwoie, że im były 
initrumentem do zbawienia, przez pos 
fty, przez mortyfikacye, y inne dobre u- 
€zynki. Nad tą Jozefatową doliną, fko- 
ro fie pokaże znak Krzyża Chryftufo- 
wego na powietrzu; dla wftydu y boja- 
Zni wízyfcy potępieńcy rżekną górom; 
Padaycie na. nas, y pagórkom przykryicie 
nas. ( Luc:23. ) Sprawiedliwi-zaś we- 
felem napełnieni, wołać będą: O Krzyżu 
witay nadzieln jedyna W tenczas na tey 
dolinie Jozefatowey naylkryt(ze twoje 
grzechy całemu światu będą odkryte, á 
czemuż teraz nie chcefz wyznać grze- 
chy twoie przed jednym fpowiednikiem? 
Reflektuy fie! Grzefzaiku ! iak cięfzki y 
firafzny będzie fad dla grzefznikow, po- 
przeftań życia złego. 

Punkt ll. Zwa ug! Won dzień ftra- 
fznego ladu Bożego od fprawiedliwości 
Bofkiey, dwoiaki wypadnie dekret: Pier- 

cie wjzy 
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wizy dekret wypadnie na potępieńcow < 
Miżcie przekleci odemnie w ogień wieczny; to 
jeft: idźcie odemnie Oyca watzegos ode- 
mnie Pana wafzego: odemnie, który je- 
ftem źrzodłem dobra wfzelkiego. Idźcie 
tam, gdzie będzie ogień wieczny; gdzie 
będzie męka wieczna za momentalną 
rofko(z; gdzie będą miecze ognifte, ftrza< 
ły ognifte, węże y padalce ognifte, ka- 
towie ogniści, y fame odetchnienie po< 
tępionych będzie ognifte. O jaki w ten- 
czas obeymie potępieńcow żal? jakaża» 
2dro$6? jakie zgrzytanie zębow? &c. 
Drugi dekret wypadnie na ludzi fprawie= 
dliwych Podźcie Błogofławieni Oyca mego 
osiągniycie zgotowane wam Króletwe od 
pofłanowienia świata; to jet: podZcie Ble- 
golławieni od pracy do fpocżynku; padź- 
cie od ubóftwa do bogactwa: od płaczu 
do uciech; od bitwy do korony. PódZcie, 
którzyście byli wzgardzonemi od Świa- 
ta; którzyście cierpliwie krzyż móy 
dźwigali; którzyście dla [mienia mego 
różne cierpieli prześladowania. Pódźcie 
ze mną do chwały, boście fzli za mną, 
krzyż fwóy dźwigaiąc. Ta chwała jelt 
wafze króleftwo będziecie iako Królo- 
wie obfitowali we 'wfzelkie bogactwa, 
uciechy, błogofławieńftwa, &c. Reflektuy 
fe! Jaką mieć będą pociechę wybrani 
Bofcy! wzbudź żądzę y pragnienie do te- 
Fs go 
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go błogofławieńftwa, à co godnego pe» 
prawy, popraw. 

Punkt Ill. Zważay! jaki żaky wftyd 
na ftrafznym tądzie będzie! gdy fie oba: 
czy odiączonym na zawfze Brat od Bras 
ta; Przyjaciel od Przyjaciela; Syn od Oy- 
ca, Córka od Matki: y tam daley. Kazde« 
Inu raz na zawíze wieczność abo Ízcze- 
Śliwa abo niefzczęśliwa; każdy do fwo» 
ley wieczności póydZie, na która zae 
fużył. Refiektuy kę dobrze! Na jaką wies 


|» £Zność zaliugu eí7? 


Punkt IY. Zuażay! Rozłączą (ie po- 
tęp eńcy z Bogiem y ze w fzyflki. mi Swie- 
temi na wieki, już fie z niem więcey nie 
obaczą. Ach ftrato! całą wieczro cią nis 
gdy nienadgrodzona! Swięci Paficy w 
niebie będą ja$nisyfi nad fłońce, pięk- 
nieyfi nad Xiężyc, A potępiony jako Je- 
dna beczka fmoły. gorajaca. Swięci Pańs 
fcy będą wfpółdziedzicami Chryftufo- 
wemi, à potępieniec jako. pies zgnily z 
domu wyrzucony. W Swietych País 
fkich będzie Bóg miefzkal! w potepio« 
nym Lucyper. Święci, Pańfcy w Koro- 
zach y na Tronie; à potępiony. pod nos 
gami fzatańfkiemi fiarka gorącą ofypa- 
ny. Święci Pańfcy wizelkim dobrem 
będą nafyceni, à potępiony kropli wody 
doprośić fie nie be.zie mózł, aby fię 
wtym upale echiodzil. Święci. Patfcy 
RA 
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ma wieki błogofławieni, 4 potępiony 
każdy przeklęty, przeklęty. przeklęty, na 
wieki, na. wieki, wołać będzie: ypa- 
daycie na mnie wfzyfkie pioruny, à dokona 
cziie mnie; Ach! ach! Refirktuy fig! Y po- 
myśl dziś! jeśli jefteś gotowy na fąd Bo- 
fki? teraz czas zbawienny, poki Żyielż; 
potym przeż całą wieczność nie odżału- 
jefz. 
Rozmowa. © |EZU móy Sędzio fpra- 
wiedliwy! miey cierpliwość nademną, 
à ja wfzyfiko zap'ace tobie, nie z zafług 
moich, ale z twoich zallug, Zbawicielu 
móy, y-z zafług Matki twoiey Przenay- 
świętizey. Oświeć ciemności moje, a- 
bym gardził doczefnością, A fkarbił tobie 
dobra wieczne. Wzdycham jako obwi- 
niony, wftyd mię za :rzech popełniony, 
odpuść Boże niefkończony. Day mi 
mieylce między owieczkami, nie odłą- 
czay mie z kozłami, na prawicy: taw z 
fugami. 

Dziękczynienie tak: jako wyżey h: 11. 
Nakońcu; Qyczenaf/z, Zdrowaś MAR TA 


Duízo Chryltufowa n. 12. 
Lekcya duchowna po 
obiedzie I. 
Q zacności y prz m'otach miloscs - 


Bokiey: 
Naypieg 


Y 
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65. 1, IN Aypierwfze y naywiękfze jef 


przykazanie Bofkie, żebyśmy 
P. Boga miłowali nadew[zyfiko; to jeft: 
powinaiśmy przekładać Boga nad wízy- 
ftkie rzeczy ftworzone, obierając wfzy» 
ftko utracić, nawet zdrowie y życie, a- 
niżeli Boga obrazić. O czym niżey n. 68. 

2. Przytym mamy miłować P. Boga, 
ala niego famego; to jeft: mamy miłować 
Boga dla tego, że Bóg jefi jedyne, iíto- 
tne, naywyzíze, nieodmienne dobro, y 
Zrzodlo wizyftkiego dobra, które fie zna- 
leść y pomyślić może; bo jeśli dobra 
fiworzone miłujemy dla dobroci, które 
w każdym ż nich upatrujemy; jakże nam 
trzeba miłować P. Boga? do którego 
Żadne dobro nie może fię przyrównać, 
ale wfzyftkie dobra fą niby nieiakiemi 
ódrobinami, 

3 Jeśli kochafz Boga, możefz poznas 
wać z tych znakow; i. Jeśli o Bogu cze- 
fto myślifz, 2. Jeśligorącym fercem chwa- 
lifz Boga; Jeśli z nabożeńftwem przyi- 
mujefz SS. Sakramenta. 3. Jeśli ikry- 
tości ferca Bogu otwierafz. 4. jeśli wfzy- 
fikie fprawy z miłości ku Bogu odpra- 
wujefz. 5. Jeżeli fie czefto powiadafz. 
6. jeśli wfzyRko, co fie Bogu podoba, 
czynifz; chroniąc fie czynić, co jeft prze- 
ciwnego Bogu. Naywiękfzą miłość ku 
Bogu o$wiadczaig ci, którzy za Boga 

umrzeć 
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umrzeć fa gotowi, jacy fa Męczennicy: 

4. Kto Boga ze wfzyftkiego ferca ko- 
cha, ani Śmierci, ani f3du, ani fie piekła 
boi. Dofkonała Boga miłość, befpieczny 
przyftęp do Boga czyni. Komu grzechy 
imakuią, niedziw, „że fie. Śmierci y fadu 
lęka, bo w fercu fwoim nie ma prawdzi- 
wey miłości ku Bogu. 

5, Niczego barziey P. Bóg od nasnie 
wyciąga, jako miłości y złączenia fię we 
wízyttkim z wolą jego Przenayświętfżą. 
Y dla tego możefz częfto tych abo podo- 
bnych òw używać: Chce[a Panie,. a= 
bym opływał w doftatki, y ja cheg, dla tego, 
że ty chcefz. Cheefz abym cierpiał ubofiwo 
y nędzę, y ja chcę, że fie tobie tak-podoba. 
Chcefz, żebym firacił zdrowie, żebym choros 
wad, zebym umarł; y ja tego chcę, bo tae 
ka jeff wolą twoia, Ć5c. jeśli prawdzi- 
wym fercem te w fobie akty y affeRta 
bedzieíz wzbudzał, ftofuiąc (ie z wolą 
Bof, ftaniefz fie coś jednego z Bogiem: 
mając niejako z nim jedną wolą. 

"6. Akt miłości Bofkiey, ponieważ 
jet akt nayzacnieyfzy, y barzo dulzy 
pożyteczny, trzeba go wzbudzać czę- 
fto, A że nie mozno uftawicznie, przy- 
namniey wí(zyftkie- {prawy twoie ofia- 
ruy na chwałę Bożą, y na wykonanie 
woli Bofkiey, à tak fprawy twoje wizy- 
le 
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fkie będą miłością Bofką. Jednak żeby 
było każdego katolika dofkonalize ży- 
cie, czafy mogą być te: Zrana gdy in- 
tencyą czynifz na'cały dzień, Gdy Mízy 
S. fiuchafz, gdy pacierze mówifz, y pod- 
Czas pacierzy jak nayczęściey wzbu= 
dzay w (obie ku Bogu affekt krótki: Ko- 
sham cię! Dla miłofci twojey. Gdy fie go- 
tuieiz do fpowiedzi, do Kommunii; pod- 
czas'tentacyi;: gdy trapi fmutek, choro- 
ba, niefzczęście. Gdy zegar bije, idąc 
fpać, &c. Zakonmym jednak ofobom trze- 
ba częściey wzbudzać w fobie akt mi- 
łości ku Bogu, oprocz pomienienych 
czafow; naprzykład: przed medytacyą; 
podczas medytacyi iak nayczęściey ; 
podczas Examinow; przed godzinami; 
podczas godzin; gdy fię trafią dyfira- 
kcye; wchodżąc do Kościoła; gdy wizy- 
tuiefz Przenayświętfzy Sakrament; 
ofobliwie jednak w chórze podczas na“ 
bożeńftwa we dnie y w nocy, bo w ten- 
czas naybarziey ciało y fzatan czynią 
ociężałości y oziębłości. Zważay y Re= 
fiektuy fig! Gdybyś to zachował, jakbyś 
prętko Zoftal-defkonalym y miłym Bo- 
gu. 


64. 7. Maíz przykład od Świętych Pańs 


fkich, jako fie ćwiczyli w miłości Boa 
fkiey, Ociec maíz S. Franci[zek we dnie 
yw nocy pałając miłością Bofką, ufta: 
wnie 
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wnie powtarzał flowa te: Bożć móg $ 
0/zy/iko dobro moje. S. Piotr de Alkanta= 
ra Zakonu naízego tak wielką gorzał 
miłością ku Bogu, że w jego fer» 
cu miłość Bofka taki pożar (prawowała, 
mufia! z-celi na pole wychodzić, aby fie 
był ochłodził. Bfogofławiony mafz Brat 
Rudgierus, czy to Śpiewaiąc w chórze, czy 
ficdząc'u ftołu, czyli rozmawiaiąc z Bra- 
cią, ufławicznie podnafrał oczy ku Nie- 
bu, pragnąc jak nayprędzey złączyć fię 
z Bogiem. Ten gdy przed Śmiercią miał 
rewelacyą od Bega, że jefzcze miał żyć 
dziewięć miefięcy, nie mogąc znieść po= 
żaru -miłości Bofkiey, wzdychaiąc do 
Boga z pokorą mówił: Panie Boże moy! 
jakże ja mam tak długo żyć? gdyż mi 
mogę. żadnym [ro[obem wytrwać tak wiet 

iego ognia, Żety tak diupo miał palid te 
A ńaezynie. ( <AnnalsOra: p* 2. l. C. 
24. 

8. Blogoflawiomy Jacopopus Zakenu 65 
także nafzego w Rzymie będący, fpy- 
tany czegoby był tak Zaloiny? co za- 
przyczyna wzdychaaia y ciefzkiego Zza- 
lu. który po fobie pokazywał: Odpowies 
dział: T jak nie mam fig. fmucić, kiedy nies 
gkończeney miłości Boga ludzie nie kochaią, 
(Vita ejus.) 

9, 5. Filipowi od Bofkiey miłości 66; 
wzmagaiącey fie, ferce nad-miarę wy- 

rolig, 
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reflo. Agdy fie nie mogło pomieścić we 
wnętrznościach; dwie kości/przełamały 
fie dla tego cudewnego rofpoftrzenienia 
fie. ( Brev: Rom: ) 

67. 10. S. „Jonacy Męczennik Bifkup Ans 

um tyocheńfki, tak fie kochał w Imieniu Zba- 

f wiciela Pana. że po Śmierci na fercu 

iego jeft znalezione złotemi liter: ame 

rażone lmie JEZUS, poganie gdy tó 
ferce obaczyli: na części różne podzie- 

lili, ale na każdey części całe toż laog 

JEZUS było, na znak tego, Ze całym 

fercem kochał Boga y lmię Jego, ( Pr: 
Joannes Nadaf in fign: prodeft: ) 

| ir. Nie tylko uczeni, ale też y pro“ 

WU fiacy mogą dofkonale kochać Pana Bo- 


ra, z którym gdy naiz Brat ldzy miał 
duchowną rozmowę, y gdy rzekł: Szczę* 
śliwi jefłeście wt y uczeni, umiecie bowiem 
Boga chwali a my proflacy co będziemy 
Ik czynili? Odpowiedział mu S. Bonawen- 
dmi tura: nie ma[z o co narzekać Bracie Jdzy, 
taba dofyć ci bowiem na Bofkiey, miłości: Spyta 
WA Brat ldzy: Jzali może nieuczony y 3 proftak 

i żak Boga miłować. jako kto uczony? Od- 
powiedział S. Bonawentura: Babka pro» 
Bi fia y ubożuchna, može równie Bopa milos 
f! M wać, jako y ten, który wyfoką o Bogu ma 
2 "sauke. To odpowiedzią uciefzony. z- go- 
"n rącości ducha począł wołać: O projte 4 
| ubożt= 


ga; nauczył tey prawdy S. Bonawentu- | 
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ubożuchne miewicfły. mitine Boga, À róe 
tonie wielkie byc możecie, jako Brat Bonas 
wentura. Te fr wa Brat dzy wyrzekłfzy 
pizez trzy godziny trwał w zachwyce- 
niu. € Annal: Ord. part: 1,1. 7, C.6. ) 
12. l'éwnemu ftarcowi Zakonnikowi 
pokazał fie [zatan w poftaci Anielfkiey, y 
rzekł mu: iż był poflany od Boga: aby 
mu oznaymił rzeczy tajemne, to jeft > 
że Brat młodfży, który z nim robił, miał 
być potępiony, A zatym daremno pra» 
cuie, y tak fie trudzi. Uflyfzawfzy to 
bw flarzec, ilekroć na owego młodego 
fpoyrzał, rzewnie płakał. Ten płacz edy 
częfto widział ów młody, profil. ufilaie 
frarego, aby mu powiedział, co za przy- 
czyna tak wielkiego płaczu? ufiinym na- 
leganiem wymógł to, że mu ożnaymił 
6 jego potępieniu, o którym miał rewe- 
lacyą. Młody jednak będąc w miłości 
Bożey ugruntowany, nic fie nie zattwo- 
żywizy, mądrze odpowiedział: Niech P. 
Bàg czyni co mu fie podoba, abowiem ja mu 
nie dlarnieba fłużę, ale dla dobroci y miło” 
ści jego, którą: mi Meka y śmiercią (wożą 
pokazał. Jeżeli mię do Króleńwa  niebiec 
"ego przeznaczył, miech będzie blogofła* 
wiony; Jeżdli też na potępienie, fprawiedli- 
wie to chcieć będzie: N ftępuiącey nocy 
pokazał fię ftarcowi Anioł, y oznaymil, 
£e to była zdrada fzatanfka; przyda” 
G wizy: 
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wfzy: że òw młody takim W miłości Ro= 
fhiey fiatkiem, więcey fobie zaliugi przy 
czynił, niż po wizyftkie dui Życia we 
go. ( Nicolaus lsiowy fig Traf: 1. de Pros 
videntia. ) Zwożey! Y naucz fię mężnym 
y fiatecznym fercem kochać Boga, Ze- 
byś wizyfikie twcie pracy, przykrości 
y umartwicoia były z miłości, y dla mis 
łośc: Bodkiey. 


65. 13. Do dofkcnałey miłości Bofkiey 


barzo pożyteczna rzecz jeft wiedzieć o 
pizymictach y: wlafnosciach jey, które 
nędzy innemi tą te: Prerwjza win|nofé 
jf: kto pr-wdziwie kocha Boga: powte 
nien przekładać Boga y łafkę Jego nad 
wizyftkie ftworzone dobra, nad boga» 
wa, nad honcry, nad flawe, nad zdro 
ale, nad życie fwoje, to jeft: woli ra- 
czey włzyftkie dobra utracić, aniżeli 
Boga; woli cierpieć ubófiwo, wzęardę, 
nieflawę, choroby, Śmierć, niż Boga 
obraz, à tak utracić łafkę Jego. rue 
ge ułafność miłości Bofkiey, że ona od» 
dala terce nsfze, od wfzyftkich rzeczy 
ftworzonych. dla tego przyrównana jeit 
do śm erci: Mocna je Jako śmierć miłość: 
( Cant: 8, ) Bo jako Śmierć odłącza od 
wizyflkiego, tak miłość Bofka oddala 
ferce naize cd Oyczyzny, od Rodzicow, 
od przyiaciol, od urzędów, od wygod; 
od honorow. od Iławy, od ciała, yzmy* 
ślności 
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Ślności jego, &c. Trzecia wanaf? m'łoe 

Ści Bofkiey, Że nas łączy Ściśle z Boe 
giem, to jeft: łączy pamięć nafza z Bo- 

giem, gdy częfto pamiętamy o jego o 
becnośći. Łączy rozum, edy onim roze 
| myślamy. Łączy wolą, gdy nic nie chce« 
| my, tylko co fie Bogu podoba, y to dla 
| tego, że fie Bogu podoba. Czwarta wigs 
|. Jnoféó, że nas miłość Bolka, nie tylko łą 
|- czy z Bogiem, ale też przemienia w Baa 
ga, to jeft; ze miłujący Boga, to chce, 
| co y Bog chce, tego nie chce', czego 
| Bog nie chce; y tak ma jakoby |edną 
wolą zPanem Bogiem jako mówi Pas 
wel S: ( x. Cor: 6. ) Kto fig tfączy z Bo- 
| “giem, jednym duchem Jef. Piąta włafność 
taż fama co y ognia; jako bowiem ogień 
wydaie fię, y nie może fię utaić, rak 
miłujący Boga, nie może żataić-fwoiey 
miłości w fercu, ale po wierzchu ją po- 
kazuie, niedbaiąc o refpekta ludzkie, y 
nie wftydzac fie (wojey miłości. Jako o~ 
gień wfzyftko trawi, y w fiebie obraca, y 
ztąd fie fzerzy; tak miłość Bofka wfzy- 
ftkie trudności, y przeciwności trawi y 
w fiebie obraca; y ztąd fię więkfzy jey 
płomień zaymuie. jako mówi Paweł S. 
(ad Rom: 8. ) Mitującym Boga, wzy fiko 
pomaga do dobrego. jako ogień zawfże 
w góre ciągnie, bo tam jeft jego centrum; 
tak miłość Bofka żawfze w góre obraca 

Ga myśl 
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myśl y affekt ku Bogu. Jako ogień jeft 
nenafycony, tak y miłość Bofka nigdy 
fie nie muże naiycć tym, ce dla Boga 
czy mi, abo cierpi; abowiem chce dla Ko» 
ga więcey, à więcey ci erpieć y praco» 
wać. Źwceżcy! |skie ma zaćności pra» 
wdziwa miiość Bofka! o jakie fzczęście! 
0 jaka rofkoiz duizy, prawdziwą mieć 
miłość ku Bogu! 


Lckcya teyże godziny 
po obiedzie H. 


U milosci Bliżniego. 


69. .1. M flłość bliźniegc jefidwo jaka: jedna 


miłość, gdy cziowiek miłuie bli- 
źniego dla jego dofkonałości; to. jeft: dla 
iege debroci y cnoty; y ta miłość jeft 
moralna, to jeft: do „obyczajów ależą- 
ca, y Zowie fic. przyjczń. Druga miłość, 
gdy kto miłuie b. izniego dla P. Boga: to 
jeft: dla tego, Ze jeft taka wola Botka; 
abo dia tego, że każdy bliźni jeft. ftwo- 
tzeny na Gbraz bofki, y że jeft uezefini- 
kiem Bofkich dofkonałości. Y ta miłość 
jeft (nota 1 eologiczna, to jeft: Bolka, y 
nie jeft ròżra od miłości, którg-miluie- 
ny P. Fcga, jako nauczaią Teologow ie. 
2, Miłość bliźniego wielkie ma zale- 
cenie w Fwangelii S. jako P. nafz naue 


^a. ( Marci 12, ) Muować blizniego, ja 


„ko 
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ko febie famego, więkfza rzecz jef nad wfry 
Jiiue cafopalenia y ofiary. A to dla tego; 
że ofiary fa akty.reli gil, litora j ft conta 
moralna, A zatym niżiza: miłość zaś bli- 
Zniego dla P. doga, jet cuota, l'eologi- 
ezna, która jet wyzíza. 

3. Do miłości ku bliźniemu każdy 0- 
bligowany jeft, ponieważ jeft przykaza- 
niem Botfkim. jako czytamy ( Joan. r; ) 
Przykazanie nowe daje wan, abyscie fie 204 
bopolnie miżowali, jakom was umdował, 
Y w dragim mieyfcu ( Matth: 22. ) Na 
żych dwóch przykazaniach wfzyfkio prawo 
Bojkie zawu/ło, y nauki Proroków. 

4. Srzodki do zachowania braterfkie Y 70. 
miłości lą te: z. Pokora, jeśli jeden dru- 
giego poważa, E fadzi SĘ ueyfzym, ztąd 
bowiem póydzie, że jeden drugiego ko- 
chać będźie, 2. Cichość y tafkawoić to 
jeft: gdzie jelt milczenie, y łągodne od- 
powiadanie, choćby była jaka uraza. 3. 
Cierpliwo.c. gdy j;den drugiego defekta 
y ciężary cierpliwie znośl. 4. -Ao/fropne 
upomniemie, upatrywać trzeba czas y pos 
re, którego. czalu wyftepki poprawić, &e. 

5. Lubo obligowany jetes do miłości 
bliźniego, jednak: trzeba fie wyftrzegaó 
zbytniey, y nieporządney bliZaiego mi- 
łości, która bywa wtenczas, gdy kto wies 
cey kócha Przyjaciela, niżli P. Boca: a> 
bo kiedy ma affekt ku n'emu.aie wB gu, 
Ani dla Boga. G3 6. 
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6 Wiłować bliźniego jako fiebie famego, 
pic infzego niejeft: tylko życzyć bliznie- 
mu wfzelkiego dobra tak: jako fobie; 
w pomagać go w potrzebie, jakobyś rad, 
Żeby ciebie w podobney potrzebie wfpo- 
magano; y inde akty czynić: [ o których 
zaraz m Sey n. 71 ]' Ofobliwie jednak być 
mau na pomocy do zbawienia, odwodzac 
go od grzechu: wiodąc go do pokuty y 
ćwiczenia fię w cnotach y uczynkach 
dobrych. Nauka ta funduie fie na nauce 
Chryftufa Pana. ( Mitt; 2. ) Wzyfiko 
cokolwiek chcecie, aby wam ludzie czynili, y 
wy im czyńcie. 


z. Akt miłości Braterfkicy, 


r. Zyczyć bliżaiemu wfzelkiego do« 
bra jako fobie: 

2, Nie rozumieć żle obliźnim, anigo 
fądzić, ani potępiać, w jego defektach, 
gdy to do ciebie nie należy, ale raczey 
jego exkuzować, w jego niedofkonalo- 
ściach. 

3. Nie gardzić bliźnim dla jakiey jea 
go niedofkonałości, ale go poważać, u= 
patrując -w nim Obraz Bofki y ofebę fa- 
mego Chryftufa, którego jeft człówkiem. 

4. Nie zazdrościć, ani fig fmucic, gdy 
bliźniego chwalą, abo gdy mu fie co po- 
wodzi, y owfzem ciefzyćfię z jego fzcze« 
Ścia y pożytkow, 

i 5. Mieć 
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w, Mieć policowanie nad nędzą jege; 
nad fzkod3, y: pielzczęŚciem. 

6. Nie obmawiać, nie wyjawiać jego 
nie1okoaałości, chybaby donieść (tate 
izym była obligacya. 

Za ney niezgody nie czynić, aleo= 
| wfzem ltaray fie, abyś do zgody przy pro* 
wadził fobie nieprzyiaznych. 

g. Nie zafmucać go zelzywym flos 
wem, ani naśmiewaniem, ale raczey kae 
Zdemu oddawać powinne ufzanowanie, 
według nauki Pawła S. ( ad Rom: 12. ) 
Czcią y pojzanowaniem wza]:m uprzedaae 
jąc. 

9. Lagodnie 2 bliZaim konwerłować, 
nie iprzeczać fie z nim upornie. 

io. Szczerze znim poftępować nie o0% 
błudaie. 
| ii. Wfpomagać y ratować bliźniego 7% 
w niedoftatku, czyniąc uczynki miłofier- 
ne. Miłofierne zaś uczynki, fą dwojakie: 
„Jedne ca do ciała należą, y fà te: Natar- 
mié łaknąrego, Napoić pragnącego, Ddziat 


| nagiego. Przytąć podróżnego: Nawiedzić 
chorego. abo w więzieniu zofłaiącego, Umar- 


łego pojrześć. Drugie uczynki młofi rne 
docio ne, fa te: Nauczyć niewaieiętnego, 
Grzejzącego napomnieć Wątpliwemu poras | 
dzić, Za zbawienie y zdrowie blizniego mos 
dlit fe, Utrap'onego y fnutnego pociefzyć, 
Cierpliwie krzywdy. znoji. Urazę odpus 
eis (84 32, 
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12. S. Jan Apoftoł C Jako świadczy S. 
H'rorim ) gdy w famey ftarości w Efe- 
Zie do Kościoła na rękach Uczniow fwo- 
ich był prowadzony, v już nie mógł dla 
flabości: nauczać, żedney nauki w Kos 
ściele inney nie dawał. tylko tę: Synücz- 
Bowie mituycie [ij wzajemnie. A gdy bracia 
teikniąc iobie na te uftawiczney NAUCE; 
P h: Naucgucielt, czemu to jedno u (zy= 
fiko powtarza[z? Odpowiedział jan S.boto 
10i przykazanie Łańj/kie, y choćby to fa- 
mo zachowane było, dos? na tym. Zwaga 
Ypozrny, Jak. zacna jeft cnota miłośći 
braterfkiey. R fiektuy fig! Jeśli dotych= 
czas miałeś prawdz wą rmiłość bliźniego? 
przyobiecuy Bogu odtąd ćwiczyć fie w 
aktach wyzéy wyrażonych. 


Lekcya teyże godziny 
po obiedzie lil. 


v O miłości nieprzyjacioł. 
1. FYO miłości bliźniego także nal. zy. 
-^ miłość ni*przylacioł, bo takie jeft 
przykazanie Bolkie, żebyśmy miłowali 
naízych nieprzy jacioł, którą miłość przy» 
ko cuiąc chc ftus "an, tak mó wi: (Hatt: 
5.) „Ja wam powiadam, mituycje mieprzy- 
jaciofy wafze, dobrze życząc tym, którz 
was niewawidzą, y modicte fig za tych, któw 
fzy was wrzsśladnią, y potwarza'a, aby» 
fel 
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se byli fynami Dyca wafego. * 

Nieprzyjicioł powinniśmy dla rò- 
ma 'ch przyczyn miłować : Naypierweyj 
zy przyczyny: Że y nas P. Bóg mito- 
wać nie przeftae, lubo częfto przez grze- 
chy ftajemy fie. nieprzyjaciołmi; v o- 
wfzem Chryftus Pan z tym fie oświad- 
cza: Ze Mk sie wzywać do zba- 
wienia fprawizdliwych , ab grzefznych. 
Druga przyczyna. że każdy człowiek 
jet na Obraz Bofki, y na podobiéfitwo 
ftworzony. frzecia przyczyna, że wizya 
fcy ftworzeni jefteśmy na jeden koniec. 
Czwarta przyczyna. że równie za nich, 
jako y ża nas Syn Boży krew fwoię 
Przenayświętfzą przelał; rownie SS. Sa- 
kramenta y nauki zbawienne zoftawil; 
równie pragnie zbawienia wiz yftkich, 
Piąta przyczyna, Że: nie wiemy jaki ich 


koniec będzie, y jaki nafz? nie wiemy: 


kto w !a/ce Bożey żywot fwdy zskońs 
czy, A kto w niełafce? Szó/ła pr BYCZYNA, 
paybarziey ztsd mamy miłować nie- 


przyjacioły, Ze nam. P. Bag przykazal 


ich miłować, jako fie wvZey rzekło, 
3. Niepryjaciolom nafzym mamy mi- 
oh nafee wvświadczać temi fpofoba- 
: Naprzykład, powinniśmy ich wfpo» 
see w potrzebie, dobrze im czynić, 
modlić fie za nich, nie oddawać złego 
za złe, nie oddawać przekłęltwa za 

Gs prze» 
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prrek'e& wo; y owfzem za przeklęćtwo 
oddawać blogollawiefftwo, &c. Tych 
heroicznych aktow P. Bóg uczy na ró: 
Znych "BEŻ Piima“ S. jako toż 
( Prov: 2 ) „Jeże li będzie (acz nepr ay. 
gaciel b. nakarm go, jezeli będzie prae 
gu J^ napoy go. Także: ( Prov: 24. ) 

y up dnie m przyjaciel tw òy, "nie ciefz 
fe y z upadku jego, miech fig me radue fere 
£e tW 072. 

Naywiekízy y naypierwizy przy” 
kła d miłości ku EPIS pciolo n mamy 
od famego Chryftufa Pana, który ną 
Krzyżu modlił fie za nieprzyjacioły, ktos 
ry tak wielkie prace, mękę y śmierć 
podjął ż miłości ku nam wizyftkim 
grzelrnikom, którzy przez grzech ftaje- 
my fie Bogu- nieprzyjac otmi. 

5. Niejakiego męża  fzlachetnego, 
który był rofpuftnego Życia, pewny Za- 
konnik wiedząc o jego złych obyczas 
Jach; ūpo mniawfzy, między inuemi'wras 
zi wferce jego te fłowa: W czy n chcefa, 
żeby tobt czyniono dobrze, czyńze y ty 
bliźniemu twemu, 1eŻtli to uczyni iz, zbawio* 
uy Dędzie/z, Zatym od owego czafü gdy 
te flowa rozważał, uczynił przedfię: 
wzięcie długi popłacić ć, y ubogich wipo 
ma gać. Trafiło fie, że jedney nocy przy: 
ja! do (wego domu chorego ubogiego, 
nakarmiwizy go, kazał mu przy komos 
12e 
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rze fwoiey fo(zko poltawić, mówiach 
gu» on ja był ubogim y chorym, radóym 
but, żeby mi tę ludzkość pokazano. O pół= 
nocy ów chory począł wołać, pro'ząc 
o trochę wody do napicia, że barze 
cięfakie miał pragnienie. Powitał ^w 
maż fzleschetüy, aby go napojł. myślące 
Gdybym ja [am miat tak ciefzkie pracnies 
nie, bylbym. rad, Żeby mnie kto podał wos 
dy. Pofz-dt tedy do ftudni, aby wody 
poczerpnł, aże ciemno było. (am wpzdł 
w ftudnią, y za Bofkim dopufzczeniena 
utonął Ten przypadek lubo wfzyftkicia 
domowych zafmucił, jednak prętko P. 
Bóg ich pocetzyh gdy bowiem ciało z 
fiudni wyciągnęli, znalezli'na fzyi iege 
złoty łańcuch, na którym były wyra= 
zone te ltety: Pizrwiey mit to ciało w. 
w deic ofłygło, dulza jego już fig z Bogiem 
ciefzyła, ( Philippus Dies. ) 


T 
 DNIA TRZECIEGS 1 
M E.DYT A:C Y A LL 
O miłości ku Panu Bogu. 

D Aygotowanie pierwíze y drugie tak: 74; 
jako wyżey. m. 9. 
Punkt 1. Słachay Ducha S: do ciebie 

mówiącego: day (yna lerce twoje minie. 

Ça) Ziwazay! Kto cię wiecey umiloq at, 

jako B3:? oto kocha cię cala Troyca 

(a) Prov: 23. Prze o, 
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Przenayświętlza, to jeft: Kocha. cię Bóp 
Ocice, dając fyna twego dla odkupienia, 
Kocha cię Syn Boży wcielony, bo dla mi- 
łości.ku tobie j-ft umęczony y umarły 
ma Krzyżu. Kocha fie w tobie Duch 5 
wlewaiac łafki fwoje, y poświęcąiąc da= 
rami. Kocha cie Bog całym fwiatem, OY- 
dynują c wizvitkie. kre atury, nawet y 
famych Aniołow na ulluze twoje, Res 
flektuy fi fie! Jeśli t też wzajemnie kochaiź 
Boga? nie kochaiz Boga, jeśli obrażalz 
Boga, y nie zachowujefz przykazania 
Jego. 

Punkt IT. Zważąy! W czym fie malz 
kochać, jeśli nie w Bogu? fami pogas 
mie zawftydzą ciebie, którzy wole bo- 
Żyfzcza y bałwany wielkim affektem koe 
chaią. Wftyd,wipomnieć, gdy wtym, a- 
bo innym ftworzeniu z obrazą Bożą ko- 
chafz fie, które kochanie jeft okazyą do 
potę pienia dufzy twojey. Pilno zwaźay, 
naukę S. Augaftyna, tak mówiącego: 
(b) Nie może. człowiek kochać to, co wie- 
cznego jeft, jeżeli nie przeflanie mieć afeat 


do tego, co docze e[nego ji d. - Zważai ycie, ca. 


tnówię ; kto fe dari: w świecie, kochać Ben 
ga nie može; bo ma roflargniong du[zg. 
To zważając, wzbudź w fobie wzgardę, 


.y obrzydliwość rzeczy doczeínych dla 


miłości Boga, 
(b) Tom: xo. Serm: 33. 
Punkt 
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Punkt III. Zważcy! jeśli pragniefz 
całym iercem kochać Boga, oderwiy fer 
ce odftworzeńia, y obiudy; kochay jë- 
dnego Boga, à dolyć tobie będzie. Nie 
| po części ale całym fobg : powinieneś 
Boga kochać, jako uczy fam Chryftus 
Pan: będzieja miłował P. Boga ze w/zy- 
fikiego Jerca twego, ze wjzyfikey dufzy twa- 
| “iey, ze wjzyfłkey mili twory, ze wfzy= 
fikièh fil twoich. Jakiey chcefz, zażyway 
"pociechy: jeśli (zczerże niebędziefz ko~ 
| chał Boga, nìieznaydzieíz, iednio fmutek 
y utrapienie. Oddal ed ficbie marną te= 
| gò świata miłość, kochay tylo jednego 
| Boga, à Zaifle wielkiego pokoiu nabę= 
| dziefz. Niebędzielz godzien niebiefkiey 
|. pociechy, jeśli w twoim fercu niebędzie 
| Bolka miłość. Ciągną ciebie cielefne Z3« 
dze do rofpufty, z którey nic innego 
nie odnofifz, tylko cięfzkość fumnienia, 
"y twego ferca utrapienie. O iakie wefe- 
le będzie dla ciebie: w całym życiu, 
przy śmierci, y na calg- wieczność, je- 
śl prawdziwie bedzielz kochał Boga, je- 
Sli Bofką miłość będziefz przekładał 
nad wízyftkie rzeczy doczefne; z tym 
fie oświadczzjącz Wolę umrzeć migli 

"Boga obrazić. 

Punkt iV. Prawdziwey miłości Bo-75. 
fkiey, akty fą te: 1. Więcey fobie po- 
"ważać łalkę y miłość Bofką , aniżeli 

wizy- 
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wfzyfikie doftatki. delicye y fnne tzeczy 
fi worzone. 2, Py dz é- fie każdym 
grzechem dla tego. Ze jeft obraza B o- 
ga, y £e jemu fię nie podoba. 3. Wi: 
di: P Boga odważnie czynić, y cict- 
pieć, dla tego, Ze fic to P. Bogu podo- 
bo, y Że taka jet wola Bofka. 4. Cze- 
Ścią fię łączyć z Bogiem, pamiecig, ros 
zumem. y wolą: to jeli: częfto przypoe 
minać fobie P. Boga obecnego; częfto 
6 nm myślić yn ówić; y częfto wzbue 
dzać akt miłości ku Bogu; bo kto w 
kim fie kocha, czefto o nim myśli y 
mówi. s. traęwąć ferdecznie, żeby od 
wízyfikiego ftwcrzenia był. poznany, 
miłowany. uwielbicny według f(wciey 
godności; y według nafzey powini ości. 
6.-Czefow febie wzbudzay gerące pra- 
gnierie widzenia Bofkiey twarzy 7. Mi- 
Jowac bliźniego w Panu Bogu * dla Bo- 
ga famego. to ieft: dla tego. że jeft frwós 
rzeniem Bofkim yob Sope Bo kim. g 
Kochać y chwalić to wfzyfiko, cokolwiek 
Fóg o nas myśli, yo nafzych rzeczach 
ro fporżądza. Reftektuy fiel. Y rofirząśni 
całe życie twoie; Uczyn przedfięw ięcie 
zżebyś fie ćwiczył w tych aktach mi- 
łości Bofkiey, 

Rozmowa. O Boże móy miłości mo- 
ja nieograniczona |! nierychlom cię po- 
znał, nierychło w tobiem fię zakochał 


O piga 
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© piękności niefkończona Boże: mógł 
biada temu czafowi,któregom cie nieko- 
chaL Daruy mnie Boże miłość ku fobie, 
à dość bogatym będę, y nic więcey nie 
pragnę. Przyimiy Panie całą wolą mole, 
rozum y pam'ec. Cokolwiek mam wízy- 
flko od ciebie mam; otożwfzyftko tobie 
ofiaruię, Y cóż mnie na niebie krom cies 
bie? Y czego chcę na ziemi oprocz cie- 
bie? Boże ferca mego, y cząftka moja 
na wieki. 

Da:ękczynienie tak: jako wyżey m: Ir. 
Na końcu; Oycze na/z, Zdrowa! MARTA 
Duízo Chryltufowa n. 12. 
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Ten dzień ma być ofiarowany 76: 


Aniołowi Stróżowi. 
Akt firzeliffy będzie ten: Swięty Aniele 
Stróżu dujzy mojey, oświecay, [Irze& 
~ y rządz dufzą moią terąz, y w 
godzinę śmierci mojey, Amena 


MEDIO PAUVYA L 
O wieczności. 
D Rzygotowanie pierwize y drugie tak: 
jako wyżey m. 9. 
Punkt l, Sluchay mówiącego Boga 
przez tukklezyattyką: Póydzie człowiek 
do doma 
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do domu wieczności [woiry. (a) Zwatayl 
Dwojaka jeft wieczność; wieczność Nieba 
y w me piekła. Pomyśl (obie! co to 
przecie jeft wieczność? wieczność jet 
ta, która hiefkończone w fobie zawiera 
wieki, niefkoficzone EE niefkoficzone 
sp fiace, niefk a: dni. niefkoficzo- 
ne godziny y momenta; | m Rowem: 
PZ ceczność jefito zaielze wiecey, à Więcry, 
a nigdy nie będzie końca, O wiecznusi! 
która jefteś morzem bezde “nym béz 
brzegów, bez terminu, bez końca. U wie- 
cznośc:! która jefteś mb: jakie koło; za 
wize fie krążące, à iy nieufiaiące. 
Ale cóż ważą te podcbiefiftwa? mało 
wyréZaig.abo nic o; wieczności. Kefle- 
ktu y Jie! Rofkofz doczeina-tylko do: cza- 
fu! à kcmuż nie ma być firafzna wie- 
czpość? ktora jef biemhj gea końca, 
Purkt LI. Zważay! y pomysl o wiecge 
ności: Minietyfiac lat,n inie ty fiac tyf'e- 
cy tyfigców, jednak w. wieczności nie 
dóydziefz końca, ani $rzodka, ani pó* 
czątku. Jak długo będzie Bàe Bogiem, 
tak długo peon blogoflawieni blogofla- 
wicnemi. á potępieni potępionemi;A że 
Bog będzie zawfze Bogiem. toć y wie- 
czność zawfze będzie wiecznością. O 
wieczności bez końca! jakoś wyfoka, 
jakoś fzeroka, jakoś eleboka, niefkoń= 


«czenie wyloka, niefkończenie fzeroka, 


(a) Jc; 12. niefkofńs 


niefkończenie głęboka. Rflektuy fre!Stwos 
rzony jefte$ od Boga na ten koniec, da 
bvś w wieczney chwale był na wieki, 
nie potępiayże dobrowolnie dufzy two« 
Jey na wieki. 

Puękt III, Zważay! Y pomyfl jejzcze 
0 w.eczneści tym /polobem: Wymaż mya 
ślą ztey wieczności fto tyfięcy lat; Wya 
maż tyfiąc tyfięcy; wymaż fto tvfiecy 
tyfiącow, milion milionow; wymaż wię: 
cey à Wiecey, co rozumielz? jeśli umniey 
fzy fie by na jeden moment wieczność? 
bynamniey. „jefzcze innym fpofobem pos 
myfl: Od wieczńości oderwiy tak wiele 
lat, wiele gwiazd na niebie; jak wiele 
kropel ma morze; jak wiele profzków 
ziemia; czy umnieyfzy fię wieczności, 
choć na jeden włofek? bynamniey. Wie 
czność zawfze będzie wiecznością bez 
końca. Pemyfl jefztze trzecim [pojobem: 
Niech cały świat będzie napełaiony dro= 
bnemi profzkami; A tak po kilka milio- 
nów lat, niech przyleci ptafzek, y jeden 
tylko profzek przeniefie na drugi świat; 
może ten ptafzek te wfzyftkie profzki 
przenieść na drugi świat, jednak fię wies 
czność nie umnieyfzy: wieczność Wie= 
cznością zoftanie.  Reflektny fig! Jak jeft 
wieczność niepoięta! y któż o wiecznoe 
Ści nie rzecze: o wieczności! ja cię nie 
poymuię, ty mię boymuy. 
| H Punkt 
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Punkt IV, Zwazat! Gdybyśmy częż 
fto w nafzey pamięci mieli wieczność, 
jakoby fię nam zdało lekko y maluchno 
cierpieć dla Boga; jakoby nam flodkie 
były wízyftkie gorzkości życia docze(ne- 
g; jakobyśmy byli dalecy od obrazy 
Bofkiey. Reflektuy fig! Jesli tobie będą 
przykre pofty. wipomniy na wieczne bans 
kiety. Jeśli będzie przykre odzienie y 
sylofiennica; pamiętay, Że za to odbież 
rżefz w niebie złotą fzatę, jaśnieylzą 
nadfońce. Jeśli przykre fą: prace y uci- 
Śnienie; pamiętay; Zedla tiebie Bóg go- 
tuie wieczne 'wefele y ukontentowanie. 
Starayże fię pOki zyiefz, żebyś był fzczę: 
śliwy ta wieki. 

Rozmowa: O wieczny Boże! któryś 
mię tworzy? wiecznego , nie dopufz- 
czay, abym zginął na wieki. Z całego 
ferca żądam y pragnę, aZebym ciebie 
chwalił, y ogiądał w fźczęśliwey wiecza 
mości. Dopomoż łafką fkuteczną żąda 
daniu y pragnieniu ferca mojego. JEZU 
zmiłuy fie nademną. O MARY A modl 
fie za mną tak wielkim -grzelznikiem: 


Dziękczynienie tak: jako wyżey m, 1» 
Na końcu. Ogcze nafz. Zdrowa: Marya 
Duizo Chryftafowa m 12. 
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Lekcya duchowna ta: 
no i 

O pamięci na piekło y na iysecznóść. 
r. J Mażay! Dał ci P. Beg dufzę nie-7f 

—śmiertelną. czeka cię wieczność, 
abo fzczęśliwa, abo: niefzczęśliwa. Na 
wieki zoftawać będziefz. abo wniebie, 
abo w piekle. Rejiektuy fid COŻ to jelt 
na Wieki w ńiebie być? y co to jelt na 


wieki w piekle zcftawac? 


o, Zważay! Wiele jet wezwanych, Zg. 
lecz mało wybrańych. Cialna droga, 
ktora prewadzi do nieba. Szereka jelt 
droga, która prowadzi do piekła. Obie-- 
ravże w tym ŻYCIU ciafna droge, żebyś 
był aa wieki w niebie. 

g. Zwüzay! Wfayfcy Święci Pańfcy 
Żytąc na tym Świecie, fnieli wielkie uci- 
fki, y utrapienia, które dia.Boga z ochos 
to-y cierpliwie zuolili, Jednak te prze» 
minęły; ale radość y chwała, którą maa 
ią teraz W niebie, nigdy nie przemiaie, 
lecz trwać będzie na wieki 

4. Zważay! O co malz fie barziey fta» 
tac? czy, aby było dobrze przeż krótki 
czas Życia? czy przeż całą wiesznośćł 
Reflektuy fie! Szczęśliwym będziefż na 
wieki, jeśli fie ftarafz, Zeby tobie byłe 
dobrze wiecznie. 


2 m 


AG 3 s 


DZIEN 

5. Zważay! Smierć ftrafzna; fad Bo. 
ży furowy; Piekło okrutne; Niebo $li- 
czne: Wieczność w niebie, abo w pie» 
kle niefkończona. O czafie drogi! ktocię 
tak marnie traci, Wiecznemi czafy tego 
nie zapłaci. 

6. Zwazay! Jeżeli teraz tak mało mo» 
żefz wytrwać, jakoź będzielz mógł wy= 
trzymać męki wi: czne? jeżeli t raz mae 
łe utrapienie tak cię czym niecierpli- 
wym, co piekło przes całą wieczność 
ztobą uczymi? 

7. źważay! Rofkofz przemiia, zoftaje 
wieczność. Bogaćtwa, doftaki, honory y 
wizyftkie eftymy doczefve nifzczeja, zo: 
ftaje wieczność. Rificktuy fig! Lepiey być 
Wzgardzonym docześnie, niż wiecznie; 
lepiey być ubogim w życiu, niż po śmier- 
ci, lepiey cierpieć na moment, niżeli na 
wieki. 

8. Choćbyś żył jak naydłużey, cóż 
to jeft względem wieczności, która nas 
ftępuie? choćbyś żył fetne y tyfiączne 
lata: cóżby to. było względem milionów, 
mihonów lat, które pożera Wieczność. 

9. Zważay! Traciz bez pożytku ży» 
cie twoie. Ach biada co rzeczelz? od ko» 
go bedzielz fzukał ochłody w pożarach? 
gdy wieczność na ftąpi, ygdy rzeką to- 
bie: czafu już nie będzie więcey? Refektuy 
Jit! jakofię bać nie maíz; żebyś nieprzye 
lzedi 


CZWARTY 
fzedł na zgubę wieczną, ponieważ w 
żadnym fłanie, nawet y w duchownym 
nie mafz zupełney befpieczności od po- 
tępienia. 
io. Pobożnemu Zakonnikowi poka-79. 
2Zawízy fie potępieniec, płacząc y narze- 
kaiąc; wyznał: ja y innt potępieńcy nay- 
więcey to opłakujemy w piekle, żefmy mar- 
ńieczas Życia firacili na grzechach y wy- 
„fępkach; dofyć krótki ma'ac czas do zafłu- 
żenia na niebo. | Petrus Kegimald: | Refle- 
ktuy fig y Zważay! Gdzie więcey czafu 
| tracifz, czy na marności świątowey, czy 
| na chwale Bofkiey? 
| ir Był niektòry ftarzec na puftyni 8o. 
glebokiey przez lat wiele , odprawuiac 
wielkie pofty, prace, modlitwy, y inne 
duchowne zabawy. A gdy przyfzli do 
niego niektórzy Bracia, dziwuiąc fie tey 
fiateczności, mówili: Oycze jako znoffz 
tak offre życie? tak fmutne y Juche mity(ce? 
Odpowiedział im na to: W/fzyfłkie prace 
całego mojego życia, jefzcze jedney godzi- 
ny mk wiecznych piekielnych miary nie 
maig; potrzeba nam w krótkim życia cza- 
fie pracować, abyśmy znalezli na wieki ode 
pocznienie. ( Rufinus in Vitis 59.1. 1. 0.2.) 
Reflektuy fe y uważóy! Jaka powinna być 
gorliwość, jakie prace dlą zbawienia du- 
fznego! 
Al tz Dway 
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fu 12. Dway Kardynali. przyfzHi; nawies 
n d^ Brata nafżego ldzego, y profili go 
Mj barzo, żeby ich zalecił P. Bogu y mde 
ditwach fwoich; A on im rzekł- Eg- 
nowie, jako to wy, potzebujecie moich. mos 
alitw, g gdy wy wi nh macie nadzieję, niat 
h ja . Zdumieii i fię Kardy nali na tąką oda 
pwiedź. y pytali go, jakoby to mogło 
być? A Sw ęty Maz im rzekł: Bo wy £ 
żak wielkiemu bo gaciwy, y zta kiemi wcza/d= 
mi docz [nemi jpodziewacie fig zbawienia;ja. | 
zaś. w takim uirapieniu, y v tfławicznych 
pracach bedac, b * fe poupima Która | 
duchowna c id wiedź barzo fkrufzyła o- | 
ne Kardynały, przeto poízli ad niego Z. | 
T placzem y z żałością za grzechy, ( An- 
I nal: Ord: ) Zważay! Be ipiecznieyfza j ft 
pracewać na niebo w utrapieriu y ubo« 
f fitwie, aniżeli w rofkofzach y bogactwach. ||. 
SIĄ 82. r5. $. Makary w pulzczy między ge- 
e fiwing znalazł. trupią głowę, nad którą 

| ftanąwizy, począł my Ślić, gdzieby duíza, | 
ME tey głowy była? gdy to myśli, tym czą* 4 
| | n Íem glos odzywa fie zkalwaryi: pytaj. ję 

| 

| 

! 


| mnie; ú ja tobie odpowiem. „Ośmieliwizy 1 je 
m S. Makaryufz, naprzod fie pyta! Czy jez 

l ft Chrześcianinem, czy poganinem? Oda |, 
powiedziała głowa: efem poganinem: | 
j| Spyta daley: na jakiey jek: drodze? zd | 
IIS owie: w piekle głęboko. Spyta wiecey? 
itid $ czy [o tam inii głębicy za ciebie? Odpos : 
wies ps 


" 
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wie: ją zydzi y inni mewierni. Spyta na 
koniec Makaryufz? A za nich jeltże kto 
glebiey? Odpowiada: Ach, ach ją lli y nie 
cnotliwi Chrzescianie. "Yo rzektlzy zamil- 
Ria. ( Dita SS. PP.) Reflektuy fig! y zwa” 
Żay! jaka zguba dla złych katolików , 
Którzy więcey maiąc fobie danych talk 
y dobrodzie(tw Bofkich, przecież ale ży- 
ią; nie pamiętaiąc na to, że w piekle wię 
kfze będą męki cierpieć, niżeli poganie. 


Lekcya teyze godziny 
rano. Il. 


O. Ceyfcu. 


a. Ne tylko piekła, ale y famego czy- 88 


(cą trzeba fię obawiać. Przyczy= 
na między iunemi ieft ta: że czylcowe 
męki tak tą cięlzkie, że ani oko widzia- 
lo, ani ucho fiyfzało, ani ferce pomysli- 
ło, co za męki cierpią Dufze w- czylcu 
będące: które męki też fame lą, co yw 
pes ta tylko różnica, Ze męki pie- 

jelne fą wieczne: ezyícowe zaś męki 
fa doczeíne. Reflektuy fig! Jak fię trzeba 
lękać tak cięfzkiey kary. 


2: Czyfcowa kara; także dwojaka jeft: 84 


goo kara [zkody, to jeft: niewidzenie 

oga. ubłogofławiającego; y ta kara tak 

jelt cięfzka, że jeden momeńt przewyż- 

faa całą. wieczność, karania zmyllów, a- 
3 H4 ba 
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h bo mak, które fa na zmyflach, Druża 
kara iefl na zmyfłach, y ta męka prze» 
chodzi wfzyfikie męki tego świata, wfzy- 
ftkie męki męczenników w jedno ze: 
brane. 

85: 3, S. Francifeka widziała pobożne» 
go Kapłana w wielkich mekach czyíco- 
wych po śmierci za to, że używał v mist | 
upodcbanie w potrawach zaprawnych y~ | 
wyśmienitych, ( Lanc: tom: 2. Opufc: 16. | 
6: IO. ) . 

86. 4. Hugo Viforinus pokazawfzy fie 
po Śmierci oznaymil, że za to, iż dy- 
fcyplin za życia nie czynił, żadnego pra: \ | 
Wie czarta w czylcu nie byłe, któryby | 
go nie źaciął przez czyściec przechodząa | 
cego. ( Jdem ibidem. ) | 

37. s. S. Brigida miała objawienie, że | 
Pan jeden był w czvfcu za to. iż nad 
potrzebę jadał, y pijał: y że wiele po- 
traw kazał gotować dia pemby y $wia« | 
towey chluby. ( ldem ibidem. ) | 

$8. 6. Do umnieyfzenia mak czyfcowych 
fpofoby mogą być te: r. Nieprzyjació- 
lom y adwerfarzom fwoim odpufzczay 
z lerca wfzyftkie urazy, y Zadney pom= 
fty nie (zukay, ani Zaday. iako mówi 
Pan: Odpuśćcie, à będzie wam odpufzczo” 
no. 2. Wfzyfikie życia doczefnego przy« 
króści znoś cierpliwie, A tak naśladuiąc 
Chryftuía umnieyízyíz czyfca. 3. Bądź 

ofobli« 
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ofobliwie nabożnym do Chryftufa Pang 
cierpiącego: Meke Jego PrzenaySwiet- 
fzą częfto rofpamiętywa$; kto bowiem 
tu boleie z Chryftufem, będą umnieyfzo- 
ne boleści na potym 4. Wízyflkie two- 
ie {prawy ofiaruy za dufze w czyicu bę- 
dace, bo za miłofierdzie Bóg żażvie mi- 
l.fierdzia, 5. Z wielkim nabożenftwem 
odprawuy fpowiedzi y Kommunie, bo 
tvm fpofobem applikuiefz (obie nieoíza- 
cowane zallugi Zbawiciela Pana. 6. le- 
Śli jefteś Zakonnik, abo Konfrater Za- 
kovu O. S$. Francifzka, bądź naboznvm 
do tego Swietego Oyca, bo ma dla fie- 
bie od Chryftufa Pana ten przywiłey 
daüy na górze Alwernie, gdzie Święte 
blizny odebrał, że każdego roku naiwoy 
feft, to jeft: dnia czwartego Oktobra, wy- 
prowadza dufzę z mak czyfcowych. Sło- 
wa £a$ Chryftufa P, fa takie do S. Frans 
ciizka: Na każdy rok w dzień Święta twe- 
go, póydziefa do czy[ca y tam mocą tych 
znaków, którem ci dat, bedziefz wywodzić 
niektóre dufze z twoich Zakonników, y za- 
prowadzisz je z fobg do nieba. (Annal:Ord: 
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MEDYTACYA II. 


O piekle. 89. 


Rzygotowanie pierwíze v drugie tak: 
jako wyżey n.9. Hs Punk 


i 
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Punkt I. Stuchay, dekretu Bofkiego, ktd+ 
ry ż0g wydaie na potępieńców: Lodza 
cie przeklęci wogen wieczny. czartu y ae 
notom jego x gotowany. (a) Zwazay! 
Pàyda potępieńcy w ogień pożerający, 
ktory nie tylko będzie palił ciała, ale y (a- ' 
me dufze, Tam będzie ogień bez 4adney 
ochłody. Tam będą bole na ciele y na 
dufzy bez Zadney folgi, Tam będzie mę» 
ka według zallug na wizyftkich człon= 
kach y zmyllach: Oczy, którym teraz 
pozwalafz wolności z obraza Bofką, bę 
dą widzieć w piekle Śiarczyfte ognie y 
dymy, niewypowiedziane tortury y mee 
ki, ftrafzne latwy. czartow, y potępieńs 
cow. U/zy naftuchaia fie'hukow, jęcźze: 
nia, cięfzkiego wzdychania, narzekania, 
przeklectwa, bluźnienia. y tam daley . 
ZmyR. powonienia, napełni fie wfzelkie- 
mi fmrodami y gnilizna. które będą wy; 
chodzić. częścią z dymu ślarczyftego, 
częścią ż ciał fmrodliwych y palących 
fic. U/la, ięzyk, żołądek, pełen. będzię 
głodu, y pragnienia. Zmyjł dotykania be» 
dzie palił ogień uftawiczny, który luba 
przez całą wieczność będzie palił grzes 
izników, przeciez- nigdy nie fpali, Rea 
Jiektuy fe! Jak cięfzkie (3 męki w piekle; 
w fap myślą do piekła; A pilno wízy« 
fikiemu przypatrz fie. 

Punkt. 41. wakay! Niefzczęśliwość 
nad + 
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nad: wlzyftkie niefzczęśliwości, utracić 
na wieki Boga naywyżize dobis Zrzó- 
dlo wíz „elkiey fzczęśliwości; á z nim Ue 
tracić tobie 2gotowane Kroleftwo niea 
biefkie; utracić towarzyftwo Nayświęt: 
fżey Panny. SS. Aniołów y innych SS, 
Pańikich Reflektuy fig! Jaki tam będzię 
fmutek y tefkność? jaka bojaźń y de- 
iperacya? Zle y bezrozumnie czyni, kto, 
Boga y niebo traci dla doczefney. rofko- 
Ízy. 

Pankt 11, Zwazay! Twffąp myslą Jas 
fece gígbiey do. piękia! | Zuaydzielz taim 
bez liczby, którzy za krótką rofkofz (dia 
ktorey y ty Boga obrażalz ) mizernie ną 
wieki z : ginęli. [am leniwi w ftuzbie Bo- 
żey gorącemi bodźcami będą popych ant, 
Obzarci y pijanicy be da meczeul nig- 
zmiernym. głodem y pragnieniem. Tam 
nieczyści będą oblewani rozpaloną i fmos 
łą, frarodliwą ślatką; à jako pái wścią: 
kli dlą boleści wyć będą; flowem: Ża- 
dnego wyftępku nie będzię, któryby BE 
był karany włafhą męką. Aefektuy fe: 
Tak cięfzkie męki kazdego grzefznika 
czekaią, który bez pokuty umiera, maíz 
czas do pokuty, nie odkiaday nawróce- 
nia do Boga. 

Punkt 1V. Zwazny! Jak wiele w.pie- 
kielney przepaści będzie płaczu! jak wie 
le wzdychania! jęczenia y, narzekania! 

ale 
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ale có? po czafie y bez pożytku, Narzes 
kaia tam potępieńcy: Przeklęte są ciała 
piefzczoty, ach mefzczęłliwi, jak mizernie 
3. flesmy ofzukani! zefmy fig w zakazanych 
rofkojzach kochali, gorzeć mufiemy na wie- 
ki. Ogdybyśmy byli nieznali tych uciech, dla 
ktorych na wieki giniemy! Nie Jeden narzes 
ka w piekle: boday było ferce moie wprzód 
tamientado. abo we mnie ofygło, niżeliDym 
miał pomyślić o nierządnych afjektach; kròt- 
ka rofkojx zamieniła fie w wieczne męki. 
Czarci te y podobne flyfząc narzekaria, 
uragać fie będa: //pomniycit fobie, Żrście 
rolkofzy żażywali: otóż teraz za krótkie 
uciechy, nigdy nie dognac e na wi; ki pocie 
chy. Reflektuy fig! Póki żyjefz, mafz jefz- 
cze czas fpolobny; Żebyś nie przyízedl 
na tak niefzczęśliwą wieczność, uczyń 
przedfięwzięcie, lepiey Bogu fłużyć. 
Rozmowa. O Boże móy! tu pal. turab 
tylko na wieki przepuść. Wolę w życu 
doczefnym cierpieć, niżeli w piekle na 
w'eki, Dopomoż Boże łafką y miłofier= 
dziem twoim, żebym ciebie więcey nie 
obrażał: Wolę umrzeć, niżeliciebie wię: 
cey obrazić. Zmiłuy fię nademną teraz 
Bożełafkawy, zmiłuy fię y przy zgenie 
Życia mego. 
Dziękczynienie tak: jako WyZey n: 1. 
Wa końcu; Qyczenafz, Zdrowaś MARYA 
Dufzo Chryfulowa m 12. 
Lekcya 
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Lekcya duchowna po 
obiedzie I. 

O mgkach piekielnych. go. 
JĄAranie potępieni będą cierpieć troja- 
kie; Pierw(ze karanie fłraty, to jefte 
ftracenia nieba ‘y widzenia Bolkiego; y 
ta męka jeft naywiękfza, bo z niey po- 
chodżi miewypowiedziany fmutek dla 
potępi'ńcow; ta kara będzie za to, że 
człowiek przez grzechy odwraca fię od 
Boga, y dla tego będzie na wieki od wia 
dzenia twarzy Bofkiey odrzucony. Dru» 
gie karanie zmyfłow. także niepojęta męs 
ka, którą potępieńcy będą cierpieć na 
zmyflach tak wnetrzuych iako y zewnę= 
trznych; Ta kara bedzie zato, Ze czło» 
"wiek przez grzechy, zmyfłami fwoiemi 
był ohrócony do ftworzenia, wzgardzi- 
wizy Boga. 7rzecie karanie, grysienie fie 
mniema bez. przefłanku; że mogąc zaiłu- 
żyć fobie na niebo za krótkie ucierpie- 
nie, przecież niechcieli, à tak za krótkie 
uciechy nabyli wiecznych mąk y bolów. 
IU tym mieyfcu. niektóre wfpomnig Jig kary 
piekielne z rożnych: Autorów. : 
1. Będzie męka w piekle: Ogień nie- 
znosny, za nieugafzoną chęć do rolkofzy 
cielefnych, y rzeczy doczefaych, jakofam 


Chryftus mówi: Zdźcie w ogień wieczny, 


'diablu y Aniolom Jego zgotowany, - 


DZ. LEN 

2, Będzie w piekl za pochodzą 
cy z ciał fpaloaych y fmrodiiwych. 'a 
grzechy zmyfłu powonienia, jako opifu- 
je lzaiafz Prorok: będzie miafło ftodki: e 
itoni fmròd, ( fat 3.) 

. Będzie w piekle głód niezńoŚny, za 
żbyteczne, Wytworne, y kofztowne- po- 
trawy z obzarftwem używane także 23 
nieporatowanie ubogich, jako daje zmać 
f/almifta: ; glod będą cierpieli jako pile 
€ Pfal: £8.) 

4. Będzie W piekle pragnieüie nieuga: 
fone. za pijańftwa y ANAA zywa* 

nie trunków; o tym pragnieniu znać das 
je Ewa ngelia S. że bogacz w piekle poa 
przeb siony uprosié nie mógł kropli wody: 


C Luc: 16. ) 
s. Będzie w piekle żarcie peti tó 
jeft: czartów, za gniewy, ża (war zà 


kalumnie, za fzemranie, Za NA za 
pomfty, &c. y za inne grzechy, 
-. 6, Będzie w piekle ftrafzne widzenié 
poczwar czatt wfkich. za pychę, za ftro* 
ie, za miłość famego fiebie, 2 weyrzęż 
nie roipuftne, niewftydliwe, &c. 

7. Będą w piekle ch iności, 28 tO, 
£e grzefzni fzukali (krytych y ciemnych 
mieyíe, żeby ciężey Boga dobro hiefkoń* 
ezone obraz ali. 

g. Potępieńcy będą ponofili męki pie» 
kielne z wicikim imutkiem na zm syfach 
dia 
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dla ftraconego dobra niebiefkiego, 3 nii 
gdy już niepowetowanego. 

g. Beda ponofili męki z wielko turba 
cya ma umyśle, dla nicotrzymanego ofłaz 
tniego końca, to jet: Boga, do którega 
zmierzać powinni byli, ofobliwie katoe 
bcy. ZĘ 

io. Będą ponófili męki z wielką za 
zdrością przeciwko Bogu y Swiętym, 
widząc ich w wiecznych rofkofzach, fież 
bie zaś w wielkich mękach zofta:acychg 
pycha bawiem "potępieńicow, która za 
życia była Zrzódtem y głową wfzy Rkich 
grzechów, także w piekte będzie panas 
wała: 

1t. Bedą cierpieli męki z ftrafznym 
bluźnieniem P. Boga, że ich ftworzył; z 
przeklinaniem Rodzicow, że ich urodzie 
li; zzłorzeczeniem pokrewnym, y przys 
jaciolom, towarzylzem, -przełożonym 
£e ich od grzechu karaniem y upomnie* 
niem nie ódwodzili, abo do grzechu pros 
wadził. | 

12. Będą cierpieli-z narzekaniem na 
famych fiebie, wołając: biada fam na wita 
ki! żeśmy zgrzejayk, y tak wiecznie zgineli: 

13. Będą cierpieli zufiawiczną roipa 
cza, nigdy fle nie fpodziewaigc odpus 
izczenia, nawrócenia, y higdy niefkoń: 
ęzenia mak piekielnych, 

14. Będą cierpieli z pragnieniem śmier 


€i 
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ei, y znifzczenia, którego nigdy mieć 
nie będą. 

15. Będzie w piekle uftawiczny płacz, 
y zgrzytanie zębow, jako wyraża Vis 
fmo S, ( Matt: 8. ) 

16. Będzie potępienych uftawicznie 
gryzł robak, o którym izaisfz Prorok; 
robak ich niesumrze. ( Ifai: 66. ) 

17. Mieyíce dla potępionych będzie 
bez porządku z ftrachem y fmutkiem 
wiecznym. Towarzyftwo tylko będzie 
z famemi fzatanami y potępionemi. Ro- 
fpacz bezżadney nadziei. Wiecność beź 
końca. W tych mękach nigdy nie będzie 
odpoczynku ani wednie , ani w nocy. 
CFiecey o mękach piekielnych znaydziejz w 
różnych Autorach ) Jednak zawfze pa- 
miętay na to: że tak a cięfzkie mę- 
Ki piekielne, że ani oko widziało, ani u- 
cho ftyfzało, ani rozum ludzki może po- 
iac, jakie męki będą, jaki fmutek, y ja- 
ka niefzczęśliwość dla potępionych na 
wieki. 

9 i ; 
Lekcya teyże godziny Il. 
O cierpliwości. 
9r. I. 7 Adnego człowieka nie mafz na 
Świecie, gdyby fię jemu nie mia 
ło przytrafić jakie utrapienie; y owfzem 
którzy w naywiękfzym fzczęściu , abo 
honorze żoftaią, tym wickíze maig tur- 
bacye 


PIAT:. = 
s. Trojaki feft.rodzay dobrych uczyń 
ków; Pofl, jatmużna abo miloferdzie, g 
modlitwa. Wyraził te trojakie dobre u- 
czynki S. Rafa! zirthęyiioć, mówiąc de 
Tobiafza: Dobra jeff mgditwa, .z pofiem 
y jalmużną. Ç T95:12..) Do teyże pra- 
wdy- ftofując fie, mówi S. ugu/łyn. (in 
Pf: 42.) du jeft (prawiedliwośc człowieka 
-wtym żywocie: pof, ia?muzna, modlitwą, 
Chce[s aby modlitwa twoja leciała do Bo- 
go. przypraw . Jey dwa fkrzydła, poh, 4 
jałmużnę. 
4. Nie tylko to Zakennicy, Kapłani, 
y inne duchowne ofoby, ale też każdy 
katolik według tanu y kondycyi iwoley 
powinien fię ftarać o dofkonałość życia, 
bo do tey dofkosałości fam Chryftus Pan 
obiguie bądźcie tedy de/konałemi, jako 
Qciec wafz niebiefhi dojkonaty jeft. ( Matth: 
5.) Y znowu tamże mówi: „Jeżeli [prae 
wiedliwośc, abo ie/konałość -wa]za mie bg» 
dzie obfitowała. więcey nig ludzi 'w piśmie 
mczonych, y Faryzeu/zów, nie wmaziecie de 
Krolejtwa niekiejkiego. Któremi flowy os 
bliguie wfzyftkich pod utratą Króleftwa 
niebiefkiego, abyśmy fie ftarall, nie o 
jakąkolwiek fprawiedliwość y: świątoe 
bliwość, ałe o fprawiegliwość obfituią» 
<ą Wedlug pomienionego textu: badz» 
E ügfhonatcmi, jako Uciec, eor. 
K 
O SPQ- 


DZIEN : 
O fpofobach nabyciaZa 
konney dofkonalo$ci, 
Zebrane z róśnych 4|cetów, ojobli- 


wie znanki S. Bonawentury. 
( Annal: Ord: ) 


206, STan Zakonny poniewaź jet ftań 


nabywania dofkonałości, czyli też 
jeft droga do dofkonałości; trzeba wies 
dzieć Zakonnikowi, że każdy Zakon- 
nik po profefsyi jet obligowany pod 
ciętzkim grzechem fłararać fie o świą» 
tobliwość y o dofkonałość, tak naucza 
S. Hieronim ( Ep: ad. Heliod: ) Zakonni* 
kowi wie chcieć być dofkonałym, jeft grze- 
fzyć. Na to fię zgadzaią S. zlugufym, 
S. Tomafz, y Popowa f natka wjzy fi- 
kich Teologow . prawdę założywizy 
za fundament, ażeby każdy Zakonnik 
tym dofkonaley użył Bogu, y zafluzyl 
fobie na niebo, niektóre tu fie podaią Ipe- 
foby, czyli Reguły do nabycia Zakon- 
ney dofkonałości, w punktach nafiępue 
jących: 

r. Wielce poważay Zakonne powo: 
łanie, w nim fie kochav, y całym fercem 
P. Bogu dziękuy, że tobie użyczył tak 
wielkiego daru, ktorege drugim nie ue, 
życzył. 
^. Z wiel- 
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e. Z wielką pilnością zachoway Re- 
gułę, śluby Zakonne, y inne prawa Za» 
konne, choćby nie obligowaty pod grze» 
chem. 

..8. Wfzyftkie uczynki twoie, niech 
będą takie, które fą z poflufzenftwa, y 
które fie zgadzaią z Regułą y 2 prawem 
Zakonnym. ec 

- 4.: Z miłości ku Życiu Zakennemu ca- 
luy habit Zakonay, ilekroć będziefz 
wkładał y zdeymował, ten bowiem ha» 
bit jeft żata godowa, która ciebie be- 
dzie zdobiła na godach niebiefkich. 

5. Nie tylko taz do roku czynić trze- 
ba renowacyą ślubow Zakónnych, ktà- 
r3 czyniemy na feft S. Rafała Archa 
nioła z Odpuftem zupełnym; ale częe 
Ściey ile fiożefz, odnawiay ; naprzy- 
kład: ptzed każdą Kommunis, gdy dzwo 
nią na pozdrowienie Anielfkie rano, a 
południu, y w wieczot tym fpofobem* 
gdy mówifż, Anjot Pań/ki zwiafłował $ 
odnów ślub cżyftości. Gdy mówitz: Oto 
ja fłużrbmca Pana ©. 6dnów ślub po- 
fiufzeńftwa. Gdy mówilz: 4 fowo Rato 
fie Oc. odnów ślub ubeftwa. l 

6. Gdy pokufa jaka naftepuie, barzo 
pożyteczno jeft czynić renowaeyą ślu= 
bow Zakonnych: naprzykład: gdy cię 
chęć prowadzi do wygody w jedzeniu, 
W piciu, do fprzetow zbytnich, &c. we- 

: Ka ftchniy 


DZIEN 
ftchhiy do Boga y mów: Boże móy, tlia 
buie ubofiwo. Gdy cię prow adzi chęć 
do jakiego urzędu, abo mieyíca według 
woli twoiey, abo do niepolłufzefiitwa, 
uczyń affekt do Boga, mówiąc: Bożć moy, 
flubuię pofłujzeńftwo. Gdy cię trapi myśl 
nierządna, mów: Boże mòy, ślubwię czy* 


OSC. 

+ 7. Wzbudzay w fobie częfto chęć y 
pragnienie oglądać w niebie Boga, y ra< 
żem z Swiętemi chwalić Jego na wieki, 
Jakże częfto wzbudzay w fobie akty: 
Waru, “Nadziei, Mose Bofkity, Skrus 
chy. 9c. 

8. Wiele tobie pomoże do dofkonas 
łość' nabóżeńftwo y rozmyślanie o mę: 
ce Zbawiciela Pana; o boleściach Nayśw: 
Panny. Częfto czytay Zywoty Swie- 
tych o męczeńftwach. o hero'cznych 
pracach, y cnotach Swietych Pańfkich. 

9. Staray fie, aby każda (prawa two- 
ia była modlitwą, to jeft: aby Wfzyftkie 
Się wfzyftkie zabawy , wfzyftkie 
fprawy były ofisrowane na więkfzą cześć 
yi chwałę Bofką. 

10. Wkraday fię częfto, ile możefz, 
na modlitwę, y bogcmyślńość, na Tos 
zmowę z P. Bogwan:-aby$ tak częfto 
ufpokoiony, podnofił myśl y ferce twos 
je ku Bogu, y ku niebiefkiey tzczęślis 
Wości, 

Iis Wie» 


zr. Wielómówftwa wyfrż egay fie , 
bo pożyteczniey jeft: zbawieniu dufzy 
milczeć, aniżeli mówić, Także pofpo- 
lite jet zdanie Afcetow: Ze, ile kto mo- 
że powinien uciekać: od zbytniey Znas 
jemości zludźmi, od niebefpieczney kon- 
wérk acy*, ofobliwie od płci'różney. v. n. 
239. 

(2, Gdy cie napomina Starfzy, przyi- 
muy cierpliwie, lepiey tobie sz pokorą 
wyznać winę, aniżeli exkużować fię z 
hardością abo niecierpliwością. 

13, Pofpolitego życia pilnuy, to jeft: 
ftołu, zabaw, y pracy; ofobliwie od chò- 
ru nie ąbfentuy-fię bez dania fłufzney 
przyczyny, PrzeloZonemu $wiadomey, 
y approbowaney; bo Zakonnik bez po- 
fpelitego życia prętko wpadnie w fza- 
tańikie śidła, y odftąpi od Zakonney 
gorliwości. 

14.. Medytacyi codzięnnych nigdy nie 
opufzczay, bez któr: Y Zakonnik flab'e- 
je, y nigdy nie może mieć gorącości 
ducha: © O tey matery: mafz wyżcy. n. 6.) 
Także trudno wymówić, jaki pożytek w 
dufzy Zakonnik odbiera, jeśli corocznie 
przeż eśm dai Rekollekcye odprawi z 
pilgością y nabożeńftwem. 

is. W. fprawach y uczynkach, które 
fie zdają, ani dobre, ant:zle, raczey-idZ 
za wolą y zdaniem drugiego amieietne- 
go y doświadczonego. K3 16, 
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16, Przełożonym fwoim być pofu- 
fznym y powolnym: choćby było ze wfty 
CE y boleścią, y z urąganiem od drj- 
gich. 
107, ry. Trzeba wfzelkim fpofobem wys 
firzegać fie prożnowania, bo prożnowaa 
rie pofpolicie nie bywa bez grzechu. Dla 
tego O S, Francifzek ciało (wole na» 
żywał oflem, iż ma uftawicznie dZwi- 
gać ciężary y utrudzenia: ktory zaś Brat 
był prożnujący, abo ię po kątach tuła= 
jacy, kazał go nazywać; Bratem muchą, 
z tey przyczyny. Że nicdobrego nie czy- 
n'acy, ma być poczytany za obmierz= 
lego v nikczemnego. Także O. S: Frane 
cifzek, nie tylko zakazywał prożnowania, 
ale też żeby Bracia nie bawili fię świe- 
ckiemi nowinami, abo marnemi innemi 
zabawami, które już przedtym opuści- 
li, dając naukę: Ze do Zakonników na» 
leży rożmyślanie, y kofztowanie rzeczy 
niebiefkich, ( Annal: Ord: ) 

18. Miey ofobliwą. miłość ku bliźnim 
to jeft: ku ubogim, y żebrakom; ku pos 
dreżnym: ku chorym, y konającym: a» 
byś w bliźnim twoim upatrywał obraz 
y podebieńftwo famego Boga. 

Tnne /pofoby de dofkonałości zbawien= 
ney maíz w innych mieyfcack, naprzye 
kład: O miłości ku Bogu. n. 68. O miłoe 
ści bliźniego, 7#. O pokorze. w. 175. Q 

przytoę 


P rATY. 
Oprzytomności Bofkiey. 21. O cierpie 
wości. gr. Sporoby wyftrzegać fię grze- 
chów. 35. O pofłufzeńftwie tro. O czy* 
ftości. arg. O uboftwie. 123. &c. 


DNIA PIĄTEGO. 
MEDYTACYA. IL 
O ozigblotci w fłużbie Bożey: : 

Rzyzotowanie pierwíze y drugie tak: 108 
* jako wy£ey n. 9. 

Punkt L Sluchay Boga mówiącege 
rzez jeremiafza. ( «Jerem: 48: ) Prze- 
klęty, kto dzieło Bojkie odprawwie zdradli= 
wie; Inni czytałą: niedbale. Zwazay! Jae 
kie przekletwo Bofkie pada na tych, 
którzy (9 leniwi y oziębli w fłużbie Bo- 
Żey. Leniftwa zaś y oziębłości w fłuże 
bie Bożey znaki między innemi fą te: 
Pierwfzy znak oziębłości: jeśli fie kto mo» 
dli abo rozmyśla bez peżytku, to jet 
bez wzrufzenia y podniefienia ferca do 
Boga. Drugi znak: jeśli kto bez nabo- 
żeńftwa przyimuie Przenayświętfzy Sa- 
krament; jeśli kto odprawuie fpowiedzi 
bez dobrego przygotowania, bez żalu y 
przedfięwzięcia, ale tyiko ze zwyczaiu. 
Trzeci znak: jeśli fie kto ochoczo wdaie 
w fprawy powierzchowne n'e nal:żące do 
fiebie, a to nie dla pomocy bliźniego, a- 
le dla uyścia tefknoty. Czwarty znak: je- 
&li fig kto proźnowaniem bawi; kto łat- 

K tWY 
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twy jeft do obmowifk y do cenfury dru- 
gich. Piąty znak; kto od wlzyftkich pras 
gnie ufzanowania, y ülegania: kto trzy- 
ma o fobie, Ze wiecey nad drugi ch pracue 
je, nadgrody żąda doczefn*y-za wole pra. 
ce. Szofły znak: Kto nie ma gorliwości 

?bawienie dufz, naprzykład: jeśliXigdz 
à ft trudny do fluchaaia fpowiedzi, dodye 
fponowania chorych, y tam daley, Res 
fektuy fig! Y u zyń Examen, jeśli fię w 
tobie: ni e znayduig te znaki oziębłościź 
wfydź-fig y żałuy. 


Punkt IL es ay! Leniftwo y ozie- 


kłość „w: ffużbie Bo. = wiele fzkody 
przynofi d "lea fzkada; Ze 03 
ziebły ozc | cierpi (zatańikie pokufy, 


y częściey: bywa zwyciezony, jsko ten 

który nie używa lafk y.dob rodicyfw 
Bofkich. Druga fzkoda ; £e. ozi 
rychto- y z.cięfzkością nawraca fie. do 
Boga, y pretka znowu do tychże grze- 
chów wraca fie, jako te s k gory jeft 
przyzw yogaieny donich. Trz T 
Ze oziębły tru niey bywa zbawiony, bo 
fprawy zbawienia niedbale o Ipraw uie. 
Czwarta. fakoda: Ze ozicbly pewnieyfzy 
jeft petepienia, y. tpiefzniey leci do 
piekla;-bo dobremi uczynkami abo fie 
sbrzydzi, < abo fie ich lek ca dla miłości fer 
ća;.abo tefkni y, fmuci fie dla trudności; 
abo nakoniec wpada W roípacz, y des 
iperacyą, 


ebly nie 
a 


fperacya. zważając, że tego nie czynił, 
co należało do, zbawienia. Refiektuy fie! 
Chybabyś' miał kamienne ferce, żebyś 
nie miał od fiebie oddalić oziębłość tak 
fzkedliwą, A ftarać fig napotym o goret- 
fzą fi użbę Bofką. 

Punkt 1i I. Zważay! Według Oycow 
Swie tych oziębłość w fluzbie Bożey x 
nic innego nie jeft, tylko; tg/knof? w ćwia 
CZENIU fe w dobrych uczynkach do zbawie= 
mia potrzebnych; kiedy człowiek zaniedby- 
wa czynic, co powinien czynić dia (wego 
zbawienia: abo- począwizy, zaniedbywa 
kończyć. Y cóż może być fzkodliwiżego 
duíz Y nad oziębłość? kiedy oziebly za» 
niedbywa to, co należy do zbawienia . 
Co może być gorfzego? kiedy oziebly 
nie tylko w tenczas grzefzy, kiedy vo 
złego czyni; ale też y wtenczas, gdy co 
dobrego czyni, naprzykład: gdy fię mo» 
dli ozięble, gdy z niedbalitwem Mfzy S. 
flucha, y tamdaley. Dla czego niektó= 
rzy twierdzą, że oziębłość w fłużbie 
Bozey. jeft grzechem nad grzechy: jeft 
śm crcją zafluz jeft Meg ulpa tat 1az 
jet zgubą wfzelkiego dobra: jeft zafmu- 
ceniem Ducha S: jeft utratą łafk y do- 
brodzieyftw Bofkich. Refi ektuy fe! Y proś 
P,Boga o pilność y gorącość w fiużbie 
Boż 'Zey, która cnota jet przeciwna ożię= 
błości, żebyś pilnieyfzym był w zaflugo« 
waniu na chwałę niebieiką. R35 Pus 
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Pnnkt IV. Zważay! Do oddalenia o» 
ziębłości w fłużbie Bożey ipofoby y 
pobudki fą te: r. Pamiętać trzeba na 
krótkość wfzyftkich prac y trudności 
życia doczefnego. 2, Pamiętać trzeba 
na zapłatę y chwałę niebielką; na wie» 
czność fzczęśliwą. że krótkie utrapie- 
nie à rofkofz wieku .fta, 3. Pamiętać trzę: 
ba, że Chryftus Pan tak wielkie pracę 
podeymował do krwi rozlania. 4. Trzee 
ba ciało martwić, aby nie przefźkadzae 
ło do gorąceści ducha. 5. Trzeba fię 
częfto z dobrym przygotowaniem ípo- 
wiadać, y kommunikowaé ; abyś tym 
częściey brzydził fię y opłakiwał twoie 
niedbalitwa y oziębłości , 6, Nakoniec 
trzeba pamiętąć na karę Bofka, na ktota 
zafługuią leniwi y oziębli, o którey fam 
Chryftus Pan mówe; ( Matth: 25.) Nie- 
pożytecznego fluge wrzućcie w ciemności 
zewnętrzne. Reflektuy fe! Y uczyń przed- 
fiewzięcie, tych fpofobow zażywać, 
Rozmowa. O Boże móy w Trócy Swię 
tey jedyny! znam fie do tego, żem nied- 
bale ciebie chwalił, tobie fluzyl; jednak 
odtąd. żebym tak wiele miał językow, 
ile ieft kropel-w morzu; żebym tak wie» 
le miał Śił, ile je piafku w ziemi; żebym 
tak wiele miał ferc, ile je& momentow 
w wieczności; temi wfzyftkiemi chcial« 
bym cię chwalić, wielbić, y miłować na 
wieki, 


PIAT Y. 


| . wieki. Z miłofierdzia fwego udziel ła- 


fke fkuteczną, żebym życie moie popra- 
wiwfzy, w gorącości ducha tobie fluzyl 
po wízyfikie dni Życia mojego. 

Dziękczynienie tak: jake wyżey n, 1r. 
Na końcu: Oycze na/z. Zdrowaś Marya. 
Duizo Chryftufowa n. 12. 


Lekcya duchowna po 


obiedzie I. 
O Zakonnym poflufzeń/iwie. 


i. DOflufzefftwo tak jeft zaesa cnota, 169. 
Że przewyżfza inne cnoty, y o- 
wfzem przewyżfza fame ofiary, jako 
Duch S. naucza: Lepfze jeff poflu[zeriftwo, 
' amiźeli ofiara. ( 1. Reg: 15. ) Zważay! 
Miły zakonniku! choćbyś był ftarym. y 
zafłużonym w zakonie, nie jefteś wolny 
od pollufzenftwa, przebież myślą cale 
Zycie, jak dotychczas byłeś pefłufznym? 
jeśli tego ślubu fwego dotrzymuiefz? 
© 4. Każdy Zakonnik jako przez pofłu- 
fzeńftwo flaie fie wdzięczną ofiarą Bogu, 
tak przez niepofłufzeńftwo ftaie fie o- 
fiarą fzatanowi, y zafługuie fobie na 
gniew Bofki, wyraźnie o tym mówi 
Paweł S. Kto władzy fprzeciwia fip, Boe 
Jkiey władzy fprzeciwia fie; którzy zaf 
Jprzeciwiaią fie, ci [obie zafluguig wa potę- 
pienie. 


DZA 
pienie. C ad Rom: AES Zwa*ay! laka 
jeft niefzczęśliwość dla niepofłufznych! 
jaki niepokoy w dufzy! jakie niebefpie« 
czeńftwo zbawienia. 

3. S. Bazyli niepoflufzefiftwo nazya 
wa: znakiem nies. ofnzy hard lofei. C dn C. 
1. fa: ) Zważay! W niepol à M aya n peor 
konniku nie maíz pokory. bo C3 fig 
rzekło )niepollu(zeüftwo jeft; znakiem niea 
znośney. liardofci. 

4 Słuchay Chryftafa Pana przez Pan 
wła S upom naliącego: bądźcie pofurz- 
nemi Przelożonym wa[am, y podlegaurit 
im, oni bowiem POIDS jakoby: maig- da 
rachinek za dufzg walzę. Ç ad Hebr: 13.) 
Ziwa 3 ay! W. pakorże y cierpliwości pos 
winieneś być Bollu(znym Przełożonemii, 
jako: Chryftufowi, kochać jako BRC 
fluchać jako nauczycieła. Moż że Przelo- 
Żony zbłądzić, rolkazuiąc jaka człowiek 
jednak Zakonnik b edac polfłufznym,czy- 
ni wolą Bofką, -à tym famym. zalługuie: 
fobie na niebo. 


Spofoby do nabycia Zakonnego poe 
fulzeńfi wa. 


IO" X Co nie Jet przeciw Bogu y fpra- 


wiedliwości, wfzylftko wy ko« 
nać del co Przełożony każe; myśląc 
fobie, że Przełożony jeft ma mieyfea 
Boi 


2, Choćby była zacnieyfza robota, o* 
puízczac ią, gdy rofkaz zaydzie. laka 
jeft nauką Oyca S. Francifzka nówiąs 
cego: Milfze Jefi Bogu pofłujzeńfiwo w 
rzeczach maity ćc/] etiafuch, angeli uczyń= 
ki dofkonalfze g woli włafney uczyniones `} 
C Annal: Ord: J Są ; 

a. Swòy rozum y zdarie poddawać 
podrezíadek Przełożonego; rozum zaś 4 
av wolą iwoię przybić do krzyża Chrya 
ftufa Pana, który dia nas ftat fie pofłue 
izńym. 

4. Ofiaruy fiebie Zakonowi za niewola 
mika, żebyś prętko, ochotnie, y wefolo 
wypejniał wfzyftkie poflugi y zabawy 
Zahonune, by naypodleyfze. 

5. Jeżeli ciebie będzie trapiła jaka pae 
kufa,.abo pafsya niecierpliwości:; ftate 
przed oczy przykład JEZUSA pofiufz= 
nego aż do Śmierci; dla którege. mitos 
ści przyfiągłeś na pollufzeffiwo przy 
prefefsyi, 


Lekcyateyzepodziny po 
Obiedzie II. 
O Zakomney czuflosci. 
1. "J Ważay! Swięci Pańfcy rożnych rrt 
T$rzodkow y fpofobow zażywali - 
podczas cielelney pokufy, jedni zażywa» 
li 
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Ñ bojaZni y miłości Bofkiey; Drudzy zà 
Zywali czucia, modlitw, płaczu, y fpa- 
nia na ziemi. Inni zażywali poftu na 
ichlebie, y ha wodzie, y innych różnych 
mortyfikacyi. S. Bernard wchodził w zi- 
mną, y mrożną wodę Żeby zagafil o- 
gnie pożądliwości. S. Benedykt po cier- 
niu tarzaiac fie ranił ciało (woie. O. nalz 
S. Francizek, częścią tymże cierniem 
ranił fiebie; częścią w śniegu fie tarza- 
jac, przy Bofkiey pomocy odbierał zwys 
cięftwo nad czartem y ciałem. Reficktug 
fe! Jak trzeba martwić ciało, ażeby nie 
wczym nie narufzyć tak zacney cnoty 
czyftości. : 
ai2 2. Zwazay! Nie dofyć na mortyfie 
kacyi, ale też trzeba fie ftrzedz złych o« 
kazyi, naybarziey towarzyftwa 2 nie- 
wiaftami. Nie jefteś tak Swiętym, jak 
był S. Bernard, S, Benedykt. S. Ocieć 
Francilzek, y inni Swięci, prtzecię tak 
wielkie mortyfikacye czynili do zwycię: 
Żenia pokus cielefpych; à zacóż ty wież 
le fobie dufafz? zaco bez Zadney mode- 
ftyi okiem «miele rzucafz? zaco Śmiało 
fię w daiefz w te y owe znajomości? w 
te y owe dyfkurfa? nie jefteś Swiętfzy 
nad Dawida; nie je(te$ mędrfzy nad Sa. 
lomona; przeciez Gi y inni upadli, a ty 
bez rozfądka Śmiefz mówić: w/zak mam 
fummienie. 


2 S. 


PT ASTA 
3. S. Ludwik Zakonu nafzego Bifkup 113 
Toloffańfki, z młodych jefzcze lat, tak 
fie zachował w cnocie czyftości, 'Ż za- 
den zuft jego nie flyízal flowa nieuczci- 
wego, Taką mis! wftrzemięźliwość w 
oczach, że nigdy nie (poyrzal na niewia- 
fte. Pifzą o tymáe Swięłym, gdy wltapił 
do Zakonu, y zoftał Bifkupem. Matka 
jego Królowa, gdy fie razu jednego o- 
baczyła, z miłości macierzyfifkiey Wwe- 
dług zwyczaju chciała go pocałować, 
lećz on zaraz odftąpił od niey, aby go 
była nie całowała. Na co gdy fie 2dzi- 
wiła Królowa; y rzekła: aboż ja nie ma- 
ika wafza? A on ż modeftyą odpowie- 
dział: Wiem o tym dobrze, żeście matka 
moia, ale też razem y białogłowa, którey 
nie przyfłoi całować Sług Bożych. ( Vita 
ejus. ) Zważoy! Tak wielką ofiróżność 
Świętych Pafifkich. Uczyń przedfięwzię 
cie, żebyś fię wfzelkich y naymnieyfzych 

wyftrzegał okszyi do złego. 
4. Wielkiey Świątobliwości nafz Pig ri 
irus, barzo fie kochający w enocie czy- 
ft- áci. tak był wírzemieZiiwym w oczach 
iż nigdy nie weyrzał na twarz białogło= 
wy, ch: éby y itera była, nawet ani na 
matkę włafną, lubo Była ftarufzka y 
wielce świątobliwa. Przyznał fie ra» 
Spowiednikowi twemu; iż trzy lata mi- 
nęły, jako nie widział twarzy Żadney 
| bialo- 


DZIEN 
bialoglowy, na co mu rzekł (powiednik: 
Oycze poniewaz tajki Bożcy wie nie wy- 
ślifz o złym grzechu, za co fig tak obawia[2? 
Odpowiedział na to barzo mądrze: Aion 
Oycze, gdy człowiek cx a fiebie, co, mo- 
Że, y firzeże fie okazyi do grzechu, naten 
czas y P. Bog broni od grzechu; lecz kio 
fe wdaje w okazye do grze chu; fłufzn i Ji ił, 
Żeby też P. Log porzucić go, y zafiaw 1 
wiajney file, którą nigdy oprzeć fip ne mos 
Że bez pomocy tafki Bojkiey. C Aniak 
Ord: ) Zważay! Y naucz liç, jak malā 


być pilnym przez całe życie {woie. 


Spofoby niektóre do zachowania 
czyjłości, 
gs. TL WYftrzegac się złych okazy, 
zley kompanii, złey kocwet- 
facyb W olobuo$ci ię kochać, obzar- 
ftwa w jedzeniu y piciu wyftrzegać fiei 
ta nauka jelt z zywotow Swietych. Nie: 
który Puftelnik radził fie (wego Opata; 
czymby mógł zwyciężyć pokuíe prze: 
eiw czyftości, nauczył go temi Howy: 
Zakonnik jeżeli zatrzyma żołądek, y Język 
y miejakać będzie w ofobności, miech ujt 
źe fie utrzyma przy czyfości. C. Pelagii 
in Vitis SS. p.2.1.3..) ! 
2. Miey pilną ftraż zmy flow, ofobli» 
wie oczu, ażeby nie zgubily dulzy two» 
jej: 8: 


PIĄTY. 

3. Myśl nieczyfta gdy przyidzie,zas r16 
faz odrzucay,.à wtym razie obracay 
myál y affekt do Boga, naprzykład: Bo- 
| że moy eżego ja chcę, oprocz ciebie, Woz 
lg umrzeć, anizeli ciebie boga mego: ebra- 
| PADY 

4. Miey częfto pamięć o przytomno- 

ści Bofkiey: o śmierci; e ftrafznym ią- 
dzie, y a mękach piekielnych. - 
| s. Nabożeńtwo miey do P. JEZU- 17 
SA ukrzyżowanego; takze do NaySw: 
Panny Niepokalanie poczętey, ofobli- 
wie częfto mowiąc: ową. modlitewkę: 
Przez Święte dziewictwo, y Niepokalane 
Poczęcie twoie, Mayczyfifza Matko Boga 
| nafzego, oczyść du[zg y ciało moie od w[zel- 

kicy umazy teraz, yw godzinę śmierci moe 
1 ity, „Amen. : 
i 6. Częfto fie ipowiaday , be czefte 
nabozne ípowiedzi y Kommunie odda- 
; laig y umnieyfzaią (żatańfkie pokufy. 

| 7. Strzeż fie prożnowania, zabawia- 
iac zawfże myśl, abo czytaniem, abo 
modlitwą, abo robotą jaką żeby czart 
| .nigdy nie zoftał proznuiacego. 

| 8, Nie mieć w fefeu fzczegulnego af- 
p| fektudożadney ofoby. Znaki í3 tefzcze- 


gulnego affektu ; częfła o jedney ofobie 
|| - myślić, gadać, tefknić do konwerfacyi, pas 


Co 


» fytać lily. upominki, Oc. 
9, Czynić mortyfikacye ciała. Podu- 
L fale 


DZTEŃN 
fale opowiedzieć tentacye y pokufy fwe- 
inu fpowiednikowi. 

ro. Dobry takze ípofob jeft, nie od- 
powiadać czartu, ale zaraz myśl gdzie 
indziey obrocić, udając fię do modli- 
twy, abo zktow, jako fie wyżey rzekło. 
Refektuy fi Y uczyń przedfięwzięcie za 
pomocą Bofką tych y innych fpofobow 
zażywać. 


| Lekcyateyże godziny po 


obiedzie Ill. 
O Zakonnym ubofiwie. 


Fig z. MAmy przykład od Chryftufa Pa- 


na, jako fie w uboftwie kochał. 
Urodził fie nie w Hańfkim pałacu, ale 


. w Ubogiey ftajeńce. lubo cały Świat był 


Chryftufa; jednak chciał żyć z jałmużny 
Matkę obrał fobie ubogą, Oyca mnie- 
manego cieślę, uczniow ubogich, ytam 
daley. A zatym mylifię świat, który 
tylko poważa bogactwo, gardzi zaś y 
brzydzilię uboftwem. -O Święte ubo- 
fiwo! od Samego Chryftufa Pana poświę- 
cone! y który Zakonnik nie ma fię w 
ubóftwie kochać dla miłości Jezufowey? 

2. Zważay! jakie pożytki praynofi 
ubóftwo w tym zyciu. Ubogi nie „ma 
zazdrości; be!piecznie fobie żafypia fpo* 
iobmeyizy jei do nabożeńfiwa, y do 
bogo- 


PUTAT Y 
boromyślności: zawfze jeft wefolv; o- 
fobliwą jednak ma ferca wefołość, wipo= 
mn awízy na wieczną zapłatę: Wy. któ” 
rzyście opuścili wfzyfiko y za mną pošli- 
ście, fiokrotną nagrodę odbierzecie. 

3. Wielkie karanie Zakoanika czeka, 
który według woli (woiey rzeczy toz- 
dxie, daruie, rofporządza, à czafem na 
zbytek y na ftronę dylponuie. Tako- 
wych nafz S. Bonawentura glozuie z 
reieftru ubogich Chryftufowych tak mò- 
wiąc: ( part: z. C. 4, ch Novit; ) meg- 
bopi, ale Pan poczytany ma być , który 
rzecz jakokolwiek innym daiąc, według upo- 
dodania (wego, bez władzy Przełożonych 
rofjporządza. lenże w innym mieyfcu 
tak naucza: nie jef to Ewangelicznego u- 
bogiego cielzyć fig zbytniemi rzeczami , 
czego y bogacze nie mogą mieć, zaw/ze 
chcieć we w/zyfiko obfitować, y.niedoflatku 
nigdy nie doznać. 

4. Proprietarze, żeby poznali cię- 11g 
fzkość grzechu fwego, niech pamiętaią 
na cięfzkość kary naznaczoney od Ko- 
Ścioła S dla wfzyftkich Zakonnikotv., 
Jeden tylko przykład przy wodze napa- 
mięć za Grzegorza S. Papieża: Niekto- 
ty mnich od Brata fwego wziął trzy 
frebtne, aby fobie fuknią fprawił. ktore 
bez dozwolenia Opata w celli chował; 
© czym Opat dowiedziawizy (ie; gdy 

Le on 


D.Z LE.N 
on Brat cięfzko chorował, poízed! do 
S. Grzegorza? 'apieża, jakieyby ow Brat 
kary był godaien, Grzegorż tedy S. roe 
fkazal aby żaden z Braci owego cho- 
rego nie nawiedzał, lecz jako wyklęt*- 
go.y uboftwa przeltępcę wfzyfcy fie 
ftrzegli. Potym, aby umarły, nie zdru- 
giemi Bracią. lecz w gnoju był pogrze- 
Diony, y na trupa onego zmarłego trzy 6» 
ne frebrne rzucali. mówiąc: Pieniądze 
śwoję x tobą miech będą na potępienie, Po 
śmierci jego gdy tak ucz: niono, wízye 
fcy Bracia tak fie przelękli, iż potrze- 
bne rzeczy oddawali Opatowi. (. Gro: 
£n pec: C. 22. 

5. Spytany niektóry Puftelnik z da- 
wnych Oycow, jeśli uboftwo jeft Bi 
nałym dobrem? Odpowiedział: Wielk 
rzecz jeft ubüflwo y niedofłatek, bo ody ita 
dobrowolnie BAZE ma w prawdzie 
utrapienie ciała, ale aż I fwoizy znaydzie 

Vigor. ( Fita SS.) 

i2c. . Świ: an także Zywoty Swię: 
P. i£ przyfzli tozboynicy do niektó* 
rego fiarca P uftelnika y r: zekli mu; W jaja 
fto to. co je] iw cei twojey, pray[alrémy 
wziąć A on rzekł: Śynaczkowie moi bierz 
cie, co fig wam podoba, Pobrali tedy wizy= 
fiko, cokolwiek znaleźli w celli, choć 
mało cO było, y odefzii. Jednak odcho= 
dząc zapomnieli tam Worek ż włalne: 

mi 


bis s 


PFA TO 
m? pieniędzmi. Starzec poftrzeg!(zy ten 
worek; z wielkim pędem biegł za niemi 
wołając do nich: Synaczkowie, weżcie, co- 
cte zapomnieli w mojey celli. A oni roze 
boynicy zadziwiwfzy. fię tak wielkiey 
cnocie Starca, ubogi jego fprzęt nszad 
oddali y wi ocili, y pokutę wfzyfey fpolaie 
czynili, mowiąc: Ten człowiek prawdzie 
wie fuga Boży jet. ( Pelagius in Vitis 
SS. p. 2. 1. 2 ) 

p. Lubo wízylcy Zakonnicy fa obli- xax 
gowani zachować ścilłe uboftwo, je- 
dnak Ociec S Francifzek chcąc jak 
nayściśley naśladować uboftwo Chry- 
ftufowe, ofobliwízym fpofob:'m kochał 
fie, y przykazał ubòftwo zachować, czę 


72 


fto mowiąc do Braci. Bracia naumilfia 
PU h^. AR | Joi mcd 
znaycie ubofiwo, ZE IEE Arolowa cnot, do 
w Królu Królow, y Królowey Matre Bo- 
3 LL e, | zm $ E ^ 
gey zajafuiafo, Tenże Ociec S. Frana 
cilzek ubóftwo nazywał czafem Watką 
czafem Obląbienicą, czalem Panią y Kro- 
lowa. Jednego czafu, gdy Bracia pyta- 
li fie tegoż S. Patryarchy, w któreyby 
człowiek cnocie naybarziey miał fie 
ćw ceyć, któryby chciał nad 'nfzvch mi- 
łować Chruftufa Pana? Odpowiedział: 
Ubófhwem Bracia, uboftwem , ubo fheem. 
s aco » " X a . 
IWiedzcte zapewnie, ze ubóftwo Jef ofobli- 
wa droga do dofkonałości; 4e. fundamen- 
tem pokory, według nauki Chry fufa Pana: 
i UE 


I M 
i3 18844 
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je!fi chcefz być de fkonałym, idź. 4.przeday 
te/zyfiko co majz. c. ( Annal: Ord: ) 
Zwazay! jaka zacność jeft ubófłwa, y 
jako jelt potrzebna do dofkonałości , y 
do nabycia n'eba. 

i92. 8. Fx uzux fie p dobno nie jeden: 
przyjdzie gwałtowna potrz ba, abo cho» 
roba. czymże fic. będę ratował, gdyż 
częfto o chorych ftarania nie mafz Zwae 
züy! Ubłudny y małego Jerca. Zak nnikuł 
według Kaflyans, takowe reflexye po- 
«hod;3 ż ożiebiościlerca y nie m«c$c Bo 
fkiey. Przypomniy fobie co P. Bòg obie- 
cal przez Proroka: ( Pf: 54. ) Spis na 
Pana fłaranie twow, à on c ebie wyżywi, 
W cfobności jedeak mówiąc o naízym 
Zakonie, Świadczą kroniki, że nie któ» 
rzy Miniflrowie profit Oyca S. Franci: 
fzka, aby przynamniey w poipolitości 
mogli chować rzeczy doczeine. y nad 
niemi mieć władzę czyl: poflefiyą. Nie 
mogąc dać S. Francifzek Zupelney rezos 
lu yi, udał fię do modlitwy, y gdy przed 
jednym Krucifixem gorąco fię modlił, 
ullyiízal głos z Krucyfixa do fiebie mò- 
wiący: Pranci[zku. biorę ja Braci mnieys 
fzych wfzyfkie rzeczy y w ofobliwości, g 
w po[politofcis bo ja [am chcę zawiadowo* 
wać o potrzebach tey familii. ( Annal: 
Ord: p. 1, l 2. E. 16. ) Zwazay każdy 
Minoryto! Staray fic tylke o Zakonność 

o Niebo; 


PERTE 
o Niebosotafke Botka; zachoway Regnte 
y Śluby Zakonne: 4 potrzeby doczefne 
fam Chryftus w fwoię opiekę y zawia- 
dywanie wZ'al; będą dodane z łafki y 
opatzności Bofkiey. 

Śrzodki do zachowania Zakonnego 

ubofhiga. 

z. Czefto rozważay obligacyą przez 123. 
Profeflyą do zachowania uboftwa. 

2. Przypominay:częfto uboftwo Chry- 
ftufa Pana. Nayświętfzey Panny, SS, 
A poftolow, Oyca S. Francilzka, y innych 
Swietych. 

3. Nie trzeba mieć nic zbytniego, y 
nie przykładać ferca do żadney rzeczy 
ftworzoney by naymnieyfzey, 

4. Niech wfzyftko dzieie fie za wołą 
y wiadomością. Przełożonego. 

5. Trzeba dia fiebie ( ile możefz ) o- 
bierać podleyfze rżeczy. 

6. Chwalebny jeft niedoftstek także 
w potrzebnych rzeczach; jako to wpo- 
karmie, piciu. jedzeniu, w pościałce, w 
pojazdach, &c 

7. Dla nafzych Minorytow śrzodek £4. 
jeft naylepfzy, żeby każdy pamiętał na 
firafżne przeklęftwo Oyca S. Francifz- 
ka, który wfzyftkich tych, którzyby. do 
Zakokonu cokolwiek przeciwko uboftwu 
Wnieśli, abo innych fwym złym ptzya 
L4 kła- 


DZIEN 
dem pfowali, przeklina temi łowy: Od 
ciebie naywyżfzy Oycxe, y od całego niebie- 
biefkiego dworu. y odemnie ubożuchnega, 
niech. będą przeklęci , którzy fwoim złym 
przykładem mie[za: g. y puig. ce przez 53. 
dBreci tego Zakonu zbudowałeć , i budo- 
wać mie przefławjz. ( Reg: Ord: ) 


DNIA PIĄTEGO. 4 


MEDYTACYA JIL 
O Dobrodzieyfwach Bofkich które 


125. Zakonnik odbiera, 


P Rzugofowani+ pierwíze y drugie tak; 

jako wyżey n.o. 

Punkt 1. Wefichniy do P. Foga.ymów 
z Dawidem S. Coa oddam Panu za ta 
te[żyfiko, com wziął od niego. (a) Zwa 
Zay! Niezliczone dobrodzieyftwa B- (kie, 
które odebrałeś będąc jefzcze na Świe" 
cie, y które teraz odbierafa będąc w 


Swiętym Zakonie. Te dobrodzieyftwa | 
Bofkie naylepiey tobie fg wiadorne, trus | 
dno wfzyftkie wyliczyć; wyliczay jed | 


nak, ile. możefz, dziękuy Bogu, y wy: 
chwalay dobroć jego;że eofobliwizey do- 


broci fwoiey obrał ciebie Bog na flużbę | 


fwoię do Zakonu; dał, tobie obfite tatki 
dał rożne talenta, które tobie fą nayza- 


cnieyfze étzodki do zbawienia. Reflektuy | 


fig! Jako tych śrzodków aazywalz, czy 
Qa) Pfal: 115. na 


P EAT: 
na złe, czy na dobre? Uczyń krótki 
Examen. 

Punkt - H. wa bay! Wielkie twoie 
fzczęście, że jefiteś w Zakonie, wielka 
„łalka Bofká, że wyrwany jefteś z $wia- 
towych mizeryi. Na Świecie wielkie nie- 
befpieczeńłtwo zbawienia; wielkie fra- 
funki y ftzrania, wiele jeft okazyi do zle- 
go; uftawicznie zła kompania prowadzi 
do złego, y do obrazy Bożey. Częfto 
z tego Świata zchodźą bez pokuty, bez 
fpowiedzi, bez dyfpozycyi,a ztym idzie 
częfto wieczne, zatracenie. Aeflektuy fig! 
W Zakonie zoftaiac daleki jefteś od te- 
go wfzyftkiego; wielka to by'aby two- 
ja złość, żebyś nie miał życia dobrego 
prowadzić. Uczyń akt pokory, y fkru- 
chy, SE, 

Punkt IIL Staw fie prżed obecno- 
Écig Bofką, y mów do Pana z Ezech a- 
fzem Królem: będę rofpamietywał przed 
tobą lata moie „w gorzkosci du[zy. motey. 
(a) Zwagóy! |]ak'e mafz pożytki, abo 
taczey fzkody z życia Zakonnego? jako 
fie codzień oddalafz od dofkonałości? ja- 
ko jefteś blifkim do cięfzkiego upadku? 
A podobno nie raz upadłeś. y nie my- 
&lifz o powftaniu, Oddafz cięfzki rachu 
mek za tak obfite dobredzieyftwa Bo- 
fkie, jeśli uczyniłeś $Siebie nieużytecz- 
nym Bogu y Zakonowi; jeśli nie zacho: 


(a) J/ai: 38. L5 wujefz 


DZIEN 
wuiefz Reguły, ślubow, y praw Zakon- 
nych. Reflektuy fig! Y zaw&ydZ (ie przed 
Majeftatem Bofkim, że marnie traciíz 
łafki y dobrodzieyftwa Bofkie. 

Punkt IV. Zważay! Jak jeft przvftoy- 
ne, pożyteczne, y miłe życie w dofko- 
nałości fłużyć Bogu! jak wielka z tąd 
ufność w Bogu! jaki pokoy wdufzy! ja- 
ka befpieczność w życiu y po Śmiere 
ci! jaka hoyność łafk y dobroci Bofkiey! 
jaka pewność zbawienia wiecznego. Res 
Jic kt fig! Y bądź wdzięcznym Bogu. za 
tak hoyne łafki, y dobrodzieyftwa Bofkie 
Uczyń przedfiewziecte zc. 

Rozmowa. O Boże wfzechmogący! 
Wízelkich łafk y dobrodzieyftw dawco, 
któryś mnie dał łafkę powołania do ży- 
cia Zakonnego; któryś mnie wzbogacił 
tak wielkiemi darami y dobrodzieyttwa- 
mi w tym, Życiu Zakonnym, wyznąię 
mo!e winę, wyznaie moie niewdaiecz- 
ność za wfzyftkie lafki twoie; upoko- 
czonym tedy, y fkrufzonym fercem pro- 


fzę : zmiłuy fie nademną grzefznikiem. 


y niewdziecznikiem, doday mi łafki fku- 
teczney, żebym ciebie Boga z całego fer- 
ca chwalił, y wielbił teraz y na wieki 
wieków, Amen. 

Dziękczynienie tak: jako.wyżey n, 1t. 
Na koficu: Oycze nafz. Zdrowa! Marya. 
Duizo Chryftufowa n. 12. 

DZIEN. 
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A SST (0) ESSE 
DZIEN SZOSTY. 
Ten dzień ma być ofiarowany Oy- 
cu S. Francilzkowi. 

„Akt firzelifły będzie tenże, którego fam 
S. Francitzek przez całe życie zażywał, 
to j: ft: Bóg móy y w/zyfłko dobro moie. 

MEDYTACYA 
O zachowaniu Reguły y sluboip za- 
konnych. 126 

) Rzygotowanie pierwíze y drugie tak: 

jako wyżey 7. 9. 

Punkt l. Zważay miły zakonniku! wfig- 
piłeś do zakonu dla zbawienia dufzy two- 
jev: nie możefz doftąpić zbawieo a, jeśli 
nicbędziefz zachowywał reguły y $labow 
zakonnych, na które.przy profeffyi przy 
figgle$. Reflektuy fig y pomyfl fobie! jeśliś 
dotych czas zachował reguły? jeśliś był 
pollufznym bez (zemrania? jeśliś był czy 
ftym , bez narufzenia? jeśli jefteś ubo- 
gim bez propry: tarftwa y włafności? Pro 
f ffva y Śluby zakonne, ieft to zaSlubie- 
nie 2 (am'm Bogiem. O jakie to fzcze- 
ście! mieć Boga nie tylko za polpolitego 
Oyca, ale za oblubieńca dufzy twoiey, 
O Wielkie dla ciebie fzczęście! że jefte& 
nie tylko fłngą y fynem, ale też oblu- 
bieńcem famego Boga. Pam'ętay na to 
Że raz na zawfze wzgardziłeś światem 
y marnością jego; powinność tedy twa- 
ja 
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ja ieft, abyś pilnym był w nabyciu zas 
Aigner dofkonałości; y w nabyciu mie 
lo$ci Bofkiey nadewlzyftko. 

Punkt. 71. Zwazay!. Gdzie nie. maíz 
pilnego zachowania UA tam latwy 
przyftep cżartom, y ich pokufom. Nie 
będzie tam, ani pokory, ani fkramności, 
ani braterfkiey miłości; pełno będzie nie 
zgod, y nie pokoiu; owo 29g! ła tak ANT- 
go trwa zakon, iak dłógo w nim jet zas 
chowanie reguły, y ślubow zakonnych, 
Do teyże zakonney dofkonałości nale- 
ży. abyś fie kochał w ofobności: abyś 
prouyeh wyfirzegęł różcłow; abvé fd 
y lerce twoie podnofit do Boga, abyś 
miał pilność y gorącość w modlitwie 
abyś miał wRrzemięźliwość w jedzeniu 
y piciu; abyś Bogu dziękował za ła- 
fke powołania, y one fzacował za fkarb 
nayvdrożfzy; abyś doczefnem! tzeczoma 
gardził; bo razem nie możefz kochać 
Boga y mamone; ażebyś ciało. y cies 
lefne z! myślności zwyciężał bo jeśli fie= 
bie: dofkonałe zW VORAS łatwo. inne 
rzeczy, będziefz móbęł zwyciężyć. Zwy- 
cieftwo zaś duchowne na tym żawifło, 


-aby$ twoie. złe paílye, żądze y niepo* 


rządne namiętnoś były poddane Y 
pofłufzne rozumowi; rozum zaś we wizy 
ftkich w: był pofi lufzny famemu 
Bogu. A tak jeśli te paffye y żądze pod 
moc 


| 


| 


Suc Oi 

moc: ducha pedbiiefz;. w ten czas zu- 
pełny będzie ferca twego pokoy y u- 
wefelenie. 
Punkt ILI. Zważay! Gdyś był nowicy- 
ufzem, żyłeś pobożnie jako Anjoł; lecz 
fkoro uczyniłeś profefsyą; ledwie w za- 
konie kilka lat przebyłeś; aż zaraz od 
owey gorliwości, y od nabożeńftwa bar» 
£o daleko oddaliłeśfię . ^ Nauczyłeś 
fie światowości, y prożnowania; za nic 
u ciebie poflufzehftwo: za. nic uboftwo, 
za nic, pokora, za nic cierpliwość. O w- 
zgardzie famego fiebie nie myślifz, fta- 
rafz fię tylko, aby cię widziano, y chwa- 
lono, a tym famym ftałeś fię fynem mar 
notrawnym „zakonności Oyca Świętego 
Francifzka. Na ftrafzny 
oddafz rachunek, niżliświecki człowiek; 
będziefz tam fądzońy z reguły y ślubow 
niezachowanych; będziefz fądzony z 
praw y konftytueyi zakonnych, które 
tobie fa śrzadkiem do nabycia dofkona- 
łości y Świątobliwości; azatym do otrzy- 
mania wiecznego błogofławieńftwa. Re- 
Jiektuy fig! jesli które znaydziefz nie do- 
ftatki, Załuy ferdecznie za nie; proś JE 
ZUSA y MARYI o fkuteczne latki do 
poprawy. 

Punkt I7. Nie tylko na początku 
Witąpienia do zakonu, lecz przez całe 
życie w iakimkolwiek będzielz gradu. 


fie, 
= 


fads; ME. 
71 Iegir 
m lądzie CIeZzizy 


DZIEN 
fe. nikim czy wyZízym, mafz fiebie 
wzgardzić, y opulzczać, ie$l: chcefz pra- 
wdziwym być zakonnikiem, y wiernym 
fuga Bofkin. Opuizczać z«$ fiebie po- 
winieneś, nietylko w wielk'ch, ale y w 
naymnieyfzych rzecz ch, wewnątrz y 
Ze wnatrz ze wizekiey włafney W oli 
twoiey ma'z być ogołoconym; mafz ca= 
łym fercem zupełnie fię oddać na wolą 
Bofką, y na wołą twych przełożonych; 
y gdy zupełnie tak fiebie opuściiz, wiel- 
kiego w fercu twoim nabedziefz pi koiu 
Zwa£ay jednak pilno: nirópufzcza/z ynie. 

zgardza(z fobą, ieśli przełożonym nie- 
iefteś pofiufznym, bo wtenczas włafney 
twoiey woli dogadzaíz ; miec pufzczajz 
fiebie, gdy iaką fkazę czyniiż czyftości, 
bo wtenczas według ciała, nie według 
ducha czynifz, nieopu/zcza/z fiebie. gdy 
uboftwa nie zachov uiefz, y proprieta- 
rzem iefteś; wtenczas bowiem fłużyfz 
mamonie, nie Bogu. Ne opujzczejz fit 
bie, teśli niepowściągalz ficbie od cieka: 
wego y nieporządneso weyrzenia, fly- 
fzenia, dotknienia, obżarftwa, w piciu y 
iedzeniu; bo temi y podobnemi złemi u- 
czynkami Boga obrażafz. y na kare 2a* 
fuzuiefz. Staray fie tedy, abyś opuścił 
fiebie, to iet abyś opuścił twoię wolą. 
Opuścił cielefne żądze; à tak gdy zofta* 
piefz wolnym na fercu od tey preźności 
y nikcze- 


S 60 ST 

y nikczemno$ci, wtenczas uftana wfzyft= 

kie prózne mysli; uftanie zbytnie ftara- 

nie o rzeczy doczefne; à nafiąpi Bofka 
| miłość; nzftąpi pobożna żądza, y ftara- 
|. nie rzeczy niebiefkich. 
| Rozmowa. O Bożć mòy Zrzódlo wfzel- 

kiey dofkonałości, czego ja chcę okrom 

ciebie Boże móy, wfzyftko dobro mo- 
| ie, dofyć mnie na famym tobie. Po- 
| twierdź Boże móy to, coś we mnie fpra- 
| "wil, fkrufzonym y upokorzonym fercem 
| profzę cię o łafkę fkuteczną, żebym Re- 
| gule y śluby zakonne zupełnie zacho» 
|. Wal pragnę z całego ferca zachować. 
| dopomoż mnie łafkawy Panie. 
| Dziękcaynienie tak, jako wyZey n. vr. 
| Nakońcu Oycze nafz, Zdrowa MARYA, 
| Dufzo Chryftufowa m. 1a. 


Lekcyaduchownarano I. 


O zacnosci flanu Zakonnego. 137, 

a - 7 Vażay! Zskonne życie z rożnych 
Przyczyn ma fwoią zacność y za- 
r | detę, Pierw/za żacność, Że powołanie do 
. | Zakonu, jeft to tafka Bolka nayofobli- 
i | Wiza, tak dalece, Ze po przeznaczeniu 

| do nieba, jeft naywiękfza łafka Bofka, 
ytzadko komu pozwolona. Druga za- 
< | "Cmojć, Ze ftan zakonny, jeft ftan dofkos 
i  nałości; bo fkoro kto uczyni profefsyą, 

zaraz 
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zaraz pod grzechem obowiążany jelt 
Żyć do(konale, y przez cate życie éwi- 
czyć fie w dofkonałości, do którey po- 


1 


„wiuności obligowani lą wízyicy Zakon- 


micy, czy to młody, czy ftary, czy zdro* 
Wy, czy chory. Trzecia zacwość. że Za- 
koane życie przechodzi wizyltkie pou» 
ty; dla czego S. Bernard, y inni üagye 
waia życie zakonne męczeńftwem; 4 
tą tylko rożnicą: Ze męczeńftwo życia 
żakonnego nie jeft tak okropne, jednak 
jet przykrzeyfze dla przeciągłości , 
Czwarta zacność,. że w Zakonie jet Zy» 
cie fpokoynieyfze, y befpiecznieylze dlą 
otrzymania zbawienia. Piąta zacność, ŻE 
Zakon, jeft to niby drugi Ray ziemfki, 
bo jako Kay Ziemiki pełny był rofkoízy 
y wafela, tak Zakonnik dobry y doíko 
nalv ma ferce Íwoie napełnione wielką 
radością y pomyślnością. Refłektuy fied 
Szczęśliwym jefteś, jeśli drogo fzacu* 
jefz. życie zakonne, jeśli Zyiefz wedlug 
wokacyi y profeffyi twołey. jednak że» 
byś zawlze żył w bojażni Bożey, pā- 
miętay na praeftroge. y napomnienie, | 
które iwym Braciom ¿wykł dawać iue 
iebius Niffenus: Uważaycie Bracia poe 
wołanie walzę; bo do-Zakonu wap nader 
wyfoka godność gel, ale w zakonie Wie | 
zyć dofkonale, głębokie potępienie jut: 
& 
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e. Wfzyftkie Reguły życia Zakon- ng 


mego, fą z natchaienia Ducha S. podar 
ne, y dyktowane Zakonedawcom. iaśnie 
pokazuie fie ta prawda z rewelacyi 3. 
Brygitty, którey pokazawízy (fie P. Be 
ZUS oznavmil temi flowy: CL. Revo: 
C. 20. ) Wizyfłkie Regufy, które przy]n= 
ciele moi zaczęli, y innych wfzy jikich Jka 
tecznie nauczyli, y podali, nie były dyrtowa- 
ne, y złożone od ich rozumu, y ludzkiey mga 
drofci, ale z natchnienia Ducha S. Potym 
wofobno$ci o nafzey Miaorytow Regule, 
przydaie: Tego Francijzka Reguła, którą 
on zaczął, nie była dyktowana y złożona 
od jego ludzkiego rozwnu, y ro/fropna fct, 
ate odemnie według woli msoley. Potwiers 
dza tę prawdę n 'ywy2íza głowa Kościoa 
ła S. Mikołay lil. C In Expof: Regul: y 
Który 'także wofobności mówi o nafżey 
Regule: ta jef Rzoufa Swieta; która na E- 
wangeliczney funduie fie wymowie Życia 
Chryfiufowego; umacnia fie przykładem; ten 


| Jeff w Boga czyfy, Wezimazany Zakon, 


który pochodzi od Jyta światłości, przez 
jego Syna przykładnie Y Bowwnte Apofiolom 
dany, à potym przez Ducha S. Bratu Fran- 


cijskowi y nasladowcom jego natchnigty , 
Ge. 


3. Opat Areni, gdy jefzcze świeckim [39 
nàpalacu zoftawał, nod: fie do P. Boga, 
mówiąc; Pane pokaż mi drogę, przew któc 

M 


S 
TE 
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rg mogłbym być zbawónym? y nfłyfzał 
głos mówiący do ficbie: «reni uctekay 
od ludzi, d będziejz zbawion. Ggy tedy 
odizedł na puftynią, żeby nie zbiądził 
w drodze zbawienia, nie przeftawał P. 
Boga profić o oświecenie; Znowu po- 
wtórny głos z nieba ufłyfzał do fiebie 
mówiący: Arfenı uciekay, micz, y ulpa 
koy fie, te są początki zbawienia. ( kufis 
run Mitis. SS. PP. ) Kęflektuy fig! Y 
pomyśl, jeśli te mafz początki zbawie- 
na, to jeft: Uciekanie, milczenie, y ujpoko* 
ienie fig. 

150. 4. Niektory także Brat, radził: fie 
Puftelnika fiarca, mówiąc do niego: Moy 
Qycze,, co mam czynić, i$ żadnych nieczy= 
nig uczyrkow Zakonnych dla tzego fie jra- 
fuig y turbwg, Którego flarzec pociefzy: 
wizy. taką mu dał naukę; Siedź Bracie 
w celli twoięy, y rob ce możejz bez zamiee 
fzenia umyfłow, à ujay w Bogu; bo. kto 
fiedzi w celli [wioiey dla Boga, znaydzie 
tam dla /icbie zbawienie. ( Rufinus in Vitis 
SS.l.1.C.2.) Zważay! Jaki jef pożytek 
dla Zakounika pilnować celli, y żyć W 
ofobnośc.. 

q41.. S. Brat nalz Humilius ż Peruża W 

Prowjncyi, Tufzkafifkiey, będąc na świe: | 
cie pobożnego żywota, wfiąpił do Za- 
kcnu nafzego za Bofkim objawieniem: 
abowiem gdy fig gorąco modlił do Bo* 
54 
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D ga, ukazal mu fie P. JEZUS, y rofkazał 
m mu. żeby zoftal Zakonnikiem; z wielką 
[d ochotą przyjawízy rofkaz Pańiki, pokor- 
; nie (pytał fie. JEZUSA: 4 jakież ja Pa- 
Mi nie życie będę prowadził w Zakonie? A Pan 
ic nauczył go mowiąc: żrzymay żywot po- 
" fpolitys frzeż fig towarzyfwa nie po[adzay 
3 nigdy cudzych [praw. Y tak zatą radą Żył 
| przez długi czas, mając fam na fiebie 
E pilne oko, y ćwicząc tie w uftawiczney 
s modlitwie, dokonczył żywota w wielk m 
ri pokoiu, y pochowauy jelt we Francyi. 
C ZInnal: Ord: p. 2.1. 2, C..40. ) Zwaczy! 
ę naukę Chryfiujową! Zeby! prowadził zy- 
i | wot po]volity. żeby f fig chron towarzy= 
j= fiwa y nikogo nie po/ądzał. 
j | 6. Na poczatku Zakonu nafzego, I35 
rs | gdy niektórzy nali Zakoon'cy mnity fo- 
" | bie Regułę zaczęli ważyć, dia wielkiey 
iat: jey oftrości, mniemaiąc, jakoby była nie 
os! podobna do zachowania. W tey trüdno- 
jA ści, gdy Ociec S. Francifzek wzdychaiac, 
if do goracey fie udał m dlitwv; w jasnym 
k obłoku fam Chry ftus Paa pokaz awfzy fig 
W tak głośno ( że wizyfcy przytomni fy- 
{zeli ) rzekł te flowa: Czfowieku, czego 
w Jie frafuiefz? jakoby twoie to dzieło było; 
s wiedziałem ja, com pokazał; wiadome mnie 
d [à fiy ludzkie, wiem co mogą, y jakiey ja 
i mope, y chcę dodac pomocy. Chcę przeto, 
ZA aby ta Re; guła była zachowana do litery, 
M2 do 
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Ho litery, bez glo(sy, bez glony, bez glofa), 
( Fadmg: tóm: 1, Annal: 4. 1223. n,io ) 
Zwazay! Sam Chryftus P .chcę, żeby bye 
ła zachowana Reguła bez głofsy, Sam 
Chryftus P.obiecuie dodawać pomocy do 
zachowania teyże Reguły; jeśli kochafż 
JEZUSA y zbawienie twoje, kochay Re« 
gułę, y zachoway ią bez glofsy co do lie 
tery. 


Lekcya teyze godziny 
rano II. 
O złych ydobrych Zakonnikach. 


t83 [A5 jeft w człowiekuułomnośćy nie 

iżczęście, Ze y ci nawet, którzy Bo- 
gu fłużą, podczas nie fą ftateczni. W fa» 
mym Apofiolikim kole znalazł fie Judafz. 
W fzmych Aniołach znalazła fie niepra» 
wość. Niech fie tedy; żaden nie dziwuie, 
gdy fie znaydzie jaka wiedofkonałość w 
którym Zakcnniku. Ztąd żeby Zakonnik 
przez caie Życie pilne miał oko na ftan 
fWwóy Zakouny, zważaiąc złych y do 
Frych Zakonnkow , niech fie każdy 
przeyrży, jak we zwierciedle, cz egi mù 
mie dofta'e. 

1. Niedolkonaly Zakonvik, edy : fly» 
fzy jaką przefirocę ab: napomnienie, za” 
Yas üicciet pliw ością uwiedziony, zbo pow 
myśli 


SZOSTY. 
inv€!i, abo odpowie: Jużem ja nie nowi= 
ciufz. Downom wulzedé z dziecińftwa. By- 
Żem na. rò E officyach. |J niafem deucichs 


nauczać; Nie potrzebuię dla fiebie wiecej 
dyrektorow. Fakowa odpowiedż barzo 
fle podoba hardemu lucyperowi, jednak 
nie podoba fię.pokornemu y cierpliwemu 
JEZUSOWI. Prawda że nie jetes nowi- 
cyufzem, ale jefte$ zaltarzałym grzefzni« 
kiem Wyfzedle$ z dziecińftwa. cóż po- 
tym, jeśli po nowicyacie gorfzym, à gor- 
fzym ftale$ fie. Inaczey dofkonali Zakona 
nicy poftępuią, inakfze w.proftocie ferca 
czynią reflexve takowe: Tak fie będę 
[prawowaf. jakbym dnia pierw[zeno był no= 
wicyufz. Przez cate Życie trzeba mnie być 
Mowicyurzem, Trzeba pilno zachować Za- 
konność yfkromność, F feyfkich trzeba po 
ważać, jako, fłarfzych Cierpliwie znośić 
napomm'enie y karność Zakonną, Uctekać 
od próźney. chwały; od:honorow, $c. Mas. 
my przykład: z żywotow Swietych; Nie- 
który Brat pytał Opata Agatona: chcę 
Oycze miefukać w zgromadzeniu z Bracią, 
powiedz jakim [pol bem mam z niemi mies 
[zkac? Odpowiedział na to ftarzee nauk 
dawfzy taka: Bracie flaray fie. oto nades 
wfezhko,aby’ jaki pierw(zege dnia wnidziefa 
do Zakonu, taki też przez całe Życie w ning. 
zoflawał w pokorze, ( Rufinus in: Fitis SS; 
£g 2 lj de 2 
= 
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p. Wiedofionały Zakonnik.czefto płon- 
nr czyni reflexye: Mnieyfże rzeczy należy 
zachować Nowicyu(zom, y- młodym Pro- 


felen ja mani wik zabaw jeftem fflar[zym: 

aéflukorym. Trzeba nieco pozwolić czofo- 
wu Trzeba lobu ulżyć; "a co potrzebna, 

tak zbyteczna « firość y furowość? Nie tak 
czynią dcfk nali Zakonnicy, którzy po< 
kuty nie cdkładaią do jutra, pamięfaiąe 
na ow fowa; C zaju ne będz e WigceWy. 
Moment to: tylko, od którego zawifla wies 
czsość, Bez odwłóki chcę razem cierpieć 
z Chr flufem. Przez rozne utrapiema trze 
ba «ść drogą krzyżową do nieba St, 

134. 3. Niedefken ły Zakonnik niechcąc 
krzyżaCbryftutowegodzwigoćnie chcąc 
woli Przełożonych zadość czynić, takie 
czeftoma plonne immaginacye: Młodii 
gurwą, rożne maig promocye, à na moie 
prace, zadnego nie mafe względu. Dofyć 
pracy peniofłem w Zakonie, przecieź gaa 


dneu nie nalz wdzięczności. Re lektu: fe! 
i; | Ju 


Zły y niedefkonaly Zakenniku, wírak- 


maíz pracować 'dla refpektu Bofkiego, 
rie dla ludzkiego: cóż ci po zapłacie 
doczelney, jeśli utracifz wieczną? Prze 
cene daleko defkons!y Zakonnik daie 
fentynienta; Zaton jefłuffaw|cznie w, omo" 
tach Swiętych ćwiczenie. fem fluga mie 
użyteczny, „?efłem joko ofieł, do mnie ma- 
leżą plewy, obelgi, wzgarda y i 
an 
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Pan Bog ma fłaranie o atum świecie, u © 
naymnieyfzym fworzeniu, cóż to do mnie 
należy? co mi pomogą re[pekta lu lzkie? gdy- 
bym fig podobał ludziom, nie byłbym ffu- 
ga Chryfiufowym ; żadney trudnosci nie 
chcę zadawać Przełozonym. Chcę fłar(zym 
we wfzyfłkim być podległym. Masy przy* 
kład dany od Oyca S. Francifzka. który 
takiey był pokorv y cierpliwości. że v 
famego Nowicyufza dyfpozycy! pragnął 
być pofłufznym, gdyby był mu dany za 
Przełożonego. taką naukę daiąc Bra- 
ci: Takbym był pofłufznym  Nowicyulzo= 
wi temu, £o teraz 1 f obleczony, gdyby mi 
go dano za Przełożowego, tako też y flare- 
mu y mądremu y dobrze doświadczonemu. 
C Annal: Ord: ) 

4., Niedofkonały' Zakonnik, który lu= 
bo fie kocha w cnotach, y dofkona= 
łości, jednak nie chce fkutecznie zs ży” 
wać śrzodkow do nabycia dofkenalosci; 
naprzykład: chcę być ubogim, ale tak. Ze- 
by jemu niwczym nie fchodziło na wy- 
godzie. Chcr być pokornym, ale bez Ża- 
dney wzgardy. Chce być cierpliwym, ale 
bez przykrości. Chce być Zdkonnikiem, ale 
bez zachowania Reguły, Ślubów, y praw 
Zakonnvch. Chee cierpieć, ale to, cu mu 
fie padoba. Chce być pofłulznym, ale te- 
mu Przełożonemu. który mu fie pedo- 
ba, żeby mu niwczym nie przeczył. Re- 
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fektwy fe takcuy Zakonnkuł Że malz w 
icbie wieką niedofkonałość. y niejako 
jefieś lkapym przeciwko Bcgu; bo nie 
caiego fiebie oddaielz Bogu. ale co le- 
p'zego fobie zachowuiefz; to jeft: wlas 
{ng wolą. Znaczey daleko dofkcnaty Zakon= 
nik pofłępuie: gotowym abewiem je& 
wizyfiko opuścić, czynić y cierpieć we- 
diug weli Boże: y owizem fzuka prae 
tolow, wzgardy y niewygod, aby był 
podobnym  Chryftufowi. Szczeilwym 
tędziejz Zakonniku! jeśli zważywizy do- 
fonałych Zakonnikow, będziefzśię fta; 
tat odofkonałość życia Zakonnego. 


DNIA SZOSTEGO. 
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435 Oflerauiu Zakonney dofkonałości. 
)Faygotowetie pierwize y drugie taką 

jako wyżey n.o. 

Punt L Żważay mu Zokonniku! 
Wízyflka twoja dofkonałość y świąto» 
b'iwe$C życią Zakonnego ma tym za. 
wifia, byś zachował Regule, śluby, y 

rawe Żakcnne. Jeśli nie zachewuiefz 
kish yślukow Zakonnych. zbladzi- 
lh € 2 drogi zbawienia, Naprzod dla tego 
Że tym famym nie chcefz śrzodkow do. 
ni bycia Zzker ney dofkonałości, do któw 
tey każdy Zakonnik dążyć powinien pod 
„Biz 
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grzechem śmiertelnym. Powtóre dla ie- 
go. że nie Zyigc według Reguły, y praw 
Zakonnych łatwo y prętko możeiz prze- 
figpié przykazanie Bofkie, à tak w wię- 
kizę à więkfze wpaść grzechy. Refiektuy 
fe! Jaka jeftmiefzczęśliwość złych Za» 
konnikow. Wzbudz w fobieaffekt y chęć 
do nabycia Zakonney dofkonałości, 

Punkt M. Źważay! |ako mafz być 
zbawionym gdy nie czynilz tego, bez 
czego nie możefz mieć zbawienia. Stras 
ciłeś podobno pociechy duchowne, n by 
pokarmy dufzne, Ze nie czuiefz imaku 
w Medytacyach y Examinach, Tefkuifz 
do ludzkiey konwerfacyi , opuściwfzy: 
Bofką. Dogadzafz ciekawości, nie maíz 
gorącości w modlitwie, ewo zgoła fta- 
leś (ię oziębłym, leniwym. y nieuzyte- 
cznym fugą w oczach Bofkich. Kefle- 
ktuy fig! Y pomyśl fobie, Ze do ciebie te 
należy być dofkonałym w Zakonnym 
Życiu. Wftydź fie jeśli które w tobie. 
znaydziefa nięedofkonałości. 

Punkt III. Zwcżźcył Jak wiele czafu. 
marnie firacile$, przez. który moglbys 
fobie zafłużyć na niebo. Straciłeś czas, 
który raz utrącony na wieki zginął. 
Fomyś! wieleś dobrych uczynkow opu» 
ści? pomyśl jakoś leniwy, y oziębły 
w nabożeńfiwie?. Zważay! Jaka twoia 
tuejączęśliwęść, że tak wiele maiąc fpoa 
Mg % 
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fobow do dobrego życia. przecież złym 
jefteś. A podobno gorfżym nad świec» 
kich Zważay! Jaka twsia niewdzięczność 
ku Bogu, że tak wiele maiąc Bofkich 
latk ydobrodzieyftw. przecież jako mar- 
notrawny fvn fkarby niebiefkie za nic 


ważyfz, gardzifz y odrzucafz, Reflektwy 
fie! Mafz jef cze czafu do popr wy! fta- | 


ray fie v proś P. Boga o łafkę, abyś 
Żył według obligacyi ftanu Zakonne= 
go. 
Punkt IV. Zważay! Na jak! koniec 


powołał ciebie 'P. Bóg do Zakonu? ne 


powołał ciebie dla tego. ZebvS bvt w 


rofkofzach; żebyś ciału fwemu we wfzy* | 


ftkim dogadzał; ź byś flawy y eftvmy 
fzukał; ale na ten koniec iefte$ powoła: 
nv, abyś w Zakonie dofkonalfze życie 
prowadził; abyś Regułę y Zakonne pra- 
wo zachował: v tvm fpofooem na niebo 


zafłażył. Bądź tedy gorl wym v ftatecz- | 


nym w zachowaniu Reguły v prawa Zas 


konnego; bądź zawíze niflóm v pokote | 


nym, à tak cie łafka Bofka wywyżfzy. 
Dla miłości Bożey bądź zawfze cier- 
pliwym; to jeft: wfzyftkie prace y bole- 
ści, pokufy, utrapienia. trwogi, niedo” 
ftatek, niewygody, ftrofowania, uniże- 


nie, żawftydzenie, karanie, wzeardę, y | 
wfzyftkie inne przykrości doświadcza: | 
ią każdego Zakonnika, y ipofobią do | 


ZA” 


s Z 0815 

zafłużenia w:eczney w niebie zapłaty 
Choćbyś naywiąkfze krzyże y trudno- 
ści poniofł, wfzyflko to względem wie= 
czney zapłaty, za nic poczytay: bo nie 
fa. godne utrapien ia czafu niniry(zrgo0, przy- 
fatey chwóty. Refi ktuy- fie! y £atuy, żeś 
dotychczas niedofkonałe prowadził życie; 
uczyń przedfiewzięcie lep ey y. defkona- 
ley fiużyć Boga. za pomocą bofką. 

Rozmowę uczynifz tym [pofobem: Weg 
Kricifix, y całując nogi <) EZUSOWE, 
zmów trzy razy tę krątką Modltewkę: O 
JEZU miłościmoja! całym farcem ztym 
fięoświadczam. że ta jeft moja żądza, 
y mocne peftanowienie. abym zadość u- 
czynił powołaniu y profefsy! motley; a- 
bym fię ftarał o zakonnną dofkonałość. 
Pragne z człe goterca, abym twoley Prze- 
nayświetfzey Nę 
twierdzay tę zad 
duíze moie. 

Dagighezunienie tak: jako wyżey m: ir. 
Nakońcu:; Oyczenafz, Zdrowa? MARTA 
Dufzo Chryftufowa m. 12. 


-Lekcya duchowna po 
obiedzie I. 
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zę moie, abym zbawił 


O przyczynach upadku Zakonnikow.136 


lerw[za przyczyna, upadku, Zakonno- 


ści w Zakonnikach jeft: gdy Zakonnik 
sie 
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die odpraw? dobrze Nowicyatn, A tym fas 
mym nie jeft cale oderwany od Światoa 
wych pożądliwości ; nie jeft przyzwya 
ezaiony do umartwienia wnętrznego y 
y zewnetrznezo, alemaiacy pokory, cier= 
pliwości, y innych przym.otow- Zakon» 
nych. Takowy Zakonnik jak był na świe 
cie, tak y.w Zakonie niel plzy; Vow zem 
pomalu y nieznacznie gorfzym fie fta- 
le, Światowieie, dziczeie ftaie fig Zakos 
Dow: niezgodnym, potym upada. Reflem 
ktuu fie! |eŚli tak nie przykładne y nie 2a« 
konne życie prowadzilż, mafz czas do 
Poprawy, możefz jefzcze nagrodzić. 


Druga przyczyna upadku Zakonnega. | 
2. przy p : 


jc niepod4 zelo. ktore według S. Bas 
zy ego: Wielu złego jef fundamentem, y ko 
rzeniem, jednym flowem: nifzczeie Zam. 
kox y Zakonngfe, kiedy fundament polus 
Jzenftwa flabieie. Ztąd itarzy Zakonnicy 
niepoiulznych z fwego zgromadzenia 
wyrzucali; y flulznie, bo. niepolłnfzni 
całe zgromadzenie zwykli turbować, y: 
miefzać. które jeft mielzkaniem pokoiu. 

Trzecia przyczyna upadku w Zakone 
nikach jeft: Propryetar/iwo, czyli nie za- 
chowanie ubófwa, te propryetarftwo y 
chciwość, jeśliby fię w którym Zakone 
miku miało znaleść, jeft okazyą, y korze 
niem prawie wfzyftkiego złego; które 
zaa wizędizy do klalztoru, jako piekielny 
egień 
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ogień Zarzy śię dotąd, vóki inntch Wea 
| lu nie zarazi, à tym niebefpieczniev im 
fkryciey y powoli, Y.dlatego S. Benedykt 
propryetarfiwo nazywa: nayjadewit(zum 
wy/ępkiem, Inni nazywsią: złości wizela 
kry korzeniem. Drudzy twierdza: że nie 
barziey nie potępia Zakopnika, jako pro- 
| prvetarftwo. Reffektuy fie! lak fie maíz 
chronić 'propryctarfiwa, jako zarazy ja» 
| kiey, y ognia piekielnego. 

Czwarte przyczysa upadku Zakonnika 
jeit. Niedbała y eziębła Wodlitwa. tojeft, 
gdy kto niedbale odprawuie obrząd Bo- 
| fki, bez intencyi, bez przygotowania. beż 
| podniefienia ferca'do Poga: gdy kto nie 
bywa w chorze bez fiufzney racyi; gdy 
Zakonnik opufzcza codzienne medytae 
cye; gdy dofronale nie odprawi rocz- 
nych Rekollekcyi, à tak gdy podczas 
modlitwy y medytacyi nie- mafz gorga 
| ćóści ducha: fzkodliwie fygnie dufzas 
| Zaczyna w fobie tefknić Y mierźić rze- 
czy duchowne: fam Żywot Zakenny nie 
fmskuie: potym gdy ozieblc&é gore wee 
| mie. naftępuie upadek y ruina. Y dia 
| tego Ociec S. Francilzek częfio przed 

Bracia zalecał modlitwę mówiąc: Zr be 
| modlitwy zaden nie możę pefiąpić e dro- 
| dar zbawienia, ani może trwać w: fużbie 
Bożey, Tenże Cciec S. pobud2siac Fra. 
Się de modlitwy, radził, aby fe- 2aw ze 
| - modlil 
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modlili Pracia; chodząc, y ftoiąc, w Klai 

fztorze, y za Kl«fztorem, w fzczęściu y 

niefzezęściu. Kroniki dokładają: że [am | 
y Bracia, tak fig zabawiali modlitwą y tak 

pilnowali ducha, iż za ominali o żebraniu | 
Jatmużny. C Annal: Ura: ) 

137 Piąta przyczyna upadku Zakonne: | 
goy ztąd bywa: gdy Zakonnik jeft wnylas 
ny do rzeczy powierzchownych , dobrowols | 
mie [zukaiąc różnych dy firakcyi y konweęte| 
facyi, Jam w celli w ofc bnoś ci tefkni, wdaie 
fe w interejja niepotrzebne, [amo cheat, à | 
nie z pofłujzeńfiwa à tak wylany do $wia- 
ta, oddala fie od Boga, nie czyni Żadne: | 
go pottepku w dobrym życiu, á zatym 
uftaie y upada. Reflektuy fie! Zle tak czy: 
nifz:- twoia rzecz pilnować fiebie y Za- 
konności. Maíz co czynić zdulzą two: 
ią, żebyś ią nie firacił wiecznie. Czyn 
dofyć urzędowi y powinności fwoiey, 
wiecey po tobie Bog nie wyciąga. jeśli 
kiedy trzeba fig udać do zabaw powierz* 
chownych, trzeba fie tylko pożyczać, à 
niedarować: kochay fip w Zakonney celi 
ńsbędzie fig kochał w tobie J EZUS, który | 
jeft miłośnikiem o[obnofci. Mafz przykład | 
z żywotow Swiętych. Brat niektory z Pu | 
flelmikow flarych S. Makarego profit, aby 

go nauczył, przez co mogł być Zbawio: 
nym? któremu ftarzeć taką dał naukę; | 
„potrzeba chronić fie ludzi, y.fiedzieć w celli, 

yga 
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ai | y za grzechy ufławicznie płakać, ù co %a* 
Y | dew[zyflkie cnoty jeh: jężyk ufkromić y zos 
M | dadek. € Vite SS. ) 
ak Szófła przyczyna upadku Zakonni- 13$ 
ih kow niepoślednia jeft: Chciwość wyniofło- 

| dei włafney, y niedoflatek pokory. Ztąd po- 
l^ ^ chodzi wielkie o fobie rozumienie, chlu- 
la baz fzłlachectwa, z nauki, y innych ta- 


ol:| Jevtow; żądanie urzędow, tytułow, Prze- 
ef=] łożeńftwa: mruczenie, Że nie maíz re- 


| 
ie | fpektu, na prace, na zaflugi, y tem daley. 
' | Refiektuy fig! Biada Zakonnikowi bez po- 
ias! kory; taka jeft nauka Oyca S. Franci- 
ne*| fzka, który chcąc wizyfikich Braci na- 
MM | kłonić do pokory. częfto mawiał: biada 
żys| temu Zakonnikowi który nie jeft pokornym, 
28: | abo gdy fip flara fwoią wolą'o urzędy Za- 
/0*| komme. O icbie przydawał te fiowa: je- 
Yh | flem naywiękfzym grzejanikiem, y jeíacze 
e byłbym gorjizym. gdyby mnie miłofierdzie 
éli | Bojkie, przez tafkę jwoią mie ratowafo od 
upadku. ( Vita ejus. ) 

S:odma przyczyna upadku bywa: gdy 
ei Zakonnik częfło y nieoftrożnie koawerjuie z 
Ol | — świeckiemi. ba kto nieofirożnie z $wieckie- 
ład | | mi obcuie, świeckim fię ftaie, jako Duch 
Pu+|  S.przefirzeya: Obcuiący z świętym, fiaie 
by| fie Świętym, à obcuiący z przewrotnym, 
V10-| — flaie fig przewrotmym. Z takowcey kon- 
kej]  werfacyi Zakonnik ma wielkie izkody: 
eli, ztąd abowiem utrata czafu; niezadofyć 
4 uczy- 


DZTEY. 
Gczynienie urzędowi , abfentacya ed 
choru y od pofpolitego żywota; zwies 
rzenie fie fekretow Zakennych, opulz: 
czenie, abo niedbale odprawienie pacie- 
rzy; oftygłość ducha; wielomowftwa; y 
inne rożne defekta pofpolicie przytrafia= 
ią fie. Reflektuy fig! Y cóż ci mity Zakone 
niku za fprawa z Świeckiemi? któryś fię 
ftal towarzylzem Aniołow. abo jako S. 
Paweł mowi: Nafza komver[acya jef w 
niebie. | Y cóż tobie za fprawa z Swias 
tem, który cały jefteś Chryftufa? nacóż 
tobie przyda fie doczefna prożaa chwas 
ła, który wybrany jefte$ do wieczney 
chwały? à zatym wfzyftka twoja ma 
byćzabawa o zbawieniu dulzy, y o chwae 
le Bofkiey. ( Więcey o tym n. 139. ) 


Lekcyateyże godziny po 
obiedzie 1l. 


O koniwer[acyi z ludzmi. 
259 z. K Onwerfecya z ludzmi świeckimi 
nie ma być cze(ta, powinna być 
krotka tylko. według potrzeby; tak Afces 
towie nauczaią: daiac racyą: ze z czeltey 
y diugiey konweríacyi nabywa Zakon» 
nik niedolkonałości, dla krórey bywą 
wzgarda, abo przynamniey złe porozü- 
Mienie. 
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2. Gdy potrzeba każe do Takiey ros 

zmowy, uczyń dobrą ińtencyą ni» dla 
rozrywki, ani-dla uciechy, ani dladwor= 
ności, ałe dla miłości bliźniego, abo dla 
urzędu fwego, y zpofłafzeńfiwa to czy» 
nifz; a tak będziefz miał zafługę przed 
P. Bogiem. 
. $8. Konweir(aéya Żakonnika y innych 
Duchownych ofoh ma być ftateczna y 
poważna, aby Zadney z fiebie nie wy- 
dawała płochości y lekkości. Dla tego 
Ociec S. Framcifzek. gdy pofyłał Bracią 
do Miafta, mawiał im: Bracia, idźcie czyń 
cie ludziom Kazania, te je: Bracia, po 
budzaycie fkromno$cia wafzą do cnoty. 
Tenże Ociec S. Francifzek, jak fie wvftrze- 
gal fòw próżnych, świadćzą Kroniki w 
ten fens: /łowa jego wie byty próżne, ale 
dały fie pełne mocy Dutka S. przerażałą 
ferca Ruchaczow, y pufzczaty pofłrach na 
grzejzniki. © Annal: Ord: s 

4. Przy konwerfacyi z ludźmi pamie» 
tay na przytomność Bofką , y dla tego 
powinieneś czefto myśl fwoię podnofić 
do Boga; przez krótkie ftrzel (te Modli- 
twy, naprzykład: Boże zmiłuy fe na des 


mną. Nawiękfzą cześć g climate twoje. E?e. 


| g. Wielką to zdrada fżatańfka, jeśli 
który Zakonnik tefkni fiedzieć w c*lli g 
w Klafrtorze, Częfta bywa. Ze fratan 
wyprowadza Zakonnika z Klafztoru, aby 
go 
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go forewadzil z drogi zbawienia, takie 
jeft zdanie S: Tomafza de Villa nova, 
temi Rowy: Zakonnika xa Kla[ztor pro- 
wadzi Jzatan, aby tak po ulicach biegaig- 
cego, lubieżnością zaraził, dwornością ra- 
nit, pychą wadąt; świeckiemi zabawcmi pos 
miejzał; y od nebcżeńfwa odrywaiąc go- 
żącość ducha wygafił y ożiębił. (| Con: s 
de Dom: 1. Quod: ) 

6. Niechwalebna y to jeft, gdy kto 
bez fłufzney racyi, affektem tylko fię 
uwiodfzy,odwiedza Rodziców, krewnych 
czyli innych przyiacioł; niech dobrze u- 


ważaią Zakonniey, co mowi S. Razyli: | 


Od powinowatych, przyjacioł, y Rodzicow 


żądzy, powinnitmy daleko być odłączem, | 


żak właśnie jako ( gdy którzy fa umarli ) 
od żywych [à odłączeni. Powtòre , w ta- 
kowych pofpolicie wzrafta affekt ku 


ftwor zeniu; á umnieyfza fic ku Bogu, y | 
tak fię ftaią niegodnemi łafki Bofkiey; | 
jako Chryftus P, upomina. C Matt: 10.) | 


Kto kocha. Oyca, abo Matkę, więcey jak 
mnie, nie ief godzien mnie. Nie wfpomie 


nam innych racyi, y fzkod dla dufzy, | 


tylko Zważay fobie pierwfzą gorliwoś 
Qycow nafzych: W pierwiaftkach Zako” 
ru nafzego- Bracia, gdy ich Ociec S 
Franci/zek pofyłał na świat, profili go u- 
finie, aby ich nie potyłał do włalney ich 


oyczyzny, aby fig nie bawili z rodzicamb | 


z kre» 
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z krewnémi y przyjaciołami świeckie» 
mi; bo im fię zdało, że przez to famo, 
niby fie wracali do świata. ( anal: Ord? 
p.r. l, i. C. 19. ) Zważay! Pedóbne w 
fercu twoim nie mafz takiey gorliwości, 
y wzgardy świata, /Z/lydz fig! żałuy, y 


| popraw fie. 


Lekcyateyze godziny po 
obiedzie ill. 


O Zakonnym milczeniu czyli o Sys 
lencyum, 


BEL c Ilczenie Zakonnika zachowuie r40 


od wielu grzechow, to jeft: od 
złych kompanii, od złych konwerfacyi, 
od ftraty czafu, y od innych defektow. 
Ociec nafz S. Franc'fzek, wielki miłośnik 
milczenia, przed śmiercią zalecsigc wízy- 
ftkim fynom fwoim ścifłe milczenie, ta- 
ką daie pochwałę: Milczenie jeff rata y 
zachowaniem niewinności Jerca, C Pita eius: ) 
2. S. Bernard każe fie lękać każdemu 
człowiekowi ftrafznego fądu Bofkiewo, 
względem famego języka v mowy: jega- 
li prawi, z kaźdego lowa próznego, ludzie 
rachunek Bogu oddawać będą w dzień [qe 
dny, o jako furowizy z łów kłamiiwych, ue 
faczypliwych fakodzących, pyfznych, wize. 
tecznych, pochlebftwa, y uwłoczenia, fądze- 


| niedydą? Y dla tego takowyeh grzechow 


2 chcąc 
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pheac fe uchronić € yccwie SS. w mila 
czeniu fig ćwiezyli pewnych czafow, 
fźczegulnie przy ftole. Czytania zaś do 


fiołu me tylko Zatonbicy, ale też y ia» | 


b: Kościoła S. Pafterze używali; jako 
te S. Auguftyn, S. Anzelm, S. Carolus 
Barromseus &e. ( Groditig nofier c.44.) 
3. Kochaiąc milcze nie y ofobność Za» 
konną ftarzy QOycowie, trudno wyrazić, 
jato się kochali w ce llach, Zsledwoktóe 
ra rzecz -barziey wychwalali, jako celli 
pilnować; ‘bo ta oiobność jeft przyczy: 
n» wizyfikiego dobra, y ćwiczenia due 
chownego. Przeto S. Bernard celle przy: 
„.rownywa do nieba, tak mówiąc: Co fig 
dzieie w niebie, to 1j wcellach Zakennyclis 
Boga chwalą, ezczą, y weazaig. Ze konnik 
bowiem pilnuiący celli, abo czyta, abo 
fe medli, abo jęczy, abo rozmyśla, abo 
piíze, abo co innego dobrego czyni: 
4. Ażebyś miał'ofobliwe ftaranie y 


miłość -zachowania fylencyum, czyli | 


milczenia Zakonnego, zważay wielkie 
pożytki, które fą te: r.-Milezenie po* 
maga do nabycia zakonności. 2. Mile 


ezenie czyni ipofobnym do modlitwy y | 


do nabożeńfiwa. 3, Milczenie jeft inftrue 
mentem do nabycia zakonney dofkona* 
lo$ci 4. Milczenie zachowuie od wiee 
lu grzechow, jako fie wyźey namieni* 


ło, 5. Którzy Zakonnicy nie zachowtts - 


ią 


$us 


A mouetur ith. P LN IOS mm 9 mu EP? Ne s 


lis 


: SZOS 

ią milczenia, znacznie uftaig w Zakona 
ney dofkonaloáci à potym ciefzko Ue 
padaią, jako Duch S. mowi przez Pros 
roka: Człowiek jezyczny, abo wielomowny, 
nie będzie kierowany ną ziemi. C P/al: 139.) 


DNIA SZOSTEGO. 
MBDYFACYA lt 
Q pokucie y [zacunku dufey. 

D Rzygotowanie pierw(ze y drugie tak; r4 

jako wyżey m. 9. 

Punkt 1. Słuchay Chryftufa Pana u» 
pominaiącego: Jeż:l: pokutować uie będz e= 
cie, wjzyjcy pogtsiecie. C. Luc: 13.) Zwae 
zay! Nie trzeba odkładać pokuty y do- 
prego życia aż do śmierci; bo wtenczas 
będzie zaćmiony rozum; wtenczas bg- 
dą wielkie trudności, y prze zkody do 
prawdztwey pokuty, y. do dobrych” ue 
czynkow: będzie przefzkadzała choro- 
ba; czyniąca boleść głowy, y rożne tru» 
dności; będzie przefzkadzała fabość fil; 
à naybarziey będą przelzkadzaly zie 
nałogi y pokufy, które zwykły przy 
y do bojaźni. Refektuy fie! Jak jeft truda 
nay niepewna przy Śmierci pokuta; 
naypewnieyfza Ç pòki Zyie/a ) ftarać fie 
9 dobre Życie. 

Punkt II. Siuchay Ducha S. upomi. 

Ns naląs 


|” śmierci pobudzać do gniewu, do (mutku, 


DZIEN 
naiącego: nie omiefzk way vawrbeié fię, y 
nie odkładay odednia do dnia, bo nagle przyis | 
dzie gniew jego, Y czoju pomfły zgubi cię, | 
(Ec. 5,) Zważay! Kto wie, czy cię P. | 
Bog do tatki przy mie, jeśli więcey przy: | 
Czynilz graechow? jeśli zaraz nie zacz: | 
niefz pokutować, podobno już nigdy nie 
bedaicfz pokutował,bo nie będziefz miał | 
zawfze takiego czafu, takiey łafki, ta:| 
kiey dyfpozytyi y fpofobności, jaką te: | 
raz mafz. Refiektuy fig! Y Pamigtay! że 
czafu nie będzie więcey. Odujzą! czas 
mija, życie fie fkraca, śmierć, y fad Bo: | 
fki zbliża fie, à nacóż mafz odednia do 
dnia odkładać pokutę, y dobre życie? 
Punkt 111. Zważay! Maíz przykłady, | 
jak wielką y długą pokutę czynili Sw € 
ci Pańfcy: S. Piotr Apoftot po grzechu | 
zaprzenia fie, lubo był od Chryftufa 
przyjęty, lubo był głową Kościoła Bo» | 
Żego uftanowiony, przecież ufiawicznie | 
płakał, gdy kora pieiącego uflyfzal, przy» | 
pominaiąc fwoy grzech, że fie zaprzał | 
Chryftufa Pana. 5. Marya Magdalena, ius 
bo miała objawienie od Chryftufa Pana, 
Że jey były grzechy odpufzczone, prze: 
cież przez lat trzydzieści po zmat* 
twychwftaniu Pańfkim żyjąc w jedney | 
jafkini na pufzczy opłakiwała grzechy 
w wielkiey życia oftrości, y raz fig na- 
wrociwizy, więcey Boga nie obrażała 
Marya 


| 
| 
| 
| 


i 


S:2:0 SSPW. 
Marya Fgipcyaka przez lat czterdzieści 
Siedm czyniła poite na puftyni. S. Aue 


gu/łyn, gdy umierał, Pfalmy pokutne ka- 
zawfzy czytać, obfite łzy wylewa?, y 
mówił: £e zaden człowiek choć by fig nie 
znał do grzechu cię[zkiego, nie ma umierał 
bez pokuty.  Refiktuy fig! Mafa przykład 
od Świętych Pańfkich, którzy Swięte 
życie prowadząc, przecież pokutowali 
zawcżafu przez eale życie; Ueżyń przed 
fięwzięcie naśladować ich &c. 

Punkt IV. Zważay! Zebyś pokuty 
nie odkładał od jutra, do jutra, telą pa- 
budki: 1. Ze powinieneś mieć żarliwość 
o honor Bofki, żebyś nie tylko przy 
Śmierci, ale przez całe życie chwalił 
Boga, y przez lafke był złączonym z 
Bogiem. 2. Powinieneś zważać męki 
piekielne, y czyfcowe, lepiey za życia 
umaieyfzać kary, niżeli odkładać do 
czyfca. 3. Powinieneś zważyć mękę y 
śmierć Chryftufowa, jeśli Chryftus cier- 
piał za grzechy nafze, zacóż ty nie mafz 
cierpieć, y pokutować za grzechy fwo- 
ie? .4. Do oftrey pokuty maia cię pobu- 
dźać przykłady Świętych Pańfkich fu- 
rowie pokutniących, jako fie rzekło S, 
Piotra, S. Maryi Magdaleny, &c. 5, Ma- 
ją także pobudzać przykłady bez liczby, 
jako wiele ludzi bez pokuty, y bez-Za- 
"dney dyfpozycyi umieraią y zchodzą z 

Ną tego 


DZTEN 
tego świata. Aejicktwy fe! Y uczyń dziś 
zaraz przedfięwzięcie czynić pokutę, y 
życia iwego poprawić, à Bóg doda ła. 
fki, bo jet nicwypowiedzianje dobry, y 
lafkawy dla pokutuiących. 

Rozmowa. © Boże mady! dobroci mo- 
ja niefkończona! fkrufzonym y upoko- 
rzonym lercem wyznaię przed tobą grze 
chy mcie;: wyztaię ślepotę y złość mo- 
ję, żem tak wielkiemi grzechami cie bie 
Boga mego obraził. Zmiłny fię nade- 
mną Boże móy, pełny dobroci y miło- 
fierdzia! doday mnie łafki fkuteczney, 
do prawdziwey fkruchy, żebym w pra. 
wdziwey pokucie dotrwał, aż do zgonu 
Życia moiego. 


Dziękczynienie tak: jako wyżey n, ir. 
Nakońcu: Qycze na/z. Zdrowa Mary, 
bulzo Chryftufowa m. 12. 
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DZIEN SIODMY. 


Ten dzień ma być ofiarowany temu 
S. którego Imię nofilz; także do kta= 
rego e ofobliwfze nabożeńftwo. 
| Akt firzekifły, będzie ten; O Boże moy! na 
miebie y na ziemi mic więczy nie pragnę e- 
procz ciebie, dobrąci mota niefkończoną. 
MEDYTACYA I 
O Węce Zbawiciela. Pana. . 142 
Rzygotowanie piezwfze, y drugie t. 9. 
Punkt 4 Słuchay. Chryftula Pana 
N5 mo 


DZIEN 
mówiącego z Krzyża: Obaczcie jeżeli joft 
Doleść. jako boleść moia. ( Thren: 1.) 0 
dufzą nabożna! ogladay JEZUSA na 
wfzyftkim ciele zranionego, zekrwawio- 
nego, zkatowanego, y zamordowanego. 
Ogląday fkłonioną JEZUSA głowę, aby 
cię ucałował. Ogląday Serce Wloeznig 
otwarte, aby ferdeczną miłość ku tobie 
pokazał. Ogląday ramiona na krzyżu 
rofpięte, aby ciebie do ferca [wego przy= 
tuli! y nawrócił, Ogladay Wwizyftkie ra- 
ny, któremi do ciebie mówi: Uważay y 
obacz jezeli jeft boleść, jaka jef boleść moia, 
którą dla zbawienia twego ponofzę? Refle- 
ktuy fie! |eśli kochafz kochającego? Po. 
dobno drugi raz krzyżuiefz JEZUSA 
fwoiemi grzechami. Zaluy y wzbudź mi- 
łość wzaiemna ku JEZUSOWI: 

Punkt 11, Zważay niewdzięczny czło- 
wiecze! Chryftufa tak tanno przedaią, 
y fzaculą; à ty chcelz, żeby ciebie po- 
ważano, y eftymowano. Chryftus na 
krzyżu modlifie za nieprzyiacioly ; u 
nog leży |udafza; à ty nie chcefz (wo- 
im nieprzyiaciołom odpuścić, Chryftufa 
cenfüruig, y naukę jego potępiaią; à ty 
chcefz, żeby cię miano za madrego. 
Chryftus modlił fię aż. do krwawego 
potu, a ty z oziębłośćią, z leniftwem, y 
dobrowolnym roztargnieniem, Chryftufa 
tak frometnie y okrutnie biczuia, policzę 
kuią, 


STODMY 
kuią, cierniem koronuią, ranią, y zabija*. 
ja; à ty jednego Rowa przykrego, abs 
przymowienia , cierpliwie znieść nie 
chcefz . Ciało Chryftufowe iet w ra- 
nach: à ty bez Żadnego umartwien:a. 
Chryftufewe oczy zallaniaig: 4 ty Iw o» 


. wolnie y rofpuftnie otwierafz twole 0- 


czy na Światowe prożności. Chryftufa 
poją żołcią y octem; ty (zükaíz fmacz- . 
pych potraw, od obżarftwa nie chcefz 
fie wftrzymać. Refirktuy fie! Y wzbudź 
w {obie żądze razem cierpieć ż Chry- 
fiufem. 

Punkt 11]. Stuchay Chryftufa P. mò- 
wiącego o (wym fmutku: Smutna jeft du- 
fza moia, aż do śmierci. C Matth: 26. ) 
Smutek Chryftufa Pana przez całe ży- 
cie, aż do Śmierci, był tak wielki, że 
ten fmutek przyprawiłby o śmierć. gdy- 
by wfzechmocność Bofka cudownie JE- 
ZUSA niewipomagała. Zważay! wiele 
razy Śmiertelnie grzefzylz, tyle razy 
cięfzko JEZUSA zafmucaíz; y owfzem 
tyle razy w fercu twoim JEZUSA za- 
bijafz y krzyzuiefz. O dufzo pokutuigca, 
y na tey pulum zofłaiąca! mieyże miło- 
fierdzie nad JEZUSEM cierpiącym ża 
twoie grzechy; wzdrygay fię drugi raz 
zafmucać y krzyżowac Chryftufa; a JE- 
ZUS nad tobą, y twemi grzechami U- 
Zyie miłofierdzia. Wołay fercem y ufta* 

mi: 


D.Z LE/N 
mi: O JEZU! w twoie ręce oddaię ducha 
snego: wsadam do móg twoich, obtap am 
twoy krzyż, neopufzczę czebie, aż mnie poe 
błogofław:jz: O niew nny baranku! dia im- 
dofci moiey zabity! karz ume iako Ociec, 
nie taka [gdzia; karg mnie w czafie, nie w 
wieczności; O JEZU! wolę umrzeć, a nie 
Żeli ciebie w Prey obęazić. 

Punkt. IV, Słuchay Chryftufa Pana 
mówiącege o fwoich potwarzach y o- 
fławieniu, przez: Proroka: Ç Pfal: 26. ) 
Powfali na mnie nieforawiedliwi y fktama+ 
fa nieprawość. Zważay! Chryftus bez za- 
dnego grzechu, żywa niewinność przed 
cież u Kaifaíza ofadzony za bluźaiercę; 
u Piłata ofkarżony za złoczyńce; za 2Wo- 
dziciela, za buntownika na Cefarza; za 
pragnącego czci Królewfkiey; à przecię 
te y inne potwarzy cierpliwie zniolł bez 
{mutku y pomfły z wefelem, gardząc 
flaws uludzi. Reflektuy fig! Y naucz fie 
cierpliwie znofié. jezyki y. obmowifká 
ludzkie w niewinności. Webudzay w 
fobie czefto pragnienie naśladować Chry 
ftufa, y cierpieć razem z Chtyftufem. 

Rozmowa. O JEZU naydobrótiiwfzy 
miłości moiab jaką tobie wdzięcznością 
naderodzę za mękę przenaydraż(zą? oto 
oddaię życie mole za śmierć twoie, niech 
żyć przeftase, jeślibym ciebie o |EZU 
góy, nie miał kochać, Mech Zyie ja, ju% 
me 


SIODH Y. 
nie ja. ale niechay die we mnte: Chryfas.. 

De gkczynienie tak: jako wyZey m 11 
Pakofcu; Oyczenafz, Zdrowaś MARTA 
Pufzo Chryftufowa x. 12. 


Lekcyaduchownarano I. 
O rozingslaniu męki Zbawiciela 1433 
Pama. 
3. R Ozmyślanie męki Pańfkiey barzo 
jeft miłe Chryftufowi Panń y wielki 
ma izacunek przed Bogiem. S. W/oyciech 
Zakonu Kaznodzieyfkiega tak naucza: 
Kofpariętywanie.nabożne męki ) EZUSO- 
WET więcey pożytku człowiekowi Iprzy- 
nofi, an'żeli gdyby cały rok o chlebie y wos 
dzie pościł, abo dyjcypliny codzień do krwi 
czynił. Biogofławiona Angela z Fulgina 
rozmyślaiąc c męce Chryftufowey, gdy 
wpadła w zaàcliwycenie, fyfzała glos 


- Chryftuia Pana, do WízyRkich: rozmy- 


$laigcych; mówiącego: Błogofławien: jefte> 
ście wy od Qyta mego, którzy mademima 
ubolewacie, zemuna trayytie fie, mnie nasla- 
duiecie, bo fenty dufz wafzych we krwi mos 
qey ubielić zafługuiecie. Zwazoy! |ak wiel- 
ka jeft zafługa rofpamiętywać o męce 
Zbawiciela Pana; 

2. Rozmyślanie męki Pańfkiey jeft r4 : 
pożyteczne wfzyftkim ludziom, wfzel- 
kiego itanu, nawet y dofkonałym. Mię. 
dzy 


DZIEN 
dzy innemi pożytkami te czyni poży« 
tki: r. Jeft pożyteczne na oddalenie y 
zwyciężenie pokus fzatanfkich. 2. Jeft 
pożyteczne na zniefienie pychy y róż- 
nych grzechow. 3. Jeft pożyteczne da 
nabycia cnot SS. cierpliwości, ubóftwa, 
polłufzeńftwa, &c, Zważaiąc, że Chry- 
flus Pan dał nam przykład, będąc po« 
kornym, cierpliwym, ubogim, wzgar= 
dźonym, poílulznym, &c. 4. Rozmy- 
ślanie o męce Caryftufowey, pozytecz- 
ne jeft do wzgardy Świata, y doczefney 
próżności; odrywa ferce od rofkofzy cie- 
lefnych, podnośi ferce ku niebu, &c, 


145. 3. Nie tak boleie y żali fie JEZUS 


naterańy y katownie, które od okrut= 
nych katow ponośił, jako boleie y żali 
fie na ciebie grzefzniku, który  grze- 
chami {wemi nie raz (krwawiłeś y zra- 
niłeś Serce |EZUSOWE. Kompaflyą mae 
jąc nad. JEZUSEM wzbudzay częfto 
Żal y fkruche za grzechy, à tak uczy» 
nilz politowanie nad JEZUSEM. 

4. Zwazay! Od flopy nożney aż do wies 
rzchu głowy, nie majż w JEZUSIE miey 
fca wolnego od rany. Patrz na głowę cier« 
niami zranioną, na oczy podbite, $ino- 
ścią y krwią zalene; na ufzy zranione; 
na twarz od policzkow poSinialg y da- 
puchłą; na jężyk od pragnienia fpalonys 
na ręce y nogi gwoździami PES na 
caie 


; SIOD!WM Y. 
całe ciało pofzarpane, y w jedną rane o= 
brocone . Refiektny fg grzefamiku: Nie 
| chcefz za grzechy {wole cierpieć, à Chry- 
flus za grzechy twoie cierpi. Uczyń af- 
fekt krotki: Chryfłe JEZU, nie chcę być 
bez rany. gdy cię tak zranionego w. dz. 

5. Coryftus za ciebie wylat morze lez, 
potu, y krwi: ty dla Chryftufa wyley choć 
jedną kroplę: Gdy Chry łus dla ciebie 
cierpiał takie krzywdy, ty dla niego 
znieś małą krzywdę. Chryftus dla cie- 
bie cierpiał tak wielkie zniewagi, pode- 
ptania y zeplwania, ty dla niego znie$ 
flowo ufzczypliwe y naśmiewanie. Chry- 
fus dla ciebie umarł na krzyżu, ty dla 
niego znie$ małą jaką boleść. 

9. S. Marya Raggi Zakonu S. Do- 146 
minika, widziała w Nayświętfzym Sa- 
kramencie na Ołtarzu wyfiawionego 
JEZUSA fkrwawionego, jakoby ubiczo- 
wanego, y zranionego, tak fię przed nią 
Zalacego: Chrześcianie moi nie przeftaig 
mnie codziennie grzechami katować, bez 
Żadnego nadeamą  poliowamia, ( Pita 
eju[dem. ^) 

7. S. Edmundowi dał Chryftus Pan 147 
naukę, że jeśliby rofpamiety wal tajem- 
nice męki fwoiey, miał być obroniony 

|. «d wízelkich pokus, oraz wielką przez 

| tc miał odebrać pomoc do otrzy mania 

| miechybnie zbawienia wiecznego, C Su- 
rius 


DZIEN 
rius in Vta.) Zważay! Y nauce fie, jet 
$i na ciebie uderzy pokufa, abo fmua 
tek, abo jaka paísya, y niecierpliwość, 
to wfzyftko zanurzay w ranach JEZU» 
SOWYCH, przypominaiąc (obie: Chrys 
ftus cierpiał à zaco ja nie mam ciet» 
piec? 

243. 8. S. Klara ( demonte Falco. Y tak fie 
kochała w męce JEZUSOWEY, że po 
śmierci należiono na jey fercu wyryte- 
go Chryftuía Pana ukrzyżowanego, flup, 
bicze, y inne inftrumenta męki Pańikiey: 
źZważay! Ze JEZUS kocha. kochaią: 
cych mękę fwoię, bo to rofpamiętywa: 
nie każdego łączy: z Cbryftufem, broni | 
od pokus, rozmnaża cnoty, y broni ed 
wiesznego potępienia, 


349. 9. Ociec maíz S. Krancifzek, ofobli« | 


wize miał nabożeńftwo do męki Zba- 
wiciela, jefzcze będąc niemowlęciem, 
„był na prawym ramieniu od Anioła 
nacechowany znakiem krzyża Chnyftix 
fowego, jako Hetman miłośnikow krzy» 
ža JEZUSOWEGO, Ten Święty gdy rò- 
£inyslal o męce Zbawiciela Pana, pla: 
czem y wźdychaniem rofpamiętywał, y 
ledwo gwałtem mógł fię pohamować 
od płaczu y wzdychania, jako fam ze» 
Znal troche przed Śmiercią. Gdy raz 
był w dradze, widział towarzyfz jego 
ke krzyż przed nim fzedł, à gdy on gdzie 
tangat, 


UE 
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ftanal, krzyż przed nim ftawal; przez có 
P Bóg chciał pokazać, że on zaw'*e 
krzyż miał przed oczyma wnetrzoem. 
Potym biifko przed Śmiercią p kazał mu 
fie Serafin; który w rękach jego. wW no- 
gach, y w boku, blizny Chryftufa Pasa 
ukrzyżowanego wyraził, z których y 
krew wypływała. Ç Amal: Ord: in Vita 
eju[demz ) —— : 

1o. 5. Gertruda, gdy Chryftufa Pana 130 
pytała, jakimby fpofobem miała mu od- 
wdzięczyć mękę Jego, tak Chryftus nà- 
nczył: r. Kto idzie za mną, à nie za fwo- 
ią wolą, ten mnie odwdzięcza poimanie 
moie, gdym był związany. 2: Kto pokor- 
nym fie uznawa, ten mi nadgradza fąd 
mby, na którym byłem ofądzony y po- . 
tepiony. 3. Kto 2myfly fwoie hamuie od 
złych uciech, ten ini odwdzięcza bicze- 
wanie moie. 4. Kto fie poddaie niego- 
dnym PrzeloZonym, ten mi folge czy- 
ni bolaz cietniowey korony. 5. Ktoroz- 
ciąga rece fwoie na bomoc bliźniego, ten 
mi odwdzięcza rozcigghiénle na krzy- 
£u. 6. Kto chrażony ma fie pierwiey do 
zgody, ten płaci müie za dzwiganie krzy- 
£a, 7. Kto wiele cierpi, aby bliźniego 
odwiodł od grzechu śmiertelnego; ten 
mi odwdzięcza śmierć moie, którą pod- 
iąłem dla zbawienia ludzkiego. 8. Kto 
Belżony pokornie odpowie, tet mię ja» 

O ko» 


D:ZS$EN. 
koby z.krzyża zdeymuie, (: Apu Mas 
tmojki-5, J-J Zważay! Y uczyń przed: 
fięwżięcie,;że maíz fie ftaraé o te 'cno* 
ty; żebyś nad Zbawicielem uczynił w 
męce Jego Przenayświętfżey politowa» 
nie. 


157, "n Czytam w Rewelacyach S. Mech» | 
ty!dy, iż ta Święta, gdy rozmyślała à | 


męce Zbawiciela, pokazał fie jey P: JE» 


ZUS; taką daiąc naukę. Naypierwiey ile | 


razy człowiek rózmyślając o'męce moiy, & 
miłości; ku mies wefchue; tyle razy rüng 
moie, niby różą. rozkwsiłą lekko fig dotyka, 
4 ztąd frzała miłości w dufzę jego odfkas 

uje. ( l. 1. Revel C, zą. ) Drugiego razu 
:gdy także gorącym fercem rofpamiety- 
wała, pokazawfzy fie P. JEZUS utwiers 
«dil ją temi flowy: Zaprawdę powiadam: 
jefhby kto 2 politowania. meki moiey za- 
płakał, przyjąć to chcę, jakoby też on za 
mnie cierpiat.. (- Ibid: -C. 27. ) Trzeciego 
razu gdy uftawicznie ubolewała nad mę* 
ką |EZUSOWĄ, więcey łafk fwoich res 
welował .dia wizyftkich nabożnych do 
meki fwoiey nayświętfzey, tak mówiąc: 
ajeślibykto mnie za oną boleit, kiedym na 
krzyżu był tak rozciągniony, iż wjzyftkie 
członki mogno było policzyć, dzięśczynies 
mie uczynił: taką mi uczyni przyfługę, jaka 
by rany moie naydrozfzym olejkiem namas 
gal. Takze jeśliby kto uczynić dzigki zama 
ge 


4 * Wi, 
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STODWY. 


fe ukrzyżowanie na krzyżu; te mnie tak 


„miło, jakby mnie od krzyża uwolnił, (1 2. 


Revel: C. 15. ) Zważay! | Czafem czynić 
weftchnienie, czafem. zapłakać , czaiem 
czynić dziękczynienie P.JĘZUSOWI za 
mękę jego Przenayświętfzą. 

12. Pewny Zakonnik Zakonu S. Be- 5s 
medykta wielkie mając nabożeńftwo do 
ineki Zbawiciela Pana, gdy zachorował, 


«mie długo choruiąc, w krótk'm barze 
+<czafie.w Bogu 'zalnął. Po Śmierci {Woa 


iev pokazał fię (wemu Opatowi, oznaye 

muiąc mu: £e profto pofzedłem do nieba, 

Zadziwiwfzy fie Opat rzecze: „Synu jaka. 
Že to może być, że nie bywfzy w czyja 
„dofłateć fie. do nieba. Dzięki P. Boga ad- 
'daiąc odpowiedział: Nie dziwuy fie temu 
Qycze, oto „prawi, ile razy fzedłem oko» 
ło Obrazu P. JEZUSA ukrzyżowanego, 
zawfze weftchnąwfzy prosiłem P. JEZU- 
SĄ, mówiąc tę modlitewkę: 2 ZU móy 
przez te gorzkość, którąś dla mnie wytrzy= 
mat no krzyżu, nagbarziey, kiedy [Nay /wigt- 
[za Du/za twoia E ai z ciała twego, 
'amiłuy fig nad dufzą moig przy wyściu % 
ciała mego. Dla czego, za to male moie 
nabozeüftwo ( mówi daley do: Opata ) 
Bog zmiłował fie nademną tak, że bez 
tzyfca przyjął mie do chwały niebie- 
fkiey. © Cëæfarius l. 13, ©. gt. ] Staray 
fie tego nabożeńftwa używać przez ca- 

Oz C 
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łe życie twoie; teraz jednak wziąwizy 


w ręce Krucyfix, uklęknąwizy zmów 
trzy razy tęż ame modlitewke, całuiąc 
rany JEZUSOWE. 

zgą. 13 S. Zomajz Doktor Anjelfki ma- 


jąc wielki affekt y przychylność do S. | 


Bonawentury, prefił go,aby mu pokazał 
kfięgi fwoie ofobliwfze, z których wy- 
berał tak dziwne, głębokie, y niebie- 
efkie tajemnice; obiecawfzy to uczynić 
pokorny y Seraficzny Doktor , pokazał 
S: Tomafzowi Obraz malcwany JEZU- 
SA ukrzyżowanego, y rzekł mu: 7a jed 


na kfigga jeft biblioteka mota, y daley przys | 


dał: Qycze toć jg moie kfiggi ofobliwe, y 
-wiedz zapewnie, że z tey kfięgi naydro[zey 


wybieram w|zyfiko to, co czytam, pijzę, y | 


czynię. Bez porównania wigk/ze światło 
aprawdziwey umieiętności biorę ü nog tepo 
ukrzyżowanego, 9 fłuchaiąc abo odprawu* 


iąc Mfzą S. amiżeh przez tesżyfikótzyć 


tanie y ćwiczenie fig w nauce. Co tlyfzge 
S. Tomafz zdumial fie barzo na to, y 
więkfzy jef: cze miał affekt do tego S 
Doktora. [ Annal: Ord! ] Zważay! Wiżyfta 
ko wranach ]JEZUSOWYCH możno zna 
leść. y nabożeńftwo, y niebo, y utie? 
iętność, | — 

254 tą. S. Marya Magdalena | de Paz» 
zis | mając olobliwfze nabożeńfiwo dó 
męki Zbawiciela P, codzień go: razy. 0» 

fide 


SLODMY 
l fiarowala P.Bogu krew, fkonanie y śmierć 
c JEZUSOWĄ za nawrócenie grzefzni= 
| |- kow, y za dufze w czyfcu będące. Za 
to jey nabóżeńftwo P. Bog tey Swietey 
cbjawil, że wiele dufz z czyfca było u- 
wolnionych, y wiele także grzelznikow 
jel nawróconych, tym fkutecznym pos 
fobera ofiarowania męki JEZUSOWEY. 
[ ta ejus. | Zważoy! Y ofiaruy z»raz 
P. Bogu mękę JEZUSOWĄ tymże 
fporobem. 
Objawienie nabožne S. Brygittcie, S. 
Klzbiecie, y S. Mechtyldzie o Męce 
Zbawiciela Pana, wyjęte 2 kfiegi žy- 
wota P. na[zego „JEZUSA Chry: 
fula. 
X (9v fie JEZUS. w Ogroycu modlił, 15$ 
wypłynęło z |[EZUSĄ krwi kro- 

pel fto ośmnaście tyfięcy, dwieście dwa- 
dzieścia pięć. n, 118225. 
c. Wyfłano, na JEZUSA żołnierzy 156 
b zbroynych, którzy [EZUS A targali, bi- 
/ li, pchali. pięćfet; do którego przydano 
è ludu pofpolitegó, złośliwego, dwieście y 
i trzydzieści, - 
E 3. JEZUS był związany y prowadzo: 
? ny oå trzech katow, od którých też był 
ukrzyżowany. 

4. JEZUS, gdy był. do Annafza pro- 
wadzony; upadł cięfzko od bicia wiel- 
kiego Siedm razy. 03 5» 
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5. Podnofzono JEZUSA nielitościwie 
ża powrozy, y za włofy u głowy, dwaa 
dzie$cia y Siedm razy. 

6. Gdy JEZUSA biczowali u fupa, 
rożnemi inftrumentami, odniofł plag o- 
krutnych fześć tyfięcy, fześć fet, fześć- 
dziefiąt (ześć m. 6666. 

7. W twarz uderzono JEZUSA u Bia 
fkupa. zbroyng rękawicą raz; infzemi 
pokczkami okrutnie był uderzony, fto 
dwadzieścia y jeden raz. 

8. W golenisch fwoich JEZUS. ode 
niofł ran dwadzieścia y dwie. 

9. Kcepano JEZUSA y deptano. fto, 
czterdzieści razy. 

ro W łokcie uderzony JEZUS śiedms 
dziefiąt razy. 

n. Gdy cierniową koroną był |EZUS 
koronowany, uderzono kiymi w głowę 
czterdzieści razy, y w teyże głowie Nay« 
pkd uczyniono ran głębokich tya 
fiac. 

12. Ciernia przeniknęło aż do mozgu 
pięcioro, a troje JEZUSOWI w mozgu 
zoftało. 

13. Bla okrutnego zranienia głowy 
cierniem, wyciekło krwi kropel trzy ty« 
fiące. 

14. Twarz JEZUSOWĄ fmrodliwemi 
plwocinam? upiwali fto razy. 

55. Gdy do krzyża był JEZUS przyć 
bity; 


S 1 O D M Y. 

$ity, nie będąc jefzcze z nim podniefta« 
| ny od ziemi, poplwali y ocharkali €2ys 
| fte ciało JEZUSOWĘ $Siedind2iefiat y 
irzy razy. 

ró. Za ufzy niemiłofiernie JEZUSA 
targali trzydzieści razy, à za nozdrze. 
dwadzieścia razy. 
+ 17. Za włofy y brodę JEZUSA tar- 
gano y wlóczono: niemiłofiernie dwa- 
dzieścia y o$m razy. 

18: Pięściami w fzyie JEZUSOWA. 
aderzono dwadzieścia y pięć razy. 

ig. W fame jagody u twarzy, ude- 
tzono pięćrazy; za którym uderzeniem - 
dwa zęby JEZUSOWI wypadły: od te- 


| 


goż uderzenia były. oczy zranione trzy 
ray. 

20.. W pierfiach y głowie fpolecznych, 
ran okrutnych odaiofł JEZUS trzydzie» 
Ści y.jednę ranę. 

21. Na ciele twoim JEZUS miał ran, 
nad infze więkfzych $iedmdzicfiat- y 
dwie; z tych było dziewiętnaście, dla 
których umarłby JEZUS, gdyby Boftwo 
ciału, fit nie dodawało. 

22. PoSinialych ran. y krwią zawara. 
tych, na ciele fwoim miał JEZUS. tys. 
liac fto dziewięćdziefiąt y dziewięć, m 
x199. | 

23. Upadł JEZUS u flüpa jeden raz,; 
à infzych -czafów y razy, 
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24, Gdy JEZUS niofł krzyż na kal- 

waryą, dia wielkiego ciężaru, upadł pod 
drzewem krzyżowym pięć razy. 

25. W całym Życiu y męce łez JE- 
ZUS wylał śledmdziefiąt dwa tyfiące. 

26. Boleści śmiertelnych miał fześć 
tyfięcy, fześćfet, fześćdziefiąt faeśc m. 
6666. 

27. Jeczenia Śmiertelnego było dzie« 
więtnaście razy. 

28. Bojaźni śmiertelnych bylo:. fto 
fześćdziefiąt dwie, 

29 Konał JEZUS w Ogroycu dwa 
razy; przy biczowaniu konał jeden ra£; 
gdy krzyżowali konał także raz jeden; 
na krzyżu wilzący konał trzy razy. 

gg7. 30. Melanius | C. s: dc ff goi: fol: 19. | 
świadczy, £e niektóremw z Świętych 


SA biczowano wypłynęło krwi Nay. 


trzydzieści pięć tyfięcy. n. 235000. 
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MEDYTACYA I. 
158. Omaśladowaniu P. JEZUSA. 
)Raygotowanie pierwfze y drugie tak: 
jako wy£ey- n.9. 
Punkt I. Zważay! Powinność nafza 
Chrześciańfka jet, abyśmy, JEZUSA: 
nasla- 


objawiono jeft od Boga, że gdy JEZU.. | 


świętlzey kropli: dwa kroć fto tyfięcy, ' 


Lb tu | 4859.-. dba dis nx 


SIODM Y. 
naśladowali w cnotach SS. to jeft: w 
pokorze, w cierpliwości, w cichości, w. bolee 
ściach, y innych cnotach; jako fam Chry= 
ftus daie naukę: [ „Joan: 13. ] Przykład 
dałem wam, abyście tak czynili, jakom yja 
czynił, Reflektny Jig! Ze nie malz inrey 
drogi do zbawienia, oprocz drogi krzy- 
ża, ram, y umartwienia. 

Punkt Il: Zważay! Jako fie mafz fta- 
rać o cnoty Swięte, dał Chryftus Pan 
przykład tym ipolobem; 1. Pokazał jE- 
ZUS (wą pokorę; kiedy JEZUSA mios 
tano, y deptane jako robaka; kiedy fą= 
dzono gorizym nad Barabbafza, kiedy 


zawiefzono między łotrami, &c. 2 Po- 


kazał JEZUS ubofhwo: kiedy z ubogich 
Rodzicow: chciał fie urodzić w flajence 
między paftufzkami y bydlętami; kiedy 
2 {zat odzierano; kiedy umieraiąc nie 
miał, gdzieby głowę przytulił. 3. Poka- 
zał cxuflofé; kiedy między tak wielą po- 
twarzami na JEZUSA, żaden jednak nie 
znalazł fię, któryby go choć przez złość 
w materyi czyftości miał obwiniać. 4. 
Pokazał m:fość ku nieprzyjaciofom, kie- 
dy całował Judafza, kiedy fie modlił za 
krzyżownikow . 5. Pokazał pofłufzeń= 
Jiwo; ponieważ był poflufznym aż do 
śmierci. 6. Pokazał ścifłe milczenie; kie- 
dy milczał, aż z podziwieniem Sędzie- 
go Piłata. 7. Miał ftaranie o zgode y mi» 
Us dość 
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Gos! między bliźnim; kiedy pojednał Hes 
roda z Piłatem g. Miał gorącość: modli- 
wy; kiedy fie w Ogroycu modląc; krwa« 


wo fie pocił. Q. Niewypowi: dziane miał” 


ciała wmartwienie: kiedy całą noc czuję, 
wisi na krzyżu, zeplwany. cietniem Ue 
koronowany, y gwoźdźmi przybity u- 
miera. ro. Miał cnote cichości, y fafka- 
sofci; jako o fobie mówi: ( Maith: Tr, 
Uczcie fip odemnie, Żem Jef cichy y pos 
kornego ferta.. Refektuy fig ! Te y inne 


€noty fą tobie Exemplarzem, żebyś y- 


ty za łafką Bofką w tych cnotach-na+ 
Śladował JEZUSA; naśladay tedy, je” 
Sli chcefz w.niebie królować z JEZU- 
SEM. 


Punkt HI. Zważąy! Jeśli chcefz na- 


Śladować Chryftufa; te maíz fpofoby: 
a. Radować fie w chorobach, nieízcze- 


Ściu, y w jakichkolwiek przykrościach;: 


trudności fwoie JEZUSOWI w rany o- 
fiarować, czefto JEZUSAna pomocwzy» 
wać temi, abo podobnemi affektami x 
JEZU moy zmiłuy fie nademną. Wta- 
nach twoich tę przykrość zonurzam., Dla 
miłości twoiey miech cierpię ©3. 4. Ciefzyć 
fię kiedy za dobre uczynki y prace nie 
będziefz miał wdzięczności, ale owfzem. 
edbierzefz flowa ufzczypłiwe. 3. Czyń 
ochotę, y tezolucyą na ponofzenie tych: 
krzyżykowy, ktore Bóg na cię dopuści 

Czyń 
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Czyń y wiec-y, co ei Duch S. do ferca 
| poda. Aeflektuy fie! Matz naukę jako trze- 
ba odwdzięczać JEZUSOWI, wftydź 
fie y żałuy za przefzłe życie niedofko= 
nałe. 

Punkt IV. Zuwaéay! Chryftus Pan i- 
naczey nie chciał, aby zafługi Jego bya 
ły nam fkuteczne do zbawienia nafze- 
go, tylko przez ftaranie y applikacyą 

| nafzę, to jeft: przez godne używanie 
| Sakramentow, przez pokutę, przez éwi- 
czenie fie w róźnych cnotach. Reflektuy 
fe! Jakie twoie były fpowiedzi, y kom- 
munie, jaka gorącość w modlitwie? ja- 
ka pokora? jaka cierpliwość? y inne - 
cnoty? jeśli dotychczas byłeś niedba- 
łym, popraw co jeft godnego poprawy. 
Rozmowę wczynifz do JEZUSA tym 159» 
fpofabem: Weź: w ręce Krucyfix, y. całuy, 
pięć ran JEZUSGW YCE tym porzą= . 
dkieni 
Całuiąc nogi JEZUSOWE mów: t. 
Panie JEZU.. profze cię przez rane vo- 
gi lewey, prowadź mię drogą krzyża, y 
racz dać cnotę cierpliwości. 2. Panie 
JEZU, przez ranę prawey nogi twoiey, 
| profzę cię naucz mię chodzić ściefzka- 
| mi twoley fprawiedliwo$ci, 
| 
| 


_Całijąc rasę prawey ręki mów: Panie 

JEZU Chryftc, profze cię przez rang 

| prawey ręki, gdy przyidziefz fądzić ży” 
wych 
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wych y umarłych, poftaw mię na prawie 
cy. 

Całuiąc ranę lewey ręki mów: Panie 
JEZU Chryfte, przez ranę lewey reki 
twoiey; profzę cię, racz mi dać tę łafkę, | 
żebym z całego ferca odpufzczal wfzyft- 
kim nieprzyjaciołom. | 

Całuiąc ranę boku Nayfwigt[zego, irzy- 
kroć mów; JEZU moy! przez ranę bo- 
ku y ierca twoiego, profzę cię, aby O= 
ftatnie moie bvly Rowa: JEZUS, Me 
RYA, JOZEF, w ręce wasze, polecam 
dufzę y ciało moie. — 

n Dziękczynienie tak, jako wyżey n. 11. 
| Na końcu Qycze na/z, Zdrowa! MARTA, 
| Duízo Chryfiufowa n. 12, | 
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obiedzie I. 
O milości y nabożeńfiwie ku. Matce 
AVaystetet[zey. 
360. 1. GŁuchay Chryftufa Pana z krzy» 
ża mówiącego. ( „Joan: 19, ) 
Oto Matka twoia. Zgodne wfzyftkich Do: 
ktorow SS. zdanie, że Chryftus Pan, 
na krzyżu wifzący, nie tylko jana, ale 
też y nas wfzyftkich Matce fwoiey od- | 
dał za fyny. Szczęście nad wiżyltkie: 
fzczęście być Synem Maryi. dur 
jeśli 


STODMY Á 
Jeśli chcefz, żeby MARYA była Matką 
, twoią, pokaż fie y ty być fynem; ko» 
chay fyncwfką miłością, à MARYA 
wzajemnie będzie cię kochała Macie- 
rzyńfkim affektem, 

2. Ten, który nie jet naboźnym ku 167. 
Nayśw: Pannie, zoftaie w wielkim nie- 
b. fpieczefiftwie zbawienia fwoiego ; o» 
deymuie abi wiem lobie fpofob fkutecz- 
ny do otrzymania prawdziwey pokuty, 
y łafk potrzebnych do życia dobrego, y 
dofzczęśliwey Śmierci. Zwadżay! Co mò- 
| wi nafz S. Bon: Wwentura. ( Í. z. de Pha- 
| raon: ) „jako o noybfogofławieńjza Mate . 
“ko Bofka, każdy od ciebie odrzucony y 
uzgardzony niechybnie zginie, tak każdy 
do ciebie fig uciekaiący od ciebie przy:gty, 
niepodebna aby zgimąt. Uciekay fie te- 
dy każdy pod protekcyą MARYI, ona 
jet Matką miłefierdzia, ona jeft pociee 
chą ütrapionych; ona ucieczką wfzyft= 
kich grzefznych; byle o pokucie myślili. 

3, Nie malz przykładu, aby prawdzi 16% 
wie y fzćzerze nabożny do MARYI 
miał zginąć na wieki Y dla tego S, 
| Bernard wfzyftkich nas utwierdza: /7 niee 
befpieczeńfiwach, ucfkach, w rzeczach wate 
pliwych, myśl o MARYI, wzyway MA- 
RT4, niech nie odchodzi z uł. niech mie 
odchodzi od jere. O niey myśląc, nie bg- 
Wim rojpaczał, Gdy ona ciebie będzie 

trzy” 
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rzymaía, wie upadniefż. Gdy cię bedziè 
din bac Duc site Gdy bdzią | 
pa ciebie © eser prayidzie[z do nieba. 

4 Modlitwy y nàbozefitwa twoje, 
aboż Matce Bożey mogą być przyjemne? 
gdy f-rce twoie jeft pełne affektow nie: | 
"czyftych, pyfznych, gniewliwych, &e | 
Prawda, że MARYA. jeft ucieczką y o | 
broną wfzyftkich grzefznikow, ale fzcze» | 
rze pokutuiących. jeżeli przez grzech 
jetes niewolnikiem fzatańfkim, jakże 
Tie moZefz nazwać fynem MARYI, a» 
bo MARYA Matką twoia? Wzbudzay | 
jednak częfto affekt razem do JEZU: | 
SA y MARYI. O JEZU kocham cię mie 
fością MARTI! O MARTA kocham cię | 
miłością JEZUSA. | 
i63, 5. Jeśli chcefz prawdziwą milo- 
ścią kochać MARYĄ, trzeba ją kochać 
nie tylko fłowem, ale też y rzeczą fa- | 
mą; to jeft; nie tylko mafz wychwalać 
fłowami, ale y dobremi uczZynkami, przez | 
naśladowanie w cnotach Swiętych;przez 
rozmyślanie częścią o męce Zbawiciee 
la, częścią o boleściach MARYI. 
g63: 6. Świadczą Kroniki Zakonu mafzego: 
ze Ociec S. Francifzek ofobliwfze mas 
jąc nabożeńltwo do Matki Bofkiey, pa- 
ftanowił Nayświętfzą Pannę za fwoię 
y całego Zakonu nalżego pośrzednicze | 
kę; żeby pokazał dokument fwoiey mie 
łości 
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STODMY. 

tości ku MARYI. Zakon fwoy założy? 
w Kościele S. MARYI Anielfkiey, abo 
"Porcyunkuly, àtym famym chciał, ze- 
byśmy wfzyfcy poznali, że jefteśmy íy- 
mami MARYI, y Kościoł MARYI, jeft to 
pierw[za Zakonu nujzego planta, y dom 
va[z rodowity. O tym nabożeńftwie Oy» 
«a S. Franeifzka tak Kroniki nafze świada 
czą: Kochat fig w Matce Zbawicielowegà 
yztaką ją miłością czcił, iż totrudno wis 
Fazit, 9 dla tego po Bogu w teg Nayśwż 
Pannie: pokładał w/zelką nadzieię |woięż 
gefzcze od początku y od założenia Zaków 
u [wego obrat ją za Orędowniczkę y os 
bronicielke: fwoię przed jynem jey; ku czcd 
wy chwale jey , poscit pewne dni. C Anmak 
Ord: p. r.l. 1. C. A? Zwaśżcycie Synos 
wie Oyca S. Francifzka, jakże nie mas 
cie kochać MARYI, jak 'nie macie wy- 
chwalać, choćby y do krwi rozlania% — 
kiedy. Oyca nafzego pierwfza yuftawicze ` 
na była woła, ażeby fam y'cały Zákon 
z ofebliw(zym nabożeńftwem kochał, y 
fużył MARYI: 

7. Tenże pomieniony Ociec S. Frans 


wifzek tak był przywiązany affektem, y 
| fercem do MARYI , że w życiu y pò 


śmierci, chciał mieć ferce w MARYI Ta 
prawda żtąd fie pokazuie, że lubo cia» 


| ło S. Francifzka leży w Affyżu, jednak 


| 
| 
| 
| 


| 


| 


fece jet złożone w Kościele MARY 
Aniele 


DZIEN 
Anielfkiey, jako fam tego chciał y prae 
gnął za życia. Zwazay! Jak fzezeSliwe 
to jeft ferce, które jeft w ręku, y prote- 
kcyi MARYL. 

165. 8. Trafiło fie w krajach Indyanow, 
że gdy czterech ludzi wyízlo na prze- 
chadzkę w pole, niefpodzianie nadeizła 
tak ftrafzliwa burza, że fie mufieli do pes 
wney jalkini fchronić. Jeden z nich bo» 
iac fie piorunow, częfto y naboznie wzye 
wał Nayświętizego lmienia MARYI, à 
drudzy z tego fie nabożeńltwa naśmie« 


wali. Cóż fie ftało? oto wizyfcy trzey | 
j daym piorunem uderzeni, trupem pad- | 
li; à ten, który Imię. MARYT wzywał, | 


żywym y całym zoftał, Zwa£ay ! Jaka 
jeft obrona pod protekcyą MARYI! wzy- 
ciu y przy Śmierci wzyway ferdecznie 
Nayświętlzych jmioń JEZUSA y MA» 
RYL 


166. 9. Świadczy S. Melito: Pań jedeń 
godny, dziwaie nabożny do Matki Bo- 
śkiey, nie tylko fam ofobliw(żymi fpofo- 
bem był naboZny, ale też cały iwoy dom 
y czeladkę zachęcając de tego habożeń- 
ftwa, przykazał domownikom fwoiti, 4 
by żawołani do Pana, nie odpowiadali: 
Mości Panie, ale żeby linie MARY. wy* 
chwalaiąc odzy wali fie: Ave MARIA, 


to jet: Zdrowaś MARTA. Źważay każe | 


dy Minorytol Według zwyczaju, y2 
habożcji- 


SIODWM Y. 
. | mabożeńftwa, de tego obligowani icfte- 
$m", żeby między fobą mówiąc, jeden 
mowił: Ave MARYA, Zdrowaś MA- 
RYA3 drugi odpowiedział : „JEZUS 
MARTA. Reficktuy fig! Jakie fzcvescie. 
| jaka nadzieia w protekcyi MARYI, że 
|. bez przeftanku wzywamy y łączemy 
JEZUSA z MARYA, y MARYĄ z JE- 
ZUSEM. Uczyń tedy przedfięwzięcie, 
ilerazy te lowa wo mòwilz, aby bed iefz 
|. fłyfzał, z wielką rewerencya nakłoń glo- 
| we., y wfercu (wom wzbudź miłość ka 
JEZUSOWI y MARYI, jeśli nie flowy, 
przynaymniey myślą. ! 
| zo. Doktor nafz fubtelny Jan Dun 167 
fcotus, gdy w Paryfkiey Akademii na 
dyfputę fzedł, ( gdzie miał bronić ho- 
noru Niepokalanego Poczęcia Nayś w et- 
fzey Matki Bofkiey ) obaczywfzy prze 
a dedrzwiami fzkolnemi Statue Nayśw: 
Panny MARYI, klęknął, profząc o po- 
moc y błogoiławieńftwo , temi fłowy: 
Pozwol mnie chwalić ciebie, Panno Świętaz 


Dw a u m. V Bà "v 


5 s 3 
x day mi pomoc przeciwko twoim nieprzg- 
s jaciofom: Cóż lie ftato? ledwo te fłowa 


„ wymówił, Statua Marmurowa MARYI 
A Panny, głowę nakłoniła, jakoby na to 
j, przyzwałaiąc, o co profił. Tę Statnę cu- 
4 downa, dotychczas tamże konferwuią 
à z głowa nakłonioną, ( Hugo Caelius in 
| Wita Scoti, Pineda €? alii.) Zważay |ak 

P MA- 


DZIEN 

MARYA przychylna jeft dlakochaiących 
Giebie, jakże jey nie mafz kochać, y hoz 
noru jey bronić, choćby do krwi roz- 
lania? 

268 tr. S. Bernardyn Seneńfki Zakonu na- 
Jego codzień Kotonkę do Nayśw: Pans 
Dy odprawował z wielkim nabożeńftwema 
przeto mu fie. Nayświętfza Panna pod 
czas Koronki pokazała. y rzekła: O mo 
naboźny fługo, barzo mi kę podoba twos 
je AE AT A za to codzienne nabożeń* 
Jiwo. uprofiłam u Syna mego dla ciebie dar 


czymienia Kczań y cudow. niech to ciebie | 


kontentuie, à to naybarz ey cie[zy, że fip ze 


mną wsniebie na weki cielzyć będziefu» | 
Ç- ebartus. ^ Zważay! |aka wdzięczność 


y miłość MARY! ku flugom fwoim, kie- 
dy za przyczyną jy od P. Boga dos 
czeíne łatki y famo niebo odbieramy; 
nie uftaway tedy w nabożeńftwie, czy 
to odprawuiąc Koronkę, czy Godziaki, 
czy Różaniec, &c. 

169. „12 Pewny Młodzian Szlachetny ciot- 
piac częfto pokufy przeciwko czyftości, 
gdy ufłyfzał na Kazaniu w Swięto Nie* 
pokalanego Poczęcia Matki Bofkiey, że 
dla oddalenia nieprzyftoynych myśli y 
pokus fzatańfkich, barzo jeft fkuteceny 


fpofob, gdy kto mowi tẹ modlitewkę: ' 


Nayświęt(za Panno MARTA, eddaig tobie 
oczy moie, ufzy, [erce, ręce. moie, dopomo 
mi 


STO D M Y. AE 
wi, abgm nie obraził nigdy Boga, Gdy 
będę w pohn ach, poftanawiam do ciebie wes 
fichnąć o Matko Bofka Niepokalanie por 
czyta! już „) EZUSÓW Ty MARTI przy- 
szekam, że ani myślą na grzech nie odwa- 
żę fie. Tego fpofobu przez lat cztery, gdy 
gażywał pomieniony Młodzian, potyna 
wyznał, że kiedykolwiek uderzyła na 
Diego pokufa przeciw czyftości, zawize 
był wolny, ile razy weftchnął do MA= 
RYJ y tẹ zmówił modlitewkę. ( Prz 
Soan: Nadaf: S.J. m An: Mar: ) Zwae 
Zay! Y uczyń przedfięwajęcie tegoż pos 
fobu zażywać w pokufach przeciw czy» 
kości; jeśli modlitewka pom'eniona jeft 
trochy przydlüga. przynamaley mów 
krotízg: która jeft h. 117. : 
13. Jeden Zakonnik umieraiąc, ftra: 17e 


' fznie W ten fpofob przeklinał: Przeklg= 


ta godzina, w którą zoflatem Zakońnikiem; 
wtym zaraz urmilkl. W krótkim zńowu 
czafie, z wefołością zawołał: Bfogofla- 
wiona y fzczęśliwa godzina, 1 którą zofia- 
Jem Zakomnikiem, y potyfiąc kroć błogo a- 
wiona Matka Bojka, do którey byłem nae 
bożny; y zńowu zamilkł. Zakonnicy zaś 
w koło konaigcego klęcząc ftrachem 
przerażeni, nie przeftawali modlić fię, 
P. Bogu dulze polecając; we dwie go> 
dziny przyfzedizy, nieco do fiebie kona+ 
'łący Zakonnik, pociefzyć Brać à temi flax 
s : P2 wy: 


DZIEN 
wy: Wiem, Bracia naymilfi, żeście fie 
dużo zmiefzali, Żem pierwizego razu 
przeklinał, à to z tey przyczyny üczy- 
niłem; bom dwóch czartow przekłętych 
widział przed foba, barzo ftrafzliwych, 
chcących porwać dufze moie, à'tak od 
ftrachu prawie odfzed'zy od ficbie przes 
klinalem dzień, w którym zoftał Zakonę 
nikiem; bo tak były firafzne owe larwy, Ze 
wolałbym aż do fkończenia fwiota w ognia 
fiarczyftym, w nayw:gkfaych mękach zofta- 
wać; aniżeli drugi raz widzieć tych czartow 
tak barzo [zpetngch y firalzltwych. W tym 
też nadefzła Krolowa Nieba, M>tka Bos 
fka MARYA Panaa, y odpędziła owe 
p'ekielne ftrafzydła, którą ja uyrzawfzy, 
uciefzyłem fię, y radością napełniony, 
błogofławiłem Matkę Bofką za jey o» 
bronę y miłofierdzie. To wymówiwizy 
izczęsliwie ducha Bogu oddał. Ç Spec: 
£xemp: d. 9. Exemp: 34. ) 


DNIA SIODMEGO. 
MEDYTACYA Il. 
171. O boleściach IVaysiw: M. Bofkiey. 

Rzygotowanie pierwíze y drugie tak: 

jako wyżey m. 9. 

Punkt 4. Staw w myśli (woiey Nay- 
świętfzą Pannę mieczem boleści przes 
bitą; yzważay tak wielkie boleści Matki 
Bolkiey; 


STOD MY. 
Bofkiey; uważay ferdeczne jey wzdy+ 
chania, częfte od żalu mdłości. Obacź 
sa ferce Maryi zranione, gdy widziała 
Nayświętfzego fwego Syna zsiniałego, 
zranionego, mdleiącego, y umioraiącego. 
Wfzyftkie bicze y dyfcypliny, które bi- 
czowały y raniły JEZUSA na ciele; też 
fame biczowały y raniły Maryą na du- 
fzy. Cierniowe głogi, ktbre głowę JE- 
ZUSA przenikały aż do mozgu; też 
głogi y ciernie przenikały bolefną Matkę 
aż do ferca. Włocznia, którą Longim 
przebił Serce [JEZUSA umarłego, nie- 
znośną bole$C uczyniła w tercu Maryi 
Żyiącey, jednym flowem: wfzyftkie ra- 
ny, które były zadane ciału JEZUSO- 
WEMU, też fame zadane fa fercu Maryi. 
Uczyń. ferdeczne dziękczynienie JEZU- 
SOWI cierpiącemu, y Maryi wfpólbo- 
leiacey; bądź wdzięcznym JEZUSOWI 
y Maryi, że dla twego zbawienia tak wie- 
le ucierpieli. Nakoniec obierz fobie Ma- 
ryą Pannę za Matkę, ten affekt mowiąc; 
O Matko Bojka bolefna pod krzyżem floige 
ca! obieram cię za Matkę; bądź mi mitofiere 
ną Matką w życiu y przy śmierci; ja zaś 
ciebie za macierzyń/ką twoię „opiekę przez 
całe życie moie chwalić y błogofławić będę. 
Obiecuię że przy tafce Bożey, w pokorze, 
cierpliwości, czyfości, połufzeńfiwie, w mi- 
śości Boga y bliźniego, y w innych cnotach 
P3 będę 


DZIEN 
Będę JEZUSA y ciebie naśladował. Q 
Matko Bofka y nafza! pod twoię obronę 
uciekam fig; doday mi twoicy obrony też 
raz, y wgodzimg Smierci moity. 

Punkt T1. Zważay! Bol Chryftufa był 
bolem Matki Przenay&wietfzey, częścią 
dla tego: że ferce jey było fercem Chry- 
ftufowym; częscią día tego: bo im kto bara 
żiey kogo miluie, tym barziey ubolewa 
nad nielzczęściem jego; à że MARYA 
Penna naygorętfzą miłością koehała 
JEZUSA, tym nayciezey ubolewałanad 
dru JEZUSOWYM, Ztąd wnieść 
trzeba: Ze co tylko Chryftus Pan ciet 
pał na ciele, to wizyfiko MARYA ciers 
piala ną Dufzy. Jeśli chcefz być miłym 
JEZUSOWI, miey kompaflyą nad bole» 
fną MARYĄ, mała to rzecz, poftanow 
fobie codzień w wieczor idąc fpać, me 
wić raz: Qyczenafz, y Zdrowaś MARYA: 
do Nayświętfzey Panny bolefney. 

Punkt II. Zważay! Naylepiey możefz 
fwóy afekt pokazać ku MARYI, jesh fig 
6dziefz farat być uczefnikiem boleści Mata 
ku Brfkicy, tym [pofobem: 1. Nayświętfza 
Pansa znefiła wfzyftkię boleści z milo« 
ści Bofkiey; y z aktualną miłością Chrya 
Qufa Pana; tym fpofobem yty pofte- 
puy. 2. Nayświętfza Matka bolefna, lubo 
cierp'ała więkfze boleści nad wfzyftkie 
Męczenniki, przecięż miała miłość ku 

i Mies 


SIOD MJ. 
nieprzyjaciołom Syna iwoiego, wizi 
kich kochaiąc, y tych, którzy kr=yżQ= 
wali, ytych co inftygowali. Ziga we- 
mi pobudkę. abyś przez całe życie nie 
tylko odpuiżczał nieprzyjaciołom . . ale 
też ich kochał, y im dobrze czyn! 3. 
Nayjwiętsza Matka bolefna, tak meżnie 
cierpiała, żądając tylko chwały Boik'cy; 
naucz fig teyże odwagi od MARYI, 
żebyś nie fzukał dla fiebie folgi y re» 
fpektu, gdy pracuietz dla P. Boga, «bo 
gdy orzykrości cierpfz día mł ści Bos 
fkiey. Reflektuy fe! I uczyń przedfięwzięe 
eie tak herowzne akty wykonać. 

Punkt IU. Zważeg! Da naśladowa* . 
nia MARYI bolefney możefz mieć jefz= 
“eze te (pofoby: 1. Codzień wzbudź skt 
y affekt nabożny ku JEZUSOWI cier- 
piącemu y Matki wfpół boleiacey, nae 
przykład ten abo podobny: Bądź pochwa» 
lony JEZU za twoię mękę. bądź pochwa* 
lonn MARTA za twoie boleści teraz, 4f 
*zawfze, yna wieki wiekow, Amen. 2. Uczyń 
jaką mortyfikacyą na cześć JEZUSA 
cierpiącego, y Matki wipół cierpiącey, 
naprzykład: w jedzeniu, piciu, w daniu 
jałmużny, &c. 3. Gdy obaczyfz Obraz 
JEZUSA ukrzyżowanego, abo Mstki 
bolelney, z zffektem pogląday. Rif ktu 
fel Y uczyfi obietnicę Nayświętfżey 
| MARYI, że tych fpofobow bedzietz za” 

P4 Zywal, 


DZIEN 
ŁŻywał, przez całe Życie: Proś P. Boga 
9 iaikę, y MARYI o przyczynę. 

Rozmowę uczyń tym fpofobem: IP 
Metalik abo Obrazek MARYI całwiąc go, 
f$ wielką pokorą potrzykroć uczyń prozog 
t: Matko JEZUSO WA. pod krzyz.m 
ft Jąca; pełna boleści, upr- 4 mi łafkę od 
Boga, abym o męce JEZUSOWEY y 
boleściach twoich cęfto rofpam ętwał. 

372. Rozmowa ll. Wzbudź w fobie akt 
włości ku MAR rE OM tka Bofka! koe 
cham cię całym f. rc. m, barziey niż ży» 
cie moie. niż zdrowie mie, niż honot 
y axe moie. Kocham cię barziey rad 
wfzyftko ftworzenie. O Matko Bofka! 
pragnę cię kochać, jako cię kochał S. 
Jozef, jako cię kochali Rodzice twoi Jo- 
achim y Anna, y wízyfcy Święci Pań- 
cy. Modl fie za mną naywiękfzym 
grzefznikicm. 

Dziękczynienie tak: jako wyżey m tr, 
Na końcu: Oycze nafz. Zdrowaś Marya: 
Duizo Chryftufowa m: 12. 


KW (STS) TKK 
DZIEN OSMY 
Ten dzień ma być ofiarowany 
wizyftkim Swiętym Pańfkim. 

kt frzelifły będzie ten: Niech będzie 
błogojławione Nayczyfijze y Niepokolane 
Poczęcie MARYI Panny teraz, y zawfze, 

na wieki wiekow, Amen. 

MKEDYTACYA L 

O pokorze. 173. 
p Raygotowanie pierwize y drugie tak: 

jako wyżey m.9. 

Punkt I. Zważay! Pokora, ieft nay- 
pierwfzym ftopniem Chrześciańfkiey do- 
fkonałości, jeft pewnym znakiem prze- 
znaczenia do nieba; iako naucza S. Grze= 
gorz. (1. 25. Moral: C. ult. ) mówiąc: 
znak iasny odrzuconych ief pycha, a wy- 
branych pokora: Przeciwaym fpofobem 
zważay: hardość ieft zrzodłem wizyft= 
kich grzechow; ieft zgubicielką wfzyft- 
kich łafk Bofkich, barzo obrzydliwa Bo= 
gu y ludzicm. Przeto, w którymkolwiek 
ftanie jefteś, trzeba być pokornym; bo 
hardym Bog fię fprzeciwia, a pokornym 
daie fafke. Chcefz być wielkim w nie- 
bie; bądź że małym na ziemi, y za nic 
poczytay wfzyftkie ziemfkie czci y wy- 
niofłości. Įm iefte$ zacnieyfzy; bądź po- 
kornieyfzym; à znaydziefz u Boga łafkę. 
Jeślibyś co miał dobrego, przypifuy Bo= 

P5 fkiey 


DZIEN 
ikiey łafce; aby$ pokorę, y fame pra: 
wdę utrzymał. O iakobyś był izczęśli» 
wym! gdybyś był pokornym; ta bowiem 
lef nieomylna prawda : Kto fig wuiża 
będzie podwyżfzony; à który fie podnof, 
będzie poniżony. Upokarzay fie tedy gle- 
boko ftworzenie przed ltworzycielem 3 
flugo przed Panem, pokornym fercem 
wołaiąc: O. JEZU naypokornicyfzył pro- 
[zt cię, o dar y tafkę pokory; niech poznam 
mikczemność moig, złości moie, miedbal= 
fiwa, oziębłości, y wizy fikie grzechy moits 
niech poznam wfzy Hie dobrodzity lwa, któż 
re odebrałem, y teraz odbieram, y które 
będę potym odbierał; abym cię gorącym 


Jercem chwalił, tobie wiernie fużyt, y x 


całego [erca kochał w życiu, y po śmierci. 
Punkt 1I. Zważcy pokorę Zbawiciela 
Pana, któty o fobie mówi: € Joan: 8. ) 
aJa nie [zukam chwały moiry. Chryftus ^an 
Kròl nad Królmi, Pan nad Pany, mie szu- 
ka [woiey chwafys à ty podobno o tym 
uftawnie  my$liz, żebyś był w ë- 
ftymie, w honorze, y poważaniu. Chry- 
ftus przez trzydzieści lat zataił mądrość 
fwoie, nie ucząc ludzi; zataił w[zechmo* 
cno/é, przez ten czas nie czyniąc Zaà« 
dnych cudow; a u ciebie mało co mądro: 
ści, á wiele hardości, pompy, y chełpie- 
nia fie. Chryftus, gdy pray[sfo jakie chwa- 
libne dziefa czynić, nie dopufzczał, aby go 
| chwalono; 
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Ó S M Y, 
Wftwalono: àtwoie akcye pełne fa próźney 

lchwaty; pragnielz, żeby cę widziano, 

y chwalono. Chryftus gdy go ciwieli oè 

brać za Króla, uciekł przed Koroną; u cies 

b; podobno uftawna chęć, żeby ciebie 

promowowano, y wyZíze urzędy dav «+ 
no. Kelektuy fig! iade tobie jeśli odiad 
nie bedzieiz fie ftarał © prawdziwą poko- 

rę. U padni do nog JEZUSOWI. a pr $ 

e pokorę, bez którey Zad-n nie może 

wniść do Króleftwa niebiefkiego. 

Puskt TH. Zważay! Y pomyśl o fwos 
ich defektach: jak łatwy jefteś do gnie- 
ww w jedzemu wymyślny; w konwet- 
facyi nieprzykładny; drugich cenfuruiefz, 
A fwoie defekta pokrywafż, Gdybyś do- 
brze myślił o twoich grzechach, y zło- 
ściach, zapewnie upokarzatbyś fiebie 
przed Bogiem, y zanic fiebie poczytał- 
byś Refektuy fip! A npokarzay fę przed 
Bogiem jako nieużyteczna kreatura, à tak. 
Bog wéyrzy, y zmiluie fig nad tobą, je- 
śli będzie(ż miał ferce fkrufzone y upo- 
korzone. 

Punkt IV. Zważay y zadziw fig! Chry- 
fus Pan upokorzył fig aż do śmierci, 
fal fie naśmiewifkiern, y odrzuceniem 
poípolítwa: z celnikami y grzelznikami 

| gadał, Uczniom fwoim nogi umywał &c, 

A jakże ty śmiefz nad drugich fię wy- 

nofi? jako lepfzym fiebie ER nad 
tech] 


| 
DZIEN A 

drugich? nie chcelz nic cierpieć, 4 przez | ja 7 
cież chcefz. w niebie zapłatę odebrać; À | jeż 
niewiem za jakie dobre uczynki. Pray. | żył 
pominay fobie, że jef proch, y w proch | io: 
fe obrocifz jam z fibie mc innego jeftei, | Pre 
tylko mc, Wiefz dobrze: $^ Bóg uczynił | kor 
nas, nie my fami nas. Zacoż cudzą rze: | €no 
czą popifurelz fie? zaco kradnielzchwa| 2 
le Bogu naieżytą? Reflktuy fig! jeśliś P. | 
kiedy zgrzefzył przeciw pokorze; żałuj, ike; 
uczyń przedfięwzięcie. pov 
874, Rozmowa. JEZU noypokorniegia m 
doday imi Tafki y pomocy. żebym był ftat 
wiernym naśladowcą twoiey Swietey che 
pokory, czyń ze mną, co fie podoba try: 
Chcefz mię w utrapieniu trzymać, bądź nić 
Btogofławiony, Chcefz, żebym był wzgat mu 
dzonym, bądź za to pochwalony. Chcela abe 
Żebym cierpiał bole, y choroby, niech 01 
fe wola twoia dzieie. Całe życie twoie wi 
było w pokorze, y ja też za pomocą | gor 
twoią w teyże pokorze chcę żyć yw prz 
mierać. € 
Dziękczynienie tak, jako wyZey n.1 : 
Na końcu Oycze na/z, Zdrowa! MARTA, Wi 
Dufzo Chryftulowa. n. 12. ; nie 


Lekcyaduchownaranol 7 
275. © /pofobach do nabycia pokory. cj. 
4, SAm Zbawiciel nafz dale naukę ^: 
C Matt: 11, ) Uczcie fie odemnie, że Bi 

ja | 


76. | 


zys 
0. h 
fet, 
ynil 
"zę 


MU OMI 


Śl 
(uy, 


by 


tey 
ba. 


OSMY. 
ja hu cichy y pckornego ferca. Bladzifz, 
jeśli rozumiefz, iż chwałę Bofką pomno» 


| żyíz przez chwałę twoię. Obierz po« 


dłość y utaienie, à tak wyfławifz Boga. 


| Proś gorąco P, Boga o prawdziwą po- 
|korę, na którey wizyftkie fundus fie 


€noty. 

2. Wiefz o tym dobrze. że pckernych 176 
P. Bag wywyżfźa, pokornym dale ta- 
Ike; przeciwn vm [pofobem Fog hardych 
poniża y od taiki (woiey oddala. Cciec 
S. Francfzek przez pokore go nym fie 
flat rar JEZUSOWYCH. cfizdł tron Ar- 
chanie!fki lucvpera. Tenże Swięty Pae 
tryzrcha.'chcąc wiżyftkich Braci naklo- 


| nić do pokory, czefto mawiał: biada tea 
- mu Zakonnikowi, który nie jeff. pokorrym, 


abo fie fara [wog wolą o urzędy zakonne. 
O fobie za$ mawiał częfto: jeflem ncye 
więkfzym grzelznikiem, y jefzcze byłtym 


| gorfzym, gdyby mnie mitofierdzie Bofkie 


przez łafkę jwoię nie ratowało od upadku. 


(Fita'ejus. ) ` 
191g. S. Antoni pierwfzy Puftelnik świattży 


Widział otoczony fieciami dufznego 
nieprzyiaciela, na łowienie dufz ludzkich, 
przetoż weftchngwlízy zawołał: à kto 
te fidła zwycięży? y uftyfzał głos mowia- 
Xy: pokora. ( Pelagius in Fitis SS. PP.) 


4. Rufinus gdy fie modlił goraco do 178 


Boga, uflyfzal fzatanow mówiących 
| między 


DZIEN 
między foba: Kiedy! miefzamy Zakonniki 
á jeden z nich fig upokorzy, pjwe wjzy fike 
moc, y filo majzę. C Tit: 55.) 
179) 5. Swiadczą Kroniki także o wiele 
kiey pokorze nafzego Brata Junipera; gdy 
Czafu jednego Brac arozmawiańio Amien 
ci. jeden z nich mówił: Day mi Boże w 
mrzeć w Kla(zto:ze Braci, Żeby dulga moli 
od nich mata pomot y poc.echę przez mos 
ditwy. A Brat |uorper o tym ttytząc, 
c walił te tak Święte intencye; o fobie 
jednak powiedział : A ja radbyt, Żeby 
moe ciało było wrzutone do gnoiu, y 0% 
wiem niegodzien ieftem, żeby ciało nioit 
było pogrz:biout, ale żeby je piacy zjedli 
C Amal: Ord: ) 
1go. » Spoloby upokorzenia ferca. — 
x. Sądź ficbie niegodnym być Obi 
cza Botkiego, y Zadnev łafki Bofkiey: 
Drugich wywyżlzay., fiebie poniżay; 
Mafz przykład od Oyca S. Francilzką, 
który fig kochaiąc (w glebokiey poko 
rze, gdy go Bracia wychwalali, on nid) 
Brita Rufina tegoż „Zakonu fkazuiąć 
rzekł; Bracia mili [am o fobie wam po 
wiadam, iż ia ieftem naypedleyfzy y, ay" 
niegodniey[ey fluga Parhi na świecie; Jt* 
daiak mi P. Bog objawił, i& dujza Drot 
Rufina ief jedna ze trzech nayświątobl* 
wjzych, co ich jedno je na świecie. C Ak 
Qrd; p. 1.1. 5. C. 7.) 4 | 


O S. M Y. 

2. Niegodnym ficbie fądzić łafki po- 185 
wołania y towarzyftwa między Zakon- 
nikami. Tego fpofobu zażył Brat nafz 
ddny, który czafu iednego profi! Brata, 
Żeby go zaprowadził 2 powrozem nafzyi 
do drugich Braci, do których przyfzedł« 
fzy lubo był wielkiey świątobliwości y 
bogomyślności. przecież z pl»czem wiel- 
kim do Braci mowił: Zmiłuycie fi nad 
grzefznikiem, który niegodzizn jef być Bra» 
tem amiryfzym. ( Annal: Ord: ) 

3. Poczytać fiebie nayniegodniey- 94 
fzym nad wfzyftkie kreatury. Uciekać 
od prózney chwały y poízanowania. 
Y dla tego Ociec S. Francifzek, żebyśmy 
Synowie jego nigdy nie odftępowali od 
cnoty pokory, nie chciał żadnych przyi- 
mować Prelatur, u Kardynała Oftyeń- 
fkiego pokornie profil temi fłowy: gerk 
chcecie, aby moi Bracia czynili pożytek w 


„Kościele Bożym, trzymaycie ich nifko, ja- 
„ko fa nifkiemis Y owfzem gdyby tego y ont 


fami fzukali, niepozwalaycie na to nigdy. 
C Anmnal: Ord: I. 1, p. 1. C. 47.) 

4. Nienawidzieć fiebie gorzey fzata- 183 
na, bo człowiek, gdy dobrowolnie grze- 
fzy, barżiey fam fobie fzkodzi, niż fza- 
tan. 

5. Nie wierzać fobie y mieć fiebie za 
podeyrzanego, jako zabóyee dufzy fwo- 
ley; bo człowiek śrniertelnie grzefząę 
zabija dulzę fwoię, 6, 


DZIEN 

6. Nie mieć na fiebie żadnego wzgle- 
du, ani na prace fwoie, ani na urźąd, a- 
ni na zafługi, &c. 

Spofoby upokorzenia ufinego. 

zgą. :. Nazywać fiebie flowy podłemi, 
naprzykład; wielkim grzefanikiem, ofłem, 
trupem, ©c. Tego fpolobu zażywał na'z 
Ociec S. Frańcifzek, który częścią fie- 
bie nazywał: Naywięk/zym grzejznikiem, 
godnym piekła,  niegodnym Tajki Bożey, 
częścią powrozem fiebie fiekąc, do fwe- 
go ciała mówił: Sfuchay bracie ośle, tak 
tobie przyfłoi, być cichym y fluzhat. W ine 
nym mieyfcu nazywał ciało {woje cfiel- 
kiem, dla tego: i£ ma ufławicznie dzwigać 
ciężary y utrudzenia, à nie przeciwić feY 
Że też ma być bite, y podłemi potrawami 
karmione. ( Annal: Ord: ) 
x$&. 2. Winować famego  fiebie przed 
Bogiem, przed ftarfzemi, y równemi 
maíz naukę z Pifma S. ( Prov: 18. ) 
Sprawiedliwy naypierwiey fam fiebie ojkar= 
Ża. Tak czynił nafz Brat Kon/alvus Sans 


chez z Gałacyi młodzieniec zacnego U= | 
rodzenia, na świecie Rycerz mężny;ten | 
wftąpiwfzy do nafzego Zakonu, przez | 


nie mały czas będąc na pracach Zakon- 
nych, gdy widział, że młodfzych pro* 
bowano cierpliwości, y im niektóre za” 
dawano pokuty, frodze fam w fobie fie 
turbowal, y mówił do fiebie: O nie/z0zę” 
śliwy 


O S: N Y. 


| śliwy cztowiecze ty tego? tef godzien kara» 


nia y firofowania, gdyż jefes tak wielkim 
rzefanikiem, à nie à miewinni y Święci Brar 
afzkowie. (Annal: Ord: lə 8. p.4. C6: 9 
3. Milczenie Iciĝe zachować 2 tey 186 
pobudki, żeś niegodzien. z drugiemi To- 


| zmawiać. Taka jeft nauka S. Bonawensog 


tury nafzego, który między infzem.. Ax» 
ktami pokory, ten akt kładnie. dla: Za- 
konnika: Żeby fig wfydził. przed w[vyfe- 
kiemi, upatruiąc w nich.dary Bofkie, w fobie 
zas- niedofkonałości, ( S. Bonav: de Prosi87 
JC. 55 ja o dowy sk - 
4. Cicho à nie krzykliwie mówić, be 
cichy glos jeff znakiem. upokorzonego fere ` 
ca; przeciwnym zaś fpofobem. kto.mór 
wi głośno, krzykliwo, abo. z śmięchem 
zbyteczny ir, je? znak hardości, wyniofto- 
ści, y znaczsey niezakonności, Obfzeruie 
0 tym pifze tenże S. Bonawentura, (ip 


Spec: ad: Novit: ;) 


5. Siebie nie chwalić, chyba żeby te:88 
go chwała Bofka wyciągała, ale fie fta- 
rać o proftote ferca. Ociec S. Franc:fzekę 


Brata Junipera liczył między dofkona- 


| lemi, powiadaiąc: ig to Brat był dofko- 


| naty, któryby dofzedt takiry wagardy fá- 


| tego fiebie y świata, jakie dofzedł Brat 

Juniper.: C Anal: Ord: y 
àó, Nie fkarżyć fie na prace; ua cię- 
| fzkości, na prześladowanie. Zadnemu 
) nie 


DZTIEN 
wie fprzeciwiać fie, cebyba gdzie Qu: 
farość potrzebuje. Czafem zamilknąć £ 
zawitydzeniem. Mamy przykład od Chry 
fufa Pana; o którym Prorok ( 4jai 
83. ) Nie otworzył uff [woich. | 

Spojoby upokorzenia uczynkowego. | 

&$9. 1. Ocprewować pofługi podłe y ni: 
Kczemne, m «6 ochotę drugich zaftępó: 
wać: Fak S: Bomawentura Zakonu naize 
go częfto naypodicyíze odprawował 
pollügi jako to: umiatał, miki umy» | 
wał, y inde pollugi zakonne czynił. Kro | 
kiki dodaią: że tego bez wielkiey trud 
tości nie mogli zabronić Przełożeni, gdy 
k fię im m:effufzna rzecz adała, aby czło 

: wiek tak godny, tak Swięty, miał fię ża 

MAR *bawić podłemi rzeczami ( m: Ord: ) 


REM Tet iame podte pofługi czynił Sui 
HA) ty nafz Ludwik Królewit Sycyki/ki, który 
tos będąc Bifkupem Toleffańtkim, ile razy 
fwoię Bracią w Klafztorze odwiedza, | 
tyle razy z beds umy wal miki y ine 
E fe naczynia kucheane. ( Annal: Ord:) 
HAN 290. 2. Śkłaniać nitko głowę nie tylko, 
Nu przed Przełożonym. ale y przed innemb 
fi Ta ufzanowaniem poprzedzająć we wfzylt: 
kich fprawach y pracach Zakonnych 
być ochym y łafkawym; według na 
uki Chryftufa Pana. C Matth: 12. ) Nir 
"uczcie Ę odimnie, żem 'cichy €. 
gk" "4, 4 


potrze” 


celli tzadko wychcdzić, y (0%! 


0 S M Y. 
potrzeby. bo też y Chryftus Pan w Na: 
zarecie, jak w ceili zakonney był uta- 
jony. Sw:adczą żywoty Swietych Pafi- 
fkich: Niektòry z dawnych Puftelnikow pros 
fil Opata Moy£e(za, żeby mu dał naukę 


| na całe życie, jakby mdgł zbawić dufzę 


fwoię, ktoremu ftarzec "krótką dał na. 
uke temi Rowy: Bracie, idź y fedt w cel- 
li twoiry, d cella twoid maucz cię w/zyji» 
Pelagius th Mitis ] Jakoby 


b fi d . è 
rzekł: Że Zakonnik, ktory celli pilnuje, 


| y ktory (ie w ofobności kocha; ten łatwo 
| może fie uftrzedz wizyftkiego zlego, y 


łatwym fpofobem możenabyć żakonney 
'dofkonałości m 

4. Szeinratyki wyftrzegać fie, przelo- 198 
Żońym żadoey trudaofci nie zadawać. 
Czafu jedoego Brat jeden (zemra? przy 
Bratu ldzym oafzego Zakonu na cięfze 
kie rofkazanie Przełożonego; à on mů 
dal naukę taką: Bracie miły, iis więcey 
lędziefz fzemrał, tym barzicy ficbie obcią- 
żyfz. Nie chcefź mic przeciwnego cierpieć ne 


| tym op S być uczczonym w niebie; 


nie chcsfz robić, à chcesz odpoczynku; ES: 
(dual: Ord: ) l 
'g. Gdy fig poda okazya, miey ochó: r93 


„| te uczyć Katechizmu małych dziatek, 


proftaczkow, uczyć Artykułow wiaty. w 

nich fle kóchać, y z niemi przeftawać, 

6. Gdybyś o co P. Boga profil, à P. 
Q2 Bog 


DZIEN 
Boe dał v-wyfłuchał tę proźbę, tak ro» 
2umiey, Ze to dał nie dia twoich moe 
ditw, abo zafług, ale tylko z dobroci 
y miłofierdzia iwoiego. 


ludz 


znac 
P 
niku! 


DNIA OSMEGO. . 5; 
MEDYTACYA:'IL tp 
O zusyfłydzeniu niedofkonatego Za. |; © 


i [krw 

konnika. PRE 

394... JD Rzygotowanie pierwíze y drugie | pry, 
i ' oWyžey- n..9 ow 


Punkt l. Zważay niedofkonały Zakofre | , 
Miku! 14 będziefz fie. wftydzil.przed. Bo: jedi 
giem z różnych przyczyn. Maypierwiey: got 
Ze: W tak dofkonalym. ftanie oddalonym dzi 
od,wfzelkiey. okazyi, tak wiela - grzecha- lay 
gni. obrazile$ P..Boga. Powtóre: Ze tak go 
wiele maiąc fpofobow y Śrzodkow do soy 
dobrego, przecież złym jefteś; w po pi 
śrzodku ognia, jefteś oziębłym;. w por ktu 
śrzodku morza, ofchlym y pragnącym | je; 
Zoftale$. Potrzecie: że tak wiele maiąc 
od Boga łafk y dobrodzieyftw, na.zleich |" ^ 
zażywafź, y niewdziecznym jefteś. Poe | poy 
czwarte wfłydzić fip będziea: że nie j BS M 
miętafz na to, iż cie Bog obrał zaflu- | o 
ge, za przyjaciela, à co więkfza za {ynas i, 
ty zaśdobrowolnie oddałeś fie fżatano: | «y, 
Wi.za niewolnika, à ztgd więkfza jet ^ gf 
dla ciebie hańba, aniżeli dla śe du 

udzie 


fat 


O SM Y. 
10» ludzi. Reflektny fig! Płacz y progpomnig 
10e „naczniey/ze grzechy, Oc. 
0d Punk&t LI. Zważay niedofkonały Zakon-195 
niku! Ty jefes ową rolą, przez którą 
przechodząc mędrzec, znalazł ią zaro- 
fla pokrzywami; złe obyczaie twoie, f 
to pokrzywy, oftre cierne, y niepcżytecz= | 
z. ne ofty: O rolo! nad którą fam Chryftus | 
| krwawo pracował, y kiedyZ. żyżną be» 

| | dzieja% kiedy z fiebie wydafz owoce do- W 
Se piych uczynkow? Zważay! Ty to jefteś | 

| owym drzewem: na dobrey ziemi [zczepio= 
ofe nym, rofa fafk Bofkich napawany +; ktore 
jednak darmo zaymute ziemię y tak dius 
^J: | go ftaranie Pafifkie łudzi, aż poki nie bee 
JM dzie wycięte y w ogień wrzucone. Źwa< 
a. żay! Ty jefeś winnicą ową, na którą Bog 
à fie. ufkarża przez lzaiafza: C0% to jfi? 

D om więcey miał uczynić w:nnicy moie, ó 
PO* | nie uczymiłem? O: dutzo! o wiunico! R:fle= 
PO | ktuy fig! <Jako jeflaś niepożyteczna Bogu, 
m weyrzyi w fumnienie, jakie tam fg medos | p 
126 - Ratki. ; ANA 
ich | Punkt (IL. Zważay niedofkonały Za-196 1 
* | konniku! co mówi S. Hieronim: Nie w Ms 
zal Jerozolimie być, ale dobrze Żyć w Jero- noti 
A zolimie, chwalebna je. Wielkie dla cie- WM S 
nas bie milofierdzie Bofkie, że ciebie Bog LOWA 
N0- wyprowadził z $wiatowey próżności. y il 
p | ofadził w życiu Zakonnym: „Jednak mię 
6 | dufay zbyt: fanowi Jwoiemu, jeśli nie be- 

| Q3 dziefz 


DZIEN 
driefz żył w. bojazni Bożey, y. COŻ tor 
bie pomoże, £e imieniem tylko jefteś: 
Zakonnikiemł: Obawiay fig; żeby cie nie 
zawftydzili Swietcy ludzie; obawiay fi, 


aby tebie Bog jako niewdzięcznemu y 


niepożytecznemu nie umknął dalfzych 

łafk fwoich. Reflektug fe! Y z wielką po 

korą uczyń dziękczynienie P. Bogu za 

powołanie do Zakonu; przytym wzbudź 

po z całego {erca żądaiąc Za. 
onney dofkonałości. 


397. Punkt IV: Zwożay nitdofkonały Za 


komniku! Tak wiele czaíu ftraciłeś, przez 
który mogłeś zafluzyé na fzczęśliwą 
wieczność: Nie. powrorą, więcey. Medy- 
tacye opufeczone, abo, niedbale. odpra- 
wione. Nie powrócą. więcey Spowiedzi 
y Kom munie, które dla zwyczaiu tyl- 
ko. à nie z nabożeńftwa edprawowałeś, 
Có£ mówić o dyfcyplinach, o mortyfi- 
kacyach opufeczonych? cóż mówić, o 
niepilnowaniu chóru? ftołu pofpolitegof 
y o inych Zakonnych powinnościach. 
Nie powrórą. nakoniec y. teraznicyfze Re 


e 


-—- = 


pero. LL rA mA LB (Ed POS NÉ 


kollekcyc;. cięfzki. oddatz Bogu rachunek, | 


jeśli niedbale v ozicble bez.pożytku Ode 
prawniefz. Refisktuy fig! Poki jefucze moj 
XE dk pó s 
czyń przedfęwzięcie poprawy. 

Rozmowa O Boże ey! znaja fię do 


tęgo 


£zaf. pray na niebo, nagradzay czas:fra* | 
eplzym. Życiem; żatny. ferdecznie, yw | 


O S M Y. 
tego; żem dotychczas niedbale y nież 
dofkon:l= żył w Swięrym Zakonie. £ mie 
luy fie nadrmną, gdy jeft.czas zmilowa- 
nia. O Panie! naucz mię, y doday pos 
mocy do nabycia zakonney dofkonało= 
ści. Ządam y pragnę poprawić. życie 
mole: potwierdź. jednak Bate. to, coś; we 
muie [prawif. Nie apatruy, Panie, wielko- 
ści grzechow moich, ale według nie- 
przebranego milofierdzia twego. bad 
m fościw. mnie wielkiemu grzefznikowi, 
teraz w życiu, y w godzinę śmierci mes 
ley. Amen. 
Dzegkczynienie tak: jako wyżey w: rte 

Na końcu; Oycsetiofz, Zdrować MARTA 
Duízo Chryftufowa n. ra. 


Lekcya duchowna po 
obiedzie I. 


O Modlitwie, w chórze zakonnym, 
w. pofpolstości. 


1. ()Derawuiac obrząd Bofki, czyli 198 


inne nabożeńftwo, mafz odpra- 
wować z Wielką, boiaźnią, V uczciwo. 
ścią; inaczey czyniąc, zafluzy!by$ na 
gniew y karę Bofką. i 


e. Podczas modlitwy jeśli czuiefz ja-r99 


ką tefkność, abo bòl, czyli zimno ciler- 
pifz, nie trwoż fie, ale tym barziev pod- 


| noś ferce twoie ku. Bogu przez * rotkie 


Q4 ftrze- 
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firzelifte sffekta: Boo móy, dla mifold 
twouy czwrig: cierp.gz pracu g. Niech tobie 
będzie cxcíé y chwała. Swisdczą naf:e Kro. 
niki, ze Zakonnik jeden profił Brata 
Idzego, aby go nauczył, jakby mogł w 
fobie wzbudzać ochcte ku modlitwie, 
bo mu modlitwa zawfze z oziębłością 
y bez nabcżeńftwa przychodziła: Udpo- 
powiedział mu S. meż, dawízy naukę 
temi flowy: Mod! fie przecie bracie, à nie 
trać [erca, bo Bog nie zaniecha dodać pos 
mocy. (Annal: Ord: ) 

300. 3 Statuta nafze przykazuią, że od 
cheru d'a żadnego Zakonnika nie mafz 
excepcyi, chybaby choroba była prze- 
izkodą, abo inna flu!zna racya świado- 
ma.Przełożoremu, y od niego approbo- 
wana. A zatym niech każdy zważa, co 
nalz. Antoni de Gvevorra mówi o Z:kon- 
nikach obligowanych do choru w te flo- 
wa: Zakonnik który przez pofufzeńfwo, 
jakim urzędem mte jef zabawry, w chorze 
nir chce bywoć, chyba przymujzony, nie ief 
bejnieczny wego zbawienia . „Jeżeli fobie 

Życzy/z w Zakonie żyć [pokoynie y wefoło, 
przyzwyczey frg zaw/ze ucze[eemat na obrzą 
dek Brfki, ktokolwiek bowiem Jefł nieprzy- 
Jocielem choru. flewe fie n eznofnym Zakos 
new: heenu. abo za izajem będzie apofła* 
żewał. C Orct: Relig; C. 34. > Riflektuy fie! 
Jaka jeft nielzczęśliwość dla Zakonni- 
kow, 
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ków, jeśli bez dania racyi nie bywaia w 
chorze; co więkfza, jesli podtenczas mar= 
nie tracą czas, na niepotrzebnych difkur- 
fach, na końwerfacyach, czyto zfobą czy» 
to z $wieckiemi oicham. 


4. Podczas obrzad&ü Bofkiego, y in- 2ot 


nych modlitw, trzeba oddalić wfzyftkie 
niepotrzebne myśli, inter-ffa, zabawy. 
Zawczafu do choru przychodzić, à fkwapli- 
wie miewychodzić; bo dufzny nieprzyja- 
ciel wiedżąc iak í3 Bogu przylemne mo- 
dlitwy, y śpiewanie w chorze w pofpoli- 
tości, ftara fie wfzelkim ipofobem, aby 
je fkrócił; y dla tego jednych Zakonni- 
kow zatrzymuie, aby wcześnie nie fzli 
do choru; drugich przed czafem z choru 
wyprowadza. ( jako widziaź S. Benedykt ) 
W chorze zaś fara fig, żeby jedni byli ro- 
zerwani; drudzy, aby Śpiefzno mówili; 
innych czyni ofpałemi, rozmawiaigcemi, 
innym przefzkadza, żeby dobrey inten- 
cyi y przygotowania nie uczynili, y tak 
duchownego pożytku nie mieli. Tę pra- 
wde rad nierád z rofkazu Bofkiego (am 
fzatan niegdyś wyznał przed S. Maka- 
rym, mówiąc do niego: Powfań Qycze, 
podźmy na modlitwę nocną; któremu Opat 
Swięty odpowiedział: C0ż tobie przeklę- 
ty z zebraniem Świętych. y z modlitwami? 
Odpowie fzatan: żadnry nie ma[z modli- 
twy bez; nas, pódź tylko, à obacz: Szedł 
Q5 tedy 
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tedy S. Makary y obaczyl, iż po Ko- 
Ściele wiele małych murzynow między 
Bracią biegało, gdzie jednym palce kła- 
dli na oczy, aby drzemałi; drugim kładli 
palce w ufta, aby ziewali; à gdy. Bracia 
pokłon Bogu czynili, wtenczas jednym 

okazywali różne ofeby; drugim budyse= 

i, y inne rzeczy na myśl przywodząc, 
ftaraiąc (ie, aby w ich modlitwach roz- 
tywkę czynili ( Pita 55.) Zważay! ja- 
kie sidła y przefzkady fzatańfkie, Proś 
P Boga o łafkę gorliwości, &c. 
202. 5. Roku r262. Brat nafz Andrzey 
Burguńczyk, gdy mu P. Bóg użyczył te- 
go fzczęścia, że w celli (woiey w poftaci 
nayślicznieyfzey dzieciny miał u fiebie 
Pana JEZUSA; ciefzył fie barzo z pre- 
zencyi JEZUSA, gdy jednak zadzwo- 
niono na niefzpor, lubo miał niewyno- 


wiedzianą radość z prezencyi gościa Nie-. 


biefkiege, jednak chcąc zadość uczynić 
pofłufzeńftwu, poklontwfzy fie. niiko P. 
JEZUSOWI, pofzedł do chefu. Ten hea 
roiczny akt tak był miły JEZUSOWI, że 
po niefzporze znow zoftał JEZUSA w 
celli, który go pociefzył tem; (lowy; An= 
drzeju tak fie flatu, Ze twego Zakonu ufla- 
wom bytes p fuszny; ale gdybyś był ina* 
czey uczyni, à nie wy/zeddbyj na Mekos 
roz/sedibum fe, z tobą fie nie podtguae 
wfzy. ( Vadirgus. ) Zwazay! jak JE US 
kocha 
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kocha fie w tych, ktorzy pilnuią choru, Y 
życi: p fnolitega. 

6. Jednego Puftelnika na pufzczy, co- 
dzień opatrowa! Anioł, dsiąc pożywie= 
nie; w lecie. zał. gdy bywają jagody, przy* 
noft mu czajm dida y osx ch, 
podczas fuchych y 2 słych: podczas miedry- 
szałych Gdy Puftelnikowi dziwno toby- 
ło, (pytał fię ^ nios, coby była za przy- 
czyna oncy r0żności? Odpowie ZÍniot: W 
tenczas dla ciebie dobre jagody przynofzę, 
gdy Obrząd Bofki (wego czafu odprawu- 
iefz. Niedoyrzał w tenczus, gdy przed cza- 
fem odprawuiefz. Nakoniec wtenczas przy” 
nofzę zgniłe y fuche, gdy mówifz godziny 
po czefie. ( Pita SS.) Zważaycie wzy- 
Jiu Kapłani y Zakownicy, jako Obrząd Bo- 
fki trzeba y wczasie y z piłnością odpra= 


* wować. pzmiętaycie na przeftrogę S. 


Bernarda. który tak mowi; Kto Obrząd 
Bof. odprownuie przed czajem. boi fig Bo- 


gus kto w czafie, chwali P. Boga; kto po cae 
Jis; oddaje: rachunek. 


7. W Portugalii Roku r293. był jeden 204 


człowiek bogaty, ale tak fkąpy y niemie 
łofierny na ubogich, że żadney jalmu- 
Zny. ani politowania nie czynił nad ubo- 
giemi. Trafile fie jedney nocy, iż ten 
człowiek pow ftawfzy z łofzka, fpoyrzał 
przez okno na Kościoł Braci nafzego Za- 
konu, y obaczył nad onym Kościołem 
29. 
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29. Swiec zapalonych; z których jedne 
fie podnofily. drugie fig zmieyica rucha- 
ły, inne fie zniżały; to ieft: tak fie wyra» 
Zaly, jako Bracia w onym Kościele jutrz= 
nią odprawuiąc, fwoie czynili inklinacye 
y ceremonie. Dowiedziawlzy fie potym 
ów bogacz, że w onym Klafztorze tak 
wiele Braci było; tym cudem wzrufżony, 
barzo potym był lafkawy na ubogich, o- 
fobliwie na nafzych Braci. ( Annal: Ord: 
p. 2.1. r. C. 40.) Zważay każdy, Minos 
ryto! Ze jak świeca gorająca, tak twoie 
ferce ma być pałaiące miłościąBofką przy. 
modlitwie, ile w chorze, ile w pofpolito- 
ści, z więklzą zafługą przed P. Bogiem. 
Nafza to obligacya y za fiebie, y za Dobro- 
dzieiow ma[zych, żywych y umartych modlić 
fie- Do nas to należy, wchorze jak w Nie» 
bie, razem z Anjolami Pańfkiemi chwa- 
lié Pana, wefelić fie w Panu; fami Anje- 
li ciefżą-fię z modlitw nafzych, y z śpie- 
wania, jako Swiadczy otym S. Bernard, 


205. który na lutrzni gdy Bracia Śpiewali: 


Te Deum laudamus; widział Anjcłow po 
chorze chodzących y napominaiących 
niektórych Braci, żeby powoli y naboż= 
nie śpiewali. Zważay dobrze! Jako S. Au- 
gufyn śpiewaniem wzbudzał fię do łez y 
gorącości ducha, tak o fobie mówiący: 
O jakom płakał w śpiewaniach y piemach 
twoich; flodko brzmiącego Kościoła pala 
go 
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gfofami mocno wzbudzony: głojy ene wpły= 
wały w ujzy moie, y topniała prawda two= 
ia w fercu moim; y z niey acpaleł fig affekt 
pobeźnotci; y płyngły tzy, y dobrze mnie 
było z niemi. 

Š > 
Lekcyateyzeg odziny po 
obiedzie Il 

O ośmiu błogofławieńfiwach E- 206 
wangelicznych. ( Matth: 5.) 
7 Bawiciel naiz daige naukę fwym U» 

"czniom, pokazał to: Że inne fg Bofkie 
Jady. inne ludzkie, kiedy tych menit być 
bź,gofławionemi, których Świat ma za nę» 
dznych y wzgardzonych. Dla czego b»r- 
Zo zbawieniu dufzy jeft pożyteczno wie- 
dzieć o ośmiu błoge fławieńfiwach, aby kaž- 
dy żądał, y przy pomocy Bofkiey ftarał 
fie o te cnoty, które zafuguią, na te Bas 
fkie błogofławieńftwa. 

- Pierw[ze Błogofławieńfiwo wyraził Chry 
flus Pan, mówiąc: Bto erm ubodzy 
w duchu, abowiem ich jeft Króleftwo. W tym 
mieyfcu ubodzy różnie maia fie rozue' 
mieć. t. Rożumieią fte ubodzy owi, którzy 
do bogactwa fercanie przykładaią ,.y fa 
gotowi one opuścić. „jednak owi ubodzy 
daleko fg dofkonalfi: w duchu, którzy rze- 
czą famą, wfzyftko, comieli, y czego fię 
ipodziewać mogli, wfzyftko to opuścili, 
y tak 
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y tak ubodzy fa Zakonnicy. &. „Je/xcżł 
dofkonalsi Ją owi ubodzy, stórzy wizytte 
bo (jako fęrzekło: ) opuściwizy, z che- 
cią przyimuią niedoftatek rzeczy potrzee 
bnych. 3. „Jefzcze y nad tych ją d fkonalsk 
owi ubodzy w duchu, którzy fie dia Boga 
Wyzuwaią oje tylko z rzeczy powiefz= 
chowaych, ale też z włafney woli. y rože 
fądku. 4. Naywyż(za jeft dofkonatość ue 
bofwa w duchu, kiedy kto dia miłości y 
dla naśladowania P. JEZUSA, nie tylko 
rzeczami pomienionemi, ale też y fobą 
gardzi, y z chęcią od innych wzgardę 
przyimuie; takowy bowiem lubo ma nay= 
więkfzą trudność, jednak więkizą ma za 
fugę przed Bogiem, y więkizy dow od 
miłości ku Bogu pokazuie. s. Za ubo- 
gich w duchu poczytaig fie y owi, któ- 
rzy gardzą świecką próźnością y pom: 
ps- Zważay! IF, Tay fikich tych flopni ubóe 
fwa zofławił P. JEZUS defkonatg przy» 
kład, żyjąc na tym wiecie na ziem. (0 O. 
207. - Drugie błogofławieńftwo wyraził temi 
jawy: Pe ofzy, abowiem oni 
ofiągną żiemtę. Cnota cichoSci ma te przy- 
mioty: r. Pofkromić gniew w [ercu, y W 
zwierzchnych [prawach 2. Łagodwe mò- 
wić z kazdym. 3. Złego za złe mie odda- 
wać, ale ow/zem dobre za złe; naprzy* 
kład eockuzować afekt bliźniego , modlić 
fe aa niego; y (ALOWA cichuść = być 
u 
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ku wfzyftkim, czy to będzie ftarízy, czy 
młodfzy, czy rowny, w każdey okazyt. 
Tacy ofiégaig ziemię ferca fwego, maige 
władzę nad {wemi paffyami. Ofięgaią 
ziemię ferc ludzkich. bofię ftaią wizyftkina 
milem:. Makoniec, ofięgną ziemię obieca- 
ną w niebie na wieki. 
Trzecie błogofiawieńftwo: Bfogofła- 20% 
wieńi, którzy płaczą, abowiem oni będą po- 
"iefzeni. W tey cnocie płaczu trzeba fie 
ćwiczyć temi fpofobami; 1. Smiechy i- 
| rzy/ka, y zbybnie uciechy powsciągać. 2. 
| fakat za grzechy fwoie, jako płakał Da» 
| wid, S. Piotr, S. Maria Viagdalena y inni. 
| 3. Opłakiwać grzechy ludzkie. 4. Opłaki- 
| wać miztrye y niedajkonałości nafze, że fie 
| nazbyt do ziemi fercem przywiązuiemy. S. 
| Płakać y teknić, źe nie rychło Boga widzie» 
my. Zwezay! Którzy tak płaczą, bedą 
pociefzeni na wieki. i 
Czwarte: Blogoflawient, którzy fakng 209 
y pragną fprawiedliwości, abowiem ont bg- 
dą najyceni. Sprawiedliwość ta zawilła 
na tym; r. Pragnąć wypeźwić w/zyfikie o= 
buwiązki winne Bogu y ludziom. 2. Pra- 
gnai, pofłępować w cnotach. 3. Pragnąt, 
oby na ziemi panowało forwwiadiiwość> 4: 
Ze wfzyfikiey dujzy pragnąc źrzodła [pra- 
wiediiwaści Zbaunctela w Nayświęt/zym 
Sakramencie y łafki jego. $. Gorąco pras 
gnąc 


DZIEN 

que korony [prawied!iwosti, y widzenia 

oga, którym fie jamym dujza najyciè thoe 
Że. Zwaźay! Jaka nieuwaga! kto barziey 
łaknie rzeczy doczefnych, y dobt ciała, 
aniżeli dobr dufznych y wiecznych. 

Piąte: Blogoflawieni mitofierni, abowiem 
oni doffapig miłofierdzia. To młofierdzie 
tak do dufzy jako do ciała Ściąsaiące fie, 
mamy pokazywać bliźnim natzym nie 
dla zapłaty doczefney, ale z politowania 
y z fzczerey miłości ku Bogu. O tym mó» 
wilifmy wyżey a. 72. Toż famo miłofist= 
dzie mamy wyświadczać także nie- 
przyjaciołom nafzym. O tym także wyźcy 
^. y3. 
aj. Szójfłe: Blogoflawieni czyftego ferta, de 
bowiem oni Boga oglądaią. Czyfte ferce 
maig ci wizyley: 1. Którzy ferce [woie 
maig oczyfzczone od wfzelk'ego grzechu. a. 
Którzy [^ radzi czyfłemi myślami y ig. 
dzami zabawinią. 3. Ktorzy z Bogiem Y 
z ludźmi pofiępwą w prawdzie, fzczerze y 
bez obłudy. Czyfi:go ferca dla tego mó: 
wi; że z ferca czyftość wychodzi na cià- 
ło y na uczynki. Zważay! Wielkie to y 
naywyZ[ze błogofławieńitwo oglądać Bo- 
ga; który że jeft iftotną czyftością: dla 
tego oglądać fię nie „da, tylko owym, 
którzy fa czyfłego ferca. 
211. Siódme: Błogofławieni pokoi czyni, 

abowiem Synami Bożćmi da o 

tło- 
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płogofławieńftwo -ilu v, naprzod owym 
którży fiebie u[pokoili , maiąc podbite uło 
y namiętności duchowi y rozumowi. 2. Kto- 
rzy z innemi ludźmi pokoy zachowuią ami 
go łamią. 3. Ktorzy niezgodnych je zdnaid, 
4. Którzy bliźnich pr zu odd: zą, aby fi z P. 
Bogiem przeiednali. Zwa£ag ! Którzy te- 
mi [pofobami pokóy ade dris P. Bog 
ich poczyta za fynow, y jako fynow ma 
w fwoiey opiece; przeciw: a= (pofobem 
niefzczęśliwi fą, którzy pokóy turbuią; 
bo nazwani będą fynami diabelfkiemi 
Ofme błogofławieńftwo: Błogofłdwient, 
którzy przerladowamie cierpią día [prawi £^ 
Aliwości i, ab )QiBie?n ich 1 1. f Kr olefwa niebi e 
[kie. Przeź to prześladowanie rezumie:ą 
fie wfzelkie krzy eh Naypierwicy, gai 
kto krzywdy cierpi, broniąc i 
e, gdy kto znoji 380. DF 
cudge grzechy, abo przefirz 
powi inności, © cierpiąc to bez wi ny: ds Cierra 
piat Zbawiciel. Zwazay! Wizyltkich tych 
6óśmiu błogolławieńftw jafne przykłady 
zoftawił nam JEZUS w fwoim życim 
aachęcaiąc nas, abysmy go naśladow «li 
w cnotach Świętych, a tym famym zas 
flupowali ftać fie z nim nozefinikamt 
wiecznego blogollawieüftwa. 
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DNIA OSMEGO 
MEDYTACYA III 
Konkludniąca Rekollekcye duchowne. 


212 [J Ruygotowanie pierwfze y drugie n. 9. 


Punkt I. Zważay! |eśli w dalfzym 
życiu wrócifz fie do dawnieyfzych na« 
łogow, nie możefz żadney mieć wymó: 
wbi; Ze nie moglem, Że nie w.edziałem, Że 
Bofkiego oświecenia nie miałem; ale na ftra« 
fznym fądzie zeznafz : że mie chciałem, 
Miałeś łafki Bofkie oświecaiące y pobu- 
dzaiące, abyś poznał Boga y Bofkie do» 
brodzieyftwa; abyś poznał (woię nikczes 
mność, y zgubę wieczną; abyś poznał 
różność y krótkość życia doczeínego. 
Miałeś iafki Bofkie pomagaiące, y wfpel 
z tobą fprawuiące, żeś fkrufzonym fer- 
cem obiecał dofkonaley fłużyć, chwalić, 
y kochać Boga. Riflektuy fig! T odnow 
teraz wfzyfikie przedfięwzięcia twoie, à fida 
ray fig fkutkiem wykonać . 

Punkt Il. Słuchay Chryftufa Pana 
mowiącego; Kto dotrwa a£ do końca, ten 
zbawiom będzie. ( Matth: to. ) Zwaścy! 
Kończyfz te zbawienne eXercycya, wey- 
rzył w fumnienie, jeśli ciebie jaka doczea 
fna rzecz nieodrywa od Jezufowey tnie 
łości? ieśli niemafz iakiey przefzkody W 
fercu do fluZby Bożey? ruguy to pre» 
dzey, pamiętając na dowa Chryftufa: 
de 
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zaden, który reke fwa ściąga do plugu. čna- 
zad fiv ogląda, nie ief [pofobny do Króle= 
fwa Bożego. Już to dzień oftatni ducho= 
wnych rekollekcyi; iednak niepowinien 
być oftatni Życia poboźnego. C 4 
Bogu obiecał, fkutkiem trzeba wypełnić. 
Jeśli bedziefz pilnieylzym około twega 
zbawienia; otrzymafz zato wieczną w 
niebie nagrodę. Uważny pilno! nic” po 
twoim życiu, ieśli niebędziefz Żył Bogus 
nic po twoim tozumie, ieśli niebędzi: fz 
pamiętał na Boga y na wieczoe twoie 
błogofławieńftwo; nic po twoiey docze-. 
fney chwale, ieśli na wieki będziefz w 
nieflawié. Nikczemne będzie ferce two- 
ie, ieśli niebędzie kochało Boga; nikcze- 
mne zdrowie, prace y ftarania; ieŚli te= 
go wizyftkiego nie zażyiefz, na Bofką 
chwałę, yna zbawienie dufzy twoiey, 
Chwal tylko y kochay Boga; zachoway 
Bofkie przykazania; odday fie wewfzy- 
ftkim na wolą Bofką: A Bóg zmiłuie fię 


, nad tobą; Ze te rekollekcye będą tobie 
| fkuteczne do otrzymania wiecznego 


Żywota. 

Punkt Ill, Zważay! Daleko -ciéżey 
ędziefz od Boga karany, y na więkfze 
fobie zafłuży(z potępienie, jeśli po tych 
świętych ćwiczeniach złym będziefz ; 
Jeśli fie wracifz do dawaych nałogow, 
Y złych obyczaiow . Znafz dobrze, że 
Rze te 
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te Exercycya fą wielką łafka Botka, fà 
wielkim dobrodzieyftwem Bofkim. Bądźa 
że wdzięcznym Bogu: pokazeíz wdzies 
czność, ieśli to, coś obiecał, fkutkięm 
wypełnifz. Wiefz dobrze, że te zbawien* 
ne cwiczenia fa doftatecznym frzodkiem 
twoim do otrzymania zbawienia; usi- 
łuyże myślą y fercem ftarać fię pilniey 
o niebo, y o chwałę Bofką © Refl ktuy fe 
V dégkuy „Bogu za tak TUR mitofie rd sites 
Że tobie uzycza czefu do pokuty 

Punkt ÌV. Zważay! Gdybyś zaczya 
naiac Rekollekcye wiedział o tvm, Ze 


jkończywizy te Rekollekcye, mafz uma | 


tzeć; co rozumiefz? z jaką pilnością y 
gorącością ducha, ódprawiłbyś to Swię: 


te nabozeńftwo? jakie czyniłbyś mor: | 


tyfikacye? z taka pilnością odprawo* 
wałbyś fpowiedzi y kommunie? z jakim 
płaczem wzbudzałbyś w fobie akty ża- 
lu, miłości Bofkiey, y innych cnot do: 


brych. A "e fletu fe: Żacoż nie ma[z terag | 


nić to wet fiko? ponieważ nie wielz 


dnia, an god ziny $mierci twoiey; à £9* | 


tym nieodwłocznie czyń pokutę; Jeśli 
prętko nie zaczniefz, podobno jey nie 


gdy czynić nie będziefz; bo nie bedziefz | 
mał zawize takiego czafu, takiey dy* | 


fp: Y y takiey Iafki, jakiey teraz Bog 


s : Uczyń flatec zne przedfęwzięcia | 


źeby odtąd ciebie żadne „fiworzenie nie 03 
day» 


dezwato od miłości Bofkiey. 


Rozmowę uczynie z S. Bonawenturg ^ Ae 
| f. r Ś 7. £ 1 A 
tym /pofobem: wez Ksurufix y.całuy pięć 
| ran JEZUSOIFTCH. | 
| Przy pierwízum pocafówaniu mów: O | 
| WEP CRT waw a pg . MA 
Rany JĘZUSOWE,fercąa fkalifte raniące! Ji 
| Przy drugim pocałowaniy: O Rany, ferca Jl 
r í 1 


j| oftygłe zsgrzewaiace! Przy trzecim pos 
całowoniu: O Rany ferca dyamentowe! 
^| prre? miłość roftapiaiące; Przy czware 

tym pocałowaniu; O Rany! życie, flodko- 


| ści, y nadzieio nafza! Przy piątym po- 
| cafowawiu: O Rany! rańcie. roft 'piavcie, 


żapalaycie mnie Bogu memu JEZUSO- lak" 
| 3 n 
WI. n 


Nakoniec cafniac tylko Rasy wnog 9 En 


"| ŻZUSOWYTCH mów: O JEZU mik ści 
"| moia ukrzyżowaaa! wfzyfikie piedbal- 
"| ffa moie y niedofkonałości podczas 
^| teraznieyfzych Rekollekcvi popełnione, 
; | zanurzam w ranach twoich Przerayświę 
^| tfzych. Za przyczyną Matki twoiey Naye 
^. (Swietfzey, zmiłuy fie nademna. y od- 
i | puść wfzyftkie erzechv moie, O Serce 


JEZUSOWE zrań mie miłością MA- 
"| RYJ O Serce MARYI, zrań mie miło: 


A| ścią JEZUSA, À li 
z Dzięłczynienie tak: jako WyZey n: IT, d 


5 Nakońcu: Oyczł nafi. Zárowaf Marya, i 
^| Puzo Chry fufowa ni 18, 


P obym 


E Potgm TE DEUM LAUDAMUS. 
A KONKLUZTYA, Do. 
Ponieważ całe Rekoliekcye na ten kos | 
niec Sciggaia fie: aby iak nayd. Jkonaley 
oczyścić fumnienie, y vaylipiey ziączyć fig 
z P. Bogiem; potrzeba żebyś obrawfzy 
połyodziny, abo więcey, dofkenałe u- 
czynił przygą towanie do (powiedzi; Spa 
wiedź zas czy ma być generalna, abo para 
żykuiarna, ka żdy nic eh fie miarkuie wea 
dług dufzney potrzeby, y według radg | 
Qyca duchownego. Kto przedtym czys 
nil generalną [powiedz, dofyć będzie, jea 
éli ię wylpowiada grzechow od prze* 
fzłev generalney fpowiedzi, abo od Rex | 
kcliekcyi ocprawionych; z tą zawizę | 
kaucyą: aby tokówa Spowiedz była zt | . 
prta, z wielka fis uchg, y fzezerg olietnie | 
cą poprawy życia. | 
R: NE LILII LL ki LILLE] je 


* 4 sa oe dac oe kak dco PŁ ŁA LJ 


MODLITWA PORANNA, 


Czyniąc intencyą, na cały dzień. 
214] Arie Boże móy wfzechmogący, wie« 
* rzę mocno, żeś ieft wfzędzie obes 
cnym, àofobliwie na tym mieyfcu; oddaa 
ię tobie pokłon, y miłuię cię nadewfzyft- 
i ko. Upsdfzy na twerz, dziękuię tobię, żeś 
„ mię (lo orzył; Żeś mię krwią Syna twee: 
"go Pasa nafzego JE ZUSA Chryftala od- 
kupik żeś mię od grzechu y wfzelkiego 
niefzczęścia tey nocy B= raczyh | 
Oflas | 


Ofiatuie tobie Boże móy wfzyftkie my» 
ŝli, flowa, y uczynki mole, nic nie chcę 
dnia dzifieyfzego czynić; coby nie by- 
ło dla famey miłości twoiey, y dla zba- 


ka ukrzyżowany! w Nayświętize: ręce 


: wienia molego. Profze cie gorącym {era 
; cem! Boże mòy! broń mie tafka fkute- 
A czną od grzechu, y obrazy Majeftstu 
» twego, wolę umrzeć, aniżeli ciebie Bos 
a ga moiego obrazić. 
* Akty wieczorne przed fpaniem. 
p Anie Boże mòy, kocham cię z cale-o15 | 
r. go ferea mego; y dla tego, że ciebie ji oN 
ja kochsm, żałnię ferdeczvie żem cię Bo- TEUIE 
e. | ga moiego obraził. Brzydzę fie wizyff- y 
a kiemi grzechami moiemi dia miłości ji 
e|  twoiey. Mam ftateczną wolą y poftano- li 
m | . wiony umyfł więcey nigdy nie grzefzyć | 
i| zapomocą łafki twoiey, o którą ciebie 

|. gorąco profze. 
E | Nayflodfzy 5 EZU, dla mnie grzefzni= 

| 


|  twoie gwo£dZiami przebite, oddale du- 
| ^ cha mego. Niech w naydrc£ízych ra- 


a nach twoich, dulży moiey będzie fpo- hi 

0 czynek: Tobie wízyfikie momenta y o- | 

ja detchnienie we Śnie, ofiaruię na chwałę | 

t- twoie. „JEZU! mòy! JEZU konaiący na 1 

Ś krzyżu, pamiętay na fkonanie Śmierci NAS 
a twoiey, niech będzie śmierć twoia, żya ji 

j- Wotem moim, Amen. | 

'0 Nayświętfza Matko Bofka, w twoia 


Ł , także ręce polecam dufzę moie, przyi« 
miy 


iniy mie lafkawie, v broń mię od pokos 
y d fidel Ízatafifk ich Święty Michala 
źrchawiele, Swięty Aniele firóżu, S. Jos 
zefie, S. Barbaro, y wfeu[ry Święci Pae 
żronowie' moi, frzeżcie mię tey nocy, 
hvm nasłąsnie umar? śmiercią, O |E- 
ZE! |FZU!' badź m JEZUSEM, "0 MA. 
RY A MARYA! badź mi MARYA. A 
Dufze wiernych zmarłych przez milo- 
fierdzie Boże niech odpoczywaią w pos. 

f -koiu, Amen. 


Potum nim afnie[g mysl o, męce JE- 
ZUSOIFEY, abo o Nayświ fet ftu Pan 
nie, abo o śmierci iw diei, ESG. 


MODEITWSA6!7L 
Wizytuiąc Przenayfmiet[zy Sakrament, 
219. D Anie Boze wfzechmogący, wierzę. 
mocno, żeś jeft obecnym na każdym 
mievfcu, á ofobliwym fpofobem w Nay- 
świetfzym Sakramencie; kłaniam fig 
tobie y miłuie cie zcałego ferca moiego, 
Witam cie.o IFZU madzieio molat Wie 
tam cie JEZU życie v fłodkości fetca 
moiego. Witam cie miłości y wfzelkie 
ukortentowanie dufzy meiey. Pcbłogo* 
flaw mnie nayniegodnieyfzemu fudze 
twemu podczas tych Rekollekcy; po- 
błogofław przez całe życie moie: po- 
bleccfiaw przy śmierci; poblogoflaw y 
na wieki wieków, Amen. ; 

MODLI- 


| d d 


MODLITWA IL 


? . * 
Tamże, okty barzo nabožne zawieraiąca, 


lech będzie blogoflawiona Troyga 217 
U 1 , H $, 
Przenayświętjąa, % catym dworem mie- 


biefkim, teraz, y zawize, y na wieki 
wieków, Amen. 


Niech będzie błogofławioną Przenay- 


świetfza. Tuiemnica wcielenia Bożego teraz, 


zawize, y na więki wieków, Amen. 
Niech. będzie blogoíla wiony Przenag- 


święt(zy Sakrament, prawdziwe Cato 
Krtw Pana na[zego JEZUSA Chryfiuja, 
teraz, y zawfze, y na wieki wiekow, As 
inen, 


Niech będzie błogofawione Imię Pa- 


na na[zego JEZUSA Chryfuja, y meka 
jego Przenayświęt/za, teraz, y zawíize, y na 
avieki wiekow, Amen. 


Niech będzie blogoflawione Zmię MA- 


RYI Pansy Niepokalanie poczętry, -y bos 
lesé jey Przenayświęt/za, teraz, y zawfze, 


rna wieki wiekow, Amen. | 
Niech będzie blogoflawione nayczyf = 


[ee y Niepokalane Poczęcie MARYI Pan- 
ny, texaz, y zawfzę, y DR wieki wiekow. 


Amen, 
MODEITWA I 
Ktorą [am Octec S. Franci[zek [kompono- 918. 

wał y codzień przed zączęciem Pacierzy 

| Kaptan/kich odprawowat. CF. wS 
QW.ety, Swięty, Swięty, Pan Bog natz 
wizechmogący, ktory jeft, y iktory 
przyiść 


przyiść ma. Chwalmy, y wywyż/anymy 
go na wieki. Godzien jetteś Panie Boże 
nafz wziąć chwałę, honor. y blegofla- 
wieńftwo, chwalmy, y wywyż/zaymy ga 
na wieki, Godzien jeft Baranek, który 
zabity jeft, wziąć Bóftwo y mądrość, y, 
moc, y honor, y chwałę, y błogofławień- 
ftwo, chwalmy y wywy£/zaymy jego na 
wieki. Błogofławmy. Oyca, y Syna, y 
Ducha S. chwalmy y wywyż/zaymy go, 
na wieki. Chwałę oddawaycie Bogu, 
wfaylcy fłudzy jego, y którzy boicia 
fie Boga mall y wielcy, chwałcie y Wys 
wyżfzaycie go na wieki, Chwalcie jego 
chwalebnego niebiofa, y ziemio,y wfzya 
ftkie kreatury, które fa w niebić, y na; 
ziemi, y pod ziemią, y morze, y co w 
nich jeft, chwalmy y wywyż(zaymy go. 
na wieki. Chwała Oycu, y Synowi, y 
Duchowi S. Chwalmy y wywy e fau, 
go na wieki. |ak było napoczątku, tez, 
raz, y zawfze, y na wieki wieków, A-. 
men: Chwalmy y wywyżfzaymy go. na, 
We kt. 
MODLITWA BARZO NABOZNA, 
Trzeba mówić raz na dzień przed Kru 
cifixem x wielką attencyq. 
819 0 Nayfladfzy Panie JEZU Chryfte. ja, 
fie tobie przez całe życie mole poa 
tuczam; w twoich rana; h Przenayświę- 
tízych zanurzam; woda y krew, którą 
płynęła z Nayświętlzego Serca twoiea 
£0, 


I 


| 


| 


1 


go, niech mię broni na ftrafznym fad2ie; 
Nayświętfze Ciało y Krew, nidchay mie 

nakarmi y napoi, bojaźliwa śmierć two- 
ia, niechay mię zachowa ku żywoto= 
wi wiecznemu; Krwawe krople, nie- 

chay zmyią mole grzechy. O JEZU 
moy! twòy gorzki fmutek ofiaruie nay- 
milízemu Oycu twoiemu na odpufzcze - 
nie moich wielkich grzechów. JVay/lod- 
[su JEZU, twoie wzgardy y zelży- 
wości, któreś cierpiał, niechay zapła- 
cą grzechy moie, O „JEZU miłości mo» 
ia! twoia wielka miłość niech mię obro- 
ni, twoia Swięta Krew, niech mię ob- 
myie; twoia zraniona głowa, niech mię 
uchowa od wfzyftkiego złego; twoie 
niewinne ofądzenie na śmierć, niechay 
mi będzie na odpufzczenie grzechów y 
długow moich; twoie prace, niech na- 
grodzą moie popełnione złości, twoia 
nagość, niech mię okryie; twoia gorze 
kość, niech ofłodzi moie gorzkości ży» 
cia doczefnego; twoia Bofka moc, nié- 
chay mię utwierdzi, y zachowa od 
wízyftkiego złego na duízy y na cle- 
le. O Nayfłodfzy „JEZU Chryfe, twoie 
boleści y rany, niech mnie błegofławią. 
O gorzka meko JEZUSOWA!. zacho« 
way mnie na Wieki. O naygłębize ra. 
ny! bądźcie tni na pomoc w oftatni 

godzinę śmierci. O Panie JEZU Chry- 
fe! oddaię fig do otwartego Serca two- 
LU 


jego; pokładam ufność w twoim mitos 
fierdziu, y w zallugach PAWIEJ 
twoi y męki. O JEZU na krzyżu wi- 
fzacy! bądź m! JEZUSEJ M; zmiłuy fie 
nad «mną marnotrawnym Synem teraż, 
y w godzinę Śmierci moiey, Amen. 


M E DYTACYA 
O Zakonney toc kacyi . ktora Pay 
zj pór ad om, gdy do Zakonu wfiępus 
ża; y Braci Noiwicyu[zom. gdy cheg: 
Profe]l1a uczyni. Ty zeba tę Medy 
tacyg gis podczas 
R £koll lekci 9. 
220 jp zygotot wanie ietuize y drugie ft. 9s 
Punkt. 1. Słachay Pawła S. który 
rzeftrzega: Nie cheieycie za [mucaé Ducha 
Bofkiego. C Ad-Epheszą. ) Zważcy! Za- 
fmucafz a. S. jeśli fię fprzeciwiaía 
oświeceniu, y natchnieniem Ducha S, 
przeciwnym fpofobem kontentuiefz Du- 
cha S. j jeśli całym fercem oddaiefz fie- 
bie do wali yd lyfpozycyi Bofkiey. Reflex 
ktuy jie! „Jako jefteś pofufanym powoła: 
miu, 4 Siento Ducha: S. 

Punkt II. Zważay! Prawda jeft nie- 
ony na, że powołanie do Zakonu, jeto» 
fobliwíza y niewypowiedziana łafka mt 
egis Bofkiego. A zatym powoła- 
nie do Apkoni trzeba mieć w wielkiey 
shtymie yol Yferwie, bo w Zakonie, człop 

wiek 


wiek Żyle ófirożniey y belmiecznieyt 
choć upadnie; prędzey powitanie; Ipg* 
czynek jego jeft befpieczny; umiera*po= 
dufaley, A tym famym befpieczniey moe 
że być zbawionym Refleki u fig! „Jak 
wielkie [xézefcie dla ciebie, że tob e Bog ui 
zycza Taffá powołania do Zakonu. Uczyń 
dziękczynienie z wielkim upokorz: kiem ftr= 
ci. 

Punkt HT. Zważcy! W Zakonie wfzę= 
ftkie'tzeczy fą pofpoli te, polpolita. Re- 
gula; pofpolite ftaranie y pobożriośćz 
pofpolita praca, y odpoczynek. W cel- 
li będąc Zakonnik jeft > aczeftnikiem 

wizy ftkich modlitw, wizyftkich morty- 
kacyl, kazań,prac, poftow, Mfzy Świę= 
tych, y innych dobrych uczyni 


U 


które caly Zakon ddprawuie. Ztąd wiss 
fobie, że Zakonnik tyle fercami Bega 


kocha; tyle jezy kam chwali; tyle glo!a- 
ini ogłatza chw rake; tle, fwoich Braci ifa 
czy w Íwoim Zakonie. Reflektuy fig Ta 
kijeft pożytek duzy, jaka Jzczęśliwość Žie 
cia Zakonnego. Proś P. Boga o ubiera 
dzehie imtencyi y te okacyj. 

Punkt IV. Zwazag! lekce fobie niec 
trzeba tego ważyć, kto gardzi powołą= 
niem Bofkim; któż to wie? jeśli P. Bog 
do powołania nie przyłączył zbawies 
nia twoiego, takim fpofobem: że ieśk 
tego powołania nie ufluchafz, P. Bos 
Wbptawdzie za to ciebie nie potepi. ale 


dià 


pla twoiey złości y niepoflufzefiftwa ; 
może tobie umknąć fkutecznych łafk, 
które fą applikowane do ftanu zakonne- 
go: na Świecie zaś maiąc wiele zlycho« 
kazyi, wpadłbyś w cięfzkie y $miertel- 
ne grzechy, Atak byłbyś potępionym. 
Refiektwy fig! Y proś P. Boga o daljze os 
świecenie. Uczyń przedfięwzięcie, że męża 
nym y odważnym fercem mafz być pofłufas 
nym. woli Bofkicy. 

Rozmowę uczynifz, mówiąc zreflexią: 
Veni Creatoy €?c. abo 7. pacierzy do Dua 
sha S. 

Dziękczynienie tak, jako wyżey m. 11. 
Na końcu Oycze.na[z, Zdrowaf MARYA, 
Duízo Chryftufowa n. 12. 


Reflexie rozne dla tych- 
ze Afpirantow. 


O prózno$ct y marności świata. 


2217 Ważay! Co Jon S. napifał o $wiatoe 


wey marności: cokolwiek ief na świe* 

eie. jeff pożądliwoić ciała, pożądliwość o» 
czu, y pycha zycia. ( „Joan: 2. ) Świat 
yczart na dufzę ludzką zażywa zafa- 
dzek trzech, Pierw/zą zafadzkę czyni 
przez poządłiwośc ciała, prezentuiąc U* 
ciechy doczefne y Światowe. Drugą cży» 
ni przez pożądliwość oczu, prezentuiąć 
złoto, frebro, maiętności, y inne doftat* 
ki widome. Zrzecią zalądzkę czyni przeź 
By" 


i=’ jain mo io 44 Ag Nki mI 


m ej mę mm. m quj. faja ja 


dum 


pychę życia, wzniecaiąc w człeku hardość 
przez honory, przez fławę, y przez rò- 
Zue godności. Reflzktny fig! Jaka jeft mis 
zerya dla ludzi światowyth, jakie śidła y 
zafadzki [zatan/fkie. 

2. Zwažay! T pomyśl fobie, gdżieteraz 
fą Potentaci, którzy na całym świecie 
byli flawni? gdzie teraz owi, którzy Pafi- 
ftwa, Króleftwa podbijali? liczne woyfka 
miewali? gdzie ich wyniofła pompa 2 
gdzie ich delicye y rofkofzy? gdzie ich 
fortuny, eftyma, y bogaltwa? wfzyftko 
to przeminęło. wfzyftka chwała y ozdo- 
ba w jedney fię trunie zamknęła. Przy 
patrz fie trupim głowom po cmenta» 
rzach walaiącym fię? jeftże tam różni- 
ca między trupią głową chłopa, y Pa- 
na? ubogiego y bogatego? hardego y 
pokornego? bynamniey. 

3. Zwa&ay! Skończą fie. dni życia; ua 
płyną godziny, y momenta jako wody, 
które fię nigdy nazad nie wracaią. U- 
leci czas, którego nigdy nie dogonilz, 
fkończy fie wkrótce życie; zginiefz ja» 


| ko swieca dogory waigca. 


, * Ludzie dofkonali zawfze pamięta« 
lą na krótkość życia, y tak żyją, jako: 
by dziś abo tey godziny mieli umie- 


| tać. O jakie fzczęście fłużyć Bogu w 


dofkonałym ftanie! kochać Boga wprzód 
W życiu, potym na wieki. 

9. Rzucay ziemię, abyś zyfkał Nie. 
bo, 


bo. Rzucay cialo y pożądliwości jego» 
abyś z Niebiefkiemi Duchami wiecze 
nych zażywał rofkofzy. Teraz w uftae 
wicznym  zoftaiefz niebefpieczefift wie , 
trzeba żebyś obrał befpięczną drogę 
do Niebiefkiey Oyczyzny. Proś P. Bo: 
ga ołafkę; wzbudzay W fobie czeíto 
affekt: O Boże móy! jedyne dobro moie! 
zego ja chcę okrom ciebie? dość mnie natos 
bie jedyne dobro moit: 

6. jeśli na Świecie żyjąc tak wiele 
cierpią ludzie. żeby nabyć fortuny, y 
doczefnego fzczęścia: żeby nabyć re* 


3 


fpektu ludzkiego; żeby nabyć prózney 


chwały, która z wiatrem uhe dze: 4] 


czemuż ty nie mafz fię odważyć dla 


Jofljey chwały na prace zakonne? a: | 
byś fobie zafluzyl na refpekt Bofki, y | 


na wieczną fzczęśliwość? 

7. Miłośnicy tego Świata niedbaią 0 
wieczne dobra bo fie w ziemfk'ch tylko 
rzeczach kochaią, które maig przed 0* 
czyma; à tak gdy o Bogu y Niebie ża* 
pominaig, tym barziey (erce ich twat- 
dniele; im więcey do złego lgna, tym 


barziey oddalaig fig od Boga y od wiecze | 


nego fzczęścia. Przeciwnym fpofobem 


ludzie życia świątobliwego y dofkona”| 


łeso, którzy do żadney rzeczy doczć* 


fney ferca nie przykładają, ale jako wy” | 
gnaficy wz łychaiąć do Niebielkiey Oy* | 


czyzay, w wielkim pokoiü, co do dufzys 
5 
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jm | 
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8. Gdyby teraz przyfzło umierać, 
w jak'm itanie, y w jakiey dofkonało- 
ści życzyłbyś fobie umierać? teraz 
tedy poki mafz czas fpofobny, obierz 
ten ftan, który fobie obrałbyś przy 
śmierci, à zaniechay ten, któregobyś 
fobie wtenczas nie życzył. 

9. Przefzkody dla ciebie mogą być 
takie: Pierwfza prze[zkodas Ze fie bo» 
ifz trudności y prac zakonnych; na 
to odpowiadam tobie : że daleko f3 
wiekize trudności y prace na $wie- 
cie. Druga prze[zkodas affekt y miłość 
ku Rodzicom, braci, abo krewnym 5 
żebyś wtym fiebie zwyciężył, zwae 
Ziy naukę Chtyftufa Pana. Ç Luc: 74.) 
Kto przychodzi do mnie, à nie ma w nie- 
nawiści Oyce, Matki y Braci, y [wego 
włajnego żywota, nie może być moim 
uczniem. Trzecia przefzkoda ; £byte- 
czny affekt do dóbr, y uciech docze- 
Ínych. Na tatobie odpowiada Sapient 
Pańfki: Próżność nad prożnościami, y 
w[zyfłko próżność, oprocz miłować Bo- 
ga, y jenu [amemu użyć. Czwarta di 
[zkoda; że fie boifz jezykow naśmie- 
waiących fie y przyganiaigcych. Te 
y inne przyczyny. y przefzkody, co 
pomogą przy Śmierci? co pomogą na 
ftralznym (3dzie? y owlzem zafzko- 
dzą zbawieniu twemu. 


wiel- 
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wielce dofkonały Zakonnik , którg 
bifkim będąc Śmierci, przyiąwfzy 
oftataie pomazanie, y in&e Sakraa 
menta Swięte, kazał fiebie pofadzić 


na łófzku, żeby przytcmnych Braci | 
utwierdził w życiu Zakonnym, dał | 


ih naue temi flowy: Za tyfigc takich 
Puictow, jako ten jeff, nie opuściłbym 
fiuzby Pasa, y odkupiciela mego.( Annal; 
Ord. ) 

11. Zwazay! Zadne fkarby, żadne 
doczefne flodyczy, żadne piękności, 
Żadne zabawy około rzeczy docze- 
fnych, nie fa godne tego, abyś ty dla 
nich miał przefzkodę mieć do fłużby 
Bofkiey. © naypożądańjza fanu za: 
konnego dojkonałości! całym fercem žge 
daźbyś, gayby? poymowat cenę y [zacue 
nek życia Bogu konfekrowanego. 

.12, Świadczą Kroniki "na[ze: że jeż 
den Doktor Paryfki. gdy wftąpił do 
Zakonu nafzego, Matka o tyr fie do- 
wiedziawfzy , płacząc y (woie übo» 


ftwo przekładaiąc , uftawnie nalega- | 


ła, aby wyftąpił z Zakonu. Takowym 
płaczem y'narzekaniem òw młodźie: 
niec wzrüfzony; umyślił już naza* 
jutrz porzuccié Zakon. Jednak wprzód 
pofzedł na Modlitwę, y gdy fie gotą- 
co modlił przed Kracifixém. podnioż- 
izy oczy w pórę, obaczył z Bokü 
Pafilkiego płynącą Krew, y glos ta: 
kowy 
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kowy ufłyfzał: Jam cię, prawi , fwo- 
rzył z więk/zey miłośc, aniżeli twsia 
matka, y tą krwią cjebie odkupiłem, prze 
io, nie majz mię opufzczać dla niry. 
Ztakiey nowiny przeląkł fie Nowi 
cyufz y prawie fię zapomniał, przeto 
pizekladaigc miłość Chryftufową nad 
macierzyńiką, dotrwał fzczęśliwie w 
Zakonie. ( Annál: Ord: p. 2.1.3. C. 5.) 
Zważay! Kto ma prawdziwe poibofanie 
do Zakonu, powinien wfzyfikim gardzić 
dla miłości „Jezufowey, nawet y famemi 
Rodzicami, gdy czynią przejakodę do 
Gak zbawiennego życia. 
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MEDITATIO 
Propter folos Sacerdotes, 

De graui obligatione Sacerdotali. 

313. Jp Ealudium imum. & adum, uf | 

<- fuprà m 9. 

Pun&ium I. Audi Deum dicentem 
per Prophetam: 4 Sanóluario meo ine 
cipite Ç Eccl; 9. ) Origines per hune 
textum lnteliigit Sacerdotes, & quam | 
lib: t perfonam Spiritualem. Confdera | 
dil: È: [fime Sacerdos, tot talentis, tof 
gratiis à Domino Deo ditate €? kecuples 
tate! quàm horrendum fit judicium | 
propter te & propter omnes Sacerdoe | 
tes. Scito quód-pro omnibus talentis, 
& donis, quae accepift:; pro omnibus 
privilegiis, quibus fruebaris; pro omni: 
bus animabus, quae curæ tus erant 
comm (le, ftr/&ffimam tedd: s ratio- 
nem. Riflette te, Et pertimefce terribilia 
judicia Dei, tandem fac firifum Exar | 
men confcientie tuo. EC. 

Pun&um 11. Audi & confidera S. 
„ługufiinum loquentem de obligatione 
omnium Sacerdotum praecipue curam | 
animarum habentium fic: $i diligenter 
attenditis fratres charifimi , omnes Sas | 
cerdotes Domini, non folum Epifcopos 
fed etiam Pre[biteros €? Miniftros Eccle- 
farum in grandi periculo effe cognofcitits 
fi enim pro fe unu/quijqs vix poterit ras 
fio» 
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Honem reddere in die judicii: quid de | 
Sacerdotibus futurum eft. `à quibus unt 
omnium anime requrende ? € l. 50. 
hom: 7, ) O mi dile&isfime Sacerdos? 


utiq; delicias regum habes quotidie in 


menfa Domini; vaet bi, fi neglectis de- 
licits coeleftibüs, convertis te ad fili- 
quas porcorum, nimirum ad mundi vo- 
luptates. Reflete te! Et convertere ad 
illas delicias; quse funt jucundiffimze, 
qae funt pacificae; coh vertere, inquam 
ad illam voluptatem aeternam: ubi vi- 
debitur DEUS Deorum in Syon. Tunc 
wy debis 69 afflues, €? mmabitur, €9 dilata- 
btur cor tuum. Excita proinde ardens 
d fiderium videndi Deum facie ad fa- 
ciem in coelzft! Patria &c, 

Pun&um IH. O Dile&ffime Minifler 
Del! rigidior tua vitzein extremo Dei 
judicio erit difcuffio. Stritiorem rede 
des rationem de cmnibus tuis faGis, 
dictis, & cogitatis. Examinabuntur os 
mnia tua taleuta. quibus es abufusz 
examinabitur virtutum tepiditas: exa- 
minabuntur per fas & nefas ofcitan- 
ter pers Cae Orationes, officium Divi- 
num, & facrificia oblata. judicabuntur 
omnia à te facta vel om ffa in difpen- 
fatione Divinorum myfteriorum: in ad 
miniftratione Sacramentorum, in præ- 
dicatione verbi Divini, &c. Reflect: te! 


Et excute in tam proclaro Dei feruitia 


Są tepis 


depid'tatem, Pete gratiam. € fac propo- 
tum en-endandi vitam jerio, Ec. 

LPunidum FV. Sacerdotes qui adin- 
ftar Sclis & lüurze in hoc fæculo funt 
exaltati, & dotati dignitatibüs, Prae- 
łetaris, divitis, cum Im»jor rigore 
jodicabuntur, quàm czeteri; fi fuis do- 
his & talentis fint abufi fecundum ile 
lud. ( Sap:6. ) Potentes enim potentes 
tormenta potientur. Confidera! O quam 
tr. pidi venient ad judicium Sacerdo- 
tes, fi fuo tam nobili, gravaminofc tas 
men officio non fatisfecerint . Refl e 
te mi Sacerdost qui alios doces, doce. te 
ipfum ne perdas animam in aternumę 
ag: poenitentiam. © fac propofitum. 

Colloquium. €9 - Cartera, Ut upra m 
x1 & 12. 


Reflexiones Spiritu- 
. ales. 


De Cura Znimarum 

24. 1 C Onfdrra o Sacerdos Utię; 

Paftor es, proinde pafce 0» 
ves tibi à Deo commiffas, Si quae cer 
cidit necefle eft, ut illam erigas. Si quaa 
caligat, neceffe eft, ut illam illum'nes. 
Si quae peccat, neceffe eft, ut iliam 
corrigas.Si quae haefitat,ad te fpectit 
ut illam inftruas. Si imc negligis, Par 
floris nomine indignus, ef. 2 


eom 
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e. S. Pater Francifcus, dum Divi« 
nam Majeftatem exorando, delbera- 
bat, an vitam duceret erem:ticam in 
fola contemplatione, an po:iüs inter 
homines adhibendo curam c rca falue 
tem animarum? Ex (ua mifericordia 
revelavit Domions DEUS, quód fue- 

| rit miffus © elećtus ad lacrandas ani- 

| mas hominum; & fic elegit banc vi» 

|. tam, ut non fibi foli vivat, fed etiam 
aliis pofsit prodeffe: uti ipfe S. Fran- 
cifcus edocet his verbis: 7n adjutori- 

SW cw ierirorum mf) fumus, Fratres chas 

riffimi, ad animarum falutem; quilibet res 

tipiet mercedem, non fecundum authori- 
| tatem, fed-[ecunam laborem. Scitote, Fraa 
| res, quód. Deo fit gratffnum animarure 
| łucrum. C Vading: ) 
3. Ut hoc tem. pobile & falutare os 

pus cum fructu bonorum operum per- 
agat quiíq; Sacerdos, in vinea Chrifti 
laborans, hæc obfervabit , & exequi 
curabit inter alia: r. Sit promptus & 


; facilis ad excipiendas confeffiones præ 
: wią: praeparatione & intentione fi cta, 
p 2. Ad infirmum vocatus fine mora 
3 currat, & adjuvet an'm*m, in extres 
s tna necefsitate conftitutam. s. Rudes 
| ignorantes doceat, praefert'm my- 
à Rewia fidei, neceffaria necesfitat- me- 


dii. 4. Moribuod's affiftat s. Pécca- 
ores ad meliorem frugem. reducat. 
Sa In 


In Cæteris Spiritus Sanfti grata exci- 
tabit; confcientia arguit, flotus tpje RZE 
cerdotalis [uggeret, necefle eff. 


Reflexiones Spiritu- 
ales 


De Sacerdotibus quo ad mores. 
ZM A Udi Pfalmiftam: homo cum 
in. honore ejjet non intellexit. 
Ç PI: 48. ) Dile ffime Sacerdos nen 
inteliex'fti altitudinem ftatus tui, fi 
ad fordes, fi ad volutabra luti, videli- 
crt fiac multorum peccatorum labem 
te abjecifti Non intellexifti pretium 
potefłatis tibi creditae. Non intellexi- 
fli pretutm corporis. & fangvinis D. 
N. JESU Chrifti. Hinc efl quad vel 
negligis adminifrare, vel ( proh do- 
lor! ) fi adminifires, nonnifi lucri 
temporalis grata, aut ex acediofa 
confvctudine, aut ex folo taedio. Nen 
intellexifti pretum jurisdićtienis tuse, 
qui caelum peccatoribus referare po» 
tes, aut claudere; jam tibi tua improe 
bitas claufit illud; jam te exclufit de 
caelo, jam ex amico Dei, fecit inimi: 
cum. 
2. S. Paulus valdé accomodam dat 
doctrinam cuig; Sacerdoti ( 2. Thum: 


nt 


4, ) uvero vigila, inonmibus labora, mis ' 
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niflerium tuum imple; Dile&e mi Sacet= 
dos! vigilandum eft die ncétug; in fervi» 
tio Dei; quia advigilat & cbfervst De- 
us remunerator tuus. Vigila in omnibus 
viis tuis, quia advigilat fathanfęcundum 
illud; Adver/arius vefter diabolus tanquam 
leo rugiens circuit, qugreus. quem devoret. 
(a. Petri 5. ) Si fathan quemlibet homi- 
nem qugerit devorare; multo magis Sa- 
cerdotes, & omnes perlonas DEO con- 
fecratas. 

3. Idem S. Paulus in alió loco adhor= 
tstur: Znduimimi Dominum „JESUM 
Chriftum, €9 carnis curam ne feceritis in de 
fideriis. ( £d Rom: 13. ) Sacerdos ficut 
in facr.ficio ir duit veftes Chrifti, ita ne- 
ceffe cft, ut induat vitam, d eft, mores 
& virtutes |ESU Chrifti, corde fulpiran- 
dc: Vivo ego jam non ego. vivit veró in 
me Chriftus. ( Ad Golat: 2. ) Con fidera 
Si qui Sacerdotes nen exprimant vitam. 
Chrifii, caule baec eft, quód fecuti fint 
tegulem alienam, carnis mundi, pecca- 
ti, fen'üs. fathanze. Reflefiz! Quomodo 
fequeris hanc. regulam; regula quidem 
Chrifti prima fronte amara eft. ufu veró 
dulcefcit, íecundüm illud: jugum meum 
fvave, €? orus meum leve. (C Matth: 11. ) 
Et quicunq; hanc regulam Jecuti fuerint, 
rox fuper illos €? mijericordia. ( Ad 
Galat: 6. ) 

4. AG: 4. dicitur: credentium erat cop 
S5 wnam 


unum, €? anima una. O facerdes mi! nes 
cefle eft, ut cor tuum, fit unum cum 
Corde jESU; una voluntas cum volun- 
tate illius; qui toties tibi per Sanciá com, 
munionem unitur, Chriftus eft Sponfus, 
tua anima eft Sponfa; ut fit mutuus a- 
mor ioter te & Chriftum; neceffe, ut 
voluntas fit uaa; mutuus énim amor noa. 
poteft cffe, nifi fit voluntatum unio recie 
proca. Dic proinde ad Chriftum. D les 
bus meus mihi, €8 ego illi. Ego. dilećto meo, 
© ad me conver fio ejus: Fac mecum fecune, 
düm tuam voluntatem. Fiat, fiat, voluntas 
tua o JESU amor mi crucifixe. 

5. David'Rex licht fuer.t vir fecundum 
cor Dei; licet adimpleverit voluntatem, 
Dei; tamen timens & tremens loquiturz 
quà ibo à Spiritu tuo, C9. quà à facie tua 
£ugiam? non intres tn judicium cum fervo 
tuo Domine. Columna San&itatis & Ce- 
drus fait S. Hieronymus, & tamen de, 
fe teftatur; quoties diem illum confidero, 
toto torpore contremi/cos five enim comedo. 
five bibo, five aliud. quid facto, [emper mihi 
"Videtur terribilis illa tuba im auribus mi if 
snfonare: Surgite mortui ad judicium. ( In 
cap: 25, Matt: ) Columna ctiam, fuit pie- 
tatis S. Auguftinus, temen cum dolore 
& tremore intonabat illa verba icpe; 
C it habetur in medit: 39. ) Dæ mihi miles 
£o, cum venerit dies judicii, €? aperti fuerint 
Bbri con/cientiarum, cim dicetur de mes-ecce 
homo. 


homo €? opera ejus. B. Laurentius Ju- 
finianas. U ùt in vita ejus legitur: ) con- 
tinuò fere lachrymabatur, & difcurren- 
do cum amicis, (zepe dicere folebat : 
qud agam fratres? quid agam cum ad ju- 
dicium duco? Confidera mi dileft [fime Sae 
cerdos! fi columna præ t morz cov qua[an- 
żur. C? quid fiet cum arundm ? 

6. S, Bro tta, dum «rabąt ad Cruci- 
fixum pro quod:m fceler:to Sacerd; te, 
accep € rcfponfum tale à Chrifto D. alle 
Prefbiter, pro quo in oror. rum accedit ad 
altare, tunc. overto faciem ab. eo, 9 adfant 
adotea ejus dæmonés, cujus C9. animam 
inhabitant: qua ipla mo tug efl ante me 
65: Tandem contra/omues malos Sa- 
cerdotes: ecce tales Sacerdotes, non funt 
msi Sacerdotes, (ed veri proditores. Maledi- 
£i fiut à carlo EÈ terras maledióii fint anni 
gorum. quibus vixerunt inutiliter. Maledt= 
Rus fit vfus eorum, quia. non videbit vifio- 
nem Dei m me, fed tenebras 6 panas ina 
fou ec Revelet. S. Brigitte ) Cone 
Jrdera! contremifce, © Rpa: adeo hora 
rendam maleditlionem! quid, illâ terribili- 
us? convert re, convertere m! dile &e 
minifter, ad Dominum Deum tuum. 


Przeftro* 


PEE. 


(Dla świeckich ofob, 


Onieważ w tych Rekollekcyach 
fa niektóre Medytacye fłużące fa- 


mym tylko Zakonnym ofobom; dla tes 


go zamiafł onych, dla Świeckich o- 
Job. mogą niektóre Lekcye duchowne 
Jłuzyć do medytowania, przydowjzy 
przygotowania y Oen 5 
Ço których wyżey n. 9.11.) naprzy- 


klad te Lekcye moga flużyć za Me~ 


dytacye: o Pobudkach do uchronienia 
fie grzechu m. 36. O grzechu po- 
o CES n. 37. O bojazni fądów 

ofkich n. 604 czyjcu f^i. $3- 


O dobrodzieyfiwach | Boftich m 


R 


20. D^ 


WIDE OP) BSW, 


Dyfi bozycya kfiąfzki du 

chowney Tomafza à 

Kempis, na każdy dzień 
podczas Rekollekcyi. 


Nia pierwfzego rano z Tomafza a Kems 

pis, K= sięga 3. Rozdzisł 9. O oflatnim Czfea 

ka & ńcu, Po obiedzieKfięga 3 Rozdział 
22. 0 dobrodzieyfitwach Bufkich 

Dnia wtorego rano. Księga: 4. Rozdz: 24e 

o grzefznikach. 
Po obiedzie Kfiega 1. Roz: 23. o śmiercia 
Dnia trze. tego rano. Księ: 3. Roz. 48. o Wies 


£z nosci. 
Po obiedzie Kies 4. R. 5. o miłości Bofkieya 
Dnia4 rano Ks: 2. Rz. o wefelu dobrego jumz 


Poobiedzie Kir 23 I9. o Cte 1czzen: dobr: Z 
Dnia 5. rano K: 3. R: 49. opozqda: wiecz: zye 
Po obiedzie K: z. R: 1. o wzgardzie świato= 
wych marności. 
Dnia 6. rano Ks: 2 Roz: 12. o drodze Kra: S, 
Po obied: K:x. Rz a2. ouwazaniu ludz: nes 
Dnia z.vano K:2. Ri z. o miłości ajezujowey. 
Po obiedzie K: 2. R: 8. oprzyjazni gjezufos 
Dnia 8. rano Ks: 3. Roz: 47. w/zyfłkie cięte 
kości trzeba znosić dla Nieba, 
Po obiedzie Ké: 1, R: 25. 0 poprawie zycia 


REGESTR 


REJĘSTR 
Medytacyi y Lekcyi duchownych 
DZIEN PIERWSZY. 
ME z, o fłworzeniu człowieka, n. 9. 

Medytacya 2. o końcu człowieka. n. 19 
Medyt:cya 3. o śrzodkach do zbamie- 


ma, = E s a; fi. 25. 
L:kcye duchowne rano, 0 defkanatey 

intencyt, = = a He IRo 
© Medytacyi y Reksllekcyach, - = m. tę 
© Vodlitwie, ^ ^ s f$. Is 


Łekcye duchowne po obiedzie, o do- 
brofizieyfiwach Bokeh = = ,m. 20. 
© przytomności Bofkiry, = = = m Zle 
DZIEN DRUGI. 
M dytacya r. o grzechu śmiertelnym, | t. 26. 
Medytacya 2. o Śmierci, = - - M39 
Medytacya 3. o smierci fprawiedlitwe= 
go y nieforawiedliwego,  - n. 52, 
-Łskcye duchowne raño, o fakodach 
które przynofi grzech śmiertelty, n. 27 
O pobudkach do uchronienia fię grze- 
chu śmiertelnego, = 5. 1. 36 
© grzechu powizednim, = = = m. 37e 
Lekcye duchowne po obiedzie o pä- 
mięcinaśmierł. «+ + = « ow» 45 
O fpo/obach do dobrey śmierci, = m. 48. 
DZIEŃ TRZECI 
Medytacya x. o fądzie partykularnym, ::53: 
Medytacya 2. o /ądzie Bo: powizech:  n. 62« 
Medytacya 3. o miłości ku P. Bogu, m, 74* 
Lekcy: duchowna rano o tymże fq- 
dz» Balkim; - & n. 54^ 
©bojazni mepoięlych fadoig Bofkich. m. Ó% 
Lekcye 


wt 


REJESTR > 
Kekcye duchowne po obiedzie, O z4= 
cności y przymiotach miłości Bo- 


fkiey, - - m. 63. 

O miłości bliźniego, = » . m. 69. 

O' miłości nieprzyjaciof, - - - n. 73» 
DZIEN CZWARTY. 

Medytacya 1. o wieczności, - = m. $6. 

Medytacya 2. o piekle, = - - - m. gg. 


Medytacya 3.0 pamięci na pieklo, - m. 97. 
Lekcye duchowne rano, o pamięci na 
L © póekłó y na wieczność, - - - m. 77. 
© Czy/tu, ^ - - n. 83. 
Lekcye duchowne po obiedzie: o mę- 

kach piekielnych + - - «= m.go. 
© cierpiiwości, 


ko = sę (9T. 
DZIEN PIĄTY. 
Medytacya L o Niebie =- - = m. 08. 


i Medyracya 2.0 ozrębć: w fużbie Bożey, n.108 
„ Medytacya 3. o dobrodzieyfiwach Bo- 


fhich, które Zakonnik odbiera, - w. 128. 


Lekcye duchowne rano: o pamieci na 


Niebo, ^ - > n. 09 
O dofkonałości chrześciańfkiey, = m. 105. 
O [pofobach nabycia zań: dofkonafości, n. 106 
Łekcye duchowne po obiedzie: o Po- % 
fłufzeńftwie, - = LASKA 
© czyfłośc, xir. O ubofłwie, - n. 118. 
DZIEŃ SZOSTY. 
Medytacya 1. o zachowaniu Reguły y 
ślubow Zakonnych, - = > m r26. 
Medytacya 2. o flaranin fie zakonney 
do/konałości, - =-» s - w, T35. 
Medytacya 3. o Pokucie y fzacunku 
duży, - - 6 © 0-9. TAI. 
Lekéye duchowne rano: o zacności fiis- 
Mu zakonnego, * = = - mf. 127 


REJESTR. 
O złych y dobrych Zakonnikach, = n. r33 
Lskcye duchowne po obiedz.e: o przy- 
«zynach upadku Zakonnikow, n. 136. 
O &onwer/acy: z ludżmi, =< =- - n. 139» 
O zakonnym milczeńiu, - - =- n I40 
DZIEN SIODWY. 
Medytacya 1. o męce Zbawiciela P. m. 142. 
Medytacya 2. o naśladow: P, Gjezu/a, m. 158» 


Medytacya 3. obołeściuch Naysw: P. m. I7le 
Lekcye duchowne rano: o rozmys/aniu 
męki Zbawiciela Pana, ~ - n. 143. 


Objawienia nabožne o. męce Pańfkiey, m. 155. 
Lekcye duchowne po obiedzie: o mifo- 
ści y nabożeńfwie do Ways: P. n. 160 
DZIEN OSMY. 
Medytacya 7, o pokorze, - =- = m. 173 
Medytacya 2: o zaw/łydzeniu niedofko- 
nałegoZakonmika, = = = = m. 194» 
Medytacya 3.konkludujące Rękollek: n. 212. 
Lekcye duchowne rano: o /pofobach do 
nabycia pokory, - = = - m. i75: 
Łekcye duchowne po obiedzie: o mo- 
dlitwie w chorze zakonnym, - n. 198» 
© ośmiu błogofławieńfiwach Ewange- 
licznych, = a0. 2 94, gU 
PRZYDAT E K. 
Medytacya: o zakonney wokacyi, = m. 240. 
Reflexye: o marności światą, = - m. 22k 
Meditatio propter Sacerdotes, = - m. 223. 
Reflexiones de cura animarum, = m. 324. 
Reflexiones de Sacerdotibus: quo ad 
Mores 9 2 > 3 e = = M, 22% 


REGESTR 


SSA) GH) Cx 
REJE STR RZECZY, 


Które ie w tych Rekollekcyach Mod 


A Vadyzey Minoryta w celi JEZUSA £o: 
awil, gdy na nielzpor zadzwoniono, 202. 
Angelicus profi otrzy m[zy SS. po śmierci, 59. 
Antoni S, pierwizy - Quflelnik, w:daaf cały 
świat otoczony Sieciamti faatana, = = 177 
| Arfoni głos z nieba Tue UE zeby światem 
wzgardzi, - .I149. 
Bornivdgn S. oy AUGE Koi oni do N: P: 
odebrał dar czynienia Kazań y cudow, 168. 
Bernard S widział w chorze dntótow na- 
pomina'ących, - - STOW cw A 009. 
Bernatuwi, że ją vokufy pożyteczne, objawił 
Chryftus P. 93 Tenże 2 życie zakonne prze- 
ktada nad tyfiąc światow, - - - - 23 
Błogoffawieńfiw om Ewangelic znych, - 2 
Bogacz jeden widziatnad Kościofem nafzym 
świec 29. potym fie nawrócił, =» = =- 9204 
Bonawentura S. podie odprawowałufługi, 189. 
Chili wilnując wielki pożytek ma Zak. 191. 130» 
Cichosci pr zymioty, - - - 207» 
Cierpliwości watnośc, 9t. Akty, 94. Pobud&i, 95e 
Chrześcianie drugi raz grzechami: krzyżunią 
Chryftufa, . E - - - 146. 
Chryzofom S. niczego fie nie boi, krom grze: 3i 
Człow .eka fiworzenie, 10. Ofatni koniec. 19. 
Srzodki do zbawienia, - 4 - 25. 
Czyściec, 83 Spoloby do umhieyfzenia czy/ca, 88. 
Czyfłości pr zymioty y faofoby, 11. 112. 115 116e 
Dobrodzicyftwa Bofkie, 20. Ojobliwe dla 
zdkonnych ofob, - E 125. 
Dominik S. widział grz. efznikatw ficu chart. 32. 
T Bofko* 


REJESTR. 
Dojkonatość chrześciańf/ka, 205. O doffonafo- 


ści zakonńey, - - 106. 13$: 
Flz:ariu/z nabył cierpliwości OPPA: 

wania męki Pańfkiey, 9% 
Fi powi S. dwie kości Mn fr od mifo- 

ści Bofkiey, ^ 66; 
Źrancijzek S. wefelił fię, g Gdy "mu po byla 

objatwiona od Boga, Bi 


Tegoż miłość do P. Bogń, Ti Nabožekfhoo 
go Nayśw: Panny, 164. Pokora, 176. 184. 
168. Prelatur nie chce. 185. Pr ożnniącego 


nazywał: Bratem muchą, - - - - 10h 
Furman Up peraiarg.a "a prenas porwany; 
zginąf. E + 0-0 -h 


Brzech śmiertelny, 26. Wielkie foody dufzy 
przynosi, 27. Czyni zaslopienie y zatwar- 
działość /erca, go. Spofoby .1 y pobudki do 
uchronienia fię gren, 235. 4.2 - 3% 


Grzech pow/zedni, 37: 
Grzejznika nawrócił 8. Filip, fifi daty, 
„ aby pamiętał na śmierć. = 4% 
Hilarion $. płakał, gdy go feanowali iie jd 
Zegod przy Smierci rozmowa z dufzą. - + 0h 
Hugo Vior od fzatanow dyfcyplinowany 

za opujzczenie dyjcypiim, EA CHASE 86. 


Humilis oå Chtyfiufa P. nauczony, jak ma 


życ 6 Zakonie. b - - 19. | 


Gan S. Apofiot uftawnie braterfka miłość za- 
[géül, n.. 72. - - p. Th 
ejakoponüs [mucit fie, že ludaíe P. Boga nie 


kochali, = . - 26 w 06m | 


ddzego duchowna odpowiedż dwum. Kardy- 
‘natom, $i. Tegoż pokora, ~ + =<. 38b 

; Mguácy ky mecz: na ferch miat wyrażoke 
imię JEZUS, > ^ 67 

ffor 


REJESTR. 
fuformecya do edprańowańia Rekollekcył, e $. 
Do odprawieniz Medytacyi, 6. sjako trze- 
ba czynić codzienug rachünck Jumniehiä? - Ze 
lutencya jakiek potrzebna? + = = = 1$ 
Qunipera minoryty proftota 9 gokora, 179. 188 
Koptan jeden wczyfeń za wyrnyślńe potrawy, 85s 
«Kon/ahbus Mimoryta pragnie x drugieri 
cierpieć, - 2 Ce - 1855 
Kouwerfacya Zakeunika, jak ia być, - 339 
Kuihenuy Brat din dwoch rzeęży, bojażń 
miat przy smierci, = - + 58 
Pudgierus Bifeup uie chcib! przeriwat pacie- 
very dla Cefarta, - - - - m. 18. P- 6. 
Ludwik S. miepoztoolił Vlaice fiebie całować, 11g» 
Tenże podłe czyni poflagi, - -> = 180s 
MARTA Pausa brani Zakonsika przy 
śmierci od [zatanow, 170, Mifos y nabo- 
żeńfiwo do Nayśw: Pas, x60. Bolesct 
Koayśw: Panny, 171. Statua wakfoniona 
przed cjanżm Szkotem, 167. Trzech za- 
dif piorun; czwarty uabożwy do Nayśw: 168e 
Panny zofiał żywym: Bfaryi dnueljkszy 
IKosctof jel p ievinfea plàuta Zakonu Şe- 
'vaficenego. Tamże jeff ferte logone Qy- 
eR S. Króncijzka, = =- + 9e 164. p, 6. 7% 
Niakdrega rozmowa ztrupią głową - + $82. 
tenże ibidzial fzaiünoig tzykiących prze- 


jzkodę w chórze, = "Par ly ESO 


Medytacyą Z akońhik, codzień powinien od- 

— y quic, + 

Meli Chryftafa P. rofpaumiętywanie, Tg. 43: 
Toż rofpàmiętywante brolii od pokus S. 

` Kdbmauda, - - = = 4P 

Milczenie zakonne ieff pożyteczne, - - 140: 


Mifosé 


= PA = 14s 


Milo sé Bofha, 63. 63. o A tey że nosci. ZZ: 
2 1 


REJESTR 
Milost blizniego, 69. Srzodki, s Akliy - 71, 


Mitosi nieprzyjaciot, - 7% 
Modlitwy dufkonałey kondycye, 16. Pozytki 
Jey, 18. W chorze, - E 198. 


Modlitwy różu, 214. Dla oddalenia ciele- 
fnych pó kusdo Naysw: Panny, - 160. 117, 
Modącemu fię niedbale Krucyfix wyciął po- 


liczek, - - - - n. 18. p. 7. 
Mowi a cichą znak p kory, pł ży Ry) 187 
dViebo, 98. Nieba trzeba zqdac. 100. Zna- 

„ki predefty nacyt do Nieba = -~ 1044 
Niebo do żadney rzeczy glemfkiey nie ma 

komparacyi, = - E IOI. 102» 


Niewfłydiiwy na rożnie pieczony; drugi 

w kotle jmoły [maż ny, = = - =.= 34 
Obrząd Bojki nieo ip: awu’ ący według cza(it, 203. 
Ozi, blosc w fłużbłe Bożey, jak jeft (zkodiiwa? 108» 
Pan jeden w czyjcu za zbyć ki SĘ y je” 

dzeniu. - 87 
Pan jeden każe mowić ie MARYA, zas 

miafł Mości. Panie, =- - © m 166. 
Piekło, $9. 97. Meki piekielne, = - = 0% 
Piotr S. de Alkant: dla pozaru miłości Bo- 


fkiey, w pole wy lodzi, "m2 ow 6j. 
Poiępieńcy płaczą naydarziey, że czas dar- 
imo fir acili na g ZA =o- e 4 70 


Pokory żacność, i23. Spojoby do jey n abycia, 175» 
Pokóy czyniący, zal (gute KA Bofhie błogojł: 211e 
Po ofłufzeńftwo zakonne, 109. Spojoby do na- 
bytia, T10., Pokuty nie irzeba odkładać ī4i 
Prżytomności Bofkiey pamięć, 21. 22. 23. TG 
pamięć ma być z affektem y uczciwością, | 24s 
Propryetarzow kara y niefaczęśliwość. 118. 119: 
Pufieln:& umierając, śmieie fig ze twzech 
Przycdym | - * acm m a c %_ 43 
Pufielż 


REJESTR. 


Pufelnikowi pamiętaiącemu na piekło, wizye 


fikieprace lekkie, > - - - = == 80 
Pufielntk dla pokus, gdy rofpaczał, pocie[zo- 

nyodiPcHogg, uro ccm 96. 
Puji jelnik znalaz[zy worek pieniędzy, biegł, 

aby go oddał rozboynikom, „+ = 120 

Rok oltekcye kiedy trzeba odprawować? © - 2. 

zy potrzebny Dyrektor? Gsm 05 e 
Reguły y śluby zakonne, 126. Reguły fg zna- 

źchatenia Ducha S. - - - - - - 128 
Audgierus nafz ogniem mi^ Sci Bofkiey za- 

pi alony, p 'agnieumrzed, - 7 7 - = 64. 


Tegoż zbawienna odp: >wiedź začo przez 
3.łata mie wt dział twarzy Żadn: białogł: Y14. 
Sąd partykularny, 53. Sąd pot) feechny, - 62. 


Reflexye o fądzie Boffim, =~ - E Sde 
Sad Bofki buff freajeny 5 IS. Hrs onimowi y in- 
R: 5 55: 56. 57- 


- ò ES - - 


Sow „Bofkich Et : < 60 
Śmierć 39. Pamięć na $mierć, 40. 46. Spofo- 
by-do dobrej śmierci 48 51. Smierc ć fpra- 
wiedłiwego y niejprawiedciwego, 52. Pra- 
guienie Śmierci z niektór ŻA przyczy UDA 
chwalebne, - = - = - > 47^ 
Sprawiedliwosci pragnienie, na jakich aktach 
eau Jia? 299. Swiatowa próżność y mar- 
nosi, 221 Szataua fzpetn: jak jeft nieznośna 170 
Szemranie przeciw Przefożonemu, zgunione 
od Brata ldzego, -=*- -~ - - 1092. 
Ubofiwo zakonne. 118. 206. Srzodki do na- 
bycia 123. rzą. S.Francifzek, różne tyta- 
fy daie ubofiwu, ior. Chryflus P. na fiebie 
wziął fiaranie potrzeb Zakonu na/zego, 122. 
Wirczuosé, 76. Reflexcye «o wieczności y o 
3ptekle. 2 Zakonnego Życia przymioty, 727. 
Ta Preys 


REJESTR. 

Przyczyzu zakounego upadku, 136. Maxye 

my złych y de brych zakonntkow - = 138 
Züakensey wokącył nie trze ba zaniedbywać 

día, miłości Rodzicow, n. 222. g. 12, 
Z akonutka zaw[Tudeenie z różnychprzyczym, 1944 
Zakonn: kowi odwiedzenie Rodzicow y kre- 

wnych czy jef potrzebne? n. 139, m. Bi 6 
Zokomsikowi iel dnem m, día spiewania y pig- 

kności ptafzęcią, ir eta at 3006 fit jak- 


by trzy godziny, - - -o- 2103. 
Zakonnik ş gdy fię up. korz zy panje "ndi mot — 
featanot, $ x ^ a 1784 
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MUS. 


Hymn do SSS. Troycy. 
Za dobrodzieyfiwa. 
Ciebie o Boże chwalemy: Ciebie Panem 
byéwyznawamy: ` 


Tobie Oycu wiekuiftemu, wfzyftek. ziem- 


fki okrąg cześć oddawa. 
Fobie wfzylcy Anjołowie, Tobie Niebiofą 
wízyftkie Mocarftwa: 
Tobie Cherubinowie y Serafinowie, nies 
przeltannym glofem $piewaia: 
Swięty, S. Swięty, Pan Bog zaftępow, 
Pełne (a Niebiofa y ziemia Majeftatu 
chwaly twoiey. 
Ciebie przefławay chór Apoftolfki, 
Ciebie chwalebny poczet Prorocki, 
Ciebie świetne woyfko chwalebnych.M- 
czennikow Wy flawia. 
Ciebie po wfzyftkim Świecie Swięty Ko: 
ścioł wyznawa. : 
Qycą miezmiernego, Majeftatu, 
Chwalebnego też v prawdziwego, à jes 
dnorodzonego Syna wego, — 
X Ducha Swiętego Pociefzyciela. 
Tyś jeft Król chwały, o Chryfte Panie. 
Ty Oyca wiecznym jefteś Synem. 
Ty maiąc wziąć człowieczeńftwo nafze, 
‘dla zbawienia nafzego, nie hydziłeś 
się w. Panieńfkim żywocie miefzkąs: 
niem. Ty 


Ty fkrufzywízy żądło śmierci. otworzy. 
łeś Kroieftwo Niebiefkie wierząeyfn, 

Ty na prawicy Bożey fiedzifz, w chwale 
Oyca Twego. 

A wierzemy temu, iż | rzyidziefz nas fgdzić, 


Przeto-profiemy cieb e, racz poratow ać. 


flugi twoie, droga Krwią twoją odkq- 
pione, 

Y racz nas z twoiem Swiętemi chwały 
wieczney obdarzeniem opatrzyć. 

Zbawze lud twóy, Panie. y racz błogcfłge 
wić dziedzictwu twemu. 

A rządź je, Y podwyż» y je :Z na wieki, 

Na każdy dzień | logot; wiemy cie. 

Y chwaicmv in ę twole na czas wieczny, 
y na Wieki wiekow. 


Raczże nés tego dnia, Panie, od grzechu | 


każdego uchować. 


Zmiłuy się nad nami Panie, zmiluy fienad | 


nami, 


Niech fie wawi mitefierdzie tWoie, Panie, 


nad nami, gdyż w Tobie nadzieję | 


pokładamy. 
W Tobiem, Panie, nadzieję moie położył, 
nie dayże mię na wieczne pohańbienie. 


Ad M. D. T. O. M. G.B. V.M S LOC 
Honorem B. P. N. Francifci 00g; SS. 
cultum Ac V enerationcm. 


LEKCYE 
« DUCHOWNE 


*|. 7 Tomalza à Kempis na 
ły | - $m dni rozłożone pod- 
a| -czas o$miodniowey Re- 
" kollekcyi. 


»| DNIA PLERWSZEGO 


hu | LEKCYA RANO. 
| E 
ad | I feufitie rzeczy ku Bogu, jako ku ofłatnie= A e 
mu końcowi, maig być obracane. il Es 
ie, | C Kliega 3. Rozdz: 9. ) MU 
je | I. Pan: lA mem być końcem twoim, d 


naywy Z[zym y oftatnim, jeśli prawdziwie 
żądafz być blogoflawionym; z tego przed- 
siewziecia będzie oczylzczony aflekt twóy 
C ku fobie cze$ciey. y ku ftworzeniu źle na= 
J chylony. Bo jeśli fiebie famego wczym 
fzukafz, zaraz w fobie uftawafz, y ofchłym 
ftaiefz się, Wfzyftkie tedy rzeczy do mnie 
naypierwiey obracay, bom ja jeft, ktorym 
Wizyftko dał; tak wfzyftkie rzeczy zofo» 
bna uważay, jako z naywyżfzego dobrą 
15 ply- 


płynące; y dia tego do mnie, jako do fwes 
go zrzodła wízyftkie maia być przywie« 
dzione. 

o ZE mnie maluczki y wielki, ubogi y 
"^ =~ bogaty, jako z ftudnice żywey, 
wodę; żywą*czerpa; à którzy mnie z do- 
brey woli y wolno fuża, łafkę za łafkę we- 
zmą. A ktoby mimo mnie chciałby fie chel- 
pić, abo w jakim olobnym dobru chciałfię 
kochać, nie będzie umocnion w prawdzi” 
wym welelu, ani w fercu fwoitp. będzie roz- 
fzerzony, ale rozmaite przefzkody cierpieć, 
y uciśniony będzie. Nic tedy, fobie z doa 
brey rzeczy przypifować nie mafz, ani któ» 
remu, Człowiekowi cnoty nie przywłafz- 
czay; ale wfzyftko day Bogu, bez którego 
nic'nie ma cziowiek. lam wizyftko dał, ja 
wízyftko mieć chcę, y z wielką oftrością 
dziękczynienia wyciągam, 

9, Eac jef prawda, którą fte odpłafza, 
3: chwały marność. A gdyby wes 
fla niebiefka,y prawdziwa miłość, nie. bę< 
dzie żadna zadrość, ani ucifnienie ferca, a. 
ni włafna miłość nie opanuie. Zwycie£a 
bowiem wfzyftkie rzeczy Bofka miłość, y 
rozfzerza wizyftkie fiły dufzne; jeśliś do- 
brze mądry, we mnie famym będziefz fię. 
wefelil, we mnie famym ufać będźiefz; bo 
Żaden nie jeft dobry, tylko fam Bog, któs 
ry ma być nad: wfzyftkie rzeczy chwalos 
ay, y we wízyftkich błogofławiony, 


Wagane 


IW/zgardziwey świat fłodka je rzecz flua 
żyć BOGU. ( Kfięga 3. Rozdz: To. 
I GLuza. Teraz znowu będę mówił Pas 
*: ~ pie, y nie będę milczał; rzekę w us 
fzy Boga mego, Pana mego, y Króla me- 
go, który jeft na wyfokości. O jako wiele 
kie mnóftwo flodxoáci twoiey Panie! któ- 
raé zachował boiącym fie Ciebie. A cò- 
żeś jeft miłującym Ciebie? co całym fera 
çem tobie fużącym? Prawdziwie nie- 
wymówna fłodkość rozmyślania twe- 
go, którego użyczafz miluiacym ciebie. 
W tym naywięcey okazałeś mi fłodkość 
miłości twoiey: iż gdym niebył, uczyniłeś 
mię; y gdym płądził daleko od ciebie, ùa- 
wiodłeś mię, abym ci fluzyb y rozkaza- 
łeś, abym cie miłował 
o Zrzodło co powiem o tobie? ja- 
** "^ ko będę mógł ciebie zapomnieć, 
któryś na mię raczył wfpomaieć, nawet 
y w ten czas, gdym już był zgniky zginął? 
uczyniłeś nad wízelkg nadzieię miłofier= 
dzie z fugą twoim, y nad wizelką zafługę, 
łafkę y przyjaźń ukazałeś. Coć oddam za 
tę łafkę? albowiem nie wfizyftkim dinc jeft, 
aby wizyftkie rzeczy opuściw fzy, światu 
flużbę wypowiedzieli, y zakonniczy ży» 
wot przyjęli. A zaż to wielka, abym ci fu- 
żył; któremu wfzelkie ftworzenle fłużyć 
jowinno? Nie mafie wielka rzecz mi wi- 
dzieć ffużyć tobie; ale to raczey wielka 
mi y dziwna rzecz fig zda; że tak ubogięg 


£o y niegodnego, raczyfz za fluge brać, y 
miłym flugom twoim przyłączać. 

(Te wizy ftkie rzeczy twoie fą ktà- 
3- re mam, y zkądci fłużę, Ale oby- 
czaiem przeciwnym, ty maie wiecey flu» 
Żyfz, aniżeli ia tobie. Oto Nicbo y ziemia, 
którąś na ludzką pofługę ftworzył, goto- 
we lą, y na każdy dzień czynią, cokolwi: k 
rozkazał, y to jefzcze mało: Owfzemeś A« 
nioły na pofługę ludzką zrządził; lecz prze« 
chodzi to wfzyftko, żeś ty fam Człowieko« 
wi lluzyé raczył, y fiebie famego jemuś 
dać obiecał. 

O£ci dam za te wfzyftkie tyfiączne 
4- dobra? O bychci mógł fłużyć po 
wfzyftkie dni żywota mego. Obymci, aby 
lednego dnia godną potluge mógł wyrzą- 
dzić, prawdziwie ty jafteś godny wfzelkiey 
pofiugi, wfzelkiey czci, y chwały wieczney. 
Prawdziwie Panem moim jefteś, à ja ubo- 
gi fuga twóy, którym cl ze wfzyftkich 
fil powinien fłużyć, ani wchwałach two: 
ich nie mam nigdy fobie tefknić, tak chcę, 
tak pragnę, a czegokolwiek mi niedoftaie, 
ty racź dopełnić. 

yVlelka cześć, wielka jet chwała, 
5. tobie fłużyć y wfzyftkim dla cie- 
bie wzgardzić, będą bowiem mieć wielką 
łafkę, ktorzyby fie -dobrowolnie poddali 
twey Nayświętzey fłużbie. Naydą nay- 
flodfzą Ducha S. pociechę, którzyby dla 
miłości twoiéy wizyfikie cielefne porzugiz 
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li rofkofzy, doftąpią wielkiey Serdeczney 
wołności, którzy w ciafną dla Imienia twe- 
go wchodzą drogę, y każdego świeckie- 
go zaniedbywaią ftaranía. 
6 O Wdzięczna y miła Bofka fluZbo! 
* którą fie ftawa Człowiek prawdzi= 
wie wolnym Swiętym. OSwięty ftanie za- 
konniczey fiużby! który Człowieka Anio- 
łom czynifz równego, Bogu przyjemnego, 
czartom Ogromnego, y wfzyftkim wiernym 
zaleconego. O godna przyjęcia y uftawicze 
nego pożądania fłużbo, przez którą nay- 
wyżlze zafługuią dobro, wefela nabywaią 
trwałego bez końca. 


m4 D U 
DNIA PIERWSZEGO 
LEKCYA PO OBIEDZIE. 

O rozpamiętywaniu. rozlicznych dobro- 
dziryłw BOSKICH. C Kfięga 3. Roz: 22.) 
1 SJŁuga Otworz Panie Serce mole, w 

S Zakonie twoim, y w Przykazaniach 
twoich naucz mie chodzić. Day mi zrozu= 
mieć wolą twoie, y z wielką uczciwością 
Az pilnym uważaniem dobrodzieyftwa 
twoie tak wfzyftkie pofpołu, jako y każde 
z ofobna wfpominać; abym ci godnie ztąd 
mogł dzigki-eddaC. Ale wiem y wyzna- 
wam, żeć ani za naymnieyfzy punkcik nie 
mogę ;powinnych dziękczynienia oddać; 
mniey(zym ja jetem nad wfzyftkie dobra 
mnie uczynione, y gdy twoie godność us 

wazam 


ważam, uftawa dla wielkości jey duch 
moys 
0. W Szyftko cona dulzy, y na ciele mae 
my, y cokolwiek z wierzchu, abo 
wewnątrz przyrodzonym obyczaiem, abo 
padprzyrodzonym trzymamy; twoie fg do» 
brodzieyftwa, y Ciebie dobrotliwego , ła» 
fkawego y dobrego zalecaig, od którego» 
śmy wfzyftkie dobra wzięli. A chociaż ies 
den więcey wziął, drugi mnicy; wfzyftkie 
Jedn2k twoię fa, à bez ciebie y navmnieys 
fzego mieć fie nie może. Ten który wię: 
czy wziął, nie może fie (wą zafługą chlu» 
bić, ani nad inne wynofić, ani mnieylzea 
mu urągać; bo on wiekízy y-lepfzy, któa 
rv fobie maiey przypifuie à w dziekowaniü 
jet pokornieyízym y. naboznieyfzym, y 
kto nad w(zyfkie podleyfzym ficbie być 
rozumie; à zaniegodnieyfzego fądzi; fpo- 
fobnieylzy ieft do przyięcia więkizych da> 
TOW... 
^ JĘTo zaś mnieyfze dary wziął, nie mà 
2' ^^ fie fmucić, ani z gniewem znofić, 
ani bogat(zemu zayrzeć; ale na Cię raczej 
patrzyć, à twoie dobroć naywięcey chważ 
li&; że tak obficie, tak darmo, y z chęcią, 
bez brakowania perfon, datow twoich u* 
Życzafz, wizyftko z ciebie, y dla tego we 
wízyftkim maíz być chwalony. Ty wiesz, 
€o każdemu darować przyftoi: y czemt, 
ten mniey, à on więcey ma; nie nafza alè 
twoia rzecz rozfądzić, u którego [ą ogra: 
miczone kaźdego z ofobna zaflugi. 4 


4 7 ża też Panie Boże, ża wielkiepo- 
i czytam dobrodzieyftwo, uie wiele 
mieć, z czego z wierzchu wedle ludzi, 
chwała, y flawa fie pokazuie: tak iż uwae 
Żywfzy kto ubóftwo y podłość ofoby fwey 
mie tylkoby żadney cięlzkości, abo fmutku, 
abo iipadnienia ferca z tego nie poiąi, ale 
raczey pociechę y wefałość wielką: iż ty 
Boże, ubogie y pokorne, à temu światu 
wzgatdzone, fobie za towarzyfze y domo: 
wniki obrał. Swiadkami fa fami Apoftoło= 
wie twoi, ktore$ Kfiążęty nadewfźyfiką 
ziemią poftancwil. Obcowali jednak bez 
fkargi na Świecie tak pokorni, y prości, 
bez wízelktey żłości y zdrady; że też we 
4elili fig, gdy przyfzło cierpieć potwarzy, 
dla Imienia twego; y czym świat fie brzy* 
dzi, to oni z wielką 'chęcią przyjmowali 


; NÉ tedy miłóśnika twego y uznawa 
5° 'cę dobrodzieyftw twych, uwefelaé 
tak niema, jako wola twoia w nim, y upo- 
-dobanie wiecznego rozrządzenia twego, Z 
ktorego tak się ma kontentować y ciefzyé, 
Żeby tak rad chciał być naymnieyfżym: 
jakoby kto żądał byćnaywiękizym; y tak 
fpokoynym à przeftawaiącym na fniéylcu 
eftatecznym, jako na pierwízyi; y tak rad= 
by chciał być wzgardzonym y podłym; à 
fbez żadnego zawołania y fławy, jako y 
nad inize uczciwfżym, yna świecie więk> 
fzym. Abowiem wola twa, y miłośc czci 
twos 


twoiey wfzyftko ma przechodzić, y wię- 
cey go ciefzyć, wiecey mu fie też podo- 
bać; niż wízyftkie dobrodzieyftwa, które 
mu fa, abo będą dane. 


DNIA WTOREGO 
LEKCYA RANO. 


O Sodzie y mękach | grze[znikow. 
C Ki £ga I. Rozdz: 24. ) 
T WE wfzyftkich rzeczach patrz koń- 
x ca, y jako przed oftrym ftaniefz 
Sędzią, któremu nic nie jeft fkrytego, któ» 
cy darami nie bywa ubłagany, ani wymó- 
wek nie przyimuie; ale co fprawiedliwe= 
go jeft, fądzić będzie. O naynędznieyfzy 
y głupi grzefzniku ! co odpówiefz Bogu, 
wfzyftkie złe fprawy wiedzącemu? który 
podczas ftrachafz fie twarzy człowieka 
rozgniewanego. Czemu fię nie oglądafz na 
dzień fądny: kiedy żaden nie będzie mógł 
przez drugiego być wymówionym, albo 
obronionym; ale każdy doftatecznym cię: 
Żarem będzie famemu fobie. Teraz pra- 
ca twoia jet pożyteczna, płacz przyjemny, 
wzdychanie wyfłuchania godne, żałość 
dolyć czyniąca, y oczyfźczaiąca. 
o 4 wielki y zbawienny czyściec 
3 człowiek cierpliwy, który znofzac 
krzywdy, wiecey Zaluie drugiego złości, 
niż fwoley krzywdy: który za przeciwni: 
ki fwoie rad fie modli, yz ferca winy przes 
pulzcza; który odpufzczenia pM in= 
nych 


nych nie omiefzkiwa; który łatwiey- fie 
zmiłuie niż rozgniewa; który famemu {o= 
bie gwalt częfto czyni, y ciało duchowi 
zgoła poddać ufiłuie. Lepiey jeft teraż o- 
czylżczać grzechy, y wyftępki odcinać, niż 
przyfzły czasku oczyfzczeniu chować.Pra: 
wdziwie nas famych ofzukiwamy, przez 
nieporządną miłość, którą ku ciału mamy. 

C9 innego ogień on pozrze, jedno 
3: tylko grzechy; im wiecey teraz fo» 
bie folguiefz, y za ciałem idziefz, tym cie- 
Zey potym karany będziefz, y więkizą ma* 
teryą do fpalenia chowafz. W czym czło= 
wiek zgrzefzył, w tym ciężey będzie ka- 
rany; tam leniwi goraiącemi bodźcami be* 
dą popychani, à obżarci niezmiernym pra* 
gnieniem y głodem będą męczeni; tam nie* 
czyści, A rofkofzy miłośnicy, rofpaloną 
fmołą y (mrodliwa fiarką bądą oblewanis 
y jako pfy wściekli, dla boleści wyć, za 
zdrościwi będą. ^ -. i 

J Adnego wyftepku nie będzie, któ. 
4 ryby nie miał mieć włafney fwo- 
ley męki: tam pyfzni wfzelakim zawftydzea 
niem będą napełnieni, à łakomi naynędz- 
nieyfzym niedoftatkiem fciśnieni, tam bę- 
dzie godzina jedna cięfzfza w mękach, niż 
tu fto lat w nayfrożfzey pokucie; tam ża- 
daego odpoczynku niemafź, y żadney po- 
ciechy potepionym; tu wżdy czafem odpo- 
czywamy po do y przyiacielfkich zas 
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Eywamy pociech. Bądźże teraz .frafobli« 
wym, y żałuiącym za grzechy twoie, abyś 
w dżień fądny befpiecznym był z Blogo- 
flawionymi; wten czas bowiem fprawie- 
dliwi ftaug w ftateczno$ci wielkiey, prze» 
ciwko tym, którzy ie ucifkali, y zatlumia- 
li. W ten czas powftanie, aby fadzil, któ» 
fy fie teraz poddawa pokornie fądom ludz- 
kim; wtenczas wielką będzie miał ufność 
ubogi y pokorny, a będzie fię zewfżąd lę= 
kał pyfzny. 

/Tenczas znać będzie, źe mądrym 
5: na tym Świecie był, który dla Chrye 
ftufa nauczył fie być głupim y wzgardzo* 
nim; wtenczas będzie fie podobało wfzel- 
kie utrapienie cierpliwie wytrwane, à wfzel- 
ka złość zatykać fobie gębę będzie. W tem 
czas będzie fie radował każdy nabożny, à 
będzie płakał wlzelki nie bogoboyny, 
Wtenczas więcey fię będzie wefeliło ciało 
üdreczone, niż gdyby w piefzczotach za- 
wize było wychowane. Wtencżas będzie 
jaśniał ubior podły, à zaćmi fie fzata fub» 
telna; W tenczas chwalony więcey będzie 
ubożuchay domek, niż pałac pozlociftys 
w tenczas pomocnieyfza będaie ftateczna 


cierpliwość, niż wfzelka swiata możność. | 


W tencźas barziey wywyżfzone będzie 

profte pofłulzeńftwo, niż wfzelka świecka 

chytrość. 

6 W Tenezas więcey uwefeli fzczyre y 
*. * dobre famnienie, niż uczona filo» 
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zofia: w tenczas więcey zaważy bogactw 
wzęarda, niż wfzyftek fkarb na ziemi mie- 
fzkaiących. W tenczas więcey sie uciefzyfz 
Z nabożney modlitwy, ni£ z rofkofzney 
uczty. W tenczas raczey fle wefelić bę- 
dziesz z zachowanego milczenia, niż 
z dlugiego fwiegotania; wtenczas wiecey 
ważyć będą uczynki święte, niż fila fòw 
pięknych: wtenczas więcey fie podobać 
będzie fcifły żywot, y trudna pokuta, niż 
wfrelka uciecha ziemfka. Naucz fie teraz 
w małym być cierpliwym, aby$ na on czas 
ód rzeczy cięfzkich mogł być wyzwolo= 
ny, tu pierwiey fprobuy,cobyś mógł znieść 
na potym, jeśli teraz tak małe możefzwy* 
trwać, jako wieczne męki będziefz mogł 
znofić y wytrzymać? jeśli cię teraz małe 
utrapienie tak niecierpliwym czyni, co pies 
kło na on czas uczyni? Oto prawdziwie 
nie m. żefz dwoyga mieć wefela, to jeft, tu 
fię na świecie wefelić, y potym z Chryftu- 
iem królować. SA i 
p Dybyś aż do dnia dzifieyfzego za- 
* © wżdy we czciach y rofkofzach żył, 
còżby ci to wfzyftko pomogło, jeślibyć 
już teraz przyfzło, umierać, w[zy/lko tedy 
jeft marność, oprocz miłować Boga, y onemu 


'famemu fłużyć. Abowiem kto Boga ze 


Wízyftkiego ferca miluie, ani Śmierci, ani 
męki, ani Sądu, ani piekła nie boi; bo do- 
fkonała miłość befpieczny przyftęp do Bo- 
ga czyni. A komu iefzcze. grzechy miłe, 

Uz niedziW 


niedźiw, 32 fie. Śmierci y fadu lęka; dobra 
wfzakże rzecz jeft, aby jeśli c'e jefzcze 
miłość od złego nie odwodzi,przynamoiey 
bojaźń piekła niech h: muie. A kto bojaźń 
Bożą porzuca, długo ftać w dobrym nie be- 
dze mogł; ale wdiabelfkie fidła rychleg 
wpadnie. 


DNIA WTOREGO 
LEKCYA PO OBIEDZIE, 
O rozmyflaniw śmierci. 
C Kfiega 1. Rozdz: 23. ) 

1 pArzo prędko będzie tu po tobie; 
*  patrzże jako inaczey potrzebać fie 
fprawować; dzifia jeft Człowiek, à jutro fia 
nie ukaże. A gdy będzie wzięty z oczu, 
rychło też z myśli wynidzie. O tępości y. 
zatwardziałości Serca ludzkiego! które 
tylko rzeczy ninieyfze roziryśla, à nie wię: 
cey przyízlych upatruie. Takbyś fie w ka- 
Zdey fprawie y myśli miał zachćwać. ja- 
kobyś dzfiay albo zaraz miał umrzeć; 
gdybyś dobre fumnien'e miał, nie barzobyś 
fie Śmierci lękał, lepieyby się grzechow 
wyftrzegać, niż przed śmiercią uciekać; je- 
Śli dz fiay nie jetteś gotowym, jako jutro 
będziefz? jutro jeft dzień nie pewny; à ja» 

ko wiesz, jeśli jutra doczekafz? 
2. ( "O pomoże długo żyć, gdy fie tak 
mało poprawiamy? Ach długi ży- 
wot nieząwźdy poprawia, ale więcey 


częftokroć winy przynafza. Day to Boże, 


abyś: 
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abyśmy przez jeden dzień dobrze fie za- 
chowali na tym Świecie. Wiele ich łat ra= 
chuie fwego nawrócenia; ale czefto ma'y 
jeft pożytek polepízenia; jeśli ftrach j ft u» 
mrzeć, podobno niebespieczniey będzie 
dłużey żyć. Blogoflawiony, który godzi= 
nę śmierci fwey zawżdy przed oczyma 
ma, à do umierania na każdy fie dzień 
fporządza; jeślś widział kiedy Człowie- 
ka konaiącego, myśl, że y ty tąż drogą 
póydziefz. 

zly poranek będzie, rozumiey, i£ 
3 wieczora nie doydziefz; à gdy wie- 
czor nadeydzie, zarania fobie nieśmiey o= 
biecować, żawżdy tedy gotowym bądź, 
y tak zyi aby cię nigdy niegotowym 
śmierć nie nalazła; fila ich nagle y nieo- 
patrznie umiera, albowiem w godzinę, któ- 
rey fie. nie fpodziewaig Syn człowieczy 
przyiść ma. Kiedy ona oftatnia -godzina 
przy dzie, daleko inaczey poczniefz rozu- 
mieć o wfzyftkim żywocie twoim prze= 
fzłym, y barzo będziefz żałował, żeś tak 
niedbałym był, y rofpuízczony m. 

pe fzczęśliwy jeft yroftropny, któ- 
4. ry takim teraz ufiłuie być w żywo- 
cie, jakim żąda być przy Śmierci; doda 
bowiem wielkiey ufności do fzczęśliwego 
fkonania, dofkonała wzgarda świata, go- 
tące pożądanie poftepku w cnotach, mi. 
łość karności, praca pokuty, prętkość po- 
fłafzeńftwa, zaprzenie fiebie, y znofzenię 

Ua Wize 


włzelakiev przeciwności, dla Chryftnfowey 
milości. Wiele dobrego możefź czynić, 
pòkiś zdrów, ale chorobą złożony, niewiem 
co będziefz mogł. Malo fie ich polepfza y 
poprawia, tak y którzy wiele pielgrzy mus 
ią, rzadko fwiątobliwymi zoftaig. 
Tle polegay ufani« m na przyiacio'ach 
5 v blifkich; ani na przvf;ly czas zba« 
wienia twego- nie odkladay; albowiem ry- 
chley cię ludzie zapomną, niż mnie malze | 
L+ piey jef teraz zawczafu opatrować, y co | 
d: brego: przed foba przefyłać, niż w in- 
nych pomocy nadzieię pokładaćzy feśli fię 
fam nie ftarafz o siebie, któż będzie na po- 
tym o cię ftarał? teraz jeft czas barzo dro= 
gi, teraz fa dni Zbawienia, teraż czas przy» 
iemny; ale nie ftetyfz, że nim pożytecznie 
nie (zafuiefz, w którym zafłużyć możefz, 
z kądbyś żył wiecznie. Przyidzie czas kie- 
dy jednego dnia, albo jedney godziny, dla 
poprawy żądać bedzieíz, a niewiem jeśli 
uprofilz. 
6 Uże naymilízy, z jk wielkiego niee 
* ^ befpieczeńftwa będziefz mogł fic bie 
wybawić: z jak wielkiey bojazni wyrywać 
abyś jedno zawżdy bogóboynym był, y 
smierć w podeyrzeniu miał; ftaray fie teraz 
tak żyć, abyś w godzinę śmierci, mogł się 
raczey wefelić, aniżeli bać. Ucz fie teraz | 
umierać światu, abyś w tenczas począł żyć 
z Chrvftufem, Ucz fie teraz wfzyftkim gar: 
dzić, abyś w tenczas welno mogł fię do 
Chrys 


Chryftufa udać; karz teraz ciało twe przez 
pokutę, abyś ua on czas pewną mogł mieć 
ufność. 
Ą Ch głupcze co myślifz, że tu maf 
7: "żyć długo; ponieważ dnia żadnego 
nie mafz tu befpiecznego ? jako wiele fię 
ich ofzukało, y niefpodzianie z ciałem po- 
Z-cnalo. Ilekroć Ryfzałeś mowiące. iz on 
od miecza zginął, on z wyfoka lecąc, tzyję 
złamał; on jedząc okrzepl; on grając ży= 
wotowi koniec uczynił, jeden ogniem, dru- 
gi żelazem , inny powietrzem , inny na 
łotrowftwie zginął; y tak koniec wízyft- 
kiego Śmierć jeft; à żywot czlowieczy, jak 
cień znagła przechodzi. : 
g To będzie na cie pamiętał po Śmier- 
k ci, y kto fie bedzie modlit za cie? 
Czyń teraz naymilfzy, Cokolwiek czynić 
może(z; albowiem nie wiefz kiedy umrzefz 
nie wiefz też, co cię p» Śmierci potka? gdy 
czas maíz, zgromadźay fobie bogactwa 
nieśmiettelne. Nie my$l.o niczym, oprocz 
zbawienia twego; y to tylko, co Bogu na- 
leży. Czyń teraz (obie przyiacioły, czcząc 
Swięte Boże, y ich fpraw naśladńiąc; aby 
gdy uftaniefz w tym żywocie. oni cie przy 
jęli do wiecznych przybytkow. 
ley fie za pielgrryma y gościa na 
9. 'ziemi, któremu nie należą Świata 
tego sprawy. Zachoway ferce wolne. à ku 
Bosu w góre podniefione, albowiem nie 
maíz tu trwaigcego miafta, tam modlitwy 


Ua y wzdy- 


y wzdychania uftewiczne ze łzami obracay, 
aby duch twóy zafłużył do Pana po śmieť- 
ci przeyść fzczęśliwie. 


DNIA TRZECTEGO 
TEKCYA RANO. 
O Dniu wieczności y tego życia ucifkach. 


i 2 
( K/irg: 3. Rozd:48 ) 

Naybłogofławień (ze mia- 
1. Sługa. Og, gornego miefzkania! 
O dniu wieczności navia&nieyfzv! którego 
noc nie ćmi, ale naywvżfza zawżdy Pra- 
wda o$wieca; dniu zawżdy wefoły, zá- 
Wwźdy befpieczny, a nigdy ftanu nie odtnie- 
nisiacy, w rzeczy przeciwne. Ogdyby on 
dzień zaświtał à wfzyftkie fie te dzczefne 
rzeczy fkończyły. Swiecić wprawdzie świe 
tym, wieczną jafnością rozja$niony; ale 
tylko zdaleka y przez zwierciadło na zie- 
mi pielgrzymującym. 
o. Wiedza niebiefcy Obywatele jako jeft 
SN rado$ny. on dziefi; wzdychaia wy- 
gnańcy fynowie Ewy, że gor£ki y tefkliwy 
jeft ten ninieyfzv. Dni tego czafu krótkie, 
A złe pełne boleści y ucifkow, gdzie czło” 
wiek wielą grzechów bywa zefzpecony, 
w wiele żądżach ufidlony; wielą boiaźni 
zdiety; wielkim ftaraniem rozpufzczeny; 
wiełkiemi dwornościami rozerwany; wiel- 
kiemi marnościami uwikłany; wielg błę: 
dow otoczony; wielą robot fpracowanys 

pokufa: 


| 
| 
| 
| 


pokufami obciążony; rofkofzami zemdlo- 


ny; niedoftatkiem udręczony. 
3 O Kiedyż koniec tego złego? kiedy 

y bede wybawion od nedzney nie- 
woli grzechow? kiedyż będe na ciebie fa- 
mego pomniał Panie? kiedyż wżdy zupeł- 
nie fie w tobie będę radowal? kiedyż be- 
dę bez wfzelkiey zawady, w prawdziwcy 
wolności bez wfzelkiego obciążenia myśli, 


y ciała? kiedyż będzie pokóy fiat:czny, 


pokóy nie zamiefzany, y befpieczny, po- 
kòy wewnątrz y zwierzchu, pokóy Ze- 
wfząd mocny? JEZU dobry, kiedyż ftanę, 
abym cię widział? kiedyż fie będe przy- 
patrował chwale Królewftwa twego? kie- 
dy mi będziefz wfzyftkim we wfzyftkim ? 
O kiedyż będę z tobą w Królewftwie two- 
im, któreś zgotował miłym twym od wie- 
ku? jeftem opufzczony, ubogi, y wygna- 
niec w ziemi nieprzyiacielfkiey, gdzie co- 
dzienne walki, y niefzczęścia naywiękfze. 
4 pociefzże wygnanie moie, uśmierz 

* * załość moie, bo ku tobie wzdycha 
wfzyfika żądza moia! abowiem mi cięża- 
rem jeft wízyftko to, cokolwiek tu świat 
dawa, ku pociefzeniu. Zadam wnętrznie 
ciebie zażywać, ale dofiąc nie mogę. Za- 
dam przylgnąć do Niebiefkich rzeczy; ale 
mię zniżaią rzeczy doczefne, y nieumar- 
twione żądze. Chcę myślą wfzyftkie rze» 
czy przewyżfzyć, à poniewoli mufze cia- 
łem być pod niemi. Tak Ja niefzczęśliwy 

U5 czle- 


człowiek, walkę z fobą wiodę, à famem fię 
fobie ital cięfzkim; gdy duch chce ku gó 
rze, ciało fzuka, aby było na dole. 

O CÓŻ ja wewnątrz cierpię, gdy rze« 
5: czy Niebiefkie rozmyślam? à gdy 
modlącemu fię, wnet na myśl wpada gro- 
nada rzeczy cielefnych. Boże móy nie od: 
dalay fie o dembie, ani fie odchylay w gnie= 
wie od fugi twego; fpuść grom, y blvfka- 
Wice twoię, à rozgrom je. Wypuść ftrza- 
ły twe, à niech zamiefzane będą wízvft- 
kie zmyfły nieprzyiacielikie. Zgromadź zmy 
fly moie ku tobie, day mizapomnieć wfzyf 
kich rzeczy fwieckich; day mi rychło za» 
rzucić, y wzgardzić wymylly grzechow. 
Przyidź mi napomoc wieczna prawdo, że” 
by mię nie wzrufzyła żadna marność; 
przyidź Niebiefka flodkosci, à niechay przed 
Obliczem twym uciecze wfzyftka nieczy= 
ftość; przepuść mi też, y miłofiernie daru ys 
ilekroć okrom ciebie, co infzego w modli- 
twie rozbieram, abowiem prawdziwie wy 
znam, żem barzo roztargniony zwykł być. | 
Bo wiele razow, nie jeftóm tam. gdzie cie- | 
leSnie ftoie. abo fiedzę,ale tamem więcey jeft 
dokąd fie myślami unofze; tamemjeft,gdzie 
moia myśl jeft, tam jeft częfto myśl moia, 
„kędy jeft to, co miłuię, to mi rychło na pa- 
mięć przychodzi, w czym się z przyrodzea 
nia kecham, abo co mi fie z nałogu podos. 
$a. 
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6 pRzetoż ty prawdo jawnieś rzekła; 
* * gdzie jeft fkarb twoy, tam jefty fer- 
ce twoie. jeśli Niebo miłuię, rad Niebie- 
fkie rzeczy uważam; jeśli świat miłuię, z 
fzczęśliwości jego 7 nm fie wefpoł radu ę, 
à z przeciwności fmucę. |eśli ciało miłuię 
rzeczy cielefne na myśl częfto przy wod: es 
jeśli ducha miłuię, kocham fie w m;śli o 
duchownych rzeczach. Abowiem które- 
kolwiek rzeczy miłu e, otych rad mówię, 
'y flyfze, y takowych wizerunki z fobą do 
domu odnofzę. Ale błogofławiony on Czło” 
wiek, który dla Ciebie Panie, wfzyftkim 
rzeczom tworzonym odeyść dozwala; któ» 
ry gwałt przyrodzeniu czyni, y cielefne 
pożądliwości, gorącością ducha krzyżule, 
aby wypogodziwfzy fumnienie czyfią mo- 
dlitwę ofiarował, y był godny w chorach 
Anielfkich być; wfzyftkie rzeczy ziemfkie 
zewnatrz y zwierzchu od fiebie odegna- 


wizy. 
DNIA TRZECIEGO 
LEKCYA PO OBIEDZIE. 
O dziwnym. fkutku miłości Boffiey. 
C Klee 3 ice 5.) 
, JŁogofławię cię Oycze Nie- 
r. Stuga. Byki Oycze Pana mego 
JEZUSA Chryftufa! żeś na mię ubogiego 
raczył wfpomnieć. O Qycze milofierdziat 
y Boże wfzelkiey pociechy! dziękuię tobie, 
który mię pociechy wfzelakiey niegodne« 
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go, podczas twoią ochładafz pociechą Blo- 
gollawie cię zawżdy, y wielbię z jednoro- 
dzonym Synem twoim y Duchem S: po- 
ciefzycielem na wieki wiekow. Ty Panie 
Boże! miłośniku Święty moy! kiedy ty 
przyidziefz w ferce moie, będą fie radowa- 
ły wizyftkie wnętrzności moie, tyś jeft 
chwała moia, y radość {erca mego; tyś nas 
dziela moia, y ucieczka moia, w dzień ue 
trapienia mego. 

Le żem jefzcze fłaby w miłości, y 
-/ niedofkonałym w cnocie; dlatego 
potrzebuię; abym był. od ciebie utwierdzo- 
ny; przeto nawiedzay mię częściey, y wy- 
ćwiczay karnościami Świętemi. Wyzwol 
m e od żłych popędliwości; zlecz ferce mo- 
ie od wfzelkich fkłonności nieporządnych! 
abym wewnątrz uzdrowiony, y dobrze 02 
czytzczony, mogł fie ftać tpofobnym ku 
miłości, mocnym ku cierpliwości, ftałym 
ku wytrwania. 
^ Wielka rzecz jeft miłość, wielkie zgo» 
J'. "1a dobro; które famo lekko czyni 
wízyitko, co jet cięfzkiego, à nofi równie 
wfzelaką rzecz nie rówaą; abowiem ciężar 
bez ciężaru nofi, y wfzelką rzecz gorzką, 
flodka à (maczną czyni. Miłość JEZUSA 
fzlachetna, do wielkich rzeczy fprawowa- 
nia popędza, ydopożądania dofkonalfzych 
zawfze pobudza. Miłość chce mieć górę, 
a żadnemi nifkiemi rżeczami niechce być 
zatrzymana. Miłość chce być coe y od. 
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wfzelkiey Świeckiey fkłonności oddalonaś 
aby jey wnętrznego nie przelzkadzai(a 
poyrzenia. y żeby przez jaki pożytek do- 
czelny nie była uwikłana, abo przez nie» 
pożytek nie upadła. Niematz. nic flodfze- 
go nad miłość, nic dzielnieyfzego, nicwyż= 
fzego, niclzyrfzego, nic wdzięcznieyfzego, 
nic zupełnieyfzego, nic łepfzego na Niebie 
y na ziem; abowiem miłość z Boga uro- 
dzona j-ft; à nie może jedno w Bogu na- 
dewfzyftkie rzeczy ftworzone edpoczy= 
wać. 
M uiacy lata, biega, y wefeli fie: wole 
4 = t nym jeft, à nie bywa zatrzymany; 
daie wizyftko we wizyftkim, bo w jednym 
naywyżfzym nadewizyftko odpoczywa, 
zktor:go wfzelkie dobro pilnie pochodzi: 
nie patrzy na dary, ale ku dawcy obraca 
fie. nadewfz; ftkie. dobra. Miłość miary 
częfto niezna, ale nad wízelka miarę roz- 
pala fie. Miłość ciężaru nie czuie, prac nie 
fzacuie. o wiecey fie kufic nie może, o nie- 
podobno$é fie nie tkarży, bo rozumie, iż 
wfzyftko może, y wlzyftko fie jey godzi, 
flazy tedy do wfzyftkiego, y wielu napeł- 
nia, à do fkutku przywodzi; gdzie nie mi- 
luigcy uftawa, y leży: 
5. Mość czule,à śpiąc nie zafypia; fpra« 
cowana, nie by wa zmordowana: $ci- 
Śniona nie bywa uciśniona; zaftraízona 
nie bywa potrwożona:; ale jako żywy pło- 
mień, y goraigca pochodnia, w zgórę fie 
Eat Wyry- 


wa, y befpłecznie przechodzi, Jeśli kto miá 
luie; Wie, czego ten głos woła Wielkie wo- 
łanie w ufzu Bofkich jeft, fama goraiąca żą 
dza dufzy; ktora mówi. Boże moy, miłość 
moia, tyś w/zyfłek móy, y ja w[zyfiek twáy. 
6. Rec mię w miłości, abym fie 
nauczył wnętrznemi ferca ulty Koa 
fżtować, jako fłodk o jeft miłować, y w mi- 
łości fig rozpływać, Niech będę zdiety mi< 
łością, poftępu 3c nad fie dla zbytniey go» 
rącości,y dia zidiamienia niech śpiewam 
piofnkę miłości, niech idę za tobą miłym 
moim w górę; niech ultanie na chwale 
twoiey dufza moia, wykrzykuiąc z miłości, 
Niech cię miłuię więcey niż mie, à fiebie 
tylko d à ciebie; y wízyftkich w tobie, któ» 
rzy prawdziwie m łują ciebie, jako prawo 

m.iości każe wynikające z ciebie. 
= IER miłość prędka, [zczera. pobożna, 
I wdzięczna, y rofkofzna, mocna, cier- 
pliwa, wierna, roftropna, długo trwająca, 
mężna y fi-bie nigdy niefzukaiąca; gdzie 
bowiem fiebie famego kto fzuka, tam od 
miłości upada. Jeft miłość opatrzna, po- 
korna, y profta, nie miękka, nie łekkomyśle 
na; ani do m rnych rzeczy zmierzająca; 
trzeźwa, czyta, (tala, fpokoyna, à wewizy= 
ftkich zmyfłach oftrożna. jeft miłość pod- 
legła, y poflufzna przełożonym; fobie podła 
y wżzardzona, Bogu nabożna y wdzięcz* 
na, ufaiąca, y nadzieję wnim zawżdy ma- 
jąca; nawet y wten czas, kiedy jey nielma= 

kue — 
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knie Bóg, bo bez boleści, trudno żyć w 
miłości. 
Q KT nie jeft gotow wfzyftkiego cier- 
. pieć, y ftac fie na wolą miłego; nie 
jeft godzien, aby go zwano miłośnikiem. 
Potrzeba młuiącemu, wízyflkie twarde, y 
gorzkierzeczy, dla miłego chętliwie przyi- 
mować, à dla przeciwnych przypadkow, 
od niego nie odftępować. 


DNIA CZWARTEGO 
LEKCYA RANO. 

O wefelu dobrego fumnienia. 
( Kfigga 2. Rozdz: 6: ) 
1 (C Hwala dobrego Człowieka, jeft Świą« 
* ~ dectwo dobrego fumnienia. Miey do= 
bre fumnienie, à bedziefz miał zawfze ra- 
dość; dobre fümnienie; harzo wiele może 
znofić, y barzo jeft wefołe w przeciwno- 
ściach; złe fumnienie, barzo jeft-bojaźliwe 
y nie Ípokoyne. Mile odpoczniefz, jeśliby 
cię ferce twe nie ftrofowało, Nie wefel fie, 


jedno gdybyś co dobrego uczynił. Zli ni- 


gdy nie maią prawdziwego wefela, ani 
wnętrznego czuią pokoiu, abowiem nie 
“malz pokoju niezbożnym; mówi Pan. Je- 
śliby rzekli: w pokoiu jefteśmy, nie przył- 
dą na nəs złe rzeczy; y kto nam fzkodzić 
będzie śmiał? nie wierz im, abowiem zna- 
gła powftanie gniew Boży, y w niwecz 
abrocą fie (prawych, y myśli ich zginą. 
2. 


e (Clubic fie wutrapieniu nie jeft cię: 
že ko miłuiącemu, tak fie bowiem 
chlubić, jeft chlubić fig w Krzyżu Pafifkim; 
krótka chwała, którą ludzie daią y biorą, 
Za świecką chwałą, zawżdy idzie fmutek. 
Dobrych chwała w 'umnieniu ich, à nie w 
uściech ludzkich; fprawiedliwych radość, 
z Boga y w Bogu jeft; y wefele ich z pras 
wdy: Kto prawdziwey y Wiec'ney chwą* 
ły pragnie, o doczefną niedba, à kto dos 
czefney chwały fźuka, abo nie ż prawego 
umyhlü nią gardzi; tym znać dawa, i£ 
mniey młuie niebiefką. Wielkie ma ferca 
uciizenie, który ani na chwałę dba, ani 
na przygany. 


^ Y Acnobedzie przeftawal na wízyftkim 
2* "^y fpokcynym, którego fumnienieczy< 
fte jet. Nie jefteś wieklzym, gdy cie chwa- 
lą. ani podleyfzym, gdy cię ganią, Coś jeft 
toś jeft, y więk(zym nazwan być niemo« 
Żefz; jedno jakim ( za Świadectwem Bos 
fkim: ) jefteS- jeśli fię baczyfz czym u fie- 
tie jefte$ wewaątrz. nie będziefz dbał, co 
by ludzie o tob.e mówili. Człowiek widzi 
w twarzy, à Bog w Sercu. Człowiek'upa: 
traie (prawy, 4.30g uważa przedfięwzię- 
cia. Dobrze zawżdy czynić, à mało o fobie. 
trzymać; znak jeft dafzy pokorney. Nie- 
chcieć mieć pociefzenia od jakiego ftwó: 
rzenia, znaki (4 wielkiey czyltości, y wnę* 
trzney ufności. 


4. E To żadnego powierzchownie za fo- 
ba Świadectwa nie Izuka; znać ze 
fie zupełnie BOGU poruczył; abowiem nie 
ten,który famego fiebie zaleca, jeftdoświad 
czony. ( mówi Paweł S. ) ale którego Bóg 
zaleca. Chodzić ż Bogiem wewnątrz, à nie 
być jaką złą fkłonnością zwierzchu up!a- 
tan ym, (tan jeft człowieka miętrząćco. 


DNIA CZWARTEG 
LEKCYA PO OBIEDZIE. 
O Cwiczeniach dobrego Zakonuika. 
C Kfigga r. Rozd: 19. ) 
1 7, Ywot dobrego Zakonnika wízyftkies 
mi Cnotami ozdobny ma być; aby 
wewnątrz był taki, jakim fię zda ludziom 
zwierzchu; y fłufznie, daleko więcey mą 
być wewnątrz, niżlito, co widzieć zwierz= 
chu, abowiem BOG dozorca jeft nafz, któ= 
rego wielce czcić mamy. gdziekolwiek by= 
TN byli jako Aniołowie przed obliczno- 
cią jego. czyftemi chodzić. Na każdy 
dzieć odnawiać m :my przedfięwzięcie na- 
fze, y do gorącości fie pobudzać; jakoby- 


-$my dzifiay dopiero ku nawróceniu przy- 


fzli; y mówić: dopomoż mi Panie BOZE w 
dobrym prze dfięwzięciu, y w Świętey fłużbie 
źwoity, à day mi- teraz dz:fiay dofkonale -poa 
cząć; abowiem nit nie jeff, com do tąd uczy” 
nit, 
2, WE dle przedfięwzięcia nafzego bieg 
jek poftępku natzege; y wielkiey 
W pilno- 
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pilności potrzeba dobrze poftępować chega 
cemu. A jeśli ten, który mocnie co. przed 
fię bierze, częfto uftaważ cóż ten, który 
rzadko, abo mało ftatecznie cokolwiek poe 
ftanawia? Rozlicznemi jednak fpofobami, 
przytrafia fię opulzczenie przedfięwzięcia 
nafzego; à nie wielkie zaniedbanie ćwiczes 
nia, ledwie bez jakiey utraty przemiia. Sprae 
wiedliwych przedfięwzięcie na łafce BO» 
GA raczey, niż na włalney mądrości za 
w flo, w którym też zawżdy dufaią, cokola 
wiek przed fię biorą. Bo Człowiek z foba 
poltanawia, aie BOG ro”rządza; ani zale» 
ży na Człowieku droga jego. Prov; 16. 
» [E$lidla pobożności, abo umyfłem bra* 
3 v teríkiego pożytku, podczas zwykłefię 
opufzcza ćwiczenie ; łacno potym będzie 
mogło być nagrodzone; ale jeśli z telkno= 
$ci umyfłu, „abo;z niedbalftwa fnadnię fię 
opulzcza, dofyć rzecz nagany godna jelt; 
y poczuje człowiek, że to jeft (zkodliwo« 
Usiluymy ile możemy, jefzcze lacno ufta* 
niemy w wielu rzeczach. Zawżdy jednak 
cokolwiek pewnego ma fie przed się brać, 
a przeciwko tym rzeczom naybarziey, któs 
re nam więcey przefzkadzaią. Zwierzchne 
fprawy nafze y wnętrzne pofpołu od nas 
rozbierane maią być, y rozrzadzone; aboa 
wiem oboje.pożyteczne fa ku poftepkowi; 
pa uftawnie nie możefz fiebie w kue 
is pe zbierać, wżdy podczas à przynay- 
aniey raz na dzień; to jeft poranu, abo W 
WiIeczoż» 
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*wieczor. Rano poftanow, w wieczor roftrzą* 
fay obyczaie twoie; jakimeś dziś byl w 
fłowie, W uczynku, y myśli? boś w tych 
częściey podobno obrażał BOGA y bliźnie- 
go. Przepafzżesię jako mąż, przeciwko 
diabelfkim złościom: założ munfztuk cbe 
Łarftwu; à wfzelką ciele(aą fkłonność fna- 
dniey pohamuiefz. Nigdy nie bądź zgołą 
proznuigcym, ale abo czytającym, abo roz- 
apyślaiącym, abo w jakimkolwiek pożytku 
dla pofpolitego dobra pracuigcym. Cielefne 
jednak prace bacznie maig być odprawo= 
wane, à nie jednako od wlzyftkich podey= 
mowane. 

5 SPrawy które nie fą pofpolite, nie ma» 
J” ią być z wierzchu okazowane; bo w 
tąiemności befpieczuiey fie fprawuią rze 
czy ofobne. Wfzakże ftrzedz fię potrzeba, 
abyś nie był leniwym do poípclitych, à do 
izczegulnych pretízym; ale odprawiwizy 
zupełnie y wiernie, powinne à rozkazane 
rzeczy, jeśli już nadto maíz czafu, cdday 
fię fobie famemu, jako nabożeńftwo twoie 
pożąda. Nie mogą wfzyfcy mieć jednego 
«ćwiczenia; ale infze temu, infze owemu 
Wiecey uży. Wedle też fpofobności czafu, 
rożne fię podobaią ćwiczenia; bo inne w 
Swięta, inne w powfzedne dni barziey 
fmaknią; innych potrzebujemy czafu pó: 
kufy, à innych czalu pokoiu y odpocznie- 
nia; O innych fię chce myślić, kiedyśmy 
fmutni; à o innych, kiedy w Panu wefeli 
bywamy. Wa 6. 


6 Koło przednieyfzych świąt, odna- 

s wiane być maig dobre ćwiczenia; 
przyczyny Swiętych goręcey maia być 
wzywane. Od Swięta do Swięta przedsię- 
wzięcie czynić mamy, jakobyśmy w ten- 
Cżas z tego Świata przenieść fie mieli, à do 
wiecznego przyiść Święta. Y dla tego ufil- 
niebyśmy nas przygotowywać mieli cza- 
dow uroczyftych, à nabozniey fie zacho= 
wać, y każdych uftaw Zakonnych ściśley 
przeftrzegać, tak jakobyśmy w krótce za- 
plate pracy naizey od BUGA wziąć mieli. 

AJ ją na czas odłożą, wierzmy, 
T- żeśmy nie dobrze przygotowani, y 
jefzcze nie godni tak wielkiey chwały, któs 
ra fię objawi w nas czafu przeznaczonego, 
à ufiluymy do zeyścia z tego Świata lepiey 
fie przygotować. Błogofławiony Sługa(mó= 
wi Kwangeliffa Łukajz S.) Którego gdy 
przyidzie Pan zóftanie c2ujacego: Zapra- 
wdę powiadam wam, nad wfzyftkiemi do- 
bry (wemi, poftanowi go. 
3 ud nV m) 

DNIA PIĄTEGO 

LEKCYA RANO. 

O Pożądaniu wieczńego żywota, y jak 
wielkie Ją wotuiącym dobra obiecane. 
C Kfięg: 3. Roza: 49. ) 

1. Pam: SYnu! gdy czujefz, żeć żądza 

|||. wiecznego błogofławieńltwa 

2 Nieba jeft wlona, aż przybytku ciała 234 
dalz wyniść, abyś na jalność inoię bez ode 
inene 
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mienności zaćmienia patrzać mogł: Roz= 
fzyrz że ferce twoie, à Ze wfzyftką chucią 
te Swięte natchnienie przyimuy . Czyńże 
naywiękfze dzięki oney naywyżfzey do- 
broci, która cię tak raczy; łafkawie nawie= 
dza; zapalczywie wzbudza; możnie pod- 
nosi; żebyś dla włafnego ciężaru, ku ziem- 
fkim nie upadł rzeczom. Abowiem tego a- 
ni z twego obmyślania, ani z usiłowania bie« 
rzefz; ale z famego daru Niebiefkiey łafki, 
y BOZEGO widzenia; abyś poftępek w 
cnotach y w więkfzey pokorze wziął, a ku 
przyfzłym potrzebom fię zgotował; a iżby 
fie ftarał, jakobyś przy mnie ze wízyftkiey 
chuci ftał, maie wolą gorącą fluzst. 
2. Yau! częfto ogień gore, ale płomień. 
* ~ bez dymu nie wftepuie; tak y niektó- 
tych żądze, ku Niebiefkim rzeczom pałaią, 
à wfzakże od pokusy żądze cielefney wol- 
ni nie bywaia. Przetoż ani prawie fzczerze 
ku chwale Bożey nie czynią; czego tak po- 
Zadliwie od niego profzą. Takowa jeft czę- 
ftokroć y twoia żądza, którąś okazał być 
tak nafkrętną; abowiem nie jeft ta rzecz 
fzczera, y dofkonala, która włafnym jeft 
czafem zarażona. 
3 1 Roś nie o to -wczym fie kechafz, y 
' * coé jeft pożyteczno; ale co mi jeft 
przyjemno, y co jeft ze czcią; bo jeśli do- 
brze fądzifz, tedy moie zrządzenie: nad 
twoię żądzą, y nad wfzelką rzecz pożą- 
daua, przełożyć mafz, y onego naślados 
3 wać. 


wać. Uznałem Zadr3-twoie, y flyfzalem 


czelte wzdychania; już byś chciał być w 
wolności chwa!y Synow Bożych; już cię 
uwefela dom wieczny y ^iebiefka Vyczy» 
zna wefela pełne; ale jeízcze nie przylzła 
ta godzina: dotad jeft czas pracy y do- 
świadczenia; żądafz być napełniony nay- 
wyżfzym dobrem; ale nie możefz teraz 
tego doftąpić. jem jeft: poczekay mie. 
( mówi Pan: ) ażby. przyfzło, Kroieftwo 
Boże, 

[Efecte maíz być doświadczon tu ną 
4 ziemi, à w wielu rzeczach éwiczou. 
Będzieć podczas dano pociefzenie, ale obe 
fite nafycenie nie będzie ci pozwolono; 
badźże utwierdzonym à mocnym; tak w 
czynieniu jako w cierpieniu, rzeczy przy- 
rodzeniu przeciwnych, Trzeba żebyś na 
fię przycblokł nowego człowieka, A win- 
fzego fię męża przemienił, trzebać wiele» 
kroć czynić to, czego nie chcefz, à co 
chcefz, trzeba opuścić. Póydzie drugim 
wecle myśli; co fig im upodoba;.à co ty 
mówić będziefz, za nic będzie poczytano. 
Bedą insi prosić, à wezmą; à ty bedziefz 
prosił, à nie uprosisz. 

RER drudzy wielkimi w uftach ludz» 
3 kich, à o tebie będą milczeć. Jufzym 
to, abo owo będzie poruczono, à o tobie 
jakbyś do niczego fpofobnym nie byl, ro* 
zumieć będa. Dla tego przyrodzenie pod- 
caas będzie fie fmuciło, y wiele aa as 
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le pożytek wielki ztąd odniesiesz, jeśli 
milcząc zniesiesz. W tych y wielu rzeczach, 
zwykł bywać doświadczony. wierny fuga 
Pańfki; jakoby fie famego fi-bie zaprzeć, 
y we wfzyftkim przełomać mogł. Ledwie 
ço jefttakowego, w czymby ci barziey 
umrzeć potrzeba; jako wtym, abyś nie był 
widziany, à cierpiałte rzeczy, które fą wo- 
fi twey'przeciwne; zwłafzcza gdyć nie przy 


Jemne rzeczy, à takie któresie zdadzą nie- 


pożyteczne, czynić rofkazuią. A jż nie 
śmiefz fie fprzeciwiać wyżizey mocy bę“ 
dac pod przełożonymi; przetoć'zda fie cię= 
fzko na fkinienie drugiegochodzić, à wfzel- 
kie włafne mniemanie opuścić. 
Ó. / Le: uważay Synu pożytek prac 
* ^ ^ tych, y prętki koniec, à zapłatę nae 
zbyt wielką; y nie będziefz ztąd miał cie- 
fzkości, ale mochą cierpliwości twey po: 
cieche. Abowiem y ża małą tę wolą, któ” 
tą teraz dobrowolnie opufzczaíz, będziefz 
miał zawżdy wolą twą w Niebie; slIbowiem 
tam naydziefz wfzyftko, cobyśjedno chciał: 
wfzyftko, czego jedno żądać będziefz. Tam 
będziefz miał wolność dobra wizyftkiego, 
bez bojaźmi utracenia; tam wola twoią 
zawżdy zemną jedna, nie będzie żądała 
nic poftronnego, abo ofobliwego; tam ci fie 
żaden nie fprzeciwi, Żaden fie na cie fkar- 
żyć nie będzie; żaden ci nie przefzkodzis 
nic.ci nie zabieży, ale wfzyftkie rzeczy po- 
żądane wefpoł będą przytomne,y wfzy ft- 


kę 


ke żądzą twą ochłodzą, y tiape!nia aż do 
wierzchu. Tam ci oddam chwałę za zel- 
Żywość tu wytrwaną; fzate chwały za fmu- 
tek; za naypodleyfze mieyfce, krzeflo Kró+ 
lew ftwa/na wieki. Tam fie okaże pożytek 
pofłufzeńftwa, będzie fię wefelić praca po- 
kuty, a pokorne poddanie, koronowane bę 
dzie chwalebnie. 
€ "| Eraztedynakłaniay fie pokornie, pod 
47 © wfzyftkich rękami: a nieupatruy, kto 
mówi, abo rozkazuie: ale fie oto wielce 
ftaray, iż chociażby Przełożony, chociaż 
mnieyfzy, aborówny, czego od ciebie żą- 
dał, abo znać dał; wfzyftko za dobre przyi- 
muy y ftaray fie, abyś to fzczerą wolą wy- 
ełnił, Niechayże jeden fzuka tego, drugi 
owego; niechay fie chelpi ten w tym, Aten 
wowym; y niechay bedzie chwalon tyfiąc 
kroć tyfięcy; á ty ani w tym, ani wowym, 
ale fie raduy w pogardzie famego fiebie, à 
w moim íamym upodobaniu y uczczeniu; 
tego mafz żądać, aby Czyli przez żywot, 
czyli przez Śmierć, Bóg zawfze był w to- 
bie uwielbiony. 


DNIA PIĄTEGO 

LEKCYA PO OBIEDZIE. 
O Wzgardzenia wfzelkich marności 

świata. 
C Kfigg: 1. Rozdz: 1. ) 

To idzie za mną, nie chodzi w ciem- 
no$ciach.. mówi Pan: te (3 fłowa 
Chry« 
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Chryftufowe, któremi napomnieni bywa- 
my. jakobyśmy żywota jego y Obyczaiow 
naślsdowali; jeślibyśmy chcieli prawdzi- 
wie być oświeconemi, y od wízelkiey Śle- 
poty Serca wyzwolonemi. Naywiekfze te- 
dy ftaranie nafze niech będzie, o 7: wocie 
Pana nafzego JEZUSA Chryftuía rozmy- 
Ślać. | 
2 NAuka Chryftufowa wízyftkie nauki 
> Swiętych przewyżfza, y ktoby je- 
dno ducha miał, zakrytą by tam mannę 
nalazł, aleć fię trafia, że wiele ludzi z czę- 
ftego fluchania Ewangelii, male pragnie- 
nie czują; iż ducha Chryftufowego nie ma- 
ja. A kto chce zupełnie y fmaczno Chry- 
ftufowe flowa poymować : potrzeba, aby 
Wízyftek żywot fwóy jemu ftarał fig przy- 
ftofować. 


Oż ci pomrze, wyfokie rzeczy o 
3-. Tróycy S. rozb erac. jeśli nie mafz 


pokory; zkad fie Troycy. S. nie pod: bafz? 
prawdziwie wspaniałe flowan nie czynią 
Swiętego y fprawiedliwego, ale enotliwy 
żywot czyni BOGU miłego; żądam sobie 
więcey uczuć serca fkrufzenie, anizli jego 
opifanie. Byś umiał wfzyftkę biblia na pa- 
mięć, w; wfzyftkich Filozófow powieści; 
coćby wizyfiko pomogło bez łafki Bofkiey 
y miłości? marność nad marnofciamt, ywjzy- 
fiko jeft marność; oprocz miłować Pana Bo- 
ga, y fłuzyć jemu somentu. Ta jeftnaywyzíza 
mądrość przez 


wzgardę Świata ciągnąć do 
Krolewftwa Niebiefkiego. 4 


patruie, Kto dobrze 1 


MArność tedy jelt, bogactw przemi- 
4 ^" ajacych izukać, y Which dufać; 
marność też jeft, godnościcm zabiegać, à. 
na wyfoki fie (tan wynofić; marność jeft za 
cielefnemi żądzami chodzić, y tego pożą: 
dać, zkąd potym cięfzko trzeba być kara- 
nym. Marność jeft długieg żywota Żą- 
dać; a o dobry żywct male fic ftarać: Mara 
ność jeft ninieyfzy żywot i ylko cbmy$laés 
a rzeczy przyfzłych nie upatrow:c. Mar- 
ność jeft miłować to, co z prędkością wfzel« 
ką przemija; á tam fig nie fpiefzyć, gdzie 
wieczne trwa wefele. 

pPAmiętay czelto naone przypowieść; 
5. i£ fip oko nie najyca patrzańiem, ani 
ucho napełnia Ruchnniem. Stat iyże się tedy 
Serce twoie od miłości widomych fzeczy 
odciągnąć: 4 siebie do niewid mych prze- 
nieść; abowiem idący za fwą iubieżnością, 
fumnienia mażą, y łafkę Bożą tracą. 


O Podłym rozumieniu [amego fiebie. 
( figg: r. Rozd: 2.) 

1 KAżdy Człowiek z przytodzenia uw 
* "mieć pragnie, ale umieiętność bez 
bojaźni Bożey, co przynosi? lepízy je 
zaprawdę pokorny oracz, kt: ty Bogu flu- 
ży, niż pyszny Filozof który famego fie- 
bie zaniedbawízy, biegom sie Nieba przy- 
amego fiebie pozna- 
wa, podłym fobie zoftawa, 4w pochwałach 
się ludzkich nie kocha. Bym umiał wfzyfte 
kie 


kie rzeczy, które.fa na Świecie, á nie był- 
bym w miłości, coby mi to pemogłoprzed 
Bogiem. który mię fądzić ma z uczynku? 


5) pRzeftań od zbytniego umieiętności 
: pożądania ; abowiem wielkie tam 
nayduiefię, roztargnienie y ofzukanie. U- 
mieietni radzi chcąbyć widziani, y mądre» 
mi zwani. Wiele rzeczy jeft, które umieć, 
mało abo nic dufzy jeft pożyteczno. A bar- 
zo głupi jeft, który infzę rzeczy bierze 
rzed fie, mimo te, które zbawieniu (we= 
mu fłużą. Siła flow nie nafycalą dufzę, a- 
łe dobry żywot ochladza umyfł, y czyfte 
fumnienie, wielkie fprawuie ku Bogu ufa- 
nie. 
| więcey y lepiey tmiefz, tym wię- 
3: cey ztąd fądzon będziefz, jeśliświą- 
tobliwie żyć nie będziefz. Nie wynos fie 
tedy z żadney nauki, abo umielętności, a= 
le raczey bóyfię z daney. fobie wiadomości. 
Jeślić fie zda, że fila umiefz, y dofyć dobrze 
rozujmiefz, wiedz przecie, iż jeft daleko. 
więcey rzeczy, których nie umiesz. Nie- 
chci-y wyfoko. rozumieć, ale nie umieie- 
tność tobie więcey przyznaway. Cóż fie 
chcefz nad kego przenolić; gdyż fie więcey 
nczeńlzych nad cię nayduie, y w zakonie 
biegleyfżych. Jeśli chcefz pożytecznie ca 
umieć y nauczyć fie; pragniy być nie wiąs 
domym, y za nic poczytanym. 


"PO jeft naywyżfze y naypozytecz- 
t ^ nieyíze czytanie,famego fiebie pra- 
wdziwe poznanie y wzgardzenig. O fobie 
nic nietrzymać, 40 drugich zawfze dobrze, 
y wyfoce rozumieć, wielka jeft mądrcść'y 
dofkonałość. Gdybyś widział drugiego ja- 
wanie grzefzącego, abo cięfzkie jakie rze« 
czy brojącego, nie miałbyś przecie fiebie 
za iepízego poczytać, bo nie wiefz jakoa 
byś długo w dobroci mógł ftać, wizyfcy ù- 
łomni jefteśmy; ale ty żadnego nad fig ü= 
łomnieyfżego, nie będziefz miał. 


DNIA SZOSTEGO 


LEKRCYA RANO. 
O- Krolewfkiey drodze Krzyża S. 
(Kfięg: 2. Rozdz: 12, ) 

Y "| Warda fię zda wielom ta mowa: zas 

przyi - fiebie- (mego, niet Krzyż Jody, 
diaż za JEZUSEM. Aledalekotwardziey 
będzie Ryfzeć owo oftateczne flowo: idź. 
cie odemnie przeklęci w ogień wieczny. Któs 
rzy bowiem teraz radzi fluchaią, y idą za 
flowem Krzyża, w ten czas nie będą fig 
bać gromu wiecznego potępienia. To zna- 
mię Krzyża będzie na Niebie, gdy Papną 
Sąd przyidzie. W ten czas wfzyfcy flüdzy 
krzyżowi, którzy ukrzyZowanemu przy- 
-podobali fięw żywocie, przyftapigdo Chry- 
ftufa Sędziego z wielką ufnością. 
2. (202 fie tedy boifz, nieść dns przez 
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który idą do Królewftwa? W krzyzuZba- 


wienie; w krzyżu żywot; w krzyżu obro* 
na od nieprzyjacioł; w krzyżu wlanie nie- 
biefkiey flodkoSci; w krzyżu fiła dufzna; w 
krzyżu wefele ducha: w krzyżu zawarcie 
cnoty; w krzyżu dofkonałość $wiatobliwo- 
$ci. Niemafz Zbawienia dufze, ani nadzie- 
ie wiecznego. żywota, jedno w krzyzu. 
Nieś tedy krzyż twóy, à id£ za JEZUSEM, 
à poydziefz do żywota wiecznego. Uprze= 
dził on miofąc fobie krzyż, y. umarł ża cię 
na krzyżu, abyś yty twoy krzyż nosił, y 
umrzeć chciał na krzyżu. Bo jeśli pofpo= 
łu z nim umarłym będziefz, z nim też po- 
fpołu żyć bedziefz; A jeśli towarzyfzem 
będziefz karania, będziefz y chwały. 

To, na krzyżu. wfzyftko zależy, y 
3: w umartwieniu wízyftko zawifło; y 
niemafz inney drogi do żywota, y do prae 
wdziwego wnętrznego pokoiu; jedno dro- 
ga krzyza Swiętego; y uftawicznego u- 
martwienia. Chodź gdzie chcefz, izukay: 
czego jedno chcefz; a nie naydziefz wyż- 
fzey drogi w zgórę, ani befpiecznieyfzey na 
dole; jedno drogę krzyża Świętego. Roz- 
kładay y fporządzay wizy fikie rzeczy, we- 
dle twego upodobania y zdania; a nie nay= 
dziefz, jedno że cokolwiek zawżdy cier- 
pieć musifz, abo zdobrey woli abo z przy< 
mufu, y tak krzyż zawżdy znaydziefz: bo 
abo na ciele boleść iiczuiefz, abo na dufzy 
ducha utrapienie znosić będziefz. 
4. Pod- 


JOdczas od Boga bedziefz opufz: 
4- czony, podczas od bliZuiego ćwiczo» 
ny; a co więkiza czefto (obie (amemu cies 
fzkim zoftaniefz, a jednak lekarttwem, abo 
pociefzeniem żadnym niebędziefż mógł 
być wybawiony, abo podźwigniohy ; ale 
poki Bog będzie chciał, potrzeba abyś 
znosił. Chce bowiem Bóg, ab;ś utrapies 
nia bez pociechy uczył się ponosić, y żebyś 
mu fię zupełnie poddał, y pokornieyfzyma 
z utrapienia ftal. Zaden tak ferdecznie nie 
czule meki Chryftufowey, jako ten, które= 
mu fię przydało podobne rzeczy cierpieć, 
Krzyż tedy zawżdy nagotowany jelt, y 
Wízedzie cię czeka; nie możefz krzyża 
uyść, dokądby Śkolwiek pofzedł bo gdzieś 
byśkolwiek fzedl, fi-bie z foba nosisz, y zas 
wżdy fiebie fámego naydziefz. Obróć fie 
ku górze, obróć fie na doł, obróć fię ze- 
wnątrz, obróć fie wewnatrz à w tych w rua 
ftkich znaydzielz krzyż; ypotrzebać wizę: 
dzie mieć cierpliwość, jeśli chcefz mieć 
wnetrzny pokoy, y wieczną zafłużyć ko- 
rone. 
Te rad krzyż nosifz, poniefie cię, y 
3 doprowadzi ku pożądanemu końcowi, 
to jelt, gdzie koniec cierpienia będzie, cho* 
ciafz tu nie bedzie. Jeśli krzyż poniewol- 
nie nosisz, ciężar fobie czynifz, y famego, 
fiebie wiecey obciążafz; a przecie potrze: 
ba abyś znosił. Jeśli odrzucafz krzyż jeden, 
infzy bez pochyby naydziefz; a podobna 
ciefzfzy. 6. Wies 


6 Wlerzyfz, żety go uydziefz, czes 
f go żaden człowiek nie mógł mie 
nać, który z Świętych na swiecie bez krzy- 
Ża yutrapienia był? ani bowiem JEZUS 
Chryftus Pan nafz, jedney godziny bez boa 
łeści męki był, poki żył. Potrzeba było (móa 
w: pijimosS.) aby Chryffus cierpiał, y powfiał 
od umartych, y tak w/zedł-do chwały swoiey. 
A jakoż ty inney drogi fzukaíz, mimo tey 
królewikiey drogi? która jelt droga krzy» 
Za S. 
WSzyftck żywot Chryftufow krzyżem 
7: był y męczeń/twem; a ty fzukafzod= 
ocznicuia, y welela; biadziíz, błądzifz, jes 
Sit czego innego fzukafz, ańiżli cierpieć 
utrapienia. Abowiem wfzyftek żywot ten 
śmiertelny, pełen jeft nędzy, y krzyżami 
aewízad zapieczętowany; a im kto w due 
chu wyżey poftąpił, tym cieízíze krzyże 
cżzęfto nayduie; bo wygnania iwego karas 
nie, z miłości ku Bogu więcey ro$cie. 
Q A L6 jedpak ten, rozmaicie tak ftrapios 
' ^ ny, nie jeft bez wínomagaigcey pos 
ciechy; abo czuie, Ze mu więcey pożytku 
przyrafta, z pońofzenia fwego krzyża. Bo 
gdy dobrowolnie fie pod krzyż poddawa; 
wielki ciężar utrapienia, w ufność Bofkicy 
pociechy obraca fie; y im więcey ciało 
rzez utrapienie bywa udręczone, tym fię 
Gosh więcey przez wnętrzną lafke umac- 
nia. A czafem tak barzo bywa posilony 
æ chęci naklonioney ku utrapieniu, y przes 
cj 


ciwności, dla miłości przypodobania fie 
krzyżowi Chryftulowemu, że b :z boleści 
y utrapienia, niechciałby być; iż tym fię 
przyiemnieyfzym być Bogu wierzy, im 
więkize y. ciężize rzeczy dla niego będzie 
mogł znofić Nie jeft to ludzka siła, ale ła- 
fka Chryftufowa; która tak wiele rzeczy 
może, y czyni w ciele utomnym; iż czego 
fie z przyrodzenia wzdrysa y lęka, tego 
fię z gorącości ducha chwyta y pragnie. 


NE jeft to wedle człowieka krzyż 
9. nosić, krzyż miłować, ciało karać, 
y niewoli poddawać; przedeczcią uciekać; 
potwarzy z chęcią znosić; samym fobą 
gardzić, y wzgardzonym być pragnąc; 
przeciwne wízyftkie rzeczy y frzodki cier- 
pieć; y nic fzczęścia na tym świecie nie 
żądać: Jeśli- na iamego fiebie patrzyfz, nic 
z fiebie takiego nie będziesz mogł: ale 
jeśli w Panu ufafz, danać będzie moc z 
Nieba, y pod zwierzchność twoię, świat 
y Ciało poddane będzie. Ale y nieprzy- 
jaciela diabła bać fie nie bedziefz, jeślibyś 
był wiarą uzbroiony, y krzyżem Chryftu- 
Íowym oznaczońy. 
to poday fie tedy, jako dobry y wiet- 
° ^ ny fługa'Chryftafow, do noízenia 
jneznie krzyża Pana twego dla ciebie ż 
miłości ukrzyżowanego. Nagotuy fię do 
noszenia wielu rzeczy przeciwnych, y ro- 
licznych, niewczafow. w tym nedznym 
Żywo» 


żywocie; bo tak z tobą będzie, gdziebyś- 
kolwiek był, y tak wprawdzie znaydziefz, 
gdziekolwiekbyś fię zataił. Trzeba żeby 
tak było, y aie mafz lekarftwa na to, abyś 
uízed! utrapienia, złych rzeczy y boleści, 
jedno abyś cierpiał. Kielich Pańfki z wiel- 
ką ochotą piy, ieśli przyjacielem być jego 
y znim mieć część pożądafz. Pociechy Bo- 
gu porucz, niech on czyni, jako mu fie wie- 
cey będzie podobało; a ty uday fię do zno= 
fzenia utrapienia, y poważay je fobie za 
naywiękize pociechy; abowiem nie Ją godne 
utrapienia tego czafu ku przy/złzy chwały za. 
fużeniu, chociażbyś sam w[zyfikie mógł wij- 
trwać, Rom: 8. . 
1L Kiedy do tego przyidziefz, żeć utra= 

* * pienie fłodnieie y smakuje dla Chry- 
ftufa; wten czas rozum'!ey, Ze fie dobrze z 
tobą dzieie; abowiem nalazłeś fobie ray 
na ziemi. Pokić cierpieć cieízko jeft, y u- 
ciekać fzukafz; póty źle fie bedzieíz miał: 
y póydżie za tobą więkfze utrapienie, 
przed którymeś uciekał, 

4 TE$l fie nato udaiefz, w czym być 

^* Jmafż, to jeft na cierpienie y umar- 
twienie, ftanieć fie rychło lepiey, y pokoy 
znaydziefz. Choć byś też był zachwycon 
aż do trzeciego Nieba z Swiętym Pawłem 
nie iefteś dla tego ubelpieczonym o nie- 
cierpieniu żadney przeciwney rzeczy. „/4 
C mówi JEZUS ) pokaże iemu, iako wiele 
potrzeba mu cierpieć día -) mienia mego. Tog 

X tedy 


tedy zoftaie, abyŚ cierpiał, ieŚlić fie podos 
ba miłować JEZUSA , y iemu wiecznie 
flużyć. 
12 ROZE day, abyś godnym był nieco, 

> dla jmienia JEZUSOWEGO cier- 
pisé iakoby'ci wielka chwała ztąd zofta- 
wała; iako wielka redość wizyftkim SS. 
Bożym, iakoby też wielkie było zbudowa- 
nie biiźniego? abowiem cierpliwość wfzys 
fcy zalecają chociaż niewiele cierpieć pras 
guą. Słulznie miałbyś rad trochę cierpieć 
dia Chryftufa, gdyż wiele ludzi cierpią wię» 
kfze rzeczy dla Świata. 
1j iJ iedz.z”pewnie, Ze umieraiący pos 

E trzebać prowadzić żywot; y im któ 
więcey fobie umiera, tym barziey Bogu 
Żyć poczyna. Zaden nie jeft fpofobnym do 
osiągnienia Niebiefkich rzeczy, aż by:fie 
poniżył do znofzenia dla Chryftufa rzeczy 
przeciwnych. Niemafz nic BOGU przyie- 
mnieyfzego, nic tobie pożytecznieyfzego 
na'tym Świecie, iedno z ochctą cierp.-c dla 
Chryftufa. Y gdybyć przyfzło wybierać, 
więcey byś żądać miał rzeczy przeciwne 
dla Chryftula cierpieć, niż wielą pociech 
być uciefzonym; abowiem Chryftufowi po- 
dcbnieyfzym byłbyś, y wfzyftkiim SS. wię- 
cey przyrównany. Nie żawifła bowiem za» 
fluga nafza, y poftępek ftanu nafzego w 
wielu fłodkościach, y pociechach; ale ra» 
CZey w znofzeniu Wielu ciefzkoSci y utra: 
pienia. 
15. Gdys 


15. GDYBY co lepfzego y po£yteezniey- 

fzego zbawieniu ludzkiemu było, 
niż cierpieć, wżdyćby to Chryftus flowem 
y przykładem ukazał, Abowiem y idące 
ża fobą Ucznie, y wfzyftkie za nim iść pra= 
gnące, iawnie do krzyża nofzenia napomi- 
na y mówi: tefli kto chce za mną iść, niech 
| fie zaprze famego fiebie, à weźmie krzyż [wóy' 
y miech idzie za mną. Wízyftko tedy przes 
czytaw(zy y wyrozumiawfzy, niech o+ 
ftatnie będzie zamknienie, iż przez wiele 
ucilkow trzeba nam wniść do Królew- 
ftwa Bożego. 


: r 
DNIA SZOSTEGO 
LEKCYA PO OBIEDZIE. 
O Uważaniu ludzkiey. ngdze. 
C Kfigg: 1. Rozdz: 22. ) 
i Edznikiem będziesz , gdziebyśkol- 
: wiek był, y dokądbyśfię obrócił; 
, deśli fię do Boga nienawróciz. Czemufię 
| trwożyfz, iz ci fie nie powodzi, iako chcefz 
y pragniefz; któż jeft co ma wfzyftko We- 
dle swoiey woli? ani ia, ant ty, an! który- 
kolwiek człowiek na ziemi. Zad-n nie ieft 
na świecie, bez iakiego utrapienia, abo u- 
| eifku; choćby Królem był, abo Papież :m. 
Kto ieft co fię lepiey ma? bez pochyby ten, 
który dla Boga cokolwiek cierpieć może. 


D Movi wiele ludzi flabych y uto- 
| 7 7 "mnych; oto iako dobry żywot on 


i 
{ 


Xa czlo- 


czlowiek ma: iako ieft bogaty, iako wielki, 
iako mozny. y wyni fy; ale przyłoż myśl 
do Niebiefkich dóbr; à uyrzyfz, i£ wfzyft- 
kie te doczefne rzeczy nikczemne fą, bar- 
zo niepewne, y więcey obciążaiące; à iż 
nigdy bez wielkiego ftarania y boiaźni nie 
bywaią otrzymane. Nieieft fzczęście czło- 
wieka mieć doczefnych rzeczy obfitość; 
sie mu dotyć, że ich ma w miarę. Pra- 
wdziwie nędza ieft żyć na ziemi; im wię- 
cey człowiek będzie chciął być ducho* 
wnieyfzym, tym barziey ninieyizy żywot 
ftawa mu fie gorizczeyfzym; iż lepiey czu 
ie, à iaśnie widzi ludzkiego fkażenia nie- 
doftatki. Abow'em ieść, pić, czuć, fpać, 
odpoczywać robć, y innym potrzebom 
przyrodzenia podlsgłym być; zaprawdę 
wielka ieft nędza, y utrapienie człowieko- 
wi nabożnemu; któryby rad był rozwia- 
zanym, y wolnym od wfzelkiego grzechu. 


^ PArzo bowiem obciążony bywa wne- 


J' | trznie człowiek pottzebami cielefny= 
mi na tym świecie. Zkąd Prorok nabożnie 
prosi, iakoby wolnym od nich mógł bré 
mówiąc: z Potrzeb moich wyrwiy mię, Panie, 
Ale biada nieznaiącym swey nędze; a wię* 
cey biada tym, którzy miuia ten nędzny 
y fkaziteliy Ży wot, abowiem tak barzo 
niektórzy ten żywot miłuią ( choć też le- 
= fwe potrzeby robiąc, abo żebrząc maig.) 
ż gdyby mogli zawżdy tu żyć, o Królew* 
da: Boże nicby niedbali. 4 


4 O Szaleni, y niewiernego Serca, któ> 
x rzy tak głęboko w ziemi leżą! iż 
im nic nie fmakuie, iedno rzeczy cielefne. 
Ale nędzni iefzcze na dokonaniu ciefzko 
uczuią, iako podłe y nikczemne było to, 
co miłowali. Święci zaś Bozi, y wfzyfcy 
nabożoi przyiaciele Chryftufowi, nie bas 
czyli tych rzeczy, które fie ciału podoba- 
ly; ani też tych, które w tym czafie kwi- 
tnely; wízyftka nadzieia ich, y przedfie- 
wzięcie, do wiecznych dóbr fię ściągało: 
Wynosiła się wfzyftka żądza ich ka górze, 
do rzeczy trwałych a niewiadomych;aby 
zamiłowaniem Widomych nie byli pocig- 
gnieni do nayniżfzych. Nie chciey, bracie, 
utracać ufności o poftępku do duchownych 
rzeczy, iefzcze mafz czas y godzinę. 
5 ( Zemu chcefz od iutra do iutra od- 
: kładać przedfięwzięcie twoie ? 
Wftań, à zaraz poczniy y mów: terag czas 
ieh czynienia, teraz czas ief walcgenia, teraz 
fpofobny czas ief do poprawienia. Kiedy fie 
źle malz, y iefteś utrapiony, tedy czas ieft 
ku zafłużeniu. Trzeba abyś przefzedł przez 
ogień y wodę pierwiey, niż przyidziefz na 
ochłodę. Jeśli fobie gwałtu nie uczynifz, 
wyftepku. nie przekonafz. Póki to krewkie 
ciało nosiemy; bez grzechn być, ani bez 
tęlkności, y boleści żyć nie możemy. Ra- 
dzibyśmy, od wfzelkiey nędze mieli od- 
pocznienie, ale żeśmy przez grzech nie- 
Wianość ftracili; zgubiliśmy też prawdzi- 
X3 we 


we błogofławieńftwo. Dla tego potrzeba, 
abyśmy fię cierpliwości trzymali, y Bo- 
fkiego miłofierdzia czekali; aż nieprawość 
ta przeminie, y Śmiertelność pożarta bę: 
dzie od żywota. 


6. O Fra ułomność ludzka, która ieft 

z zaw2dy fkłonna do grzechow! dzi- 
fiay fie fpowiadafz grzechow twoich, anas 
zaiutrz zaś fie ich dopufźczafz. Teraz fta- 
nowifz u fiebie ftrzedz fie, a po godzinie 
czynifz, iakoby$ nic nie poftanowił; flufz- 
nie tedy nas famych uniżać mamy, à ni- 
gdy nic wielkiego o fobie nie trzymać, iż 
tak ułcmnemi, y nieftatecznemi iefteśmy, 
Rychło też możefię utracić przez niedbal- 
ftwo, co fię wielką pracą, ledwie kiedy nas 
było przez łafkę. 


" OZ fie ftanie z nami iefzcze na kofi- 
* ^*eu,ktorzy ziebniemy tak rano? bia- 
da nam, ieśli tak chcemy fie udać ku od+ 
pcezy waniu, iakoby iuZ pokoy był, y bes- 
pieczeńftwo, ponieważ iefzcze nie poka” 
zuie fię znak prawdziwey Świątobliwości 
w obcowaniu nafzym. Dobrzeby było po- 
trzeba, żeby nas znowu ćwiczono, iako 
dobrych nowicyufzow, ku naylepfzym o- 
byezaiom; ieśliby fnadZ nadzieia była, o. 
iakiey ptżyfzłey poprawie, y owiękizym 
duchownym poftepku. 


DNIA 


DNIA SIODMEGO 


LEKCYA RANO 


> O. pozbyciu wfzelkiey pociechy. 
C Mfigg: 2. Rozdz: 9, ) 

I Nie ieft cięfżko ludzką wzgardzić pos 
ft z ciecha, gdy ieft Bofka. Wielka rzecz 
|- ieft, y barzo wielka, tak bez ludzkiego, ja- 
l4 | ko y bez Boikiego modz być pociefzenia; | 
i dla czci Bożey z radością wygnanie ser- La 
e ca chcieć wytrzymać; a w Zadney rzeczy tg 
ża famego fiebie nie fzukać, ani na. włafną 13 
x zafługę patrzyć. Cóż wielkiego ieft, ie- 5 
Ż sliby$ wefełym był y nabożnym, gdy przyj m 
A dzie łafka Boża? pożądana wiżyftkim ta 
l- godzina. Dofyć mile idzie, którego tafka. 
is Boża nosi. Y co zadżiw, ieśli ciężaru nie 


€zuie, którego nosi wfzechmogący, y pros 
wadzi naywyżfzy wodz? E 


| LE 
| 9. [Redzi miewamy cokolwiek fobie ku | 
= * 'p?celfze, y trudno Człowiek wyzu- 

^ | ty bywa od fiebie famego. Zwyciężył S, E 
ac i Męczennik Wawrzyniec Świat, zfwoim Ka- © 
P planem, abowiem wfzyftkim co na świecie ? 
E e rosko[znego fie zdało, wzgardził, y Naya 

- wyżlzego Bożego Kapłana Syxtufa, które» 

0. gonaywiecey miłował, dla miłości Chry- 

. ftufowey też fobie wziąć wd zięcznie das 

D. puścił. Miłością tedy Stworzyciela, miłość 

oy człowieczą zwyciężył, y za ludzką pocie» 


chę, Bofkie raczey upodobanie obrał, Tag 
y ty, by też iaką rzecz potrzebną, y mile- 
XA ga 


e 
go przyjaciela, dla. miłości Bożey ucz fie 
opuzczać; ani cielzko miey, gdy byś od 
przyjaciela był opufzczony; wiedząc, żefię 
potrzeba będzie mam wfzyftkim z fobą 
kiedyżkólwiek rozłączyć. 
^ Wulele y długo potrzeba Człowieko- 
3 wi w f-mvm fobie walczyć; nizlifie 
nauczy siebie famego zupełnie zwyciężać; 
y wfzyfłek affekt iwóy ku Bogu ściągać. 
Kiedy Człowiek ftoi nad ian ym fobą, fna- 
dnie upada do pociech ludzkich Ale praw- 
dziwy miłośnik Chryftufow, y cnot pilny 
naśladowca, nie polega na pociechach. ani 
fzuka takich uczulych fłodkości, ale raczey 
p'tężnego ćwiczenia, y znosić dia Chry- 
ftufa cięfzkie prace. 

4 GI tedy duchowna od Boga po- 
ciecha dana bywa, z dziękczynie- 
niem przy! imiy ią; ale Bożym darem być 
rozumiey. nie twoją zafłagą. Nie pednoś 
fie ani zbytnie wefel, ani próżmo wiele o 
fobie trzymay; alk bądź więcey pokorhiey- 
fzy z daru, oftróżnievfzy też y bolaźliwizy 
we:wfzyftkich fprawach twych. Przeminie 
bowiem gcdzina ona, a przyi?zie za nią 
pokufa. Gdyć « dięta będzie pociecha, nie 
zaraz rospaczay, ale z pokorą y 2 cierpli- 
wością cz^kay Niebiefkiego nawiedze nia; 
ponieważ mocny ieft Bog, aby ci wię- 
kfzą dał łafkę y pociechę, Nie ieft to no- 
wa rzecz, ani nie znaioma, drogi Bożey 
świadomym; gdyż w. wielkich Świętych, 
y wita» 
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y w ftarych Prorokach, bywał częfto fpofob 


takowey przemiany. 


r7Kąd ieden gdy miał obecną łafkę 
5. Bożą, mówił: iam rzekł w dofłatku 
moim nie będę porufzony na wieki; a gdy nie 
było łafki, czego w fobie doświadczał. przy: 
dawa mówsąc: odwrócieć oblicze swe ode- 
mnie, y fiatem fig zatruożonym, W tym ie- 
duak byoamniey n'e respacza, ale ufi niey 
Boga prosi y mówi: Do C«bie Panie wotać 
będę, y do Boga mego modlić fig będę. Na 0= 
ftotek. medlitwy {wey pożytek ednosi; a 
iż był wyfluchany, świadczy mówiąc: U- 
(mud Pan, y zmiłewał fig nadenną; Pan 
ię flat pomocnikiem mom. Ale w czym? od- 
mieniłeś mi ( wówi ) płacz moy w radość, y 
oblokł, + mię wefelem. Jeśli się tak działo, z 
wielkimi Swiętymi: my feb: y ubodzy. ros- 
aczać nie m»my; Że podczas w gorąco- 
ści, à podczas w cziębłóści iefteśmy: abo- 
wiem duch przychodzi, wedle upodobania 
woli fwoiey; zkąd Blogoflawiony Job mò- 
wi: Newiedzajz go rano, à na tych miaf 
dofwiadcza[& go. 
6. NAczym tedy dufać mogę, abo w 
* L*kim ufność pokiadać mam, iedno 
w famym wielkim miłofierdziu Bożym, w 
famcy nadziei łafki niebiefkiey ? Chociaż 
by bowiem przybyli ludzie dobrzy; cho- 
ciaż nabożni Bracia, abo przyiaciele wier- 
ni: chociaż kfięgi swiete, abo traktaty pie» 
kne; chociaż wdzięczne Śpiewania, y hys 
Xs mny 
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may: Wfzyfłko to mało pomaga, mało 
fmakuie, kiedy ieftem opuízczony od ła- 
fki, à wfamym ubóftwie zoftawiony. Wten 
czas nie mafz lepfzego lekarftwa, jako cier» 
p iwość; y zaprzenie mnie famego, ku wos 
li Bożey. 

N'e nalazłem żadnego nigdy takbo- 
7- goboynego, y nabożnego, któryby 
nie miał kiedy łafki Bożey odcięcia, abo nie 
uczuł goraco$ci w nabożeńfitwie umni: y= 
fzenia, żaden”Swięty nie był tak wyfoko 
zachwycony, y oświecony, któryby przed 
tym, abo potym, nie był kufzony. Nie goe 
dzien ieft bowiem wyfokiego o, Bogu roza 
imyślania, którv dla Boga nie ieft cwi- 
czony takim utrapieniem; abowiem naftes 
puiącey pociechy, znakiem być zwykła ú 
przedzaiąca pokufa. Pokufami bowiem do» 
Świadczonym, niebiefka bywa obiecana pos 
ciecha;. Ktoby zwyciężył Ć mówi ) dam mu 
pożywać z drzewa, żywota, Apot: 2. 


Q A Daie fiẹ pociecha Bofka, aby Czło» 

wiek był mocnieyfzym ku wytrzy» 
maniu rzeczy przeciwnych. Przychodzi też 
pokufa, aby fię nie wynofił z dobrego. Nie 
Śpi diabeł, ani ciało iefzcze umarło: à dla, 
tego nie przeftaway fie gotować ku potycz- 
Ge; iż tak na prawicy, iako y na lewicy fa. 
nieprzyjaciele, którzy nigdy nie odpoczywa 


waią, 
: DNIA | 


b 
DNIA SIODMEGO 
LEKCYA PO OBIEDZIE. 
O towarzyfkiey, przyiaźni Chryftufo- 
WY. 
C K/igg: 2. Rozdz: 8. ) 

1 GPY Pan JEZUS przytomnym ieft, 

ki wizyftko dobre ieft, y nic fie trudne- 
go być nie zda; á gdy Pana JEZUSA nie- 
maíz, wfzyfiko cięfzko jeft. Kiedy JEZUS 
wewnątrz nie mowi. pociecha fłaba ieft; 
A ięśli JEZUS by tylko iedno fłowo rzecze, 
wielką czuć pociechę. Azaż Marya Magda- 
lena nie zaraz powftala z mieyfca. na ktà- 
cym płakała; kiedy iey Martha powiedzia* 
ła; Nauczyciel! przyfzedł, à woła cię. SzCzę- 
śliwa godzina; kiedy JEZUS woła ed pla- 

zu do wefela duchownego, iako fuchym 
y twardym iefteś bez JEZUSA; Jako głu- 
pi, y marny, ieśli żądafz czegokolwiek -krong 
Pana JEZUSA; aza to nieieft więkiza fzko= 
da, niż gdybyś wfzyftek świat utracił? 
o (C92 może swiet dać bez JEZUSA?2 
4 być bez JEZUSA, cięfzkie ieft pie= 
kło, A być z JEZUSEM fiodki ieft ray. Je- 
sliby był z tobą JEZUS, żaden ci nie bę- 
dzie mogł fzkodzić nieprzyiaciel. Kto nay- 
duie JEZUSA, nayduie fkarb. drogi, y o» 
wizem dobro nad wfzyftko dobro; A kto 
traci JEZUSA, traci nazbyt wiele, y wies 
cęy niż wízyftek świat. Ubożuchny ieft, 
który zyie bez JEZUSA; à naybogatfzyą 
który ie dobrze z JEZUSEM. 3%: 


3 (Wielka naukaiefi umieć z JEZUSEM 
: obcować; 4 umieć JEZUSA zatrzy- 
mać, wielka roftropność. Bądź pokornym 
y ikromvym, á będzie z tobą ;EZUS. Bao 
n»bozuym y fpokoynym. a miefzkać bę- 
dzie z tobą JEZUS. Możefz prędko obra- 
zić JEZUSA, y lalke iego ftracić; jeżeli ie 
ku rzeczom powierzchownym nakłaniać 
myślifz. A ieśli go od fiebie odrazifz; do= 
kąd ze fie udafz, y którego na ten czas 
przyiaciela mieć będziefz? bez przyjaciela 
nie możefz dobrze żyć; toć jeżeli |EZUS 
nie będzie nad wízyflkie przyiacioły, bę- 
dziefz nazbyt fmutnym y opufzczonym ? 
głupie tedy czynifz, ieśli w k:m infzym due 
faiz, abo fie wefelifz. Obięraćby raczey 
wízyftek Swiat mieć fobie nieprzyjaznym. 
niźli JEZUSA mieć obrażonego. Ze wizy- 
ftkich tedy tobie miłych niech ci. będzię 
JEZUS, fam miłośnik ofobliwy. 
Niech wfzyfcy będą miłowani dlą 
4 JEZUSA, à Jezus dla famego fiebie. 
Sam JEZUS Chryftus fzezegulniey ma być 
milowany, który fam dobry y wierny, nad 
wfzyftkiemi nayduie fie przyiacioly. Dla 
niego y w nim tak przyiaciele, iako y nie- 
przyiaciele niech ci beda mili; à za tych 
Wízyftkich mafz go prosić, aby go wfzy- 
l. ' fcy poznali, y miłowali. Nigdy nie żąday 
ofobnie być chwalonym, abo miłowanym: 
bo to ieft famego Boga, który podobnego 
fobie nie ma. Ani chciey, żeby kto w Ser- 
CH 


cu fwym tobą fie bawił; ani ty Żadnego 
mie będziefz fię zabawiał miłością; ale nie ch 
będzie JEZUS w tobie, y we wfzelkim do- 
brym Człowieku. 
5. BA czyftym y wolnym wewnątrz 
bez żadnego w ftworzeniu uwikłania. 
Trzeba, abyś czyfte ferce ku Bogu nosił, ies 
&li fie chcefz ulpokoić, a widzieć, iako flod- 
ki ieft Pan. A zaprawdę do tego nie przyi- 
dziefż, ieślibyś łafką iego nie był uprzedzo- 
ny, y pociągniony; wlzyftkie rzeczy Wy- 
prozniwízy, y cpu$ciwízy fam był z fa- 
mym żiednoczeny. Kiedy bowiem łafka 
Boża przychodzi do Człowieka,tedy ieft 
potężnym do wfzyftkiego; à gdy odftepu- 
ie, tedy ubogim y fłabym będzie, y iakoby 
tylko na karanie zoftawionym. W tych 
rzeczach, nie maíz serca tracić, ani rospa- 
czać; ale na woląBożą,iednomyślnietrwać 
y wfzyftko co na cię przychodzi, na chwa- 
le JEZUSA Chry tufa wycierpieć; abowiem 
po zimie naftepuie lato; po nocy, wraca fie 
dzień; à po niepogodzie, wielka pogoda. 


DNIA. OSMEGO 
| LEKCYA RANO: 
ge Ufność w Bogu trzebo mieć gdy cieta 

pija przykre fłowa. 

C Kfieg: 3. Kozdz: 46. ) 
i. P AN. DA ftatecznie, ufay 
: ie; abowiem czymże 
fa Rowa, iedno flowy? po powietrzu lataią, 
ale 


ale kamienia nie obrażalą;-ieŚliś winien 
ieft, myślże, iż fie rad chcefz polepizyć; 
ieśli do fiebie nic nie czuiefz, uważay, iż 
to barzo rad chcefz dia Boga wycierpieć. 
To nie wielka ieft, abyś fłowa podczas 
wytrwał, który iefzcze mocnych plag 
znieść nie możefz. A czemuż ci tak mae 
łe rzeczy do serca przy chodzą? iedno żeś 
ielzcze cielefny ieft, à na ludzi więcey fie 
oglądafz, niż potrzeba; abowiem, Zesie bo- 
ilz wzgardzonym być, za wyftępki też kas 
tanym być nie chcefz, y zalłonienia wy» 
mówek fzukafz. 

2 A Le weyrzyi w fie lepiey; à uznafz, że 
'-defzcze w tobie żyje Świat, y próżna 
chęć podobania fię ludziom. Abowiem, gdy 
fie chronifz, abyś nie był firofowany,.y za 
wyftępki karany; iawno ieft, żeś nie ieft 
prawdziwie pokornym, ani prawdziwie 
swiątu umarłym, ani tobie swiat ieft u. 
ktzyżowanym. Ale fluchay mego fłowa, 
à n'ebedzielz fie bał dziefięci tyfiecy flow 
fudzkich. Oto gdyby wfzyftko przeciw to- 
bie było powiedziano, cokolwiek nayzło- 
Sliwiey mogłoby być wymyślono; cóżby 
6i to zalzkodziło, gdybyś temu zgoła prze- 
minąć dopuścił, à fobie to nie inaczey, ie- 
dno iako źdźbło poważył ? à zażby ci y 

feden włofek wyrwać mogli? 
3. ALe kto Lo dobrego: wewnątrz 
nie ma, ani Boga przed oczyma; 
łatwie Rowem naganienia bu s bywa; 

to 
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àkto we mnie ufa, y nie żąda przy wla- 
fnym rozfądku ftać, bez ludzkiego poftra- 
chu będzie. Bom ia ieft Sędzia, y, uzna- 
wca wfzyftkich taiemnic; ia wiem iako fie 
rzecz ftała; ia znam tego, który krzywdę 
czyni, y kto cierpi. Odemnie wyfzło to 
fiowo, za moim fie dopulzczeniem to ptzy- 
dało, aby były myśli z wiela Serc obia- 
wione.»fa winnego, y niewinnego Sądzić 
będę; alem taiemnym Sądem obudwu 
chciał pierwiey doświadczyć. 

S Wiadectwo ludzkie częfto omyles 
i moy Sad ieft prawdziwy, będzie 
ftał, y niebędzie Wywrocon. Częftokroć fie 
tai, y nie każdemu ku każdey rzeczy ief 
iawny; wfzakże uigdy nie błądzi, ani błą- 
dzić może, chociażby fię oćzom głupich 
zdał niefprawiedliwym. Ku mnie fię tedy 
trzeba uciec we wfzyftkim Sądzie, A' nie 
wspierać fie n; włafney woli; abowiem fpra 
wiedliwy nie-będzie zafrafowany, cokola 
wiek by mu fie od Boga przytrafiło. Chaos 
ciażby co niefprawiedliwie przeciw iem 
było mówiono, nie wiele będzie oto dbał. 
Ale ani fię marnie będzie radował, gdy be« 
dzie przez infze przyftoynie wymawiany. 
Abowiem my$li,Zem ia ieft badaczem ferc 
ludzkich; który nie fadze wedle oka zwierz.« 
chnego, y ludzkiey poftawy. Abowiem:cze- 
fto przed oczami moiemi bywa naleziono 
nagany godno, co fie ludzkim rozfadkietn 
zda być chwalebne. 
5. Sługa, 


5 SZusa pAnie Boże, Sździo fpra- 
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wiedliwy, mocny, y cier- 
pliwy, który znafz ludzką krewkość, y 
złość; bądź mocą y wfzyftką ufnością mo- 
ią, bo mi nie czyni dofyć sumnienie mole. 
Ty znafz, czego ia nie znam, y dla tego w 
każdym karaniu miałem fie upokorzyć, á 
w cichości znosić. Odpuść mi łafkawie, i- 
lem razow tak nie czynił, à day za fie ła- 
fkę wiekfzey cierpliwości. Abowiem,lepíze 
mi ieft twoie obfite miłofierdzie ku deftą: 
pieniu odpufzczenia. niźli moia domniema- 
na iprawiedliwość ku obronie fkrytego fu= 
mnienia. Acz nic do fiebie nie wiem, 
wfzakże fię w tym ufprawiedliwić nic nie 
mogę; bo odiąwfzy miłosierdzie twoie, nie 
ufprawiedliwi fie przed oblicznością two- 
ia wfzelki żylący. 
Że W jzyfikie rzeczy cięfzkie maig być 
eno[zone dla zapłaty wieczney. 
C Kfieg: 3 Rozd: 47. ) 
: P Ynu! niechay cie nie łamią 
1. lan. 5 s diss 
prace, któreś przyiął dla 
mnie; ani cię utrapienia niech do końca nie 
obalaią, ale moia obietnica niechay cie we 
wfzyftkim umacnia y ciefzy. Jeft dottate- 
czny ku nadgrodzeniu, nad wízelki (potob 
y miarę. Nie długo tu.bedziefz pracował, 
ani zawżdy obciążon b|'leściami będzielź. 
Poczekay maluczko, à uvrzyfz prędki ko: 
niec złych rzeczy. Przy dzie iedna godzi- 
na, gdy ukanie wfzelka praca is rozruch 
aia 


a 


Mala rzecz ieft y krótka, która z czafem 
mija. 
2 Zyńże, co czynifz, wiernie pracuy 
x w wianicy moiey; a iabede zapłatą 
twoią; pifz, czytay, Spieway, wzdychay; 
mmiicz, módlię, wytrway mężnie przeci- 
wności; godzien ci ieft tego wfzyftkiego, y 
Wiekízego potkania żywot Wieczny. Przyi- 
dzie pokoy w iednym dniu, który wiadomy 
ieft Panu; a będzie nie dzień, ani noc tego 
€zafu, ale-Światłość wieczna, iasność nie« 
fkończona, pokoy mocny, y odpocznienie 
befpieczne. Nie rzeczefz wtenczas, y któż 
mię wybawi od ciała tey Śmierci? ani be- 
dziefz wołał, ach mnie! że fię miefzkanie 
moie przedłużyło; bo śmierć przepadnie, 
a życie będzie nieuftawaiące; trofki żadney 
mie będzie, rofkofz błogofławiona, towarzye 
ftwo iłodkie, y ozdobne. 
3 O Gdybyś widział Świętych w Niee 
* bie korony wieczne! y w iak wiekiey 
chwale teraz fie raduią Ç którzy temu twias 
du wzgardzeni, y :akoby [amego żywota nite 
godnemi byli rozumiani ) Zaiftebyś na tycha 
miaft uniżył aż ku ziemi, a żądałbyś wízy- 
ftkim raczey być poddanym, niżli nad ie- 
dnym przełożonym: anibyś pożądał wefo- 
łych dni tego żywota; ażebyś fię więcey 
wtym, gdyby cie dla Boga trapiono, we- 
felit; y miałbyś sobie za wielki zyikbyć za 
mic u ludzi poezytanym. 


X 
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4 O Kiedybyć to zafmakowało, à Set- 
- ca głęboko dofzło; iakobyś śmiał, 
y iedenfię raz ufkarżać? iżaż dla wiecznego 
żywota wízyftkie pracowite rzeczy wy= 
trwane być nie maią? nie małać to rzecz, ! 
zylkac abo utracić Krolewftwo Boże.Pod< — | 
nieśże oblicze swe kuniebu; oto ia, y wfzy» 

fcy moi SS. ze mną, którzy na tym Świes 

cie wielkie potyczki odprawili; teraz fię we- 
felą, teraz fie ciefzą, teraz befpiecznifą, te« | 
raz odpoczywaią; a bez końca w Królew< | 
ftwie Oyca mego zemną miefzkać będą. 


DNIA OSMEGO | 
LEKCYA PO OBIEDZIE. |. | 
Ô gorącym polepfzeniu w[zyfikiego s 
wota nafzego. | 
C Kfigg: 1. Roz: 25. ) - | 
1. BA czuynym y pilnym w fluzbie | 
Bożey, à myśl częfto, po coś przy 
fzedł? à czemuś Świat opuścił? à zaż nie: | 
dla tego, abyś Bogu żył, à duchownym 
Człowiekiem był? dla tego ku poftepkow? | 
fię zapalay ; abowiem zapłatę prac twoich | 
| 


wkrótce weźmiefz ; ani będzie wten czas 
wiecey. boiaZdi, abo boleści na granicach 
twoich. Maluczko teraz robić będziefz, à | 
wielkie. odpocznienie, yowízem wieczną | 
radość znaydziefz. Jeśli ty będziefz trwać. | 
wiernym y gorącym w czynieniu, Bóg też | 
bez pochyby będzie wiernym yhoynym W 
nadgrodzeniu. Dobrą mafz mieć nadzieię, że 
de 
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do zwycieftwa przyidziefz, ale fie przecie 
ubefpieczać nie mafz; abyś nie gauśniał, 
abo wyniofłym fię nie ftał. 
o GD? niektóry trofkliwy. miedzy box 

a iaźnią à nadzieią częfto fie chwiał; 
à ićdnego razu fmutkiem ftrapiony w Ko- 
Ściele fie przed iednym ołtarzem na mo- 
dlitwie porzucił, to w fobie rozbierał mò- 
wiąc:Obych wiedział żebym iefzcze dotrwać 
miał; y zaraz ufłyfzał Boíka wewnątrz od- 
powiedź: Cóż ieślibyś to wiedział, cóżbyś 
czynić rad? czyńże teraz, cobyś wtenczas 
rad czynił, 4 dobrze befpiecznym będziefz. 
Y wnetże pociefzońy; a posilony, Bożey 
woli fie poruczył, y tak üftalo trofkliwe za- 
chwianie; y niechciał dwornie dochodzić, 
aby wiedział coby nań przyiść miało; ale 
więcey fię ftarał badać o tym, któraby by» 
ła wola Boża przyiemna y dofkonała, ku 
zaczęciu y wykonaniu każdey fprawy do- 
brey. 

Mis nadzieie w Panu, a czyń dobrze 
3: * ( mówi Prorok ) y miefzkay na zie- 
mi, à bedziefz fie karmiłiey hogactwy. Je- 
dna rzecz ieft, która wielu od poftepku y 
gorącego polepfzenia odciąga; lękanie fię 
trudności, abo praca potykania. Ale w pra- 
wdzie, oni naywięcey przed innemi w 
cnotach poftępuią, którzy rzeczy fobie ciez- 
ize, y przeciwnieyfze, mężnie zwyciężać 
usiłują. Abowiem tam Człowiek wiecey 
poftepuie, y łafkę fobie więkfzą zafłuzuie, 

Y2 gdzie 


gdzie ficbie famego barziey zwycięża y 
w duchu üinartwia. 

ALe nie wfzyfcy maia iednaki doftas 
4- tek dozwyciężenia y umartwienias 
Pilny bowiem naśladownik, potężnieyfzy 
będziedopoftępowania, chociażby też wies 
cey Mial namiętności na fie; niż drugi dos 
b:ze obyczayhy, iednak mniey ku cnotom 
zapalony. Dwie rzeczy olobliwie do wiel- 
kiéy poprawy pomagaią; to ieft, odciągać 
fie gwałtownie cd tego, ku czemu fie przy” 
rodzenie złe fkłania; à gorąco nalegać o doge 
bro, którego kto więcey potrzebule. Tych 
fie też rzeczy fiaray Wiecey ftrzedz, y one 
żwyciężać. ktoreć fie częściey w drugich 
nie podobaią. 

W Szędzie poftępek twày bierz, abyS 
3: dobre przykłady widząc, abo fly- 
fząc, ku naśladowaniu fię żapalał. A ieśli- 
byś co nagany godnego obaczył, abo ieśliś 
kiedy czynił, rychley fie poprawić ftarays 
iako oko twoieinnych upatruie, tak też cie» 
tie inni na baczeniu maią.. O iako wdzię* 
"czna y fłodka rzecz jeft, widzieć gorącą y 
mabożną bracią, dobrze obyczayną y kar* 

a! à iako Żałofna, y cięfzka, widzieć nie» 
porządnie poftępuiące; którży tego na co 
{a powołani. nie odprawuią, Jako fzkodli* 

"wa, rzecz ieft, niedbać na przedfięwzięcie 
powołania fwego, a do rzeczy nie zleco4 
mych, zmył nakłaniać. 


6. Pa: 


6 DAmietayze na przedfiewzięcie, kt5- 
*  regoś fie chwycił; y ftaw fobie obraź 
przed oczy ukrzyzówanego. Sluiznie ża. 
witydzić:się moż. fz, weyrzawizy w żywot 
JEZUSA Chryftufa, iżeś fię iefzcze do tąd 
fiie fraral-iemu więcey bv: podobnym, cho- 
ciażeś długo był w drodze Bozey. Zakon- 
mik, który fiebie famego piłale, a nabożnie 
w Nayświętfzym żywocie y Męce Pańfkiey 
ćwiczy; wizyftkie rzeczy pożyteczne, y so- 
bie potrzebne, obficie tam znaydzie, y nie 
trzeba, aby oprócz JEZUSA, czego lepíze- 
go fzakał Oby JEZUS ukrzyżowany w 
ferce nafze przyfzedł, iakobyśmy rychło y 
doftatecznie üczonemi byli — 
^ Zakonnik gorący, wfzyftko dobrze 
/* znosi, y przyimiuie, co mu rozkażą. 
Zakonnik niedbały, y oftygły ma utrapienie 
ma utrapienie; y 2 każdey ftrony cierpi ści» 


Śnienie; bo wnętrzney pociechy nie ma, à 


zwierzchney fzukać mu źakazuią. Zakona 
mik bez karności Zyiac, ciefzkiemu upad- 
kowi podległy. Kto przeftrzefifzych y wol. 
mieyfzych fzuka rzeczy; w ucifkach zawize 
będzie; ponieważ aba iedna, abo druga po- 
dobać fie mu nie będzie. 

9 ptr. iako czynią tak wiele innych 
©. zakonnikow, którzy dofyć. $ci&nie- 
ni fą pod karnością klafztorną; rzadko wy 
chodzą; od rzeczy gtemfkich oddaleni Żylą; us 
bożuchno edza; grubo f f obłoczą; wiele ros 
bia: malo mówią; długo szulą; rano w/faigs 


à Mae 


modlitwy przedłużaią; cupflo czytaiąs y fie- 
bie we wfzelkiey karności firzegą. Przypatrz 
się Kartuzem, Cyftercyenfom. y rozmaite= 
go zakonu Mnichom, y Mnifzkom, iako na 
każdą noc Panu fpiewać wftawaig; à dla 
tego fzpetno by to bylo, abyś ty miał w tak 
świętey sprawie gnuśnieć, gdzie takiemnó 
ftwo Zakonnikow poczyna Bogu Śpiewać. 


QBysmv nic innego czynić nie mie= 
9. li, iedno Pana Boga nafzego całym 
fercem y ufty chwalić ? Obyś nigdy nie 
potrzebował ieść, ani pić, ani fpa& aže» 
byś zawfze mógł Boga chwalić, à tylko 
duchownemi fprawzmi fie bawić; dopiero 
na ten czas, dalekobyś fzczęśliwfzym był 
niż teraz; gdy ciału z iakieykolwiek potrzee 
by fluzyfz. Oby nie były te potrzeby, ale 
tylko duchowne dufzy posilenia, ktorych 
nieftetyfz dofyć rzadko kofztuiemy, 


ledy Człowiek do tego przychos 
To. RA ze z żadnego Koor enia poa 
ciechy fwey nie fzuka; tedy mu Bóg dos 
piero dofkonale fmakować będzie na ka» 
Zdey przygodzie. Wtenczas ani z wiela 
będzie fie wefelil, ani z mala fmucił; ale 
spuści fię zupełnie z ufnością na Boga, 
który mu ieft wfzyflko we wfzyftkim; któ- 
remu wżdy nic nie ginie, ani umiera; ale 
mu wízyftkle. rzeczy żyią, y na fkinienie 
bez odwłoki uiługuią, 

ai. Pa: 


11 pAmnietay zawżdy na koniec; a iż 

* ^ Czas utracony nie wraca fię. Bez 
pieczołowania y pilności, nigdy nie zdo- 
bedziefz fie na cnoty. Jeśli poczynafz fty- 
gnąć, poczniefz fię źle mieć; A ieśli fię u- 
dafz na gorącość ducha, naydziefz wielki 
pokoy;.y poczuiefz lżeyfzą pracę dla łatki 
Bożey, y miłości cnoty. Człowiek gorg- 
cy A pilny, do wfzyftkiego ieft gotowy. 
Wiekíza praca ieft fprzeciwiać fie grze- 
chom y namiętnościom, á niż pocić sę w 
robotach ciału fluZacych. Kto fie małych 
nie wyftrzega niedofkonałości, z lekka 
wpada w więkfze. Będziefz się wefelił za- 
wzdy pod wieczor, ieśli dzień ftrawifz pos 
Żytecznie. Czuy nad famym fobą; wzbu- 
dzay famego fiebie; napominay fię fam; y 
dawfzy innym pokódy, nie zaniedbyway 
{amego fiebie. Tak wiele poftapifz, iako 
wiele fobie gwałtu uczynifz. 


DNIA DZIEWIĄTEGO 
Po Spowiedzi odprawioney 
O Kommunii Swiętey, z iaką pilnością 
anamy fie gotować y przyimować Prze- 
nayświętjzy Sakrament? 
( z Tomafza à. Kempis Ks: 4. ROZI 12, ) 


GŁOS PANSKI. 
z. lam jeft miłośnik czyftości, y dawca świą- 


tobliwości wfzelakiey. la serca czyfiego fzukam; 
YA. à tam 
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atam iefi mieyfce odpocznienia mego. Wyrzuë 
wfzyftek świat. y wfzytkie złości zamiefzaneś 
à rezwaZay złości twoie w gorzkości dufzy | 
twoiev. | 

2, Wiedzże iednak otym, Że nie możefa do- 
fyć uczynić temu przygotowaniu z zafłogi wlas 
fney twoiey, chociaZbys fie przez cały rok god 
towsl, a nie innego na umysle niemiał; ale z fax | 
mey dobroci y łafki moiey pozwalam ci do fto= | 
łu mego przyftąpić. lako gdyby żebrak był wee | 
zwany. na obiad bogacza; don niemiałby nic in= | 
fzevo ku oddaniu dobrodzieyftw iego, iedno fię | 
korząc y dziękuiąc: Czyńże, co możefz; a pilnie 
czyń nie zezwyczaiu, ani z potrzeby; ale z boia« | 
wią y uczciwością, y z chęcią przyimi Ciało 
Nayświętfze Pana y Boga twego; który ote ra= | 
czy przyiść do ciebie. lam ieft, którym wezwał; | 
iam rofkazał, aby fie tak ftało, ia'doloZe, czego | 
niedoftsie; przyftąp, a przyimi mię. | 

4. Kiedy ci uzyczam łafki nabozefiftwa, dzie- | 
kuyZe Bogu twemu; nie iżby ty. był godnym, 
ale żem się nad tobą ulitował. Ik $li nie maíz na- 
bożenftwa, à barziey. ofchłym fie być czuie(z s 
uday fie na modlitwę. wzdychzy y kolstsy, à 


|| 

| 

Y vu s ; | 
nieprzeftaway; sZbys zafluzyl wziąć obronę, 3- | 
bo kroplę łafki zbawienney. Ty mnie potrzebu- | 
jefz, nie ia ciebie; ani ty poświęcać przychodzifz, | 
ale ia ciebie poświęcać, y lepfzym czynić przyja | 
chodzę. Ty przychadzifa, abyś odemnie był po» | 
święcony, y zemną ziednoczony; abyś now% | 
| 

| 

| 

| 

| 

I 


lafke przyjął, à ku lepfzemu był zapalony. Nie- 
zaniedbywayże tey łzfki, alegotuy z wielką pil- 
nością ferce twoie, a wprowadź do fiebie twe- 
go Miłośnika. 

4. Potrzeba, abyś fię nietylko przed przyfię- 
powaniem gotował ku nabożeńf wu: aleabyśfiq | 
pilnie gachowal W nim pọ przyigciu śwątościa | 

ię" i | 


Niemnieyfzey oftróżności trzeba potym, nii 
była pierw fzey pi: ności do przygotowania nabo- 
żpego. Abowiem dobra nspotyn oftrożność: wg 
jorne zaś ieft przygotowani ku nabyciu: w e: 
kfzey ł-fki; gdyż z tego bywa człowiek bar 
miefpofobnym, kiedy fie wnet na zwierze te 
wylewa pociechy. Strzeż fie wielomówfws s 
miefzkay w ofobności; à cieíz fie z Bogiem two- 
im. lam ieft, któremu całegoś fiebie winien; tę 
abyś daley nie w tobie, ale we mnie bez wízel- 
kiey żył oftrożności. 
GŁOS UCZNIA. 

( To: Ks: 4. Rozdz: 2. 4. 16. 17. ) 

x W dobroci twoiey, a w miłofierdzin wiel- i 
kim twoim, Panie, ufaiąc, przyftępuię chory do 
lekarza, y Zbawiciela; łaknący y pragnący do 
źrzodła żywota; niedoftatecany do Króla niebie- 
fkiego; sługa do Pana; ftworzenie do Stworzy- 
ciela; o opufzczony do łafkawego mego Pociefzyz 
ciel». Ale zkadZe mi to, abyś ty przyfzedł do 
mnie? à ktoZem iaieft, abyś mnie dał famego fie- 
bie? i isko fie grzefanik śmię przed tobą ukazać? 
8 ty iako raczyfz do grzefznika przyiść? ty znafa 
fluge twego; a wi iefz, że nic w fobie dobrego 
nieina, zkąd by mu tę la fkę ukazał, Wyznawam 
tedy podłość moię, a uznawam dobroć twe ies 
chwalę lafkawość, a dzi ęku'ę zazbytnią miłość. 
Abowiem to dla famego fiebie czynifz, nie dla, 
moich zsfług; aby mi dobroć twoia w: iecey zna- 
ioma była, y miłość fie więkfza wyraziła, à po~ 
kora dofkonaley była Aera: IZ cifietedy po- 
doba to, y rofk:z: leś, aby fie tak ftało; podoba» 
fie też y mnie uraczenie twoie; à Boże day by” 
złość moia nieprzefzkadzała. 

2. 0 nayfłodfzy y nayłafkawfzy Jezu! iako 
wielka uczciwość y dziękowanie zwi elką chwas 
łą odemnie należy za przyiecie świętego C iala 

Xs twego 


Mau —— M 


twego, którego doftoynośći Żaden wyrazić czla- 
wiek niepotrafi. Ale cóż będę myślił w tym 
przyjmowaniu przyftępuiąc do Pana mego? kto. 
rego iako powinna rzecz ieft, czcić nie mogę; 
a wfzakże naboZnie przyjąć Żądam. Co będę my- 
ślił lepiey y zbawiennieył iako famego siebie 
zupełnie uniżaiąc przed tobą, a twoię niefkoń. 
czoną dobroć nademnie wynofząc? chwalę cie. 
bie Boże móy! y wywyżźfzam na wieki, Wzgaf- 
dzam famego fiebie, y w przepaść rzucam fie po: 
dłości moiey. 

3. Otoś ty święty nad świętemi! a ia plugawa 
ftwo grzechow. Oto fie ty fzłaniafz ku mnie, któ- 
ty nie ieftem godzien patrzać na ciebie. Oto ty 
przychodzifz do mnie; ty chcefz być zemną; ty. 
wzywafz mię na gody twoie; ty chcefz mi dać 
niebiefki pokarm, y chleb Anielfki ku pożywa- 
niu; à nie inny, iedno ciebie famego, chleb ży- 
wy, któryś z Nieba ftąpił, y żywot światu da- 
wafz, 

4. Wefel fię dufzo moia! a dziękuy Bogu za 
tak fzlachetny dar, y ofobliwą pociechę na tym 
padole płaczu tobie zoftawioną. Abowiem ile- 
kroć tę taiemnicę obchodzifz, à Chryftufowe 
Ciało przyimuiefz; tylekroć czynifz fprawe twe- 
go odkupienia, y ftawafz fie uczeftnikiem wfzy- 
fikich zafłng Chryftufowych. Abowiem miłość 
Chryftafowa nigdy umnieyfzona niebywa; wielu 
kość ubłagania iego nigdy niebywa wyczerpa- 
na. Przeto zawfze fie ku temu nowym umyfłu 
odnowieniem gotować mafz; y wielką zbawie- 
nia taiemnice pilnym uważaniem rostrząfać. Tak 
ci fie wielką, nową, y miłą rzeczą Zdac fię ma; 
kiedy Mfzą Świętą odprawuiefz, aboiey fluchafz 
iakoby dopiero Chryftus tegoż dnia w żywot 
Panny ftąpiwfzy, ftal fie człowiekiem, abo na 
krzyżu wifząc za ludzkie zbawienie cierpiał y 
marl, 5 Panie 


5. Panie w proftocie setca mego, W dobrey 
y ftaley wierze, y w twym rofkazaniu, Z nadzie- 
ią y uczciwością ku tobie przyftępuię; y wierzę 
prawdziwie, Żeś ty ieft tu obecny w świątości 
Bóg y Człowiek. Chcefz tedy, abym ciebie przy- 
iął, 4 fiebie (amego tobie wiedności ziednoczył, 
dla tego profze twoiey dobroci, aby mi ku temu 
była dana ofobliwa laika, abym fie wfzyfiek roz- 
płynął w miłość twoie, à Żadney inncy obcey 
pociechy więcey nieżądał. Abowiem ta nayświęt 
{za y naygodnieyfza świątość jeft, zdrowie du- 
fzy y ciała ; lekarftwo wfzelkiey duchowney 
choroby, w którym złości moie bywaią zleczo- 
ne, namiętności pohamowane, łafka bywa wię- 
k(za wlana; zaczęta cnota rozmnożona, wiara u- 
mocniona, nadzieia posilona, à miłość zaymuie; 
y fzerzy się. 

6. Zi«k naywiękfzym nabożeńftwem, y ziak 
naywiękfzą miłością, y ze wfzyftką serdeczną 
żądzą, Żądam cię, Panie, przyjąć tak iako wielu 
cię Swiętych y naboznych ffug twoich przyjąć 
żądało, którzyfię nay wiecey z świątobliwego ży< 
cia podobali, y w naygorętfzym -nabożeńftwie 
byli. O Boże móy ! miłości wieczna! wfzyftko 
dobro moie ! fzczęśliwości niefkończona, żądam 
cię przyjąć ziak naywiekfza żądzą, y z iak nay- 
przyftoynieyfzą, którą któżkolwiek z ludzi świę- 
tych kiedy miał, y uczuć mógł. 

7. Achociaż nie ieftem godny mieć wfzyfikie 
one uczucia nabożeńftwa; wfzakże ofiaruie wfzy 
ftkę chęć ferca mego; iakobym fam miał one 
wfzyftkie naywdzięczniey zapalone ferce. Ale 
y. cokolwiek może fama myśl pobożna poiąć, y 
żądać, to wfzyftko z naywiękfzą uczciwością, y 
czcią, zewnętrzną chucią tobie poddawam, y o= 
fiaruię. Nieżądam fobie nic zachować; ale mniey 
Wízytükie moie rzeczy tobie dobrowolnie, y 0< 
chatnie pragnę ofiarować: By: 


8. Przyimi Panie Boże mbyl. Zadze moie, y 
pragnienie niefkończoney chwały, y niezmierzos 
nego błogoflawieńftwa, które tobie wedle więl- 
kości niewymówney twoiey zaenosci (3 powin- 
ne. Tec oddawam,y oddać żądam ná każdy dzień 
y na ksźdą naymnieyfzą chwilę czafu, à ku dz ęk= 
czynieniu tobie, y wychwaleniu ciebie wizyfłtą 
kich niebiefkich Dnchow, y wfzyftkich wi-rnych 
twoich proZbami y Zàdzami wzywam, y profze. 

9. Oto ftoię przed tobą ubogi y nędzny, da« 
fki twoiey żądaiąc, y miłofierdzia wzywaiąc, 
Nakarm łakaącego Zebraka twego, rofpal oz g^ 
blość moie ogniem miłości twoiey; o$wiecsle- 
pote moie iasnością twoiey obecności. Obróć 
mi wfzyfkie ziemfkie rzeczy w gorzkość; wfzyfii 
kie cięfzkie y przeciwne w cierpliwość; wlzyft= 
kie nilkie y tworzone w pogardę y obrzydze-, 
nie. Podnieś serce 'moie ku tobie w Niebo à 
niedopuść mi fie tulaé.po ziemi. Ty fam iuZ od: 
tąd poezniy mi flodkim być aZ na wieki; boś ty: 
fam pokarmem y napoiem moim, m łością moig, 
y.wefelem moim, flodkoscig moia, y wizelkim 
dobrem moim, 

10. O gdybym fie zupełnie za twoia obecno» 
Ścią, miłością twoią rozgozzal, abym nią fplongk 
à w ċiebie odmienił; abym fie ztobą ftał iednym 
duchem, przez łąlkę wnętrznego ziednoczenia, 
y przez rozplynienie pałaiącey miłości, Niedo 
puízczayze mi czczym y ofchłym od fi-bie oda 
hodzić; ale czyń: ze mną milofierdzie, i«ko$ częą 


fto czynil z Swietemi twoiemi przedziwnie. A 


cózby to zadziw był, gdybym fię w'zyftek od 
«iebie rozgorzal, a w famym fobie ufłał* abo- 
wyiem ty ieftes ogniem zawfze goraiącym, à ni» 
gdy nieuftaiącym, miłością serca oczyfzczaiąs 
S% y rozum oswiecaiącą, i 


Po Kom. 
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HYMN na cześć Nayśw: Sakramente 


przeformowany z Hymnu: Te Deum 
lauda mus. 

Ciebie Bofki Sakramencie chwałemy, w tobie 
prawdziwe Ciało y Boftwo wyznawamy. 

Tobie Nayświętfzemu Ciała y Krwie Sakra 
mentowi, wízyftek ziemfki okrąg cześć odda 
wa: 

Tobie wfzyfcy Aniołowie, tobie Niebiofa, y 
wfzyftkie Mocarftwa uniżenie fłużą. 

Tobie Cherubinowie, y Serafinowie wdzięa 
cznemi glofami śpiewaią. 

Swięty! Święty! Swięty Ciała y Krwie Pańw 
fkiey Sakrament! 

Pełne fą! Niebiofa y ziemia chwały w Naya 
świętfzym Sakramencie Bóga rzetelnie Zolta. 
iacego. 

Ciebie przefiawny Chór Apoftolfki| z uczci» 
wością pożywiił. 

Ciebie chwalebny poczet Prorocki z podzis 
wieniem opowiadał. 

Ciebie świetne woyfko Meczennikow ys 
flawia. 

W tobie po wfzy? kim świecie, Swięty Kós 
ścioł Ciało z Bóftwem wyznawa» 

O Przenayświętfzy Ciałą y Krwie Pańfkiey 
Sakramencie! 

W tobie niezmietnego Maieftatu Bóg zoftaie; 

Tys ieft Król chwały w Sakramencie zoftaią- 
gy, Chryfte Panie? 

Ty .Oyca wieczpym Synem. 

Ty dla żbawienią ludzkiego, chcąc przyiaé 
nature ludzką, niebydziles fie w Panienfkim żyw 
wocie. mięjgkaniem. 


Ty firu« , 1 


Ty fkrafzywfzy Żądło śmierci, otworzyłeś 
królewftwo niebiefkie wierzącym. 

Ty który ukryty ieftes przypadłościami Saa 
kramentalnemi; na prawicy Bożey siedzifz w 
chwale Oyea twe go. 

Iże fądzić przyiść mafz, wierzemy. 

Ciebie zatym profiemy, twoim flugom na pos 
moc przybyway , których Przenayświętfzą 
Krwią odkupiłeś. 

Racz nas z twoiemi Swiętemi w chwale wie» 
czney: policzyć. 

Zbaw lud twóy, Panie! y racz błogofławić 
dziedzictwu twemu. 

A racz ie rządzić y podwyżfzać na wieki. 

Na każdy dzień blogoflawiemy cię Ciała y 
Krwie Pańfkiey Sakramencie! 

Y wychwalamy Imie twoie na czas wies 
czny, y na wieki wieków. 

Raczże, Panie, w Sakramencie obecny nas 
tego dnia, od grzechu. każdego uchować, 

Zmiłuy fię nad nami, utaiony w Nayświęt- 
fzym Sakramencie Boże! zmiłuy fię nad nami, 

Niech fie wfławi miłofierdzie twoie nad na- 
mi, y niech cię godnie przyimuiemy na zba- 
*wienie; gdyż w tobie nadzieię w(zy(cy pokla- 
damy. 

W tobieśmy, Panie, ufność nafzę położyli 
kiechże niebędziemy PIE na, wieki. 
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